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OBRADY PLENARNE 
1 dziert /26.09/ 101-113 
2 dzień /27.09/ 201-213 
3 dzień /28.09/ 301-306 

numer specjalny! 

DOKUMENTY ZJAZDU 
Zaproszenie dla ZZ Funkcjonariuszy MO 111 
Porozumienie między ZUP a NSZZ "Solidarność".... 112 
Komunikat Komisji Statutowej ..112 
Oświadczenie ws strajku w kop. Szczygłowice 113 
Homilia ks. prof. J. Tischnera 201 
Przemówienie gen. M. Boruty-Spiechowicza 208 
Uchwała ws wydawnictw niezależnych na Międzyna­
rodowych Targach Książki we Frankfurcie 305 
Oświadczenie KSS KOR 301 
Komunikat KSS KOR 301 
Oświadczenie rzecznika prasowego ZR 
w Częstochowie 303 

KOMISJA PROGRAMOWA 
28.09 30h 

KONFERENCJE PRASOWE 
25.09 ,,4 
26.09 g. 13,oo i 18,oo . . . . . 114 
27.09 g.,13,oo i 18,oo 213 
28.09 g. 13,oo i 18,oo .307 
Konferencja prasowa Klubu Służby Niepodległości .307 

I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW 
« I I TURA» 

INNE DOKUMENTY 
Oświadczenie delegatów Reg. Śląsko~Dąbrowskiegol02 
Protokół Krajowej Komi3ji Rewizyjnej 104 
Protokół obrad Prezydium KKP 22.09 20] 
Stanowisko Stoczni im. Warskiego .1 OZOS ws ustaw 
o przedsiębiorstwie i samorądzie .210 
Stanowisko przedstawicieli 7 zakładów Sieci ws 
ustaw o przedsiębiorstwie i samorządzie 211 
List robotnika z Rumunii 212 
Posłanie Rady Wspólnoty Samorządów Pracowniczych 
ftag . Śląsko -Dąbrowskiego do delegatów: 212 

SPOTKANIA GRUP DELEGATÓW 
Spotkania Sieci 26.09 a. 13,oo i 20,oo 113 
Spotkanie Sieci 27.09 213 
Zebrania przewodniczących regionów 28.09 306 
Spotkanie członków 1 sympatyków KOWzP 306 

SPOTKANIA GRUP REGIONALNYCH 
25.09 114 
"•»» U4 
27.09 2 U 
28-09 3n6 

PRZEDRUKI Z PRASY ZWIĄZKOWEJ 
"Solidarność Rzeszow-J. Musiał - "Herezje 

ska nr 50 
"Gdzie są negocjacje - musi być kompromis" 
"Wolny głos" nr 13 

.207 

.308 
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AS 40 ni I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW. 101 

26.09. 1 dzień 
POWOŁANIE NOWEGO PREZYDIUM ZJAZDU 102 
POWOŁANIE 10WEJ KOMISJI UCHWAŁ I WNIOSKÓW.102 
UŚCIŚLENIA REGULAMINU OBRAD 101 
PORZĄDEK OBRAD ZJAZDU . 103 
OŚWIADCZENIE DELEGATÓW REG. ŚLASKO-DABROW-

SKIEGO 103 
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI KKP MIĘDZY 
TURAMI ZJAZDU 10* 
PROTOKÓŁ KOMISJI REWIZYJNEJ 10S 

O godz.8.40 rozpoczęła się msza polowa dla delega­
tów i gości Zjazdu. Koncelebrowali ją księża z Katedry 
Oliwsklej i ks. George G.Higgins 2 USA. 

O godz.10.00 wprowadzeniem pocztów sztandarowych i 
odśpiewaniem hymnu narodowego oraz pleśni "Boże coś 
Polską" rozpoczęła się druga tura obrad I KZD. 

T.Syryjczyk informuje, że zgodnie z podjętą w I tu­
rze decyzją delegatów nastąpi wybór nowego prezydium 
Zjazdu. Wczoraj /25.09/ odbyło się spotkanie przewodni­
czących regionalnych zespołów delegatów z członkami 
ustępującego Prezydium i kandydatami do nowgo. Odczy­
tuje listę kandydatów. 

Po krótkiej prezentacji każdego z nich następuje 
głosowanie. Wszyscy proponowani delegaci weszli w 
skład Prezydium. Prezydium, po krotkiaj naradzie wyłoni­
ło dwóch kandydatów na przewodniczącego: A.Fijałkow­
skiego /Mazowsze/ i J.Buz-ka /Dolny śląsk/ oraz na se­
kretarza: J.Stępnia /Peg. Świętokrzyski/. 
A.Fijałkowskiego zapytano czy będzie w stanie spros­
tać obowiązkom przew. Prezydium, skoro w czasie I tu­
ry, jako członek Prezydium "wprowadzał zamęt". A.Fi­
jałkowski odpowiada, że jest to subiektywne odczucie 
delegata, a o jego kompetencjach decydowaó będzie sa­
la. W wyr.iku głosowania przewodniczącym Prezydium zos­
tał J.Buzek otrzymując 369 głosów /A.Fijałkowski -28«, 

PREZYDIUM ZJAZDU 

J.Buzek-Przewodniczący Zjazdu /Śl.-Dąbrowski/ 
A.Fijałkowski -wiceprzewodniczący /Mazowsze/ 
Z.Bołz - członek /Gorzów Wlkp./ 
s.Fudakowski - członek /Gdańsk/ 
M.Kurowski - członek /Pomorze Zachodnie/ 
K.Mikołajczyk - członek /Bydgoszcz/ 
J.Nowacki - członek /Wielkopolska/ 
B.Nowak - członek /Elbląg/ 
L.Paga - członek /Środkowo-Wschodni/ 
A.Paszek - członek /Podbeskidzie/ 
K.Turowski - członek /Łódź/ 
Sekretariat Prezydium 
J.Sepleń - sekretarz /Reg.świętokrzyski/ 
B.Borowski - członek /Wielkopolska/ 
J.Pilecki - członek /Dolny Śląsk/ 
R.Frutczak - członek /Pobrzeże/ 
Z.Staszewski - członek /Dolny Śląsk/ 
J.Wszeborowski - członek /Ziemia Radomska/ 
M.Krawczak - członek /Zielona Góra/ 
J.Mielnik - członek /śląsk Opolski/ 
W.Pietkiewicz - członek /Wielkopolska Płd./ 

Po odczytaniu przez T.Syryjczyka ustalonej na wczo­
rajszym spotkaniu listy kandydatów do Komisji Uchwał i 
Wniosków, delegaci postanawiają głosowaó na całą listą 
1 akceptują proponowany skład Komisji. 

KOMISJA UCHWAŁ i WNIOSKÓW ', 
Przewodniczący - J.Dowgiałło /Mazowsze/ 
Zastępcy Przewodniczącego - H.Sienkiewicz /śląsko-
Dąbrowski, T.Wójcik /Dolny Śląsk/ 
Sekretarz - L.Repczyńska /Pobrzeże/ 

( i i I 

Capik /Śląsko Dąbrowski/ J.Rejczak /Radom/ 
Czeżyk /Śród.-Wschodni/ 

T.Dlem - /Mazowsze/ 
M.Gruda /Pom.Zachodnie/ 
J.Hrybacz /Gorzów Wlkp./ 
Junglewicz /Małopolska/ 
Mląskowaki /Gdańsk / 

D.Roglńska /Jelenia Góra/ 
E.Ruslłowskl /Gdańsk/ 
K.Sobieraj5ka /Dolny ŚląsV 
H.Strzyż /Dolny Śląsk/ 
B.Szybalski /Elbląg/ 
M.Tutaj /Małopolska/ 

Murat /środkowo Wschodni/ w.Wiktor /Śląsko-Opolaki/ 
Nowak /Małopolska/ B.Wierzbowski /Dgln.Śląsk/ 
Nowicki /Małopolska/ A.Żarach /Dolny śląsk/ 

Z.Pająk /Bydgoszcz/ L.Zgoda /Małopolska/ 
I.Prędki /Piotrków/ D.Zurkowoka /Gdańsk/ 

Następnie wyrażono zgodę na udział w Zjeździe w eh 
rakterze obserwatorów 33-osobowej delegacji z Zakła­
dów im.Próchnika w Łodzi. 

?V8Błf« fltirafl zwraca się do delegatów, którzy nie 
zdążyli zabraó głosu w pierwszej turze Zjazdu, o spre 
cyzowanle punktu obrad, nt. którego chcieliby się wyp<: 
wiedzieć. 
- Odczytany zostaje komunikat ustępującego Prezydium 
Zjazdu-. 

1/ Osoby, które zapisały się do dyskusji w pierwszej 
turze 1 nie zabierały głosu proszono są o zgłoszenie 
w sekretariacie prezydium, do których punktów się za­
pisują /przysługuje im pierwszeństwo/ 
2/ Propozycjo zmian do ordynacji wyborczej należy skła 
dać w Komisji Statutowej do chwili podjęcia obrad po 
przerwie obiadowej. 

S.Kocjan odczytuje zgłoszony przez Regionalną Roz-
głośnię Polskiego Radia w Gdańsku projekt umowy między 
tą rozgłośnią a Biurem Prasowym Zjazdu nt. transmisji 
z drugiej tury obrad. Przewiduje on dwie relacje radio­
we dziennie w programie lokalnym, autoryzowane i reali­
zowane przez dziennikarzy zaakceptowanych przez Zwią­
zek . 

Nowowybrany przew. zjazdu Jaiuzek dziękuje delega­
tom za. zaufanie. 

Prowadzenie obrad przejmuje A.Fijałkowski,który pro 
ponuje uściślenie pkt. 10 rozdz"." IV i pkt.. 2 rozdz.lll 
regulaminu obrad. Projekty zostają przyjęte. 

y^£iŚŁ2Si£_Bu0!Sty_i2_S-£9255i2i§_IV_re2ulaminu_gbrad. 
T7 Do wni5sk3w~rórmalńych~źaTlcza-slę: 
a/ sprawdzanie prawomocności obrad przed najbliższym 
głosowaniem, 
b/ zamknięcie listy mówców w danym punkcie porządku 
obrad, 
c/ zamknięcie dyskusji /wniosku nie poddaje się pod 
głosowanie gdy uprzednio przyjęto pkt. 6/, 
d/ zamknięcie lub oddalenie dyskusji na dany temat bez 
podejmowania uchwały lub głosowania, 

powołanie Komisji Problemowej dla rozpatrzenia apra-
lub przygotowania uchwały albo odesłanie sprawy do 

.cn.tejącej komisji Zjazdu, 
£/ zmiany porządku obrad. 
g/ dodatkowe ograniczenie czasu przemówień, 
h/ tajność głosowania /zgłasza się na tablicy pisząc 
literę "H"/, 
j/ zmianę prowadzącego obrad, 
k/ zamknięcie obrad w danym dniu lub ogłoszenie przer­
wy, 
1/ sposób uzgadniania danego punktu obrad. 
2/ Tryb rozpatrywania wniosków formalnych 
a/ wniosek zgłasza się osobiście na piśmie do sekreta­
rza prezydium na dostarczonym druku z uzasadnieniem na 
odwrocie, 
b/ sekretarz prezydium wnioski formalne przekazuje 
niezwłocznie zespołowi prowadzącemu obrady, a wnioski 
nie będące wnioskami formalnymi odsyła się do Komisji 
Zjazdu, organizatorowi lub załatwia w innym trybie, 
Informując o tym wnioskodawcę, 
c/ prowadzący obrady odczytuje wniosek wraz z uzasad­
nieniem a następnie moia poprosić o wyjaśnienie komis­
je zjazdowe lub organizatorów. 

• ••••• 
Prowadzący obrady pyta, czy ktoś składa sprzeciw do 
wniosków i udziela głosu jednej osobie zgłaszającej 
sprzeciw na czas nie dłuższy nit 1 minuta, po czym za­
rządza głosowanie. 

• ••••• 
(i<ciilmlVl^ktV.2.SSSd$aSi_$Z£-_£»!>lSa4Słi--S&ESd£ TfyG"pośt«powanIa odnośnie wniosków I projektu uenwał. 

Wnioski 1 projekty uchwał ogłaszane są przez wnios­
kodawcę do Komisji Uchwał 1 Wniosków, która kwalifiku­
je je jako i 
- uzupełnienia programu i odsyła do Komisji Programo­
wej, 
- uchwały wymagające załatwienia w trybie nagłym, 
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- wolne wnioski rozpatrywane w punkcie "wolne wnioski" 

W tym drugim przypadku postępowanie jest następują­
ce ! 
a/ Komisja Uchwał i Wniosków opracowuje we współpracy 
z wnioskodawcami projekt uchwał, 
b/ po opracowaniu tekstu dokonuje pierwszego czytania! 
/podaje także, kto jest autorem wniosku/, 
c/ Komisja Uchwał i Wniosków proponuje następnie gło­
sowanie wniosku odnośnie celowości uchwały w tym przed­
miocie, po dopuszczeniu do głosu wnioskodawcy i jedne­
go delegata ze zdaniem przeciwnym na czas 2 minut, 
d/ po przyjęciu wniosku o celowości uchwały, delegaci 
zgłaszają poprawki i zastrzeżenia bezpośrednio do Ko­
misji Uchwał i Wniosków, która przy udziale wnioskodaw­
cy opracowuje tekst do drugiego czytania uchwały, 
e/ dokonuje następnie drugiego czytania i wniosku o 
dopuszczenie do głosu autorów nieuwzględnionych zas­
trzeżeń' i poprawek, 
f/ delegaci występujący w tym trybie zobowiązani są do 
sformułowania konkretnych wniosków na piśmie, które 
poddaje się pod głosowanie, 
g/ jeśli żadna z wnoszonych w powyższym trybie popra­
wek nie zostanie przyjęta przez Zjazd przystępuje się 
do głosowania ewentualnych wariantów uchwały i.ostate­
cznego jej tekstu. 
- jeśli którakolwiek ze zgłoszonych poprawek zostanie 
przyjęta. Komisja Uchwał i Wniosków podejmuje dalszą 
pracę nad tekstem zgodnie z przyjętymi poprawkami 1 
przygotowuje go do trzeciego czytania, po którym prze­
prowadza się głosowanie nad ewentualnymi wariantami i 
nad ostatecznym tekstem uchwały. 

Po krótkiej dyskusji Zjazd przyjmuje proponowany 
przez ustępujące Prezydium porząd«kobrad z poprawką po­
legającą na tym, że bezpośrednio po sprawozdaniu KKP 
z działalności pomiędzy turami Zjazdu dyskutowana bę­
dzie decyzja Prezydium ws. ustawy o samorządzie. 

PORZĄDEK OBRAD II TURY ZJAZDU 
1/ Otwarcie Zjazdu 
2/ Wybór Prezydium 
3/ Wybór Komisji Uchwał i Wniosków 
4/ Wybór przewodniczącego prezydium Zjazdu 
5/ Uchwalenie porządku obrad i uściilenie regulaminu 
obrad. 
6/ Informacja Krajowej Komisji Porozumiewawczej o 
działalności między I a II turą Zjazdu. 
7/-Dyskusja nad decyzją Prezydium KKP ws. ustawy o sa­
morządach. 
8/ Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
9/ Dyskusja nad informacją KKP, sprawozdaniami KKP i 
KR oraz absolutorium dla KKP 
10/ Stwierdzenie prawomocności uchwały I tury Zjazdu 
o zmianie statutu. 
11/ Pierwsze czytanie projektu ordynacji wyborczej, 
dyskusja nad-projektem i poprawkami. 
12/ Głosowanie wstępne wariantów ordynacji. 
13/ Dyskusja nad informacją KKP, sprawozdaniami KKP 
i KR oraz absolutorium - ciąg dalszy. 
14/ Głosowanie w sprawie absolutorium dla KKP. 
15/ Drugie czytanie ordynacji, ewentualna dyskusja 
przyjęcie ordynacji. 
16/ Otwarcie listy kandydatów na przewodniczącego KK. 
17/ Sprawozdanie Komisji Programowej i dyskusja. 
Cześć I - sprawy wewnątrzzwiązkowe 
18/ Zamknięcie listy kandydatów oraz prezentacja kan­
dydatów na przewodniczącego KK, 
19/ Wybory przewodniczącego KK 
20/ Sprawozdanie Komisji Programowej i dyskusja 
Częśó II - polityka społeczno-gospodarcza Związku. 
21/ Otwarcie listy kandydatów do KK i KR 
22/ Sprawozdanie Komisji Programowej i dyskusja 
Część III - Związek a życie publiczne 
">3/ Zamknięcie listy kandydatów do KK i KR oraz pre­
zentacja kandydatów.' 
24/ Wybory do KK i KR - pierwsze głosowanie 
25/ Sprawozdanie Komisji Programowej odnośnie popra­
wek i wariantów naniesionych w trakcie dyskusji. 
Przyjęcie poprawek i wariantów. 
26/ Wybory do KK i KR - drugie głosowanie. 
27/ Ostateczne sprawozdanie Komisji Programowej i 
uchwalenie programu. 
28/ Wolne wnioski. 
29/ Zamknięcie Zjazdu. 

J.Jastrzębowski /Mazowsze, Radiokomitet/mówi, że po 
raz pierwszy społeczeństwo polskie przestało byó peten­
tem RiTV. Dotychczas to Związek zabiegał o dostęp do 
środków masowego przekazu. Dziś telewizja zabiega o 
możliwość sprawozdania ze Zjazdu..Jest to najwłaściw­
sza postawa wobec kierownictwa Radiokomitetu. "Z Dzien­
nika TV - zauważa - plują na nas i będą pluć". Nie wie­
rzy w żadne umowy z telewizją, nie wierzy w 100% możli­
wość autoryzacji - przypomina wykorzystanie w DTV frag­

mentów naqrania gdańskiej telewizji z 1 tury ZjaŁ- I 
mimo zastrzeżenia, że nłe 

będzie ono przedstawiane poza programem lokalnym, in­
formuje, że KKK Pracowników RiTV i KKK Pracowników Sta­
cji Nadawczych podjęła uchwałę zalecającą całkowite 
wstrzymanie się od transmisji telewizji polskiej ze 
Zjazdu. W DTV mówi się o Zjeździe "językiem komuni 
tów TASS-a"^ na ten sposób informowania społeczei 
o przebiegu obrad Związek nie może się zgodzić. "Soli­
darność" nie chce blokować kanałów informacyjnych 
telewizja musi przyjąć warunki transmisji stawiane 
przez Związek. "DTV tak się ma do informacji, jak pał­
ka milicyjna do rurki z kremem" - stwierdza. Krytykuje 
postawę BIPS-u, który podejmuje "flirt" z telewizją 5 
wnosi by BIPS udostępnił delegatom teleksy, co umoż)i-
wi szybkie informowanie o przebiegu Zjazdu. 

A.Warchałowski /Małopolska, pracownik RTV/ mówi,że 
Radiokomitet nie będzie respektował żadnych porozumień" 
z, "Solidarnością". 

Wniosek o zawarcie umowy z PRiTV odrzucono przy i 
głosach sprzeciwu. 

Przew, odczytuje wniosek delegatów Regionu Śląsko-
Dąbrowskiego o włączenie w trybie pilnym informacji o 
strajku w kopalni Szczygłowice. 
Wniosek zostaje przyjęty. 

Ł.Waliszewskl /Reg. Sląsko-Dąbrowski/mówi o sytua­
cji w regionie, o przesłuchaniach i szykanowaniu dzia­
łaczy "Solidarności" - przypomina m.in. oskarżenie c 
działalność antyradziecką redoktora "Wolnego Związkow­
ca" J.Cieślickiego. 

Następnie podaje przebieg wydarzeń w kopalni Sz< 
głowice. 23.09. ekipa TV z red. Bronikowskim przeprowa­
dzała na terenie kopalni wywiady z pracownikami. Jedei> 
z nich, ściągnięty z nocnej zmiany pracownik tej ko­
palni /podstawiony - mówi Waliszewski/ powiedział, ta 
uchwała 199 Rady Ministrów jest dla górników korzyst­
na. Ponieważ odpowiedź została udzielona w. imieniu ca 
łej załogi, wywołało to ostry sprzeciw zgromadzonych 
górników. W czasie zwołanego natychmiast zebrania pr?e 
wodniczący rady zakładowej przyznał się do sprowadze­
nia ekipy telewizyjnej i podstawienia człowieka ma 
go udzielić "właściwej" odpowiedzi. Po tym oświadcze­
niu przewodniczącego, bez użycia przymusu wywieziono ha 
taczkach poza teren kopalni. Następnego dnia przewodr.l 
czący KZ NSZZ "Solidarność" T.Arent został wezwany do 
prokuratury w Rybniku i osadzony w areszcie tymczaso­
wym. Odpowiedzią był strajk okupacyjny kopalni Szczy­
głowice, do którego dołączyły się inne kopalnie rozpo­
czyna jąc, strajk solidarnościowe. Delegaci na Zjsin̂  x 
regionu Słąsko-Dąbrowskiego wydali oświadczenie o 

przerwaniu strajków solidarnościowych, a.zarazem po­
pierające strajk w kopalni Szczygłowice. 

O ś w i a d c z e n i e 
/ 

W związku z bezpodstawnym aresztowaniem Tadeusza 
Arenta - przewodniczącego KZ NSZZ "Solidarność" w KWK 
Szczygłowice - delegaci regionu Sląsko-Dąbrowskiego na 
I KZD NSZZ "Solidarność" wyrażają poparcie stanowisku 
zajętemu przez załogę kopalni wobec prowokacji organów 
prokuratury. Uważamy, iż akcja strajkowa podjęta zgod­
nie ze statutem jest właściwą formą protestu. 

Jednocześnie Zarząd Regionu śląsko-Dąbrowskiego,ma­
jąc na względzie\by II tura KZD NSZZ "Solidarność odbyt, 
wała się w atmosferze spokoju, zwraca się o przerwanie 
strajków solidarnościowych w regionie i wyrażenie swo­
jego poparcia dla KWK Szczygłowice poprzez ogłoszenia 
gotowości strajkowej. 

Ponado przypominamy, że zgodnie z § 33 art. 3 i 5 
decyzję o podjęciu strajku o zasięgu ponadzakładowym 
podejmuje zarząd regionu. W obawie, iż władze mogą dą­
żyć do celowego załócenia przebiegu II tury Zjazdu i 
odwrócenia uwagi delegatów od spraw najważniejszych 
dla Związku, wszyscy członkowie NSZZ "Solidarność" zo­
bowiązani są obecnie do zachowania szczególnej uwagi, 
spokoju i dyscypliny związkowej. 

Wyrażamy przekonanie, że związkowcy największego re­
gionu dadzą przykład dla całego kraju swoją zdyscypli­
nowaną postawą. 

Delegaci Regionu śląsko-Dąbrowskiego 
na I KZD NSZZ "Solidarność" 

We wszystkich kopalniach regionu ogłoszono jednocześ­
nie stan pogotowia strajkowego. Na zakończenie swej wy­
powiedzi L.Waliszewski odczytuje projekt uchwały Zjaz­
du na temat sytuacji w regionie. Większością głosów de­
legaci przyjmują projekt do ostatecznego opracowania 
przez Komisję Uchwał i Wniosków. 

Przewodniczący ogłasza 10 minutową przerwę. 
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Obrady wznowiono o 12.20. 
A.Celiński przedstawia sprawozdanie z działalności 

Prezydium KKP w okresie między turami Zjazdu, koncen­
trując się na reakcji Prezydium na uchwałę 199 R.M. i 
decyzji ws. samorządów. Uchwała RM, podjęta bez poro­
zumienia z "Solidarnością" oznacza zerwanie porozumieli 
zawartych ze Związkiem, a także umowy z •Jastrzębia.Mó­
wi, że uchwała ta jest próbą powrotu do sytuacji sprari 
Sierpnia - do zmuszania górników, by pracowali w sobo--
ty. System wynagrodzeń za pracę w te dni ustalono w 
ten sposób, iż płaca zijł(wplną sobotę równa jest wyna­grodzeniu za pracę \f pozostałe dni tygodnia. Prezydium 
KKP poparło odrzucenie uchwały przez załogi kopalń. 
Związek, stwierdza Celiński, zdaje sobie sprawę z ko­
nieczności podniesienia^ydobycia węgla, lecz nie moż­
na tego robló w drodze łamania zawartych porozumień' 
społecznych. Uchwała 199 prowadzi do powstawania podzBi-
łów między górnikami, dzieli też - poprzez system prąe-
nawanych przywilejów - całe społeczeństwo -/np. bony na 
atrakcyjne towary, przyspieszenie przydziałów mieszkaj). 
Działania prezydium KKP podjęte w tej sprawie nie spot­
kały się ze sprzeciwem związkowców. * 

Z krytyką spotkało się natomiast oświadczenie Prezy­
dium KKp ws. samorządu pracowniczego. W związku z tym, 
że obserwuje się w Związku kampanię dezinformacji na 
temat tego Oświadczenia - kontynuuje Celiński - prosi 
on Zjazd o prawo zabrania głosu w dyskusji na ten te­
mat, choó nie będąc delegatem nie jest upoważniony do 
zabierania głosu. Wyraża pogląd, iż w tej sprawie in­
teresy wyborcze poszczególnych członków Związku mogą 
się okazaó ważniejsze niż sam przedmiot dyskusji. 

Po tych uwagach refer^uije stanowisko Prezydium KKP 
dotyczące wyboru dyrektora przedsiębiorstwa. Mówi, że 
Prezydium przedstawia do zaakceptowania przez Zjazd 
stanowisko kompromisowe. Wzięto w nim pod uwagę inte­
res społeczny i interesy już działających samorządów 
pracowniczych. Odczytuje tekst oświadczenia Prezydium 
KKP /patrz: AS nr 39, s.301/. Dotychczasowe stanowisko 
Związku przyjęte w uchwale z I tury Zjazdu /patrz: kS 
nr 36, s.402/ mówi tylko, że Związek będzie popierał 
Autentyczny samorząd. Oświadczenie Prezydium nie jest 
z nią sprzeczne,.Sprowadza »<e«nó do dwóch stwiardzeń:dy-
rektora przedsiębiorstwa powołuje lub odwołuje samo*-
rząd pracowniczy, a zatwierdza orąnnzałożycielski oraz. 
że istnieje ograniczona 1 ściśle określona lista przed­
siębiorstw, w których Związek odstępuje od tej zasady 
/transport, łączność i in/. 
. Władza w sposób ultymatywny odrzuciła stanowisko 

Związku podejmując na III plenum KC decyzję o powoływa­
niu dyrektora przez władze nadrzędne. Strona rządowa 
usiłowała narzucić własne stanowisko Sejmowi. 

fbsłowie nie zaakceptowali propozycji, rządowej, 
co spowodowano, Jcoąieczność zarządzania półTfSdzinnej 
przerwyV''*po" fc^oMrJ ucnwalono tekst ustawy zawierającej 
poprawki, stanowiące w rzeczywistości przyjęcie stano­
wiska Związku. Obliguje _tp<jB.Jjx>ne_rządową do zmiany stanowiska. Ustawa sejmowl^JestT^przeczna z zasadą 
przyjętą przez III plenum KC. 

Celiński stwierdza, że Prezydium KKP przyjmujątpro­
pozycję rozwiązania kompromisowego zakładało, że spowo­
duje w ten sposób reakcję posłów zgodną z wolą społe­
czeństwa. Takiej okazji nie można było stracić. W re­
zultacie Sejm uchwalił, że dyrektora powołuje i odwołu­
je samorząd, zaś wyjątkiem od tej zasady możliwe są po 
skonsultowaniu się władz z radą pracowniczą. Jest to 
rozwiązanie dla Związku korzystne - stwierdza Celiński. 
W tej sytuacji arbitralne ustalenie pr?ez rząd listy 
przedsiębiorstw, w których odstępuje się od zasady po­
woływania dyrektora przez samorząd, będzie wymierzone 
przeciw ustawie sejmowej . Prezydium r.KP zwraca się do 
delegatów o zaakceptowanie iSego stanowiska. Dodaje,że 
Prezydium podjęło swoją uchwałę po otrzymaniu oświad­
czenia, że kompromis ws. dyrektorów jest zgodny ze sta­
nowiskiem Sieci. 

Przewodniczący otwiera dyskusję nad stanowiskiem Pi»-
zydium KKP ws. samorządu. 

W.Gil /Pomorze Zach./ zwraca uwagę na brak w wystą­
pieniu Celińskiego szczegółowych informacji o pracach 
Prezydium KKP, brak także tekstu uchwalonej przez Sejm 
ustawy o samorządzie. W tej sytuacji dalsza dyskusja 
jest niemożliwa. Uważa, że po I turze Zjazdu nie można 
było podejmować decyzji odbiegających od uchwały zjaz­
dowej /oklaski/. Podkreśla, że prócz problemu samorzą-
du pracowniczego przed Związkiem stoi jeszcze zagadnie­
nie samorządów terytorialnych. 
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A.Gwiżdż /Podbeskidzie/ zgłasza wniosek formalny o 
zamknięcie listy dyskutantów nad stanowiskiem prezydium 
KKP • • 

Czarnecki /Bydgoszcz/ zgłasza kontrwniosek, aby nie 
zamykać listy i dołączyć do niej zgłoszenia, jakie do 
tej chwili wpłynęły. Uważa, że sprawa ma charakter pre­
cedensowy. 

Jeden z delegatów stwierdza, że obrady prezydium 
KKP są nagrane na taśmę i proponuje jej przesłuchanie, 

W wyniku głosowania delegaci postanawiają nie zamy­
kać listy dyskutantów. 

H.Bąk /Mazowsze/ mówi, że Związek jest ruchem spo­
łecznym, który walczy o suwerenność narodu i Polski. 
W sprawozdaniu KKP nie wymieniono wszystkich ruchów 
społecznych sprzed Sierpnia - uważa to za uchybienie. 
Podkreśla rolę wydawnictw niezależnych /delegaci zaczy­
nają machać mandatami, domagając się przerwania wystą­
pienia/. Stwierdza, że rezygnacja z samorządności l re­
ferendum oznacza oddanie inicjatywy w ręce partii i 
zgodę na kompromisowy charakter działań Związku. Nie 
zgadza się ze stanowiskiem Prezydium KKP ws. samo-
rządów.;Sbwierdza, że r>5« bc<h.;e głosował za nim. 

M.Gjl /Małopolska/ informuje, że od początku uczesl-
nlczył w rozmowach w Sejmie nt. samorządu. Stanowisko 
Związku przekazano 10. Oł. podkomisji sejmowej - opie­
rało się ono na projekcie Sieci. Przyjęto, że ustawa 
o samorządzie i przedsiębiorstwie społecznym powinna 
być uchwalona przez Sejm jako jeden dokument. Władze 
to stanowisko odrzuciły. 11.09. spotkały się na wspól­
nym posiedzeniu dwie komisje sejmowe, opracowujące za­
gadnienia samorządu i przedsiębiorstwa państwowego. 
15.09. przyjęto . ostateczni* projekty ustaw przygoto­
wywane dla Sejmu. Powstała tu zasadnicza rozbieżność 
ze stanowiskiem Związku w kwestii powoływania i odwo­
ływania dyrektorów. Mówi, ie po kuluarowym spotkaniu 
z posłem Gertychem nawiązano kontakt z Komisją Sejmo­
wą. Pierwsze spotkanie miało miejsca 18.09, rozmowy 
kontynuowano 21.09. Wówczas powstała koncepcja . kom­
promisowego zapisu, wg którego dyrektora przedsiębior­
stwa powołuje i odwołuje rada pracownicza, bądź orgaA 
założycielski, a od decyzji każdej ze stron przysługu­
je odwołanie w terminie dwutygodniowym. To stanowisko 
przedstawiono Prezydium KKP. Potfouie nie przewi­
dywać żądnej możliwości przesunięcia terminu przedło­
żenia usti"~> na. pltnortMt fotitutzeme, Była to sytuacja 
- stwierdza Gil - niewątpliwie wyreżyserowana. 

W czasie . ffo-^Man z. Komisją Sejmową 
przedstawiciele Związku przedstawili listę zastrzeżeń 
wobec projektu ustawy. W dyskusji na temat komisji kon­
kursowej jUHfeutt.. odrzuciu" koncepcję J[tJi\2k><, niemniej 
uzyskano zwiększenie liczby przedstawicieli rady pra­
cowniczej w komisji. 

ftosTouit. nie chci«^« się zgodzić, aby w sytua­
cjach konfliktowych instancją rozstrzygającą był sąd. 
Sejm zatwierdził ustawę zmieniając kolejność zapisu . 
art.34 w porównaniu t uzgodnionym projektem /z "dyrek­
tora powołuje rada pracownicza lub organ założycielski" 
na "organ założycielski lub rada pracownicza"/. Gil 
uważa, że ustawy nie zadawaj Związku, zwłaszcza przy 
rozbudzonych obecnie ambicjach. Mówi, xt> władze chcia­
ły doprowadzić do konfrontacji w sprawie samorządów. 
Pertraktacje prowadzono w okresie wizyt zagranicznych, 
o kt. nie chce się tutaj wypowiadać, i w wyjątkowo tni-
nej sytuacji gospodarczej kraju. Uważa, że uchwalone, 
właśnie ustawy stwarz^warunki dla wywalczenia autenty­
cznego samorządu pracowniczego przez duże zakłady pra-
°y,/'''nP* Hutę im. Lenina. — . -
' Przew. odczytuje wnioaki formalne o udostępnienie • 

delegatom tekstu ustaw •' sejmowjjî ł oraz o przerwanie dys­
kusji nad stanowiskiem prezydium KKP do chwili, w któ­
rej wszyscy będą te tekst* znali. Większością głosów 
wniosek zostaje przyjęty. 

Przew. informuje,że lista zgłoszonych do dyskusji 
nt. stanowiska Prezydium KKP obejmuje 49 osób. Delega­
ci większością głosów przyjmują wniosek o zamknięcie 
listy. Następuje głosowanie nad wnioskiem o skrócenie 
czasu wypowiedzi w dyskusji do 2 min. - delegaci odrzu­
cają go. 

Przew. informuje, że wpłynęły wnioski o udostępnie­
nie delegatom taśm z nagraniem posiedzenia Prezydium 
KKP, w czasie którego przyjęte zostało dyskutowane sta­
nowisko. W związku z przegłosowaniem wniosku o odłoże­
nie dyskusji, przewodniczący proponuje przejście do 
następnego punktu porządku dnia, który przewiduje 
przedstawienie delegatom sprawozdania Komisji Rewizyj­
nej. W trakcie czytania sprawozdania zostaje zgłoszo­
ny i przyjęty przez delegatów wniosek o przerwanie lek­
tury, gdyż teknsprawozdania dostarczony został wszyst­
kim zainteresowanym. 
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Załącznik nr 1 
Zestawienie obrotów 1 sald za czas od 1.03, do 31.07.81 

Lp. Konta 

"T" f" 
Nazwa kont obrgty_ 

winien ma 
salda 

winien 
J 101 
! 132 
j 200 

i 230 
\ 240 
! 350 
i 410 
j 420 
; 431 
I 
i 435 
'436 
• 460 
|470 
'760 

.{800. H 

Kasa 
Rachunek bieżący 
po¥achunki z odb. 1 
dostaw. 
Rozrachunki z prac. 
Pozostałe rozrachunki 
Przedmioty nietrw. 
Koszty materiałowe 
Usługi materialne 
Wynagrodzenie objęte 
funduszem płac 
Krajowe podróże służb1 
Wynagr.nie obj.f.płaq 
Usługi niematerialne 
Straty nadzwyczajne 
Składki członk.l poz 
doch. 
Fundusz zasadn. 

.814.128,50 

.122.266,-

80.182,-
.432.042,10 
.803.430,30 

18.800,-
151.485,90 
322.416,-

951.459,-
309.779,40 
160.505,-
467.516,90 

2.996,-

1.811.800,60 
4.117.976,-

74.027,-
1.291.941,10 

833.891,40 

18.488.616,-
18.800,-

2,327,90 
5.004.290,-

11 
6.155,-

191.447,-
.741.283,30 

18.800,-
151.485,90 
322.416,-

951.459,-
309,779,40 
160.505,-
467.561,90 

2.996,-

51.346 
771.744,40( 

18.488.616,-
18.800.-

.̂-."p̂ ô g;. .j26i637Ag52iig_{_26i637Ag52i10_ 

Załącznik nr 4 
Bilans KKP NSZZ "Solidarność" na 31.07.1981 r. sporządzony przez Komisję Rewizyjną 

L_Łei_J__Kontą i__i'_r_e_ś_ć _J Aktywa. 
i 1 . 
!.2. 
! 3. 

li: 
i 6 . i 
i 
i 

7. 
8. 

101 
132 
200 

230 
240 
350 
800 
805 

Kasa 
Rachunek bankowy 
Rozrachunki z dostawcami 1 od­
biorcami 
Rozrachunki z pracownikami 
Pozostałe rozrachunki 
Przedmioty nietrwałe 
Fundusz w przedm.nietrwałych 
Fundusz zasadniczy/wynik/ 

Pasywa. 
2.327>90 

5.004.290,-

6.155,-
191.447,-

11.741.283,30 
18.800,-
--

i 
i 
l i 

i 
i 
l 
! " 

--
_ 
51.346,-

771,744,40 
-
18.800,-

.122.412,80 

Gdańsk 27.08.81 
J j_ł§.i2§4i303.j.2.o LAiLliis.Mh.^-1 

Komisja Rewizyjna 

Załącznik nr 5 
f; Ilość maszyn i sprzętu poligraficznego otrzymanego z darów zagranicznych do 8.06.81 

j Nazwa 
! Powielacze 
/ Offsety 
[ Kopiarki 
i Maszyny drukarskie 
J Maszyny do pisania 
j Papier 
i Materiały biurowe 
J Wyświetlarka 
• Suszarki 
i Kserografy 
j Inne maszyny /prasy, 
i krajarki/ 
! Łęki 
J Źywnoflć 
j Farby,chemikalia 
i Wyposażenie,części 
J zamienne 
J Matryce 
i Blacha offsetowa 

] Samochody 

ilość 
47 
6 
17 
6 

23 
3.484kg 

126" 
1 
4 
3 
57 

328,5kg 
1.501kg 
ok.555" 

60kg 
+4pacz. 
5.900 
17.5 kg 
+11 op. 
5 

Mazowszej 
12 
1 

l/offsety 
-1 

ok3.017 
26 
1 
4 
--
-328,5kg 

529 
340 
4p. 

3.000 

17,5 kg 
~ 

\ Gdańsk j 
27 
4 

' 5 
-. 13 
ok.467 

100 
--1 
52 
--200 

60 
2.550 

Hop. 
3 

Szczecin _, 
2 
1 

10 
6 
9 

" ----2 
4 
-927 
2 

- | -
-

. » 

Kraków J 
2 
--
-_ -----
----
-350 

-— 

t.5atowicęJ.P25nart;. 
1 
-

• -

---
t 

--- , 
----
--
-. 
" 

; 2 i 
•' - i -
i - i 
i _ i 

! - 1 i - i 
i " i 

_ 
i - i 
i i 
i i 
i - i 
i " i 
! 1 3 ! 
i i 

! " • i " i 1 l 
1 - ! 
! * 1 

Wrocław 
-
-1 
--. --' . ---
1 
-- ' -
--
-

U w a g a : MKZ Jastrzębie otrzymał 1 powielacz.Pozostałe regiony nie otrzymały żadnych przesyłek. 
/Stan na dz.8.06.81/. Na podstawie dokumentów udostępnionych przez Urząd Celny 
/-/ Andrzej Słowik 

Krajowej Komisji Rewizyjnej powołanej w dniu 25,02.81 
uchwałą KKP nr 32/81 dla nadzoru nad gospodarką finan­
sową i działaniami administracyjnymi Związku. 
1. Komisja Rewizyjna wybrana w tajnym głosowaniu kons­
tytuowała się na posiedzeniu w dniu 9.04.81 w niżej wy­
mienionym składziet 
Jerzy Nowak - Przewodniczący /MKZ Wielkopolska/ 
Edward Strzyżewski - v-ce przewodniczący /MKZ Toruń/ 
Lech Sobleazek - sekretarz /MKZ Kraków/ 
Elżbieta Potrykus - członek /MKZ Koszalin/ 

Mieczysław Gil - członek /MKŹ Kraków/ 
Jerzy Szulc - członek /MKZ Wałbrzych/ 
Zbigniew Przydział - członek /MKZ Wrocław/ 
2. Kompleksowa kontrola działalności KKP trwała od mo­
mentu powołania Komisji Rewizyjnej. Udziału w niej nie 
brał kol. Przydział ze względu na pobyt w szpitalu. 
Komisja Rewizyjna powołała 3 ekspertów - biegłych księ 
gowychj kol. kol. Jan Graliriskl*- Poznań, Danutjt Kroll 
- Poznań, Pszencz~ka -Kraków. 
3. Zakres kontroli 
a/ sprawdzenie dokumentów finansowo-kslęgowych 
b/ struktura organizacyjna Biura Krajowego 
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c/ sprawy administracyjne 
d/ pozostałe sprawy związane z działalnością KKP 

Komisja Rewizyjna w oparciu o par. 17 Statutu stano­
wiący, że jest ona władzą związkową rozszerzyła ona za­
kres kontroli poza tematyką objętą treścią part. 25 
przyjmując jednocześnie, że wnioski z kontroli spraw 
wykraczających poza tematykę par. 25 Statutu nie będą 
przedmiotem absolutorium. Wyjaśnień' udzielali: 
1. Przewodniczący KKP - Lech Wałęsa 
2. Sekretarz Prezydium KKP - Andrzej Celiński 
3. Członkowie KKP - Andrzej Słowik i Lech Dymarski 
4. Kierownik Biura Krajowego - Maciej Grzywaczewski 
5. Gł. Księgowy KKP - H.Kiszkurno 
6. Kierownik Sekretariatu KKP - Grzegorz Grzelak 
7. Redaktor naczelny BIPS - Arkadiusz Rybicki 
8. Gł. Księgowy ZR Gdańsk - Krystyna • Kamińska 
9.Spec. d/s pracowniczych ZR Gdańsk - Dorota Gryzie-
wicz. 
Kontrolą objęto sprawy dotyczące KKP, BIPS, OPSZ i tyg. 
"Solidarność". 
I. Działalność finansowa KKP NSZZ "Solidarność" za 
okres od 5.04. do 31.07.81 r. 
—————— — — — — — — — — ————————— —————————————— — 
1. Komisja Rewizyjna dokonała kontroli finansowej w 
oparciu o dowody i ewidencję księgową..Wydzielenie 
gospodarki finansowej KKP z gospodarki finansowej MKZ 
Gdańsk nastąpiło na podstawie uchwały Prezydium KKP z 
dnia 10.04.81 r. w sprawie organizacji Biura KKP. 
Uchwała z dnia 25.02, zalecała OPSZ opracowanie zasad 
gospodarki finansowej Związku i przygotowanie prelimi­
narza budżetowego KKP, a uchwała z dn. 10.04. zaleciła 
kierownikowi Sekretariatu KKP ob.Grzelakowi przedsta­
wienie Prezydium KKP projektu budżetu Biura na 1981 r. 
w/wym. zalecenia nie zostały wykonane. W każdym razie 
kontrolującym nie przedstawiono tych materiałów. Tą sa­
mą uchwałą upoważoniony został kierownik sekretariatu 
wraz z główną księgową do dokonywania niezbędnych dla 
działalności Biura wydatków do 10.000 zł, a wydatkowa­
nie sum wyższych wymagałoby zgody upoważnionych człon­
ków Prezydium KKP. 
Nie wyłoniono jednak grupy osób upoważnionych i prak­
tycznie wydatki przekraczające 10.000 zł. podpisywali, 
wszyscy członkowie Prezydium aktualnie obecni w Gdań­
ski] . 
2. Uchwałą Prezydium KKP z 16.07.1981 r. powołano Biu­
ro Krajowe NSZZ "Solidarność" i upoważniono kierownika 
Biura Krajowego wraz z głównym księgowym do wydatkowa­
nia sum do 25.000 zł. 
W dniu 21.07.1981 r. Prezydium KKP powołało na stano­
wisko kierownika Biura Krajowego Ob. Macieja Grzywa-
czewskiego. 
Funkcję głównego księgowego sprawuje od 1.05.1981 r. 
Helena Kiszkurno, która zaprowadziła księgowość KKP,od 
początku zgodnie z uchwałą z dnia 10.04.1981 r. 
Funkcję kasjera pełni od 15.05.ir31 r. na ł/4 etatu a 
od 1.07.1981 r. na pełnym etacie Ob. Alicja Fijał. 
3. Ustalenia szczegółowe. 
3.1. Księgowość prowadzi ewidencję na podstawie typowe­
go planu kont dla organizacji społecznych w dzienniku 
tabelarycznym oraz na kartotekach finansowych. Do dnia. 
rewizji nie zaprowadzono ewidencji przedmiotów nietr­
wałych w księgach inwentarzowych. 
3.2. Dowody księgowe grupowane są w segregatorach-łącz-
nie, poukładane wg dat realizacji i ponumerowane. 
3.3. Na środki dewizowe KKP posiada konto bankowe zało­
żone w dniu 2.01.1981 r. zgodnie z zezwoleniem minis­
tra finansów ż dnia 9.12.80 w IV Oddziale NBP w Gdań­
sku. 
Do konta tego uzurpuje sobie własność Region Gdański 
niesłusznie, gdyż zgodnie z pismem - wyjaśnieniem mi­
nistra finansów z dnia 4.06.1981 r.: cyt.: "podpisane 
przeze mnie zezwolenie dewizowe na otwarcie i prowadzę 
nie w NPB rachunku bankowego w walucie zagranicznej na 
rzecz NSZZ "Solidarność" dotyczy całego Związku "Soli­
darność" jako jednej osoby prawnej reprezentowanej 
przez osoby wymienione w postanowieniu Sądu Najwyższe­
go dotyczącym rejestracji Związku, a zatem przez Komi­
sję Krajową". 
Dalej pisze minister,że otwieranie rachunków w walu­
cie zagranicznej na rzecz organizacji regionalnych 
NSZZ "Solidarność" jest zależna od zgody centralnych 
organów związku, a więc od Komisji Krajowej. Zarząd Re­
gionu Gdańskiego powinien zatem otworzyć swoje własne 
konto. Dyspozytorami konta dewizowego są: 
Lech Wałęsa, 
Bogdan Lis, 
Andrzej Kołodziej, 
Andrzej Gwiazda. 
Stan na pierwszym wyciągu konta walutowego z 7.01.81r. 
wynosi 9.000 dolarów, stan na 31.07..1981 r. -
23.345, 16 dolarów; 
Dewizy wykazane w załącznikach stanowiących fotokopię 
przy piśmie ministra finansów z dn. 4.03.1981 r. zosta­
ły wpłacone 7.01.1981 r. w wysokości 9.000 dolarów 
przez panią Ludwikę Manowską i dnia 20.06.1981 r. przgs 
Region Gdański w wysokości 9.468, 34 dolarów. 

, W kasie KKP znajduje się obecnie w depozycie: 
12 dolarów USA, 
250 dolarów kanadyjskich, 
1.680 franków szwajcarskich, 
300 guldenów holenderskich, 
395 marek RFN, 
3.000 koron szwedzkich, 
20 funtów angielskich 
500 franków francuskich. 
Waluty te należy jak najszybciej wpłacić na posiadane 
konto bankowe. 
3.4. Działalność finansową KKP za okres od 1.03.81r. 
do 31.07.81 r. przedstawia zestawienie obrotów i sald 
oraz bilans z tym, że księgowość własna jest prowadzo­
na od 25.03.81r. i uzupełnia się ją rozliczeniem wpły­
wów i kosztów KKP za okres od 1.03. do 31.07.81 r.spo­
rządzony przez główną księgową Zarządu Regionu Gdań­
skiego, /zał. nr. 1/ 
O ile w przedstawionym rozliczeniu pozycje wynagrodzeń 
/listy płac/ na sumę 303.839 zł i wpływy /opłaty regio­
nów na rzecz KKP/ na sumę 9.373.266,- zł. nie budzą 
zastrzeżeń, to w pozycji kosztów wg dowodów kasowych 
stwierdzono szereg nieprawidłowości: skontrolowano 
wszystkie rachunki na łączną sumę 245.409,40,-zł. Dowo­
dy są opisane, natomiast ok. 30% z nich nie jest za­
twierdzonych do wypłaty przez dwie upoważnione osoby. 
Np. rachunki na kwotę 25.380,90 zł. /raport kasowy nr 
48/111/ są podpisane tylko przez jedną osobę. Rozlicze­
nie zaliczki na kwotę 5.311 zł. /raport kasowy nr 57/ 
III/ jest sprawdzony tylko pod względem merytorycznym 
- brak akceptu do wypłaty. Brak akceptacji na rachun­
kach za obiady: 
- 120 zł. /raport kas. 63/IV/ 
- 960 zł. /raport kas. 65/IV/. 
Stwierdzono również wypadki sprawdzania delegacji pod 
względem formalnym i rachunkowym oraz zatwierdzania do 
wypłaty przez tę samą osobę. 
3.5. Kasa - konto 101. 

Operacje kasowe są udokumentowane dowodami przycho­
dowymi i rozchodowymi. 'Są one sprawdzone pod względem 
merytorycznym i formalnym, i zaakceptowane przez osoby 
odpowiedzialne i Główną Księgową. 
Stan gotówki w kasie na 31.07.81 wg raportu kasowego 
nr 17 wynosi 2.327,90 zł. i jest zgodny z saldem w ewi­
dencji księgowej. 
Raporty kasowe są sprawdzane przez Główną Księgową i 
akceptowane przez upoważnionego przez Prezydium KKP 
kierownika Biura Krajowego. 
Pogotowie Kasowe zostało ustalone 2.07.81 r. wewnętrz­
nie przez kierownika sekretariatu - Grzegorza Grzela­
ka i Główną Księgową Helenę Kiszkurno na sumę 30.000zł 
i nie stwierdzono przekroczeń. 
3.6. Rachunek_bankowy_-_konto_l32^ 

Wpływy i wydatki z rachunku~bańkowego są udokumen­
towane dowodami bankowymi. Wydatki zapłacone przez 
NBP są udokumentowane poleceniami przelewu oraz załą­
czonymi fakturami lub notami. Nie stwierdzono dowodów 
faktur nie zaakceptowanych przez Gł.Księgową i drugą 
upoważnioną osobę. 
W miesiącach maj - czerwiec stwierdzono kilka faktur 
nie zapłaconych terminowo, zostało to jednak w lipcu 
wyeliminowane. 
Stan środków na koncie w NBP wg wyciągu nr 50/01 jest 
zgodny z saldem w ewidencji księgowej i wynosi -
5.004.290,- zł. 
3.7. Rozrachuhki_z_odbigrcami_i_dostawcami_;_ko 
Salda w tej grupie kont likwidują się za wyjątkiem kon­
ta Przedsiębiorstwa Spedycji Międzynarodowej C.Hartwig, 
które jest obciążone sumą 6.155 zł. za zapłacone 
14.07.81 r. rachunki frachtowe i przesyłkowe za maszy­
ny i materiały poligraficzne otrzymane od dostawców 
zagranicznych, a przesłane do Zarządu Regionu w Łodzi. 
Rozrachunki w tej grupie kont pod względem formalnym 
nie budzą zastrzeżeń. 
3.8. Rozrachunki_z_Eragownikami_^_kontg_230 
data 
30.5. 
17.07. 
17.07. 
17.07. 
17.07. 
21.07. 
21.07. 
25.07. 
31.07. 
31.07. 
31.07. 
31.07. 
31.07. 
31.08. 
31.08. 

Nazwisko 
A.Jarmakowsk i 
M.Rusinek 
G.Muszyński 
A.Desing 
S.Marcisz 
A.Romańska 
S.Prokurat 
J.Kłys 
B.Mastył 
A.Celiński 
A.Celiński 
S.Rybicki 
M.Kuczyński 
A.Jarmakowski 

winien 
1.446 
2, 
3, 

10. 
10, 

000 
000 
000 
000 

data rozl. 

25.08 

10.08 

ma 
51.346z3 

razem 
Konto 230/4 
1723.0 

23.0 
7781 Różalska 
7.81 Kotliński 

10.000 
5.000 
8.000 

100.000 
2.500 

10.000 
6.000 

10.000 
1.500 

184.956,-

6402,- -
99,-

22 
14 
17 
10 
13 
17 
11 
21 
21 

.08 
,08 
.08 
.08. 
.08. 
,08. 
,08. 
,08. 
,08. 

..25^28. 
51.346 

za rozm.telefoniczną 
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'zacznie s a l d o t e j grupy kont - win ien 191 .447 , 
Ma - 5 1 3 4 6 , -
ad.1. Brak obciążenia z Regionu Gdańskiego na 
przez A.Jarmakowskiego zaliczką na opłacenie 
w Mrszawie. 
N : .»ży dopilnować jak najszybszego rozliczeni 

'ałych czterech otwartych sald. 
'* • £2S22£ałS..E'2i£3£!}\iD!ii.;_!S2Qto_240_. 

Salda na kontach tej grupy przedstawiają się. 
•o : 
' . p. Na zwa 

NSZZ "Solidarnesć"Krajowa 
Sekcja Wycli. i Oświaty 
BIPS KKP Gdańsk 
Zarząd Regionu Gdańsk 

V Zarząd Regionu- l,6Ai 
Składki NSZZ "Solidar­
ność" 

i PZU Gdańsk 
1/ ZUS - Gdańsk 
8/ Niedobory kasowe -

włamanie 
'< •' Wydział Finansowy-po-

datek od wyimgrodzenia 
10/ OPS-Z Warszawa 
i'/ Żarz.Regionu Toruń 
12/ Klub Myśli Politycz­

nej Gdańsk 
)3/ Różni za korzystanie 

z autokaru 

Winien 
23.386,-

664.162,-
.428.950,-

6.314,-

pobraną 
rachunków 
a się po-

następują 
Ma 

558.536,4) 

209 
677,-
371,-
627,-

109.398,30 

,500.000,-
5.659,-

152-

1.533,-

3.262,-
11.741.283,30 771.744,40 

ad.l. zgodnie z wytycznymi KKP 52/81 z 27-28.05.81 w 
sprawie powoływania i funkcjonowania sekcji zawodowych 
i branżowych Związku sumę tę należy przenieść na koszt 
/§ 4 pkt.2/. 
id.2. zostanie omówiona oddzielnie w dalszym ciągu 
: prawozdanla. 
ad.8. włamania do pomieszczenia, w którym znajduje się 
księgowość i kasa dokonano z 2 na 3 czerwca br.Z chwi­
lą otrzymania z MO protokółu o wynikach śledztwa, suma 
ta zostanie wpisana w koszty. Należy jednak zaznaczyć, 
•>.o kasa nie posiadała kasy pancernej, a jedynie kasetę 
która była przechowywana w szafie biurowej. Drzwi wejś­
ciowe do pomieszczenia posiadały zamek patentowy, jed­
nak nie były okratowane. 
ad. 10. wydatkowano jako pożyczkę na OPSZ Warszawa. 
OPSZ przedstawił budżet na 1981 rok na sumę -5.500 zł. 
który został zatwierdzony przez Prezydium KKP w dniu 
16.02.1981 r. Z tych też względów uważamy, że sumę 
1 .500.000 zł. należy przenieść w koszty. 
Zaznacza się, że OPSZ powinien prowadzić u siebie odros­
ną księgowość i przesyłać do KKP okresowe sprawozdania 
Salda na pozostałych kontach nie budzą zastrzeżeń, są 
prawidłowo udokumentowane i w większości od czasu trwa­
nia rewizji zostały zlikwidowane. 
3.10. Przedmioty_,.ni§trwałe_;;_konto_350i 
Suma 187§007-~wynlka~z prawidłowej"ewidencji księgowej 
Dział Organizacyjno-Administracyjny nie prowadzi księ­
gi inwentarzowej przedmiotów nietrwałych i środków 
trwałych. Nie dokonano także podziału tych środków mię­
dzy Zarządem Regionu Gdańsk a Krajową Komisją Porozu­
miewawczą. 
3.11. Koszty za okres od_liIII_do_31ilVIIi1981 ro!SU' a/ kosźty~materlałowe~-~kontó~4ró 15r748§790"~zł. 
b/ usługi materialne - konto 420 322.416,-
c/ wynagrodzenia objęte funduszem 

płac - konto 431 951.459,-
d/ krajowe podróże służbowe - tonto 435 309.779,40 
e/ wynagrodzenia nie objęte funduszem 

płac konto 436 160.505,-
f/ usługi niematerialne - konto 460 467.561,90 

razem: 2.363.207,20 zł. 
ad^a/ W pozycji tej mieszczą się wydatki za paliwo do 
samochodów, materiały propagandowe, prenumerata pism i 
umorzenie przedmiotów nietrwałych. Dowody prawidłowo 
udokumentowane i zatwierdzone. 
ad.b/ Pozycja ta zawiera koszty opłat za telefony,te- ; 
leksy, usługi transportowe, przyjęcia delegacji zagra­
nicznych, opłaty pocztowe, opłaty za fracht i przewozy 
maszyn i materiałów poligraficznych a także wydatki z 
funduszu reprezentacyjnego. 
Fundusz reprezentacyjny został ustalony uchwałą Prezy­
dium KKP z 19.06. w wys. 30 000 zł miesięcznie z waż­
nością od 12.0681 /na cele określone w uchwale Rady 
Ministrów nr 173 MP nr 28 z dnia 12.11.79 r./. 
W tej samej uchwale polecono Działowi Finansowo-Księgo-
wemu nie rozliczać rachunku reprezentacyjnych poza fun­
duszem reprezentacyjnym. Wydatki z funduszu reprezenta­
cyjnego za miesiące VI i VII wyniosły 28.542,50 zł i 
są prawidłowo udokumentowane. 
ad. c/ W pozycji tej są ujęte płace pracowników KKP wg 
list płac 1 wynagrodzenia za prace zlecone. 
Nie stwierdzono niezgodności między naliczonymi na lis­

tach płac zarobkami z sumami ustalonymi w umowach o 
pracę. Listy płac są prawidłowo opisane i zatwierdzone 
ad.d/ O nieprawidłowościach w rozliczaniu podróży pras 
Zarząd Regionu Gdańskiego dotyczących pracowników KKP 
pisano w poz.3.4. Podróże za okres od 1.05.81 są roz­
liczane i akceptowane prawidłowo. Występuje jednak sze­
reg nieprawidłowości w terminowym rozliczaniu. I tak: 
Ob.Roman Lewtak delegacje nr 266 z 22-24.04.81 do War­
szawy na sumę 306,- zł, delegację nr 255 do Warszawy 
i Katowic z 8-12.04.81 na sumę 1679,60 zł. rozlicza 
20.05.81 r. 
Ob.Jerzy Roman w dniu 20.05.81 r. rozlicza 4 delegacje 
za okres od ft.03 - 10.05.81 na sumę 8.836,- zł. 
Ob. Marek Podgórczyk z BIPS rozlicza delegację nr 329 
za przejazd samochodem własnym do Warszawy w dniach 
15-17.07.81 po 3,- zł. za km. Sam przejazd kosztuje 
2592,- zł. 
Za wyjazd do Bydgoszczy wg delegacji 1/8 podpisanej 
przez kier. BIPS A.Rybickiego także własnym samochodem 
w dniach 3-5.06.81 /poświadczona przez MKZ Bydgoszcz 
4.06.81/ %a sam przejazd kasuje 1344,- zł. 
Kol.Naszkowski za delegację nr 375 /KKP z 26.05.81 -
poświadczone pobyty od 27.05 do 7.06.81 3-krotnie w 
Warszawie-, 3-krotnie w Pile, w Piekarach Śląskich i 
Bydgoszczy i delegację 437/KKP z 8.06.81 do Warszawy 
poświadczoną w Warszawie 8-9.06. i 17.06, wykazującą 
pobyty /i przejazdy do Piły i Gdańska/ przejazdy kole 
ją, samolotem i samochodem własnym 1350 km. 
Łączny koszt delegacji /obu/ 6.615,80 zł w tym samo­
chód własny 4.050,- zł. Do tego dochodzi rachunek z 
10.06.81 z Hotelu Solec w W-wie za zakwaterowanie w 
dniach 5-3.06.81 1177,-
za wyżywienie wg załącz.paragonów 3051,-
za rozmowy telefoniczne 2§iil 

razem: 4412,-
Kol.Wacław Korczyński delegację 520/KKP do Krakowa z 
29.05 - 1.05.81 i delegację 355/KKP do Warszawy z 21-
22.05.81 rozliczył 16.07.8lr. 
Kol.Magdalena Wójcik delegację 288/KKP z 29.04.81 i de­
legację 283/KKP z 25.04.81 rozliczyła 3.08.81. 
Delegacje należy rozliczać bezwzględnie w obowiązują­
cych terminach /7 dni/. Na przejazdy własnym samochodan 
dla celów służbowych należy bezwzględnie ustalić stałe 
zasady tzn. kto i kiedy może ich używać. Komisja Rewi­
zyjna uważa, że powinna być wyznaczona osoba z Prezy­
dium, która będzie o tym decydować. W sprawach przejaz­
dów służbowych muszą być stosowane zasady max oszczęd­
ności, i celowości. • 
ad.e// W pozycji tej księgowano są naliczenia składek 
ZUS od funduszu osobowego. Składki te są naliczane pra­
widłowo i odprowadzane w obowiązujących terminach.Za­
rząd Regionu Gdańsk nie dokonał obciążenia za składki 
ZUS od sumy wynagrodzeń 303.839,- zł, którą wypłacił 
pracownikom KKP w miesiącach marcu i kwietniu, tak że 
wykazana suma wzrośnie. 
ad.f/ Pozycja ta zawiera koszty Wyjazdów zagranicznych 
opłaty za wynajęcia sal na obrady, rachunki hotelowe, 
członków KKP i doradców w Warszawie podczas rozmów z 
Rządem i w Gdańsku, a także za wyżywienie tych osób. 
Wyjazdy zagraniczne 
KKP zapłaciła za następujące wyjazdy: 
1. B.Geremka za bilet lotniczy na trasie Warszawa -
Genewa - Warszawa na obrady MOP - obciążenie notą nr 
53 z 9 lipca 1981 r. przez Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych - suma 23.856,-. W czasie obrad MOP 
prof.Geremek musiał wyjechać na kilka dni do Warszawy 
na Zjazd Regionu "Mazowsze". 
2. R.Lewtaka i J.Jantar - tłumaczki do Tuluzy -Francja 
wydelegowanych przez Krajową Sekcję Oświaty i Wychowa­
nia na Kongres SNI 7.07.81 - suma 50.750,-
3. Z.Gryszkiewicza za bilet lotniczy do Sztokholmu w 
sprawie organizacji Banku Leków oddz. w Danii i Szwecj: 
6.07.81 r. suma 8211,-
4. Bogdana Lisa i WacJawa Korczyńskiego za bilet lotni­
czy do Paryża w celu omówienia zasad współpracy z CFDT 
w dniu 6.07.81 suma 25.37.4,- zł. 
5. Opłaty paszportowe związane z tymi wyjazdami -
12.096,100 zł. 
Rażeni "koszty w/wym. wyjazdów wyniosły 120.287,10 zł. 
Komisja Rewizyjna stwierdziła, że żadnych innych wyjaz-
dów zagranicznych w badanym okresie KKP nie płaciła. 
Zaznacza się, że wymienione wyjazdy są prawidłowo udohir 
mentowane i zatwierdzone. 
Rachunki hotelowe 
1. R~-k nr 417/RS z dnia 11.04.81 z Hotelu Solec Warsza­
wa na sumę 82.518,- w tym: rachunki restauracyjne 
26.317,-, w tym piwo - 343,-. Czas pobytu 7-11.05.81 
i 27.05. 1.06.81 r. 
2. Rozliczenie r-ków z Hotelu Solec Warszawa za czas 
od 24-30.04. dokonane przez kol.Jarmakowskiego na sumę 
51.346,-; w tym rachunki restauracyjne 33.536,-; w tym 
piwo - 1.800,-. 
3. R-k nr 533/RS z dnia 31.05.81 z Hotelu Solec Warsza­
wa na sumę 57.509,- w tym rachunki restauracyjne 28.371 
Czas pobytu od 12-27.05.81 r. 

• / 
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Do rachunków są dołączone listy osób korzystających z 
usług hotelowych w liczbie 29-31 osób. Były to osoby 
biorące udział w rozmowach z Rządem. Wartością piwa po­
winny być obciążone osoby, które je spożyły, jednakże 
trudno to ustalio. 
W wyniku tego Prezydium KKP w dniu 19.06.81 podjęło uch­
wałę, o anulowaniu decyzji o pokrywaniu r-ków hotelarsko-
gastronomicznych z funduszy KKP i ich kredytowaniu.Spra­
wę wydatków w Hotelu Solec wyjaśnia notatka z dnia 
19.05.81 /odpis w załączniku nr 3/. 
Pozostałe pozycje w tej grupie to drobne wydatki na op­
łatę hoteli dla cudzoziemców, ich wyżywienie i wydatki 
poniesione w związku z posiedzeniami KKP. 
Wszystkie poniesione koszty są udokumentowane fakturami, 
umowam.l-zlecenl.ami, delegacjami i innymi wiarygodnymi 
dokumentami. 
3.12. §tratY_nadzwy_cza;jne_konto_470 
Wykazana suma 2996 zł. stanowi wartość zapłaconych a 
nie wykorzystanych pokoi w Hotelu Monopol w Gdańsku w 
dniach 8/9.04.81 ze względu na nagły wyjazd grupy czton-
ków KKP w sprawach negocjacji z Rządem na temat górni­
ctwa. Sprawa udokumentowana i zatwierdzona. Sumę tę na­
leży przenieść w koszty 1 
3.13. Składki_członkowskie_i_gozostałe_Sochody__;_kon 
760. 
Konto to ujmuje dochody KKP od 1.01.-31.07.1981 r.,któ 
re wynoszą 18.488.616 zł i pochodzą z wpłat re­
gionów, które powinny wynosić ccjnajmniej 100.000 zł. 
miesięcznie od 1.03.81 r.j zgodnie z Uchwałą nr 32/81 
KKP z dnia 25.02.1981 r. Wie wszystkie jednak regiony 
wykonują tą Uchwałę. Przelewy dokonywane są z opóźnie­
niami, często w mniejszych sumach, /załącznik nr 2/. 
3.14. l'yndusz_zasadnlczy_;_konto_800 
ty-lazana suma 18.800 zł. stanowi równowartość zakupio­
nych przedmiotów nietrwałych całkowicie umorzonych. 
4. Działalność finansowa Diura Informacji Prasowej KKP 
NSZZ""""Soiida~rnoś~c?" 
4.n~BIPS zostało powołane Uchwałą nr 43/81 KKP z dnia 
4.04.81 r., a kierownictwo jego zostało powierzone kol. 
Arkadiuszowi Rybickiemu. Uchwałą tą działalność agen­
cyjna BIPS oparta została na zasadzie samowystarczal­
ności finansowej. Kierownik Biura odpowiada wraz z ksi$ 
gową BIPS za gospodarkę i dysponowanie funduszem Biura. 
4.2. W dniu 15.06.81 zostało otwarte w NBP I O/M Gdańsk 
odrębne konto i w tym samym dniu przelała KKP 100 000 
złotych tytułem pożyczki na rozpoczęcie działalności. 
Na dzień 31.07.81 wpływy na konto bankowe wynosiły 
łącznie 259 61.5 zł. 
pobrano z konta 
czekami !<L222 SŁi-
stan konta na 31.07 219 615 zł. 
Od 9.07.81 zaprowadzono raporty kasowej w których wyka­
zano przychody z pobrań bankowych 40.000 złotych i zt 
sprzedaży gotówkowej tygodnika 1T.570 złotych. Wydat­
ki w raportach wynoszą 50.227 złotych. Stan gotówki 
w kasie według raportu nr 5 na 31.07.81 wynosi 1.353 
Raporty kasowe są podpisywane tylko przez kasjerkę.Brak-
podpisów kierownika biura względnie upoważnionej osoby. 
Poza raportem kasowym biuro prowadziło zapisy w odręb­
nym zeszycie od 15.05. do 29.07.81. 
Zapisy te wykazują : przychody 10.868,- zł. 

rozchody 55.929,90zł. 
Na 94 pozycje ujęte, w zeszycie, 9 pozycji dotyczy wpły­
wów bez dokumentów, 26 pozycji rójchodów wg rachunków, 
na 5 pozycji są oświadczenia o poniesionych kosztach,54 
pozycje rozchodów bez rachunków i oświadczeń. Różnicę w 
zapisach w zeszycie w wysokości 45.061,90 zł.należy 
traktować jako nadwyżkę. Według oświadczenia kierowni­
ka A.Rybickiego i sekretarki B.Karczewskiej, która pro­
wadzi zapisy wpływów i wydatków BIPS)nadwyżki nie ma, gdyż prawdopodobnie nie przychodowano wszystkich wpływów 
4.3. Wypłaty z kasy od 9.07.81 były dokonywane na pod­
stawie asygnat K.W., a dokumenty do tych asygnat.były 
gromadzone w odrębnym segregatorze. Wymienione dokumen­
ty trudno nazwać dowodami księgowymi, mogącymi być bra­
nymi za podstawę do rozliczeń. Wypłacało się na umowy, 
bez potwierdzania wykonania pracy /do K.W. 036/, na 
pisma "proszę wystawić rachunki dla niżej wymienionych 
osób" /K.W. 016,021,025,026-033/. Kartki z nazwiskiem 
i podaniem czynności i sumą, bez podpisu osoby wykonu­
jącej pracę /K.W. 06,010,012,017/. 
W żadnym wypadku nie potrącono podatku ani nie załączo 
no oświadczenia o zarobkach. 
Biuro posiadało na 31.07.81 na koncie bankowym 

219.615,- zł. 
i w kasie 1.353,-zł. 
razem: 220.968,- zł. 

/ Biorąc pod uwagę, że księgowość KKP obciąża BIPS sumą 
399.047 zł. /razem z dalekopisami 664.162 zł/ to 
stwierdzić trzeba, że na 31.07.81 Biuro wykazuje stra­
tę w wysokości 178.079 zł. 
5. Maszyny 1 materiały poligraficzne. 
5.1. W badanym okresie KKP zapłaciła następujące sumy 
za frachty, przesyłki i ubezpieczenia maszyn i materia 
łów poligraficznych: 

55.007,35 zł 
2.907, zł. 

6.314,- zł 

3.615,- zł. 
1.419, zł. 
1.049,- zł 

dow.l5/V PLO Szczecin, r-k z 24.04.81 5 kartonów ma­
szyn kopiujących ze Szwecji 881,- zł 
dow.l5/V PZB Kołobrzeg, r-k z 14.05.81,2 
kontenery 20 stopowe zawierające 6 kpi. 
maszyn offsetowych z częściami 
dow.36/VI PLO Szczecin, r-k z 26.05.81 
materiały biurowe z Antwerpii 
dow.l38/VII "Hartwig" Szczecin, r-k z 
19.06.81, maszyny*poligraficzne z Ko­
penhagi, waga 2.900 kg. 
dow.l4l/VII"Hartwig" Szczecin r-k 
17.06.81 4 maszyny offsetowe, waga 895kg 
z Kopenhagi 
dow.l42/VII "Hartwig" Szczecin,r-k z 
17.06.81, materiały biurowe,waga 452 kg 
dow.l43/VII"Hartwig" Szczecin,r-k z 
19.06.81, kopiarka waga 225 kg 
5.2. Komisji rewizyjnej nie przedstawiono wiarygodnych 
dokumentów czy protokółów przekazania maszyn 1 innych 
materiałów poligraficznych. Brak także protokółów z pa 
siedzeń Komisji d/s'Kozdziału Maszyn i iprzętu "foligi-a 
ficznego, na których dokonywano by ewentualnych podzia 
łów. 
Komisje takie były powołane: 
1/ Uchwałą 8/81 z 8.01.81 w składzie: 
Andrzej Słowik - MKZ Łódź 
Lech Dymarski - MKZ Poznań 
Aleksander Karczewski - MKZ Kutno 
Krzysztof Małecki - MKZ Wrocław 
2/ Uchwałą nr 56/81 z 28.05.81 powołano nową komisję 
w składzie: 
Lech Dymarski - MKZ Poznań 
Aleksander Karczewski - MKZ Kutno 
Henryk Wieczorek - MKZ Częstochowa 
Przewodniczący pierwszej komisji.kol Andrzej Słowik, 
dostarczył komisji rewizyjnej zestawienie otrzymanych 
maszyn, materiałów i samochodów sporządzone na podsta­
wie dokumentów udostępnionych przez U.,.ząd Celny, jed­
nakże zaznaczył, że są to dane niekompletne. Rewidują­
cy nie mogą także orzec, czy urządzenia te były wyce­
niane i komu były przydzielone. 
6. Uwagi końcowe do dzlałalności finansowej KKPL Księgowość KKP w badanym okresie była prowadzona do­
kładnie i prawidłowo i odpowiada wszelkim wymogom o 
prowadzeniu rachunkowości. Dokonane zapisy na podstaw 
wie wiarygodnych, sprawdzonych i zatwierdzonych doku­
mentów należy uznać za prawidłowe i wykazujące faktycz 
ny stan finansów KKP na 31.07.81. 
Zestawienie obrotów i sald - załącznik nr 1, i bilans 
- załącznik nr 4 są prawidłowe i zostają przez Komisje. 
Heyizyjną przyjęte. 
Podpisy: Jerzy Nowak, Lech Sobieszek, Mieczysław Gil 
ekspert: Jan Graliński, Danuta Kroll 

Załącznik nr 2 
Wykaz składek regionów za okres od 1.01 do 31.07.81 
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Gdańsk, dnia 19.05.198U. - z a .1 e ż ny S amor z ądny 
i.ązek Zawodowy 

"' >lidarnosĆ" 
ijowa Komisja Porozumiewawcza 
.-244 Gdańsk,ul.Grunwaldzka 103 

N o t a t k a 
Zwiększone wydatki w Hotelu "Solec" podczas rozmów . 
grup roboczych KKP NSZZ "Solidarność" podyktowana były 
niemożnością uzyskani* zakwaterowania w tańszych hota-
•ch, koniecznością zapewnienia sprawnej obsługi jnrup 

roboczych KKP, prowadaących rokowania z Rządem.Istnia-
51 pilna konieczność organizacji improwizowanych obrad 
Prezydium KKP, co wiązało się Z wynajmem sal itd. oraz 
koniecznością wyżywienia w w/wym hotelu. 
Otfółcjm grupy negocjacyjne'liczyły 32 osoby. Osoby odpo» 
wiedzialne za organizację trybu negocjacji - Andrzej 
T.Jarmakowski i Sławomir czanlewski - nie były w sta­
nie dopilnować, aby w rachunkach nie znalazły się ta­
kie pozycje jak: piwo, tort, lody. 

Podpisano: Przewodniczący MKSi 
/-/ Zbigniew Bujak 
"V-ce Przewodniczący Zarządu 
Regionu Śląska i Zagłębia 
,/-/ Tadeusz Jedynak 

Załącznik nr 6 
O ś w i a d c z e n i e w s p r a- w i e d z i a ­
ł a l n o ś c i f i n a n s o w e j B I P S 
1/ Organizacja pracy i warunki techniczna w BIPS 
uniemożliwiły prowadzenie systematycznej działalności 
finansowej. Podstawą finansowania BIPS miała stać 
się sprzedaż serwisów informacyjnych, tygodnika SIPS, 
publikacji itp. Było to niemożliwe, ze względu na fakt, 
iż producentem i dysponentem naszych materiałów byi 
MKZ Gdańsk, który żądał wydawania dla swoich potrzeb 
różnych ilości -druków. Ilości te, nie określone kon­
kretnie w liczbach, uniemożliwiały wszelką wstępną ra­
chunkowość i systematyczne prowadzenie dalszej. Dla 
przykładu: jednego dnia otrzymywaliśmy 1000 sztuk ser­
wisu lub tygodnika BIPS; innego dnia połowę tego, in­
nego jeszcze dnia wcale. Uniemożliwiło to system pre­
numeraty , który wymaga systematyczności dostaw materia­
łów informacyjnych. Z tego tytułu ponieśliśmy poważne 
straty finansowe i prestiżowe, a poważne kwoty zostały 
zamrożone. Zależność od njLesołidnegc kooperanta unie- __ 
możliwiła systematyczną pracę agencji, przezco znacz­
nie wzrosły koszty maszynopisania, tłumaczenia Itp. 
Dla przykładu: pracować musieliśmy zrywami, często no­
cą, płacąc podwójnie maszynistkom i redaktorom. Praca 
ta i tempo wymagane od agencji wielokrotnie szły na 
marne, gdy? materiały te, opracowane nocą drukowane by­
ły np. po dziesięciu dniach. Dla przykładu: tygodnik 
BIPS nr 13 - już czwarty tydzień leży w drukarni MKZ', 
przerwana została dostawa na prenumeratę, z chwilą wy­
drukowania, będzie on nie, - przydatnym serwisem - lecz 
makulaturą. Redakcja przygotowała dwa następne numery, 
14 i 15, lecz ze względu na brak perspektyw na druk,bę­
dzie musiała zawiesić swą działalność. Ogólny wniosek 
jest taki, że niemożliwa jest systematyczna praca BI­
PS i innych działów KKP bez oddzielenia formalnego i 
faktycznego od działów Zarządu Regionu, bądś innego 
jasnego uregulowania tej kwestii. 
2/ warunki procy określić' można jako nieprawdopodobnie 
trudne. 24 osoby zatrudnione na etatach lub na 1/2 eta­
tach oraz 10 korespondentów zajmuje trzy niewielkie po 
koje. Odbywa się w nich jednocześnie: maszynopisanie. 

kolportaż, pakowanie materiałów w paczki do wysyłki, 
przyjmowanie korespondencji telefonicznych, nagrywanie 
na magnetofon audycji radiostacji polskich i zagrani­
cznych, rozmowy z interesantami, praca redakcyjna,itp. 
Wszystko to powoduje ogromny chaos i hałas oraz unie­
możliwia systematyczną pracę. Warunki te uniemożliwiły 
zatrudnienie księgowej i prowadzenie prawidłowej ra­
chunkowości. Do czasu założenia własnego konta banko­
wego zapisy wydatków prowadziliśmy w zeszycie - bez 
prowadzenia rachunków - gdyż uniemożliwiały to warunki 
pracy. Oświadczam, 'że niejednokrotnie wydatkowaliśmy 
fundusze z własnych-kieszeni, byle W tylko praca szła 
naprzód. Stworzenie warunków pracy dla własnej księgo­
wej umożliwi nam księgowanie wszelkich dochodów i roz­
chodów. 
Oświadczam, że w okresie o którym mówi raport - potrze 
by szybkiej działalności /w szczególności zaś w okre­
sie ciągłych napięć, obrad KKP, gotowości strajkowej/ 
dominowały nad potrzebą systematycznej rachunkowości. . 
3/ Ujemny bilans BIPS jest pozorny. Gospodarowanie 
drukami BIPS przez MKZ i rozprowadzanie ich za darmo 
pozbawiło r.as wpływów rządu 1,000.000,- złotych /162 
numery serwisu - nakład od 5.000 ao 60.000/.Trzykrotne 
nasze monity w tej sprawie nie odniosły żadnego skutku 
Jest to prawdopodobnie jedyny r>urwis o takiej objętoś­
ci i kosztach produkcji rozdawany za darmo. Tygodnik 
BIPS w połowie rozcliodowany był za darmo - głównie na 
potrzeby aegionu Gdańskiego. 
Regularny druk i dystrybucja naszych materiałów pozwo­
li nam na pełne samofinansowanie i znaczne nadwyżki. 
Gdańsk, dn.27.08.8.U.. Arkadiusz Rybicki 
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Komisja Rewizyjna przysitępując do badania wymienio­
nego wyżej tematu ustaliła co następuje: 
19.11.80 r. na SjeMzie KKP HSZZ "Solidarność" w Szcze­
cinie powołano Sekretariat /Biuro/ KKP. Do tego czasu 
funkcje; Biura Krajowego spełniało biuro MKZ Gdańsk.Se­
kretariat. KKP przejął istniejącą dokumentację dotyczą­
cą tworzących się sekcji branżowych i zawodowych oraz 
powstających MKZ-ów od Prezydium MKZ Gdańsk. 

Od początku w ramach Sekretariatu KKP wyodrębniono 
trzy działy' 
a/ Zarządów Regionaln* oh ,-
b/ Krajowych Sekcji Branżowych i Zawodowych; 
c/ korespondencji i dokumentacji KKP. 
10.04.01 r. na mocy decyzji Prezydium KKP wyodrębniono 
Sekretariat KKP ze struktury Organizacyjnej MKZ (Manek. 
W związku z uchwalą KKP 32/81 Sekretariat KKP rozpoczął 
organizację działu finansowo~ks lęgowego KKP. Na posie­
dzeniu Prezydium KKP IS.07.81 i . Sekretariat KKP „przed­
stawił projekt reorganizacji Biur© Krajowego, który nie 
został, niestety, przyjęty przez Prezydium KKP z powodu 
braku podziału kompetencji w ramach samego Prezydium. 
Zatwierdzono tylko stan istniejący* rozdzielając jedno­
cześnie funkcję kierownika Sekretariatu i kierownika '• 
Biura. Korni.!?ja Rewizyjna stwierdziła, że należy jak naj 
szybciej przyjąć schemat organizacyjny KKP i Biura Kra­
jowego /załącznik nr 7/ i, co jest z tym związane,usta­
lić strukturę zatrudnienia. Nit) można tolerować, w dal­
szym ciągu wynikających często z braku powyższych usta­
leń^ wielu kolizji kompetencyjnych, zwłaszcza z biurem 
Regionu Gdańsk, np. sprawy informacji /kolportaż i cena 
serwisu SIPS,.podległość teleksów i ich obsługi, centra­
li telefonicznej, kopiowanie pism, drukarnia/. 
Przykład niektórych anomalii organizacyjnych: Ss 

a/ teleksy: na trzy aparaty tsleksowe, dwa są własnoś­
cią BIPS , czyli KKP, 90% - 95% przychoda! 1 wychodzi 
z działów KKP, 90% opłat za teleksy ponosi KKP, nato­
miast obsługa teleksów jest finansowo i administracyj­
nie podległa Regionowi Gdańsk; 
B/ Kancelaria: w okresie Od 2.09.80 r. do połowy sierp­
nia 1981 r, wpłynęło do kancelarii 22 tysiące listów,z 
czego 18 tysięcy tj. 80% dotyczyło działów KKP-. 
- od 2.03.81 r. do 13.08.fi r. do kancelarii wpłynęło 
8 i pół tysiąca teXek.i-.ow,, z czego 95% trafiło do Biura 
KKP /BIPS, Sekretariat KRP/ • ;. 
- w ramach kahflgłarli -funkcjonuje Biuro Listów, które 
odpowiada na listy od osób indywidualnych. 80% listów 
wpływających do Biura Listów adresowanych jest na KKP -
kancelaria wystawia takża zezwolenia na wyrób i posługi 
wanie się pieczątkami dla .Krajowych Sekcji Branżowych i 
Zawodowych. .Kancelaria 'Jest finansowana i administracyj­
nie podległa Regionowi Gdańsk; 
c/ autobus: jest własnością KKP, koszty eksploatacji po 
nosi KKP, kierowca jest nn etacie Regionu Gdańsk, wyko­
nuje polecenia /podlega/ komórce transportowej Regionu 
Gdańsk; 
d/ Krajowe Biuro Interwencji: składa się z 4 osób na 
etatach i komisji społecznej, 3 osoby etatowe są na eta­
tach Biura Xrajowego Związku, natomiast kierownik Krajo 
wego Biura Interwencji, p.Krystyna Wiśniewska, jest na 
etacie Regionu Gdańsk. W tej sprawie dwukrotnie składa­
no pisma do Prezydium Zarządu Regionu Gdańsk: 31.07.81 

http://teXek.i-.ow
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i 13.08.81 - do tej pory brak zarówno odpowiedzi, 
i załatwienia sprawy; 
e/ archiwumt istnieje tylko jedno archiwum administra­
cyjni.' i finansowo podległe Regionowi Gdańsk. Powoduje 
to w praktyce, że KKP nie posiada własnego archiwum; 
f/ ponadto istnieje wspólne zaopatrzenie, magazyn,dru­
karnia, obsługa techniczna - wynikają z tego ciągłe spo­
ry kompetencyjne i dyspozycyjne. 
Ponadto uregulowania wymaga sprawa tłumaczy pracujących 
dla BIPS-u a zatrudnionych w Zarządzie Regionu oraz se­
kretarki wiceprzewodniczącego KKP Andrzeja Gwiazdy. 

•••••• 
11 I^Sgrawy^ administracyjne i 
Stan zatrudnienia na dzień 14.08.81 r. wynosił 59 osób, 
szczegółowo przedstawiał się następująco; 
- Kierownik Biura, sekretarka - 2 etaty 
- Sekretariat KKP -14 
- gabinet przewodniczącego KKP 
- księgowość 
- Biuro Krajowe Interwencji 
- Dział Zagraniczny 
- BIPS 
Dział Kadr Biura KKP jest prowadzony przez prac.Biura 
Zarządu Regionalnego Gdańsk. Komisja Rewizyjna stwier­
dziła, że występuje tam szereg nieprawidłowości; 
- w 33 teczkach osobowych brak kwestionariuszy /lub nie» 
kompletne/, 
- w 34 teczkach osobowych brak życiorysów, 
- w 33 teczkach osobowych brak podania o Drace, 
- w 32 teczkach osobowych brak świadectw poprzedniej 
pracy, 
- w 33 teczkach osobowych brak jakichkolwiek świadectw 
szkolnych. 
Tylko 4-ry teczki są kompletne pod wyżej wymienionymi 
względami. 
W ani jednym przypadku nie dokonano sprawdzenia karal­
ności zatrudnionych, nawet u osób posiadających odpowie­
dzialność materialną, jedynie dwie osoby posiadają re­
ferencje do pracy w Biurze KKP /z Komisji Zakładowych 
NSZZ "Solidarność" poprzednich zakładów pracy/, nikt 
nie jest przeszkolony pod względem bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, nikt nie posiada żadnych badali lekarskich 
ani wstępnych ani okresowych. Żadna z osób zatrudnio­
nych w niepełnym wymiarze godzin nie posiada zgody na 
to z instytucji macierzystych. 
Komisja Rewizyjna stwierdziła, że Dział Kadr nie prowa­
dzi nawet formalnego sprawdzania obecności zatrudnio-, 
nych pracowników. W trakcie dwukrotnego sprawdzenia 
przez Komisję Rewizyjną list obecności pracowników,s-t-
wierdzonó: 
- podczas pierwszej kontroli 20 osób nie podpisało się 
od początku miesiąca sierpnia ani razu, podczas drugiej 
kontroli 7 osób nadal nie podpisvwało listy obecności, 
- 25 osób obecnych w pracy nie podpisało listy obecnoś­
ci w ,dniach kontroli. 
Majątek użytkowany przez Biuro Krajowe Związku narastaj 
w okresie wspólnego funkcjonowania biur Regionu Gdańsk* 
i KKP. Podział formalny biur nie spowodował podziału 
użytkowanego majątku1. Budynek KKP 1 Zarządu Regionu 
a/ nie ma żadnej formalnej decyzji o przydzieleniu po­
mieszczeń dla KKP /budynek jest w administracji Regio­
nu/ - powoduje to stan niepewności użytkowników; 
b/ na 59 osób zatrudnionych w KKP Biuro Krajowe-przypa-
da 10 pokoi, na 155 osób zatrudnionych w Biurze Regio­
nu przypada 50 pokoi; 
c/ duża ilość pracowników nie posiada stanowiska pracy; 
d/ stan budynku uniemożliwia przebuTOwę*^ ogólnie 
dostępny całą dobę,« przeciekający* daclWdo archiwum i 
pomieszczeń zajmowanych przez BIPS/, nie zabezpieczony 
/sprzęt o dużej wartości, dokumenty, nie są odpowiednio 
zabezpieczone/; 
e/ nie przeprowadzono do tej pory inwentaryzacji sprzę­
tu biurowego; 
f/ magazyn sprzętu jest wspólny dla KKP i Zarządu Re-
ionu - pobieranie części przedmiotów wymaga zezwolenia 
członka Prezydium Zarządu Regionu; 
g/ wyposażenie biur w meble jest w większości przypad­
kowe /pozostałość po tyotelu "Morskim"/; 
h/ brak wyposażenia biura w szafy, póki, etc. - utrud­
nia prowadzenie dokumentacji; 
1/ zestawienie sprzętu na dzień 15.08*81 
w użytkowaniu Biura Krajowego Związku, z uwzględnieniem 
Biura Zjazdowego. 
Wyszczególnienie Biuro_Krajiowe_ .B^Ziazdgwę 
fflaizyny do pisania 
magnetofony 
aparaty fotograficzne 
biurka szafy 
regały 
lampy biurowe 
fotele 
krzesła 
półki maie 

16 
10 
6 
33 ' 
11 
10 
8 
23 
56 
6 

14 
3 

4 
2 
29 

, , 
dywany /zniszczone/ 8 
radia 2 
telefony 12 
stoliki okolicznościowe 11 
s.toły duże 2 
szafa pancerna 1 
sumator 1 
kalkulator -j 
kasety do pieniędzy 2 
fotele obrotowe 4 
telewizory /małe/ 1 
dyktafony 10 
powielacz elektryczny białkowy 1 
suszarka'do zdjęć 2 
koreks 3 
zegar ciemniowy 1 
mapy Polski 3 
stolik z lampą 
teleks 2 
IYi,-i!252§tałe sprąwi;_związane z działalnością KKP NSZZ 
"s°iidaEność™. • 
1? KomisJa~Rewizyjna stwierdziła, że nie uregulowana 
jest nadal sprawa praw autorskich do znaku "Solidarność 
bezprawnie,naszym zdaniem,użytkowanego przez wiele na­
wet państwowych firm. 
2/ w trakcie przeprowadzanej kontroli KR stwierdziła,że 
na terenie Biura KKP działa stale tylko przewodniczący 
KKP, Lech Wałęsa i sekretarz Prezydium KKP Andrzej Ce­
liński. Członkowie Prezydium KKP,którzy zobowiązali się 
być obecni w Gdańsku stale, przebywają w swoich Regio­
nach, zjawiając się w Gdańsku dorywczo lub ty lico na po-
sledzenia-liPrezydium KKP lub KKK. 
3/ Pracownicy KKP są opłacani według siatki płac Regio­
nu Gdańskiego, co powoduje zaniżenie ich .płac do śred­
niej 5.770 złotych, co jest wartością znacznie niższą 
niż średnia krajowa. 
4/ Nie stwierdzono istnienia jakiejkolwiek działalności 
socjalnej dla pracowników KKP, nie otrzymują oni rów­
nież środków czystościowych. 
5/ Stwierdzono, że w Biurze KKP obowiązują różne, 11 i 
12 l/100km normy na paliwo, niezgodne z normą fabrycz­
ną, która wynosi: 
- przy szybkości 70 km/h 7,5-8 1/100 km 
- przy szybkości 90 km/h 8,5-9,2 1/100 km 
- na terenie miejskim ' 12,5-13 1 /100 km 
6/ Komisja Rewizyjna uważa, że nie jest zapewnione bez­
pieczeństwo osobiste czołowych działaczy naszego Związ­
ku i pracowników KKP, niejednokrotnie pracujących w no­
cy w niestrzeżonym budynku. 

Reasumując powyższe ustalenia Komisja, Rewizyjna 
przedstawia następujące wnioski u celi. poprawy dotych­
czasowej działalności) 
I. Wyegzekwować od OPSZ opracowanie zasad gospodarki fi­
nansowej Związku zgodnie z uchwałą KKP z dn.25.02.81. 
• 2. Opracować preliminarz budżetowy KKP na 1981 r. zgod­
nie z uchwałą z dnia 10.04.81 i przedstawić go do za­
twierdzenia Prezydium KKP. 
3. OstalićJ Imiennie grupę osób z Prezydium KKP upoważ­
nionych do akceptowania wydatków ponad 25.000 zł, a 
także ustalićjkto może wstępnie zezwalać na wydatkowa­
nie sum przekraczających tą kwotę. 
4. Dokonać formalnego przejęcia konta dewizowego od ZR 
Gdańsk przez KKP, zmieniając pieczęcie i wzory podpisów 
Po dokonaniu tego przelać na konto dewizowe Regionu 
/nowo otwarte/ sum niejńależnych zpkt.3-3 protokołu/. 
5. Bezzwłocznie dokonać wpłat środków dewizowych będą­
cych w depozycie w kasie KKP /pkt.3-3prot./ na konto 
bankowe. 
6. Należy opracować instrukcję regulującą sposób sporzą 
dzania 1 udokumentowania zakupu i rozchodu materiałów, 
zakupu usług obcych, rozliczenia kosztów podróży służbo­
wych oraz pozostałych zaszłości finansowych i gospodar­
czych. 
7. Bezzwłocznie ubezpieczyć pomieszczenia KKP od kra­
dzieży z włamaniem /pkt.3-9 prot. ad.8/ 
8. Zobowiązać OPSZ i tyg. "Solidarność" do składania 
Prezydium KKP okresowych sprawozdań finansowych /kwar-
talnych//pkt.3-9 prot. ad.10/ 
9. Dokonać podziału środków trwałych i przedmiotów nie­
trwałych między KKP a ZR Gdańsk i założyć księgi inwen­
tarzowe /pkt.3-10 prot./. 
10. Bezwzględnie wyegzekwować zaległe wpłaty od regio­
nów ustalone na 100.000 złotych miesięcznie od 1.03.81 
zgodnie z uchwałą KKP z dn. 25.02.81 z zagrożeniem za­
wieszenia w działalności KKP niesumiennych pod tym wz­
ględem regionów. 
II. W trybie natychmiastowym zorganizować służbę finan­
sową w BIPS przez zaangażowanie fachowego księgowego. 
Uporządkować gospodarkę finansową, uwiarygodnić dowody 
księgowe i dokonać prawidłowego rozliczenia za okres 
jego działania. 
12. Bezwzględnie zobowiązać Komisję d/s Rozdziału Masąa 
i Sprzętu Poligraf, do uporządkowania całej tej sprawy 
w skali krajowej. Dokonać formalnego protokolarnego 
przekazania sprzętu poszczególnym regionom względnie 
Komisjom Zakładowym 1 dokonać wyceny w złotych- polski* 
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dopilnować zaewidencjonowania ich. 
Po zakończeniu tych spraw powołać specjalną Komisję Re­
wizyjną, która zrewiduje prawidłowość dokonanych czyn­
ności 1 przedstawi KKP do zatwierdzenia. 
13. Zobowiązać główną księgową do przedkładania na Pre-, 
zydium KKP sprawozdań finansowych za okresy kwartalne. 
1-4 • Zaopiniować przez OPSZ i zatwierdzić opracowany 
schemat organizacyjny KKP. 
15. Ustalić strukturę zatrudnienia. 
16. Zatrudnić fachowego 1 doświadczonego pracownika dsia 
łu spraw osób. KKP 1 zobowiązać go do uzupełnienia doku­
mentów w terminie jednego m-ca, tj. do dnia 30.10.81 
17. Zatrudnić obsługą dalekopisów i centrali telefonicz­
nej, tłumaczy dla BTPS-u. 
IR. Dokonać rozdziału wszystkich komórek 'organizacyjnych 
KKP i ZR Gdańsk. Bezwzględnie zobowiązać wszystkich kie­
rowników dziaŁJ,ażeby pracownicy KKP przedłożyli najda­
lej do dnia 30.10.81 wiarygodne referencje z Komisji Za­
kładowych poprzednich miejsc pracy lub osobiste poręcze* 
nie znanych działaczy naszego Związku. W przeciwnym wy­
padku nale'ży z tymi pracownikami rozwiązać umowę o pra­
cę. 
20. Zobowiązać Prezydium KKP do zapewnienia na terenie 
Gdańska w najbliższej przyszłości budynku, który pomieś­
ciłby salę obrad KKP, Biura Związjui, urządzenia łącznoś­
ci i drukarnię. 
21. Przeprowadzić inwentaryzację posiadanego sprzętu. 
22. Uregulować sprawę praw autorskich do znaku graficz­
nego "Solidarność" w terminie do dnia 31.10.81. 
23. Komisja Rewizyjna proponuje wypłacić gratyfikację z 
puli KKP autorowi znaku graficznego "Solidarność". 
24. Powołać komisję weryfikacyjną w celu stwierdzenia 
przydatności zawodowej i zaproponowania zakresu kompeten 

cji dla wszystkich pracowników KKP. Termin wykonania: 
31.10.81 . 
25. Zobowiązać Przewodniczącego KKP do zabezpieczenia,w 
porozumieniu z władzami administracyjnymi, odpowiedniej 
ilości mieszkań służbowych dla działaczy Związku, którzy 
bezwzględnie muszą stale przebywać na terenie Gdańska. -
26. Zlecić OPSZ KKP opracowanie siatki płac dla pracow­
ników KKP. 
27. Zapewnić pracownikom KKP należyte warunki BHP i so­
cjalne. 
28. Wprowadzić normę zużycia paliwa dla samochodów Fiat 
125 P, zgodną z normą fabryczną /Komisja Rewizyjna pro­
ponuje średnio 12 1 na 100 km/. W przypadku wykazanej 
Oszczędności paliwa na karcie drogowej - wypłacać klerom 
cy 100* równowartość zaoszczędzonej ilości paliwa, 
29. Zapewnić wszelkimi sposobami osobiste bezpieczeństwo 
działaczom i pracownikom KKP na przykład poprzez utworze 
nie portierni i zakaz wstępu do biur KKP osób postron­
nych, zwłaszcza w porze nocnej. 

W świetle powyższych ustaleń i wniosków Krajowa Ko­
misja Rewizyjna proponuje Zjazdowi udzielić absolutoriun 
ustępującym władzom krajowym Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego "Solidarność". 

Na tym protokół zakończono i podpisano: 
1/ Jerzy Nowak, 2/ Edward Strzyżewski, 3/ Lech Sobieszak 
4/Mieczysław Gil, 5/ Elżbieta Potrykus, 6/ Jerzy Szulc, 
7/ Jan Graliński, 8/ Danuta Kroll, 9/ Pszenczek 
Poznań, dnia 23 września 1981 r. 

Uwagai do niniejszego protokółu załączony będzie aneks 
dotyczący sprawdzenia działalności OPSZ i tyg."Solidar­
ność". 

Załącznik 7 
O?*^ 
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Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza 

Walny Zjazd Delegatów 
NSZZ "Solidarność 

Krajowa Komisja 
Rewizyjna 

Prezydium KKP 
Członek d/s.,.. Członek d/s.,.. Członek d/g.... 

Radca Prawny Kierownik Biura Krajowego 
Członek d/s. 

Dział 
Organizacyjno-
Administracyj­
ny. 
Sekcja 
Organizacji 
Sekcja 
Administracji 
i Kancelaria 
Sekcja "Zaopa­
trzenia i .'. 
Transportu 
Stan "dsTbhp 

Dział Finanso­
wy Głównego 
Księgowego 

Kasa 
ł 

St.Ksi_.gowv 
Likwidator 

Sekretariat 
KKP, Dział 
Koordynacji 

Sekcja 
Regionalna 
Sekcja 
Branżowa 

Sekcja Uchwał 
i kontaktów z 
Rządem 

Dział Kontaktów BIPS 
z zagranicą 

... Sekretarz 
Sekretariat 
Przewodniczącego 

Dział Interwen­
cji, Kraj owe 
Biuro Interw, 

Samodzielne 
stanowisko ć/k 
kadrowych 

Zespół 
Analiz 
Sekcja ds. 
gosp.masz. 
"Bank leków" 
Sekcja~pasz-
portowo-wi-
zowa 
Sekcja Fundu-Sekcja Wydawn. 
szu Społećzn.Kolportażu i 
Sekcja ds. Archiwum 

Delegatura 
BIPS W-w« 
Redakcja Serwi­
su dziennego 

Redakcja tygod­
nika BIPS 

kontaktów z 
Polonią 

Sekcja RTV 1 
Foto-serwls 
Sekcja zagrani­
czna. Tłumacze 

Przedst. Kom.Rewizyjnej informuje, że zobowiązany 
jest przedstawi3~delegatom fragment tekstu sprawozdania, 
którego nie zdążono wydrukować - odczytuje brakujące 
fragmenty, m.in. w sprawie : kontroli w krajowym OPSZ 
przy KKP i"Tygodniku Solidarność". Czyta notatkę służbo­
wą następującej treści: "W wyniku przeprowadzonej kon* 
troli nie stwierdzono rażących nieprawidłowości, uchy­
bień w zakresie gospodarki finansowej i ewidencji księ­
gowej. Szczegółowe protokóły z kontroli wraz z wnioska­
mi pokontrolnymi będą opracowane w terminie do 2.09.81r 
i dostarczone delegatom". 

przew. odczytuje oświadczenia A.Rybickiego /BIPS/ wa 
przesłuchania taśm magnetofonowych z obrad 'Prezydium 
KKP. BIPS informuje, że nie dokonuje zapisu magnetofo­
nowego - istnieje jednak stenogram przebiegu posiedze­
nia, część obrad nagrana została na magnetowid, a nadto 
byli w czasie posiedzenia obecni przedstawiciele AS i 
BIPS, których sprawozdania zostaną udostępnione. 

Delegaci większością głosów przyjęli wniosek o udos­
tępnienie materiałów z posiedzenia prezydium KKP. 

Ok.14.20 ogłoszono przerwę obiadową.-

Numer przygotowali: M.Araslmowiczi B.Bielski, S.Biuro-
sztajn, T.Chlebowski,. H.Czekaj, A.Dodziuk, B.Falęcka, 
I.Herbst, W.Kamiński, U.Kiełbasa, S.Kosińska, M.Krzyś-
kow, K.Leski, J.Lityński, H.Łuczywo, P.Łukasiewicz, 
A.Maciejowska, I.Matuszek, K.Naszkowska, M.Pawlicka, 
I.Raypert, E.Regulska, R.Rubinsztein, J.Rutkiewicz, 
J.Stasińska, M.Stasiński, L.Szaruga, J.Szczęsna, J. 
Śpiewak, J.Sreniowski, W.Uziębło, J.Wiszniewicz, M. 
Włostowski, L.Wujec, J.Wyganowska, W.Wypych, J.Walc, 
Z.Zegarski, H.Zembrzuska, M.Zielińska, G.Zlatkos, A. 
Zozula. 

http://St.Ksi_.gowv
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Po przerwie J.Onyszkiewicz relacjonuje wypowiedzi o 
sytuacji w Polsce' w ̂ rodkach'"masowego przekazu. "Le Mon 
de" zwraca uwagę na wystąpienie Olszowskiego oraz spra­
wy samorządu pracowniczego, stwierdzając, że kierownic­
two Związku zajęło postawę elastyczną, a władze nie zde» 
cydowały się na przeforsowanie swego stanowiska w Sej­
mie, obawiając się braku poparcia ze strony posłów spo­
za PZPR. 

"II Messagero" omawia wystąpienie Olszowskiego.Pisze, 
że perspektywa współpracy 3 głównych sił w Polsce: "So­
lidarności", Kościoła i PZPR stała się bliższa. Nieza­
leżnie od dalszego przebiegu wydarzeń ma to wielkie zna 
czenie di a stosunków w Europie Wschodniej oraz między 
Wschodem a Zachodem. Ten sam dziennik odnotował wystą­
pienie Prymasa, w którym powiedział'-^że trzeba zrobić 
wszystko, aby uniknąć przelewu krwi. 

"W "Le Matin" stwierdza się, że II tura Zjazdu może 
jeszcze odrzucić kompromis osiągnięty w sprawie samorzą 
dów, a "otwarcie" Olszowskiego ku zgodzie nie oznacza 
jeszcze generalnego porozumienia. 

"Neues Deutschland" pisze o atakach kontrrewolucji 
na socjalizm w Polsce i wyraża zdziwienie, że polskie 
kierownictwo nie przechodzi od słów do czynów. 

Największą nadzieją - stwierdza "Times" - na zmniej­
szenie napięcia w Europie jest ograniczenie zależności 
Europy Wschodniej od ZSRR. Można to osiągnąć tylko stop 
niowo. Zachód powinien wykorzystać tę historyczną szan­
sę gwarantując Polsce większą pomoc materialną. 

Polskie Radio nadało jedynie krótką informację o roz­
poczęciu II tury Zjazdu. Radio Moskwa natomiast prze­
milczało fakt rozpoczęcia II tury oraz uchwalenie przez 
Sejm ustaw o przedsiębiorstwie państwowym i samorządzie 
pracowniczym. 

Następnie głos zabiera J.Hutchinson., profesor Uni­
wersytetu w Los Angeles /UĆI.A/ i organizator Amerykań­
skiej Federacji Pracy. Stwierdza, że powstanie "Soli­
darności" jest największym wydarzeniem w historii związ­
ków zawodowych, mówi o potrzebie codziennej pracy w pod 
stawowych organizacjach związkowych. Profesor Hutchin-
son przekazuje następnie pot 'rowienia od przywódców Po­
lonii amerykańskiej oraz od górników Wielkiej Brytanii 
i Ameryki Północnej. 

Stanisław Fudakowskl /Gdańsk/ informuje, że Lane 
Kirkland, przewodniczący amerykańskiej centrali związ­
kowej AFL-CIO nie przybędzie na Zjazd, ponieważ władze 
polskie odmówiły mu wizy wjazdowej. Fudakowskl odczytu­
je wystąpienie, które Kirkland zamierzał wygłosić na 
Zjeździe, w którym stwierdza się, że "Solidarność" do­
prowadziła do odnowy ducha robotniczego na całym świe­
cie, ożywiła ruch wolnych związków zawodowych. Ostatnią 
demonstrację amerykańskich robotników przeciwko polity­
ce rządu nazwano "Dniem Solidarności". Dalsza część wys­
tąpienia głosi: 

"Nie po raz pierwszy Oucn Polski poruszył nasz kraj. 
Z okna mojego biura widzę park Lafayetta, naprzeciw 
Białego Domu. Stoi tam pomnik generała Tadeusza Kościu­
szki, który walczył w Rewolucji Amerykańskiej, rewolu­
cji w imię demokracji i niezależności, rewolucji prze­
ciwko kolonializmowi i obcemu panowaniu. 

Na pomniku tym wypisane są następujące słowa: "A wol­
ność załkała, gdy upadł Kościuszko". 

Wolność dzisiaj nie łka. Uśmiecha się do Polski,kra­
ju Solidarności. 

Amerykański świat pracy żywi szczególny dług wdzięcz 
ności dla Polski, dług wywodzący się na długo sprzed 
Rewolucji Amerykańskiej. 

Pierwszy strajk w moim kraju przeprowadzili polscy 
dmuchacze z huty szkła w pobliżu Jamestown, w stanie 
Virginia w roku 1619. Walczyli o prawo do głosowania w 
wyborach do pierwszego amerykańskiego zgromadzenia usta­
wodawczego, kiedy to przedstawicielstwo zostało ograni­
czone jedynie do "tych z rodu Anglików". Ich strajk 
sprzed 362 lat był owocny. Wywalczyli oni prawo do gło­
sowania z daleko idącymi implikacjami dla rozwoju demo­
kracji w Nowym Świecie. , 

Robotnicy polscy nadal uczą świat. 
Ci, którzy wierzą w pokojowe stosunki między krajami 
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nie mają pilniejszego zadania aniżeli troskę o to, by 
prawa i wolność przestały zależeć od tego, kto posiada 
środki produkcji. 

Wolność zrzeszania się, zgromadzeń i wolność słowa 
s!ą niezbędnymi środkami, dzięki którym ludzie każdego 
kraju mogą sami decydować o tym, jakie formy organlzar 
cji społecznej i gospodarczej najbardziej odpowiadają 
ich potrzebom, ich tradycjom .1 ich aspiracjom. 

Poszanowanie praw robotników nie wpływa automatycznie' 
z żadnego 3ystemu gospodarczego. Humanizuje ono nato­
miast każdy system ekonomiczny. 

W miarę jak ta zasada będzie znajdować swoje odzwler 
ciedlenle w postępowaniu rządu, otwierać się będą coraz 
szerzej drogi do pokoju, do normalnej pomocy wzajemnej 
między narodami i do bardziej sprawiedliwego podziału 
zasobów materialnych. 

Delegaci na ten Zjazd spotykają się z wieloma trud­
nościami, co więcej z poważnymi problemami. AFL-CIO nie 
zamierza wam radzie, jaki kierunek powinniście obrać.Wy 
sami rozumiecie potrzeby robotników Polski. Jedynie Wy 
jesteście ich autentycznym głosem. 

Niechaj historię Polski tworzą Polacy" /tekst nieau­
toryzowany/ . 

A.Kozicki /Gdańsk/ zgłasza wniosek o zaproszenie na 
ZjazcTz możliwością krótkiego wystąpienia przedstawicie 
li Komitetu Założycielskiego Związku Zawodowego Funkcjo 
nariuszy Milicji Obywatelskiej. Z.Bujak /Mazowsze/ żgła 
sza projekt zaproszenia. 

Zdecydowaną większością głosów Zjazd postanawia za­
prosić przedstawicieli KZ ZZ FMO na swoje obrady. • 

Z a p r o s z e n i e 
Prezydium I Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ "Solidar 

ność" ma zaszczyt zaprosić na drugą turę Zjazdu przed­
stawicieli Związku Zawodowego Funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej. 
Gdańsk, 26.09.81 

Następnie w trybie pilnym zostaje udzielony głos ' 
J.J.Lipskiemu /Mazowsze/. Lipski przypomina, że w cza­
sie pierwsze] tury stawiano sprawę nieudzielania wizy 
polskiej Jakubowi Święcickiemu, obywatelowi szwedzkiemu 
wspomagającemu od kilku lat ruch opozycji demokratycz­
nej w Polsce. Święcicki był gościem zaproszonym na Zjad 
Nie uczyniono nic, by umożliwić mu przyjazd przynajm­
niej na II turę Zjazdu. Druga pilna sprawa: organizato­
rzy Targów Książki we Frankfurcie pragną zaprezentować 
na nich wydawnictwa związkowe "Solidarności". Delegaci 
powinni zobowiązać odpowiednie władze związkowe do pozy 
tywnego załatwienia tej sprawy. 

Odpowiadając Lipskiemu B.Lls /Gdańsk/ oświadcza, że 
interwencja w sprawie J.Święcickiego byłaby nie na miej­
scu, ponieważ Zjazd nie ustosunkował się do odmowy wiz 
delegacjom związkowym USA i Brukseli, co wydaje się is­
totniejsze. W obu tych sprawach interweniowała tylko u 
władz polskich Komisja Spraw Zagranicznych Związku,jed­
nak, bez skutku. 

H.Bąk /Mazowsze/ - prostując swą wypowiedź z sesji po­
ranne} oświadcza, iż nie popiera uchlały Prezydium KKP 
ws. ustawy o samorządzie. 

Przew, obrad powiadamia delegatów, że istnieje taśma 
magnetowidowa z zapisem fragmentów obrad Prezydium KKP 
z 22.09 oraz sprawozdanie AS-a. 

J.Milewski /Gdańsk/ wnosi w imieniu 8 "oczek" Sieci 
o przesunięcie dyskusji na temat samorządu na jutro,aby 
delegaci mieli czas na zapoznanie się z tekstem ustaw i 
z przebiegiem posiedzenia Prezydium KKP. "Sieć" postara 
się w tym czasie określić swoje stanowisko w tyah spra­
wach. 

Większość delegatów opowiada się za odłożeniem dysku­
sji oraz za dopuszczeniem do niej w jej ostatniej fazie 
przedstawicieli "Sieci". 

Jeden z członków Prezydium Zjazdu informuje, że na 
obcady, zgodnie z uchwałą I tury Zjazdu, przybyła dele­
gacja Związku Literatów Polskich, aby podpisać z NSZZ 
"Solidarność" porozumienie o współpracy w rozwoju i upow 
szechnianiu kultury. Odczytuje przygotowany tekst porożu 
mienia. 

M.Boruslewlcjs /Ziemia Łódzka/ proponuje, by podpisać 
porozumienie z ZLP po przeprowadzeniu konsultacji ze 
środowiskiem literatów będących członkami Związku. 

S.Pawlicki /Gdańsk/ mówi, że porozumienia ze związka 
mi twSFc^jymi są niezbędne, ale można je podpisać dopie­
ro po przyjęciu programu Związku. 

W.Kulerskl /Mazowsze/ określa to co dzieje się w tej 
chwili jako skandal. Przypomina, że decyzja o porozumie 
niu została przyjęta w czasie I tury Zjazdu. Domaga się 
by wykonywać to, co już postanowiono. 

Przewodniczący obrad odczytuje uchwałę I tury Zjazdu, 
która zaleca, by porozumienia ze związkami twórczymi 
oraz z NZS podpisane zostały przez nowowybrane władze 
Związku /patrz: AS nr 30 , s.404/. 

W.Szybowlcz /Małopolska/ pyta:"czy jesteśmy przytom­
ni ?1T7-1Tciy~by5t przytomny ten, kto zaprosił panatjSzcze-
pańskiego?" ™ 
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Przewodniczący sugeruje, by tekst uchwały przekonsuł 
towSd"i powrociedo tej sprawy w późniejszym terminie. 
Przedstawia wniosek A.Zająca /Podbeskidzie/ o powołanie 
' i -cjalnej komisji, która wyjaśniłaby stanowisko Prezy-

um KKP w sprawie samorządów. Pozwoliłoby to zaoszczę-
i.ć czas przeznaczony na dyskusją. 
A.Eynarąkl /Dolny śląsk/ domaga się natychmiastowego 

podpisania porozumienia z ZLP. I 
W.Kulerskl /Mazowsze/ mówi, że najwyższą władzą w 

:'rWiązku-3*eRt Zjazd 1 w jego Imieniu porozumienie może 
odpisać Prezydium Zjazdu. Inne rozwiązanie jest w tej 
•hwlli niemożliwe. Nie można dopuścić, "byśmy byli os­
uszani przez pojedyncze osoby z im tylko wiadomych po­
lów". 
Przewodniczący odczytuje tekst zaproszenia wystosowa­
ło do ZLP przez uczestników I tury Zjazdu. Zwraca się 
przewodniczącego Komisji Programowej Zjazdu B• Gerem-
2 pytaniem, czy tekst porozumienia z ZLP jest zgodny 
.Togramem • Związku, 
B.Geremek /Mazowsze/ mówi, że nie jest w stanie 

, si;w"rerd~zTcT~Jaki program przyjmie Zjazd. Ale porozumie-
ile z ZLP z pewnością nie stoi w sprzeczności z projek-
ra programu przygotowanym przez Komisje. Programową. 
W głosowaniu zdecydowana większość delegatów opowia-

>•• się za natychmiastowym podpisaniem porozumienia z 
7,1 P. 

A.Zając ponownie stawia Su>óf ', wniosek. Gwałtownie 
ote.stu-Je przeciwko niemu S.Jaworski /Mazowsze/.Sprawa 
st zbyt: ważna - mówi - aby załatwiać ją zakulisowo. 
Delegaci większością głosów odrzucają wniosek o po­

dołanie komisji do zbadania stanowiska prezydium KKP w 
"prawie samorządów. 

Następnie głos zabiera owacyjnie witany J.J.Szcze-
i '-.ński-prezcis ZLP. Mówi, że nieprzewidziany incydent 
rwiflzany z podpisaniem porozumienia zaskoczył go, lecz 
nie czuje Się nim dotknięty. Na tym polega ryzyko demo-
racji. Przyjęcie nowych warunków umowy wykraczałoby po 
i jego kompetencje - musiałby o tym zadecydować Zarząd 

• ". downy ZLP. Nie bądźmy jednak formalistami. Obie stro­
ny mają przecież dobrą wolę. J.J,Szczepański przypomina 
że ZLP przez wiele lat współpracował ze starymi zwlązka 
mi zawodowymi, jednak obecne porozumienie nie jest ak-j 
tem rutyny ." Nasza współpraca ma odmienny charakter :kie-i 
dyś mieliśmy do czynienia z urzędnikami, obecnie zaś z! 
przedstawicielami społeczeństwa - mówi, Ruch "Solidar-j 
ności" nie ma precedensu. Jest nieznaną dotychczas pro-i 
pozycją jedności celów i działania niezależnie od zróż­
nicowania , poglądtft/̂  zawodów i regionju. Nasza umowa nic 
jest zwykłą wymianąmsług, lecz pełnieniem służby spo­
łeczne}, do której pisarze są zobowiązani"- stwierdza. 
' Na plakacie zjazdowym "Solidarność" przyrównana jest dc 
rocznego dziecka. Temu "rocznemu dziecku" pisarze wiele 
zawdzięczają, ale i oni mogą(mu smużyć doświadczeniem, wrażliwością i roztropnością -M"""^3' ^łwi—i-t 

J.J.Szczepaflaki oraz przewodnlozącyypodpisują przy 
oklaskach sali porozumienie o' współpracy między NSZZ 
."Solidarność" a ZLP. 

P o r o z u m i e n i e 
między Związkiem Literatów Polskich a Niezależnym Samo­
rządnym Związkiem Zawodowym "Solidarność" w sprawie 
współpracy w dziedzinie upowszechniania i rozwoju kultu 
ry- / 

Obie strony dostrzegają pilną potrzebę nawiązania 
wszechstronnej współpracy w dziedzinie upowszechniania 
i rozwoju kultury we wszystkich środowiskach reprezento 
wanych przez NSZZ "Solidarność". 

W związku z powyższym uzgodniono następujące zasady 
współpracy! 

1. ZLP i NSZZ "Solidarność" podejmą wspólną inicjaty 
wę stworzenia sieci bibliotek związkowych i kompletowa­
nia księgozbiorów. ZLP deklaruje wszechstronną, pomoc w 
tym zakresie. 

2. ZLP deklaruje pomoc w organizacji i realizacji ", : 
programów wszechnic robotniczych. 

3. Obie strony współpracować będą w organizowaniu 
spotkań autorskich w zakładach pracy, organizowaniu cy-l 
klicznych prelekcji na tematy związane z literaturą i w 
tym podobnych inicjatywach. 

4. ZLP deklaruje gotowość do pośredniczenia w pozys-.. 
kanlu współpracy pisarzy przy tworzeniu pism i wydawnlci 
tw kulturalnych NSZZ "Solidarność". Podobną pomoc ZLP 
deklaruje przy tworzeniu programów telewizyjnych i ra­
diowych NSZZ "Solidarność". 

5. Obie strony deklarują chęć współpracy w sprawach 
dotyczących całokształtu polityki kulturalnej państwa 
/wydawnictw, pism społeczno-kułturalnych, teatru, filmu 
radia, telewizji/, a to w celu korygowania tej polityki 
oraz prowadzenia jej dla dobra społeczeństwa 1 jego 
wszechstronnego rozwoju duchowego. Zostaną powołane w 
tym celu doraźne wspólne grupy robocze. 

6. W razie potrzeby obie strony będą współdziałać we 
wszelkich Innych, nieokreślonych w niniejszym porozumie, 
nlu sprawach.dotyczących1*- rozwoju kultury narodowej. 

7. Obie strony uznają za celowe utworzenie funduszu 
stypendialnego "Solidarności", z którego mogliby korzy* 
tać utalentowani młodzi twórcy. W skład rady tego fundu» 
szu wejdą przedstawiciele ZLP. 

8. Obie strony uznają.za celowe stworzenie dorocznej, 
nagrody literackiej "Solidarności". ZLP deklaruje kon­
sultacje krytyków literackich w tym zakresie. 
• 9. Szczegółowe uzgodnienia dotyczące poszczególnych 

zagadnień określonych w niniejszym porozumieniu zawiera­
ne będą w toku współpracy. Ze strony ZLP do działania 
upoważnieni są członkowie Komisji do Spraw Współpracy z* 
Związkami Zawodowymi oraz członkowie innych komisji i 
zespołów przy Zarządzie Głównym 1 oddziałach terenowych 
ZLP, zaś ze strony NSZZ "Solidarność" ;,,_ 

10. Porozumienie obowiązuje strony z dniem podpisania. 
Po jednym egzemplarzu porozumienia otrzymuje każda z 
umawiających się stron. 
Jan Józef Szczepański - Prezes ZLP 
Jerzy Buzek - Przewodniczący Prezydium Zjazdu 

K.Flrlejczyk /Podbeskidzie/ składa wniosek, by uczes­
tnicy posiedzenia Prezydium KKP o samorządach krótko 
wyjaśnili swoje stanowisko. W.Bogucki /Ziemia Łódzka/ 
występuje z wnioskiem, by delegatom przedstawiono pro­
tokół z tego posiedzenia, na co głos z sali proponuje, 
by protokół ten powielić''! dostarczyć jutro" wszystkim 
delegatom. Jeden z delegatów odpowiada, że protokół ta­
ki miałby około 50 stron. Większością głosów delegaci 
odrzucają te wnioski. 

Następnie zostaje odczytany komunikat Komisji Statu­
towej stwierdzający, że do 26.09. godz.16.00 poprawki 
do statutu uchwalone w I turze Zjazdu zostały ratyfiko­
wane przez 23 zarządy regionów ,/61%/, licząca w sumie 
6.744.000 członków Związku /72%/. Tym samym poprawki do 
Statutu stały się prawomocne. Ponieważ w tekście nowo-
obowlązującego Statutu rozdanego delegatom na początku 
obrad by?y błędy maszynowe, przedstawiciel Komisji Sta­
tutowej dyktuje tekst we właściwym brzmieniu. Napłynęły 
też kolejne wnioski o wniesienie poprawek do Statutu -
zostaną one przekazane do rozpatrzenia przez następny 
Zjazd"Solidarności". 

•••••• 
Ponownie głosowany jest wniosek W.Boguckiego z popraw­

ką, że nie chodzi o powielenie protokółu z posiedzenia 
Prezydium KKP, lecz o przedstawienie delegatom jego 
treści przez członków Prezydium. Wniosek z tą autopopraw 
ką zostaje przyjęty większością głosów. 

J.Brodzkl /Płock/ stawia wniosek o wezwanie członków 
Zespołu Problemowego Zjazdu d/s Stabilizacji Społeczno-
Gospodarczej, Reformy i Samorządów, którzy uczestniczy­
li w ustalaniu poprawek do omawianych ustaw sejmowych, 
do złożenia pisemnego sprawozdania wyjaśniającego dla-» 
czego i na czyje polecenie anulowano stanowisko Zjazdu. 

Wniosek ten budzi protesty na sali. Pada propozycja, 
by wszelkie wnioski W tej sprawie odłożyć do jutrzej­
szej debaty. Wniosek J.Brodzkiego zostaje odrzucony 
większością głosów. 

Przedst. komisji Statutowej odczytuje listę osób bio-
rący£^udjiajt w przygotowywaniu projektu ordynacji wybor­
czej "^L" Ryp'iV." /Śląsk Opolski/, M.Janas /Mazowsze/, T.Ma-
tuszyk /Mazowsze/, M.Głuszkowski /Bydgoszcz/, A.Aniei-
czyk /Ziemia Łódzka/, M.Kwieciński /Jelenia Góra/, 
J.Śliwiński /Wielkopolska/, J.Koziatek /Gdańsk/, K.Ksią­
żek /Ziemia Łódzka/, J.Dpros /Małopolska/ oraz W.Trzepł-
zór /Częstochowa/i Zemer /Częstochowa/, którzy nie zgło­
sili się. Przyjmowanie wniosków dotyczących ordynacji 
zakończono w dniu dzisiejszym o godz.l6-ej, a ponieważ 
nie było czasu na pełne ich przeanalizowanie, Komisja 
Statutowa proponuje przenieść dyskusję nad ordynacją na 
jutrzejsze obrady. 

J.Sęk /Dolny Śląsk/ pyta, jak pogodzić dyskusję o sa-
morządach i dyskusję o ordynacji wyborczej w ciągu ju­
trzejszego dnia. 

B.Ciszak /Wielkopolska/ protestuje przeciwko rozpo­
czynaniu i niekończeniu poszczególnych punktów porządku 
dziennego. Trzeba rozpatrywać je konsekwntnie. Przypomi­
na, że nie zostało jeszcze omówione sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 

S.Jaworski /Mazowsze/ protestuje przeciw manipulacjom 
dokonywanym przez Prezydium Zjazdu. Ostrzega, Ce może 
spotkać je ten sam los co poprzednie f*rezydium. 

Większość delegatów decyduje w głosowaniu, że pierw­
sze czytanie ordynacji wyborczej odbędzie się po połud­
niu następnego dnia. 

Przedstawicielka Komisji Mandatowo-Wyborczej powiadar 
mia,~~ze w dzisiejszych obradach uczestnicłjj 824 delega­
tów, tj. 92% ogólnej ich liczby /896/. Twotzą oni quorum 
władne podejmować prawomocne uchwały. 

W dyskusji nad sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej jako 
pierwszy zabiera głos J.Szafrański /Wielkopolska/, któ­
ry odczytuje protest KZ NSZZ ''Solidarność" przy Zakła­
dach Cegielskiego w Poznaniu przeciw uchwalonej przez 
KKP siatce płac pracowników KKP \oraz zarządów regionów. 

file:///oraz
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Protest dotyczy zarówno trybu jej ustalenia, jak meri­
tum. Płace pracowników Komisji Zakładowych ustalane są 
na zebraniach zakładowych, płace pracowników Zarządów 
Regionów na Walnych Zebraniach delegatów Regionów. KKP 
może ustalaó jedynie tymczasową siatkę płac. Sprzeciw 
budzi fakt, iż odbiega ona znacznie od siatki płac sto­
sowanej w większości przedsiębiorstw, przewiduje 25% do­
datku za wysługę lat oraz ustala automatyczne przyznawa­
nie "13-tki". Warto przypomnieć, że na początku istnie­
nia "Solidarności" ,za podstawę uposażenia pracownika et* 
towego Związku brano wysokość płacy otrzymywanej przez 
niego w macierzystym zakładzie. Uchwała Cegielskiego do 
maga się opracowania przez II turę I KZD właściwej siat' 
ki płac dla działaczy Związku. 

J.Patyna /Reg.śląsko-Dąbrowski/ woła, że już 8 godzin 
delegaci czekają na przedstawienie projektu uchwały w 
sprawie Incydentu w kopalni "Szczygłowice". 
' Przedst. Komisji Uchwał 1 Wniosków odczytuje p'rojekt 

oświadczenia w te] sprawie. 
Głos otrzymują delegaci, którzy zgłosili do tego pro­

jektu poprawki nieuwzględnione firzez Komisję Uchwał 1 
Wniosków. 

W.Kazańczuk /Mazowsze/ mówi, że uchwalając to oświad­
czenie powinno się uwzględnić szersze podłoże konfliktu. 
Trzeba mieć więcej informacji na temat, stosunku górników 
do uchwały Rady Ministrów nr 199 oraz o przebiegu incy­
dentu w kopalni "Szczygłowice". 

A.Strzembosz /Mazowsze/proponuje użycie w oświadcze­
niu" Formuły prawniczej mówiącej, iż przewodniczący KZ T. 
Arent działał "w stanie wyższej konieczności". 

Poprawka Strzembosza zostaje przyjęta*większością gło 
sów. 

J.Lasocki /Małopolska/ mówi, że sprawa się "rozmywa" 
a chodzi po prostu o to, żeby uwolnić człowieka z krymi­
nału. 

A.Ciernlewski /Reg. S*ląsko-Dąbrowski/ zwraca uwagę,że 
nie czas teraz na jałową dyskusję. Członek "Solidarności, 
siedzi w więzieniu. Delegacji rządowej przebywającej na 
obradach zjazdu trzeba "bez pisania" powiedzieć: "Pano­
wie, zwolnijcie tego człowieka". 

A-Węgrzyn /Wielkopolska Płd/składa wniosek, by w oś­
wiadczeniu zaprotestować przeciw manipulacjom i fałszer­
stwom uprawianym przez władze. Wniosek ten zostaje przy­
jęty większością głosów. Następnie delegaci na wniosek 
przedst. Komisji Uchwał 1 Wniosków, uznają większością 
głosów, że proponowany przez Komisję tekst uchwały pro­
test taki zawiera. Na koniec większością głosów oświad­
czenie zostaje przyjęte. 

O ś w i a d c z e n i e 
ws. strajku w kopalni "Szczygłowice" 

Delegaci na I Krajowy Zjazd NSZZ "Solidarność" wyra­
żają oburzenie wobec faktu aresztowania Przewodniczące-

SPOTKANIA SIECI WIODĄCYCH ZAKŁADÓW PRACY 

W przerwie obrad J.C.OS-j/3 odbyło się posiedzenie Sieci 
Uczestniczyli w nim przedstawiciele 8 zakładów - "oczek 
Sieci -/Stoczni Gdańskiej, Stoczni im. Warskiego, Cegiel­
skiego, Huty im.Lenina, WSK - PZL Rzeszów, olsztyńskie­
go OZOS-u, wrocławskiego Pafawagu i zielonogórskiego 
Zastalu/ oraz eksperci J.Kurort 1 S.Jakubowicz. Obrady 
prowadzili: J.Milewski /Sekretarz Sieci/ i J.Merkel 
/Stocznia Gdańska/. 

Na spotkaniu próbowano uzgodnić wspólne 
stanowisko Sieci wobec oświadczenia Prezydium KKP ws. 
samorządów i uchwalonych przez Sejm ustaw. Przedstawi­
ciele Cegielskiego, WSK-PZL, Huty im.Lenina, St.Gdań­
skiej , St.Warskiego, bardzo krytycznie ocenili sposób 
rozstrzygnięcia przez Związek kwestii' samorządów. 

J.Merkel /St.Gdańska/ oświadozyŁ, że niedopuszczalne 
było działanie bez konsultacji z ruchem samorządowym. 

E.Nowak /H1L/ twierdził, że Związek przegrał zasadni-
czą~kwestię programową. Konflikt ze szczebla centralne­
go przeniesie się teraz na szczebl zakładów rozprasza-
ja.c siły Związku. 

Milczanowski /St.Warskiego/ mówił, że każdy kompro­
mis ma granice, a ten jest wyjątkowo niekorzystny dla 
"Solidarności". Bardzo krytycznie ocenił 3ejmowe usta­
wy, wg niego należałoby w nich zmienić co najmniej 17 
artykułów. v, 

Podobnie ocenlł7przedsi.0Z0S-u, który ponadto uważał, 
że Sieć powinna zażądać rozliczenia członków Prezydium, 
którzy podjęli taką decyzję oraz zaprotestować w wystą­
pieniu Sieci przeciwko przemówieniu Celińskiego,który 
twierdził, że kompromis był uzgodniony z Siecią. 

J.Milewski zaproponował, aby w oświadczeniu podkreś­
lić", że Sieć nie posiada prezydium władnego podejmować 
dfecyzje za 17 zakładów, a swoje stanowisko przedstawia 
tylko w komunikatach po zebraniu Sieci. 
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go KZ Kopalni Węgla Kamiennego "Szczygłowice" - Tadeusza 
Arenta i popierają akcję protestacyjną załogi "Szczygło­
wice" . 

Aresztowanie Tadeusza Arenta za decyzję usunięcia po­
za teren Kopalni przewodniczącego Związku Zawodowego •-. 
Górników w celu uchronienia go przed przejawami oburze­
nia załogi, uważamy za niedopuszczalne. 

Delegaci domagają się natychmiastowego uwolnienia z 
aresztu Tadeusza Arenta i protestują przeciwko niebez­
piecznym w skutkach próbom urabiania opinii publicznej 
przeciwko działaczom naszego Związku. 

Delegaci wyrażają uznanie i podziękowanie załogom po­
zostałych kopalni i zakładów pracy Regionu Sląsko-Dąb-
rowsklego za ich odpowiedzialną i stanowczą postawę w i 
obronie Tadeusza Arenta. 

Jednocześnie Delegaci zwracają uwagę, że władze mogą 
dążyć do celowego zakłócenia przebiegu II tury Zjazdu i 
odwrócenia uwagi Delegatów i społeczeństwa od spraw naj­
ważniejszych dla Związku jakimi są wybory do władz oraz 
opracowanie programu. 

Apelujemy do wszystkich członków NSZZ "Solidarność" 
o zachowanie szczególnej rozwagi, spokoju> dyscypliny 
związkowej i konsultowanie ze Zjazdem wszystkich decyzji 

,' które mogą miąć wpływ na jego przebieg. 
Gdańsk 26.09.81 I Zjazd Delegatów 

Prezydium Zjazdu zwraca się do komisji rządowej ,aby 
dołożyła wszelkich starań w celu uwolnienia T.Arenta. 

Następnie przyjęte zostaje sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej. 

A.Wojciechowski /Piotrków/ składa wniosek o r.ie pro­
wadzenie obrad pó kolacji. Większość delegatów jest te­
mu przeciwna. Potem jednak po wypowiedziach, że'wniosek 
był przedstawiony w sposób niejasny - głosowanie zostaj* 
powtórzone i większość wypowiada się za przerwaniem 
obrad przed kolacją. 

Prowadzący obrady przekazuje informację organizatorów 
Zjazdu, iż nie są w stanie przedstawić delegatom tekstu 
ustawy o samorządzie, gdyż nie mogą go zdobyć. 

J.ŁOjak /Mazowsze/ wyraża przekonanie , że dostarcze-
nie delegatom tekstu ustaw Sejmu o przedsiębiorstwie i 
samorządzie pracowniczym leży w możliwościach organiza­
torów. Uważa, za należy iph do tego zobowiązać. 

W chwilę później przedstawiciel Biura Organizacyjne?:* 
wyjaśnia,, że organizatorzy jeszcze dzisiaj są w stanie 
dostarczyć po jednej kopii tekstu ustaw każdemu regiono­
wi, jutro zaś otrzymają je wszyscy delegaci. 

Obrady zakończono o godz. 18-ej. ••• . 

Przedstawiciele WSK-PZL 1 OZOS-u podkreślali, że w 
myśl przyjętych ustaw, ich zakłady nie mają żadnych « • 
szans na wybór dyrektora, gdyż znaczna część ich produk­
cji przeznaczona jest na potrzeby zbrojeniowe. 

Odmiennie oceniali sytuację przedst. Zastalu Z.G. 
1 Pafawagu. Ich zdaniem sejmowe ustawy mają postać-*? 
pełni satysfakcjonującą. Oceniali, że w obecnej napię­
tej sytuacji kompromis był konieczny. 

Kozicki /Stocznia Komuny Paryskiej/ stwierdził, że 
Interpretowałby zaistniałą sytuację jako konflikt pomię­
dzy Związkiem, a ruchem samorządowym, który chce już mó­
wić własnym głosem. 

Wobec niemożności uzgodnienia stanowisk "oczek" Sieci 
pojawiły się propozycje kompromisowe. 

J.Merkel zaproponował przyjęcie oświadczenia Prezy­
dium KKP i potraktowanie ustaw sejmowych jako pierwszego 
etapu walki o autentyczny samorząd. Jego zdaniem ustawy 
stwarzają możliwości korzystnej interpretacji, przedtem 
jednak trzeba dokonać ich szczegółowej oceny. 

Zdecydowano, że Sleó nie wystąpi z oświadczeniem w 
pierwszym dniu obrad, zaproponuje Zjazdowi, przeniesienie 
dyskusji ws. samorządów na dzień następny V wtedy przed 
stawi szczegółowe stanowisko wobec obu ustaw. 

O_gpjsiŁu2P_j_0g rozpoczęło się kolejne spotkanie przed­
stawicieli 7 zakładów Sieci /nieobecni byli przedst.Ce­
gielskiego/. 

A.Swlnarskl /Pafawag/ zaproponował, aby nie dyskuto­
wać nad oceną decyzji Prezydium KKP, lecz skoncentrować 
się nad wypunktowaniem korzystnych ustaleń obu ustaw i 
wypracowaniem propozycji dla działań Komitetów założy­
cielskich samorządów w obecnej chwili. 

J.Kuroń twierdził, że w wyniku tego zwarcia znaleź-
liśmy się w korzystniejszej sytuacji i będzie można to 
zdyskontować, o ile nie nastąpi rozproszenie działań 
Związku. Zaproponował, aby podjąć walkę na gruncie us­
taw: o kategoryzację przedsiębiorstw i korzystną dla 
na3 interpretację kompetencji Komisjl Konkursowej. 

Padały propozycje podjęcia działań nad nowelizacją 
ustaw w niekorzystnych punktach. 

E.Nowak /HiL/ stwierdził, że co prawda bojkot ustaw 
nie ma w'tej chwili sensu, należy jednak szczerze przyz 
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nad, że Związek poszedł na ustępstwa.Zaproponował zmia­
nę funkcji referendum i dostosowanie go do rozstrzyg­
nięć obu ustaw. Mogłoby'ono np. dotyczyć sposobu powo-1 w,\nia dyrektora, statutu zakładu, i mogłoby być pomoc-

przy ustalaniu listy zakładów, które nie będą funk-
cj(... A»ały jako. przedsiębiorstwa społeczne. Postulował, 
aby w oświadczeniu zaakcentować, że Związek będzie na­
dal walczył o autentyczny samorząd. 

S.Jakubowicz podkreślił, że najpilniejszą sprawą 
jest obecnie przeksatałcenle komitetów założycielskich 
samorządów w rady pracownicze. 

Miczanowskl. /.Stocznia Warskiego/ utrzymywał jednak, 
że ustawy w obecnym kształcie są nie do przyjęcia 1 obs­
tawał przy referendum zgodnym z ustaleniami I tury Zjaz-
ilu. Pod koniec obrad zgłosił votum separatum i zrezygno­
wał z pracy nad oświadczeniem Sieci. 

SPOTKANIA GRUP REGIONALNYCH 

26.09 
3£al2D.̂ !.;lsJS5l53feC!;yS?lsi- N" zebraniu regionalnego zespołu delegatów wy­
brany zosta* kierownik programowy grupy li. Rejdych/ oraz kierownik orga­
nizacyjno-techniczny /Z. Malinowski/. Ustalono wstępną listę kandydatów do 
Komisji Krajowej i Krajowej Komisji Rewizyjnej. Przeprowadzono orientacyj­
ne głosowanie jawne. 
26.09 
i!2iHE2!5!S3; Zebranie poświęcone było dyskusji nad sprawami samorządu, 
decyzją Prezydium KKP oraz nad ordynacją wyborczą. 
Mazowsze. Omawiano sprawy porządkowe i organizacyjne związane ze Zjaz­
dem. Następnie zebrani przedyskutowali sprawę samorządów. W próbnym 
glosowaniu na temat stosunku do ustawy o samorządzie większość delega­
tów opowiedziała się za kompromisem. W dalszym ciągu zebrania dyskutowa­
na była ordynacja wyboicza. Opracowano zestaw poprawek do zgłoszenia w 
imieniu regionu. 
Ogoje. Spotkanie poświęcono sytuacji panującej w mieście; stwierdzono, iż 
napięcie nieco opadło.Na ulicach Opola nie widzi się już tylu wzmocnionych 
patroli milicyjno-wojskowych, a dwóch członków ZR Śi.Opolskiogo powoła­
nych w niedzielę na przeszkolenie wojskowe - zwolniono do domu. Przypom­
niano, że delegaci Regionu Śląska Opolskiego, którzy przebywają na I KZD 
są w stałym kontakcie z ZR w Opolu. 
Piotrków Trybunalski. Zebranie regionalnego zespołu delegatów poświęcone 
było ocenie decyzji podjętej przez Prezydium KKP ws ustawy o samorządach. 
Z siedmioosobowej gnipy delegatów regionu tylko trzy zaakceptowały tę 
decyzję. Pozostało były zdania, że nie można pozwolić na ograniczanie praw 
samorządu w zakładzie. Uznano, że ze wzgędów taktycznych trzeba zaakcep­
tować decyzję podjętą przez Prezydium, ale w uchwale trzeba dać do zrozu­
mienia, ze walka o prawa samorządu się nie skończyła. 
I f iD i l l N a zebraniu delegatów ustalono, że wszyscy biorący udział w spotka­
niach" kuluarowych będą przekazywać kolegom spostrzeżenia i uwagi celem 
zorientowania się w nastrojach panujących wśród innych delegacji i poza salą 
obrad. Przyjęto, że zebrania grupy odbywać się będą dwa razy dziennie: w 
czasie przerwy obiadowej i po kolacji. Delegaci zobowiązali przewodniczącego 
delegacji do podjęcia starań w celu zmiany miejsca zamieszkania ze względu 
na złe warunki panujące w hotelu w Tczewie. 

KONFERENCJE PRASOWE 

2̂ 0̂9_._ o 19.00 w Centrum Prasowym Zjazdu odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem: J.Onyszkiewicza/rzecz­
nik prasowy Zjazdu/, A.Celińskiego"/sekretarz KKP/, M. 
Wacha /wiceprzew. Regionu ^ląsko-Dąbr./, M.Podgórczyka 
/szef Biura Pras.Zjazdu/ i A.Jarmakowskiego /Biuro Org./ 

Konferencja dotyczyła wydarzeri, które miały miejsce' 
między turami Zjazdu. J.Onyszkiewicz i A.Celiński w od­
powiedzi na pytania dziennikarzy omówili stanowisko 
Związku wobec ustawy o samorządzie. Stwierdzono nieprzy­
chylne jej przyjęcie przez liczne ogniwa "Solidarności". 

W sprawie udziału w Zjeździe przedstawicieli zw.zawo­
dowych krajów socjalistycznych, rzecznik prasowy poin­
formował, że zostały do tych organizacji wysłane nonow-
nc zaproszenia. Odpowiedź, zresztą negatywna, nadeszła 
jedynie od związkowców węgierskich. 

Podrt.no do wiadomości, że nie zaszły żadne zmiany w 
kwestii dopuszczenia TVP na obrady Zjazdu. 

MjjWach przedstawił okoliczności i konsekwencje wyda-
rzenw kopalni Szczygłowice. 

\Łz5ŁnX2£)&--:£!i£2. zrelacjonował sprawę incydentu w TV w 
Warszawie~7pattz: AS nr 39, s.207/. Następnie polnformo.-
wał o odmowie wiz wjazdowych dla gości z AFL-CIO i z Fe­
deracji Wolnych Związków Zawodowych z Brukseli. 

V.' sprawie stanowiska "Solidarności" wobec akcji pro­
testacyjnej przedstawicieli ZŻP 'MO, która miała miejsa 

w hali Gwardii w Warszawie /patrz: AS nr 39, s.212/ J. 
Onyszkiewicz oświadczył, że akcja rozpoczęła się po od­
mowie rejestracji. Komplikuje problem fakt, źe konwen­
cje międzynarodowe podpisane przez Polskę nie przewidu­
ją powołania takiego związku. 

26.09. o godz.13.00 odbyła się konferencja prasowa 
przewodniczącego Trezydlum Zjazdu J.Buzka. Omówił on 
porządek obrad II tury. 

Następnie na pytania odpowiadał zaproszony przez nie­
go rzecznik prasowy reg. śląsko-Dąbrowskiego M.Wach. 
Omawiając sytuację w regionie /protesty w związku z " 
aresztowaniem T.Arenta/ stwierdził, że strajkuje tylko 
KWK "Szczygłowice", która gotowa jest kontynuować swoją 
akcję protestacyjną. W stosunku do zatrzymanego nie wy­
sunięto dotąd żadnych zarzutów i można się tylko domyś­
lać, co jest powodem zatrzymania - stwierdził. 

26.09... o godz.18.00 odbyła się konferencja prasowa 
z udziałem J.Onyszkiewicza, A.Celińskiego i M.Gila. > 
Na wstępie JfOnyszkiewicz krótko omówił przebieg pierw­szego dnia obrad. 

Na pytanie przedstawiciela Polskiej Kroniki Filmowej 
dlaczego nie otrzymała ona zezwolenia na filmowanie II 
tury Zjazdu, J.Onyszkiewicz wyjaśnił, że ekipa, która 
obsługiwała I turę Zjazdu była dobrze znana "Solidar­
ności" /m.in. robiła filmy,ze strajku w Stoczni Gdań­
skiej/, natomiast na II turę zaproponowano inny skład 
zespołu. Spowodowało to obawy, źe materiał może zostać 
wykorzystany przez TV. Nie chroni przed tym pisemne 
zobowiązanie - takie gwarancje dawała gdańska "Panora­
ma", po czym się z nich nie wywiązała. 

Najwięcej czasu poświęcono rozmowom z rządem i Sej­
mem na temat ustawy o samorządzie, jej aktualnego brz­
mienia i znaczenia dla "Solidarności" przyjęcia takiej 
właśnie wersji. 
Pytano również o uchwałę Prezydium KKP w tej sprawie. 

W odpowiedzi M.G11 zreferował przebieg negocjacji 
1 stwierdził, że wprawdzie nie jest całkowicie zadowolo­
ny z ich ostatecznego wyniku, ale uważa, że w tych oko­
licznościach osiągnięty kompromis stanowi sukces Związ­
ku. 

J.Onyszkiewicz wyjaśniły że zarzut sprzeczności uch­
wały Prezydium z ustaleniami I tury Zjazdu wynika z nie­
porozumienia. Uchwała nie stanowi bowiem ostatecznej 
decyzji Związku a jedynie jest propozycją przedstawio­
ną Zjazdowi, do którego należy ostatnie zdanie. Przypom­
niał również, że referendum miało być przeprowadzone je­
dynie w wypadku, gdyby Sejm zgodził się na ustawę w brz 
mieniu przedstawionym przez rząd. 

A.Celiński podkreślił, że rozmowy z rząuem stanowiły 
walkę o spos3b mianowania dyrektora i jego zdaniem Zwią­
zek tę walkę wygrał. Podkreślił, że termin wprowadzer.i.3 
pod obrady Sejmu ustawy o samorządzie nie był przypadko­
wy, lecz stanowił element "scenariusza konfrontacji". Z 
wersji konfrontacyjnej rząd zrezygnował, a ułatwiło te 
stanowisko Prezydium KKP. Stwierdził też, że "Solidar­
ność" nigdy nie chciała doprowadzić do konfrontacji wła­
dzy ze społeczeństwem. Postawa KKP sprawiła, że znacz­
na część posłów nie zgodziła się na rządowy projekt us­
tawy., 

Na pytanie o brak reakcji Związku na niebezpieczeń­
stwa kryjące się w podjętych w ostatniej sesji Sejmu de­
cyzjach w sprawie zwalczania spekulacji /tryb przyspie­
szony/, J.Onyszkiewicz odpowiedział, że "Solidarność" 
powinna zająć się tym problemem w terminie późniejszym 
/gdy załatwi się sprawy samorządu/ przy okazji negocjo­
wania zmian w kodeksie karnym. f*?'! 

Mówiono również o zapewnieniu niezależności związko­
wej. J.Onyszkiewicz wyjaśnił, że sprawy te będą omawia­
ne na Zjeździe. Jest już projekt uchwały na ten temat, 
/patrz: AS nr 38, s.8/. 

Pytano także o działania "Solidarności" podejmowane 
w obronie represjonowanych działaczy. Zdaniem- J.Onysz­
kiewicza należy najpierw zbadać, czy represje, jakie 
ostatnio się zdarzały są wynikiem celowej kampanii,czy 
też są to wypadki sporadyczne. Obecnie problemy te są 
podejmowane przez komisje interwencyjne w regionach. 

'Prócz wymienionych w niniejszym 
numerze odbywały się także inne spot­
kania grup regionalnych - nie zdoła­
liśmy zgromadzić o nich pełnej infor­
macji. 
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O godz. 8.00 odprawiona została Msza Sw. Homilia wygłoszona przez ks. 
Józefa Tischnera została następnie przyjęta przez delegatów jako dokument 
Zjazdu. 

CZAS ZAKORZENIENIA 

Znajdujemy się dziś na progu drugiego etapu naszej pracy nad pracą. Takie 
dziś chcemy w modlitewnej zadumie powierzyć Bogu to, co Bóg złożył w na­
sze ręce - nasze nadzieje. Kierujemy się dziś ku przyszłości, jak Ci, którzy sadzą 
las. Od tego, jak zasadzą dziś drzewa będzie zależał wzrost lasu jutro. Jesteśmy 
w pełni nadziei i zarazem niepokoju. To normalne. Chodzi wszak oto, by nie 
zmarnować drzew ani ziemi. Czujemy skierowane na nas oczy rodaków. Jedni 
spoglądają z ufnością, inni z niepokojem, jeszcze inni z niedowierzaniem a na­
wet lękiem. Wyłania się kluczowe dla wszystkich pytanie: czy potrafimy za­
mienić w rzeczywistość nasze polskie nadzieje a szczególnie nadzieję na pracę 
mądrą i niepodległą? Bo drzewa nadziei mają wiel- kwiatów, kwiaty rozkwitają 
na nich i nęcą oczy dość łatwo. Problemem istotnym jest zakorzenienie. Jeś­
li drzewo nadziei nie znajdzie odpowiedniej ziemi, zwiędnie bez względu na to, 
jak piękne byłyby jego kwiaty. Nadszedł czas zakorzenienia. Czy podołamy 
temu zadaniu? 

To zdumiewające! Zdumiewające, jak bardzo nasza praca nad pracą upodab­
nia się do naszej pracy, której nadano kiedyś imię: "ewafjelizacja"; czyli "gło­
szenie dobrej nowiny". Ewangelizacja to także praca około zakorzenienia na­
dziei. Nadziei było wiele, jak kwiatów na drzewie, nie wszystkie jednak były 
rzetelne. Chrystus mówił, że słowa Dobrej Nowiny są jak ziarno, któro pada 
na ziemię - jedno na piasek, inne na drogę, inne na skałę. Ile wysiłku było po- • 
trzeba, by uporządkować nadzieje skupionych wokół Jezusa ludzil Jedni 
chcieli znaleźć się w królestwie Jezusa tuż obok Jego tronu. Inni chcieli no­
wych rozmnożeń chleba, by walczyć. Zaś nad całym krajobrazem unosił się 
niby złowrogi cień - obraz nadziei martwej, nadziei faryzeuszów, nadziei uto­
pionej w formie. Jak zakorzenić nadzieję, aby ją ocalić od baśni i od skost­
nienia? To była troska Chrystusa, to wciąż pozostaje troską tych, którzy pra­
cują około Dobrej Nadziel. 

Dziś podczas modlitwy nasza praca nad pracą styka się z troską Chrystusa 
i pragnie zaczerpnąć coś z jej mądrości. Jakaż prawda wynika z tego spotkania? 
Odsłania się przed nami prawda o sile ludzkiej nadziei. Można człowiekowi 
odebrać chleb i człowiek długo może wytrzymywać głód, jeśli tylko pod­
trzyma go przy życiu jego nadzieja. I człowiek może mieć dużo chleba a jed­
nak umrze, jeśli się go pozbawi jego nadziei. Nie wiemy, kto tu kogo wybiera. 
Czasem nam się wydaje, ze to my wybraliśmy sobie naszą nadzieję, ale gdy się 
lepiej przyjrzeć, okazuje się, ze trf ona wybrała nas. Powiedziano w Ewangelii: 
"Nie wyście mnie wybrali, ale ja was wybrałem, abyście szli i owoc przynieśli 
i owoc wasz trwał". To nie myśmy sobie wybrali polską nadzieję, to ona wy­
brała nas a myśmy się uradowali tym wyborem. Tak poczęła się nasza służba 
owej nadziei. Dziś zbliżają się do siebie wielkie epoki dziejów. Na zakrętach 
historii prawdy podstawowe są wspólne. Wspólna jest przede wszystkim praw­
da o sile nadziei. Gdzie, w jakiej ziemi, w jakiej glebie trzeba zakorzenić nasze 
nadzieje, aby były silniejsze niż śmierć? Pytanie takie trzeba sobie postawić 
w chwili, w której ciąży nam troska o zakorzenienie. 

Jan Paweł II napisał w ostatniej swej encyklice: "Praca ma to do siebie, ze 
przede wszystkim łączy ludzi - i na tym polega jej siła społeczna: siła budowania 
wspólnoty. W ostateczności we wspólnocie tej muszą się w jakiś sposób połą­
czyć i ci, którzy pracują, i ci którzy dysponują środkami produkcji lub są ich 
posiadaczami". Powiedziano tu: praca jest siłą. Sama praca jest siłą. Jest w pra­
cy jakaś wewnętrzna logika, jakiś duch pracy. W łonie pracy żyje jej rozum. 
Ku czemu dąży rozum wcielony w pracę? Dąży ku wspólnocie ludzi. Praca 
jest przede wszystkim porozumieniem. Im bardziej praca jest pracą, tym bar­
dziej praca jest pracą niepodległą, tym bardziej Solidarność ludzka nie jest 
dodatkiem do pracy, lecz wykwitem jej rozumu. 

Jeśli nasze nadzieje mają przetrwać, muszą być zakorzenione w rozumie 
rządzącym pracą, w logice pracy, w jej duchu. Praca zawsze będzie wołać 
o to, by być naprawdę pracą. Praca nie chce być zakłamaniem, iluzją, zdra­
dą. Praca z natury dąży ku swej niepodległości, czyli ku porozumieniu. Nasze 
nadzieje, nasze nadzieje solidarne, winny stać się w y k ł a d n i ą tego 
wołania. To nie my wołamy, to logika pracy, jej rozum mówi naszym głosem. 

Moc naszych nadziei będzie większa niż śmierć, jeśli zdołamy je zakorzenić 
w sile porozumienia pracy. Wtedy las sam będzie rósł, bo tak będzie chciał ro­
zum lasu. 

Jest jeszcze jedno źródło siły ludzkich nadziel. Źródłem tym jest rodzaj zie­
mi, na której rosną owe nadzieje. Szlachetne drzewa domagają się szlachetnej 
ziemi. Cóż jest tą ziemią, na której ma rosnąć nasza nadzieja na pracę niepodle­
głą? Trzeba tę ziemię nazwać jednym słowem: s u m i e n i e 

Wszelkie dzieło jest wtedy tylko dziełem trwałym, gdy jest oparte na sile 
ludzkiego sumienia. Dzieło oparte o inne siły, jest przemijające i z góry skaza­
ne na zniszczenie. Nasze dzisiejsze sprawy • sprawy niepodległości pracy, 
sprawy i porozumienia poprzez pracę - wtedy będą miały szanse na rozwiąza­
nie, gdy się staną sprawą sumień ludzi małych i dużych, młodych i dorosłych, 
dzisiejszych i przyszłych. Nasz problem istotny nie jest problemem ekonomicz­
nym i nie jest problemem politycznym. Ekonomia i polityka to sprawy po­
chodne. Naszą sprawą istotną jest sprawa sumienia. Idzie o to, by ono zaczęło 
rządzić c a ł ą naszą pracą. Powtarzam: całą a nie tylko pracą niektórych. 

Tylko te nadzieje mają moc trwania, które dadzą się oprzeć) na naszym ludz­
kim sumieniu - spełnimy nasze zadanie. Lecz jeśli tego nie osiągniemy, cóż nam 
przyjdzie z innych wygranych? 

Każdej pracy nad zakorzenieniem nadziei towarzyszy jako jakieś ostrzeże­
nie cień palestyńskiego faryzeizmu. Faryzeizm - to także na początku była 
nadzieja Izraela. A, potem nadzieję tę zgubiła forma. Nadzieja zamiast oży­
wiać serca, zaczęła tworzyć więzienia dla serc i tak przemieniła się w forma 
lizowanie form. To powtarzało się jeszcze niejeden raz. Na początku XIX wie­
ku, w czasach rewolucji i wojen napoleońskich G. W. Hegel, znakomity filozof 
ówczesnych nadziei krytykował ostro tych, którzy beztrosko wiedli ludzkie 
nadzieje na bezdroża ku baśni i skostnieniu. Pisał: "... tego rodzaju idealne 
istoty kruszą się jako puste słowa, które podnoszą serca, ale pozostawiają ro­
zum pustym, które budujące, ale niczego nie budują". Nadzieja na bezdrożach... 
Sztuczny kwiat przypięty do drzewa... 

Taki widok wzrusza być może serce, ale rozum pozostawia pustym. Kruszy 
się ta nadzieja jak nadzieja tych, którzy chcieli znaleźć się obok tronu Jezusa. 
Albo tych, którzy żądali powtórnego cudu rozmnożenia chleba... Albo jak na­
dzieja Piotra, który sięgnął po miecz... Uniesione serce, ale pusty rozum. 
Nadzieja rzetelna jest inna. Jej siłą jest siła budowania wspólnoty. Jej głosem 
jest głos sumienia. 

Jesteśmy tu po to, aby się wpólnie i zgodnie z sumieniem pomodlić. Podczas 
modlitwy stoimy w obliczu Boga. Ale nie tylko. Podczas modlitwy człowiek 
staje się też w obliczu drugiego człowieka. Nie zapomnijmy o tym. Pamiętamy 
dzień, kiedy zbieraliśmy się tu, po raz pierwszy. Pamiętamy twarze ludzi 
wokół katedry I na ulicach, będziemy mieć do końca życia przed oczyma te 
twarze i tę nadzieję; która była w oczach. Na modlitwie stajemy również w 
obliczu tych ludzi. Stoimy w obliczu całej Polski. 

Nie zapominajmy o tym: oni z naszej solidarności będą brać miarę swojej 
solidarności; miarą ich rozumu będzie rozum tego zgromadzenia, oni będą ; 
głos swego sumienia kształtować według głosu waszego sumienia. 

Pamiętajmy o tym: na modlitwie człowiek staje nie tylko w obliczu Boga, 
ale również w obliczu człowieka. Ten drugi człowiek chce w nim widzieć 
miarę dla siebie. Nie zapominajcie o tym: cokolwiek mówicie i robicie - jes- . 
teście dziś miarą. 

Obrady rozpoczęły się o 9.40 wniesieniem sztandarów 
MKS Gdańsk i Huty im.Lenina oraz odśpiewaniem hymnu na­
rodowego. Sala gorąco powitała zaproszonego do Prezydium 
gościa Zjazdu gen. Borutę-Splechowicza. 

Prowadzący obrad J.Nowacki prosi zebranych o składa­
nie do Komisji Uchwał i Wniosków do przerwy obiadowej, 
pisemnych wniosków ws. czasu trwania obrad. Jako jedną 
z propozycji Ą_,Clernlewski /Śląsko-Dąbrowski/ zgłasza 
wniosek, by zamykać obrady nie później niż o 19-ej,aby 
delegaci mieli czas na zapoznanie się z dokumentami i m 
kontakty ze swoimi regionami. 

Następnie przewodniczący wita przybyłego na Zjazd 
prof. E.Lipińskiego, po czym przedstawia porzadekobradt 
odczytanie protokółu z obrad Prezydium KKP z dnia 22.09 
1 dyskusja nad stanowiskiem Prezydium WB. samorządu; dys­
kusja nad sprawozdaniem KKP z okresu między turami Zjaz­
du oraz przegłosowanie wniosku o udzielenie absolutorium 
władzom NSZZ "Solidarność". Następuje odczytanie protokó 
łu: 

P r o t o k ó ł z o b r a d P r e z y d i u m 
K K P . 
Gdarfsk, 22.09.81, godz.14.00 
Obecni: Lech Wałęsa, Jan Rulewski, Stanisław Wądołowski 
Tadeusz Jedynak, Patrycjusz Kosmowski, Mieczysław Gil, 
Jacek Kłys, Jerzy Nowak oraz ekspercit J.Kuroń, A.Wielo­
wieyski, S.Jakubowicz. Obrady prowadził A.Celiński. 
pkt.l Projekt uchwały o samorządzie pracowniczym 1 przed­
siębiorstwie państwowym. 

Jako pierwszy Występuje M.G11: "11.09 odbyło się 
wspólne posiedzenie Sejmowych Podkomisji Planu Gospodar-, 
czego, Budżetu i Finansów oraz Prac Ustawodawczych. W po­
siedzeniu uczestniczyła delegacja "Solidarności". Tema­
tem posiedzenia były projekty ustaw o przedsiębiorstwie 
i samorządzie pracowniczym. Delegacja nasza zgłosiła pod 
ich adresem szereg zastrzeżeń. 
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15.09. odbyło się wspólne posiedzenie wspomnianych Ko­

misji. Ponieważ pierwotnie podano nam, że będzie to po­
siedzenie zamknięte, nie brała w nim udziału nasza dele­
gacja. Jak się okazało na posiedzeniu obecni byli przed­
stawiciele związków branżowych i autonomicznych. Tego 
Inia oba projekty uchwał zostały przez Komisję zaakcepto-
ane i postanowiono przedłożyć.je na plenarne obrady Sej-

mu w kształcie nie uwzględniającym zastrzeżeń' "Solidar­
ności", które dotyczyły między innymi trybu powoływania 
i odwoływania dyrektora przedsiębiorstwa, składu Komisji 
Konkursowej do powoływania dyrektora i zasad tworzenia 
zrzeszeń przedsiębiorstw. 

19.09. spotkałem się z posłem Giertychem, przewodni­
czącym Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i 
'"lnansów i ustaliliśmy tryb dalszych rozmów. 

21.09. doszło do kolejnego naszego spotkania z posła-
mi Giertychem i Czeszejko. W toku rozmów przedstawiliś­
my pismo, w którym wypunktowaliśmy wszystkie różnice. 
Odpowiedzieli nam, że takiego pliku poprawek nie mogą 
przyjąć, mogą wnieść jedynie autopoprawki. W późnych gc-
dzinach wieczornych wypracowaliśmy kompromisowy zapis w 
sprawLe powoływania i odwoływania dyrektorów przedsię­
biorstw państwowych. Po pierwsze: dyrektora przedsię­
biorstwa państwowego powołuje i odwołuje rada pracowni­
cza przedsiębiorstwa, bądź organ założycielski. W stos 
sunku do decyzji powołującej lub odwołującej dyrektora 
organom wyżej wymienionym przysługuje wzajemne prawo do 
zgłoszenia umotywowanego sprzeciwu w terminie nie prze­
kraczającym dwóch tygodni.. Po drugie: Rada Ministrów w 
porozumieniu ze związkami zawodowymi ustali listę przed­
siębiorstw o podstawowym znaczeniu, w których, w myśl 
ustępu pierwszego, dyrektora powołuje i odwołuje organ 
założycielski. Po trzecie: w przedsiębiorstwach użytecz­
ności publicznej dyrektora powołuje i odwołuje organ za­
łożycielski na zasadach określonych w ustępie pierwszym. 
Po czwarte: w wypadku nie uwzględnienia sprzeciwu orga­
nowi, który go wniósł, przysługuję prawo zwrócenia się 
do sądu o rozstrzygnięcie. Orzeczenie sądu jest ostate­
czne. 

Jakubowicz: "Bez zgody KKP listy przedsiębiorstw wy­
łączonych ustalić nie można"." 

Gil: Zaproponowali nam, aby dyrektora powoływać w 
drodze konkursu. Odpowiedzieliśmy, że zgadzamy się z 
tym, że z Komisji Konkursowej należy wyeliminować orga­
nizacje polityczne. 

Jakubowicz i Są gotowi zapisać to w projekcie. Forma 
konkursu to nasz postulat. 

Kuroń: Na ile kto popiera ton projekt? 
Jakubowicz: Posłowie PZPR.zostali zobligowani do gło­

sowania za projektem rządowym. Gdyby istniała taka sy­
tuacja, że my wyrażamy na to zgodę, a oni nie, to my 
znajdujemy się w korzystniejszej sytuacji, w politycz­
nie korzystniejszej sytuacji. 

Kurort: W genialnie korzystniejszej sytuacji. A jak 
będzie odwrotnie, Zjazd nas rzuca na kolana. 

Jakubowic z:Załóżmy, że /.../ Prezydium Komisji Krajo­
wej akceptuje"ten zapis. Przecież Prezydium nie może 
brać na siebie odpowiedzialności za to, co Zjazd z tym 
zrobi. Jeśli Prezydium to przyjmie, to poprze to na 
Zjeździe, natomiast Zjazd jest suwerenny i ma prawo prze­
jąć takie, czy inne stanowisko. 

Kuroń: Jeśli oni bez naszej zgody zatwierdzą listę 
zakładów wyłączonych, to będzie konflikt o określone za­
kłady. 

Jakubowicz: jest jeszcze korzystniejsze, że każdy roz­
patrywany zakład pracy może powiedzieć: "my się nie zga­
dzamy". 

Gil: Nasze stanowisko wynika z projektu Sieci, bo te 
funkcjonuje w dużych zakładach pracy. Wokół niego była 
walka propagandowa. Za nami te zakłady idą. Koledzy 
twierdzą, że można opracować nowy projekt. Ja się z ni­
mi zgadzam. Owszem można inny, tylko, czy jeśli nasze 
grono uczestniczyło w pewnych ustaleniach, czy mamy op­
racować nowe stanowisko, czy trzymać się pewnych ram za­
pisu? Ja uważam, że należy się ich trzymać. Nie możemy 
Sejmowi dawać teraz coś nowego. 

Jakubowicz: Sprawa dyskutowana była na Zespole V i 
większość delegatów przyjęła, by koncentrować się na 
tym, co podjęliśmy w Sejmie. Tam też ustalono, że naj­
ważniejsza jest sprawa powoływania 1 odwoływania dyrek­
torów. 

Wądołowski: Musimy utrzymać to, z czym wyszliśmy,jeś­
li to w nas nie godzi. 

Żadnego stanowiska do dziś nie załatwiliśmy i dociąg­
niemy wreszcie raz coś do końca. Sprawę tę za nas ruszy­
ła Sieć. 

Kosmowski: Rozwiązanie jest zapisem kompromisowym po­
łowicznie. To znów spychanie na nas utarczki, czy taką 
listę będziemy akceptować, czy też nie. To będzie się 
kłóciło z referendum, do którego zobowiązał nas Zjazd. 
Należy wystąpić do Sejmu o przeprowadzenie referendum. 

Kłys: Powinniśmy zwrócić się do Marszałka Sejmu o 
spowodwanie referendum, konkretyzując to, co chcemy 
osiągnąć. 

Kuroń: Za chwilę trzeba podjąć decyzję. Trzeba się 
zastanowić nad kilkoma sprawami. Problem polega na tym, 
kto w tym konflikcie będzie stroną, która zacznie.Prp-

dzej czy później do tego konfliktu musi dojść, bo oni 
nie wytrzymają tego numeru, chyba nie wejdą w reformę 
demokratyczną. Nie wierzę w to. Moim zdaniem powinniśmy 
być stroną, która mówi: zgadzamy się, rozumiemy się itd. 
Byłbym za.tym, żeby to rozwiązanie przyjąć. Oznacza to, 
że podejmujemy ten bój, te 40, 20 czy 10 zakładów, o któ­
re będzie spór. To nic, że Związek na tym traci. N)e ża­
den Związek, lecz tych paru ludzi, którzy będą tam cho­
dzić i z nimi wojować. Natomiast jest ten gest z naszej 
strony. Jeśli to przyjmą, to wyraźnie się cofają, a my 
idziemy do przodu. 1 podejmujemy dyskusję, ile zakładów 
wyłączyć. Trzeba powiedzieć: Prezydium przedstawi Zjazcb-
wi takie stanowisko. Jeśli Zjazd zadecyduje, że nie -to 
siła wyższa. Ustawia nas to w dobrej pozycji przetargo­
wej, zbyt dobrej, żeby to było możliwe. Ja sądzę, że oni 
ten zapis odrzucą. 

Wałęsa: "Jak wchodzimy w ten Zjazd: przodem, czy ty­
łem - jako Prezydium, które przyjęło taką uchwałę?" 

Kuroń| Jeśli się dzieje tak, jak ja przewiduję, to 
ten Sejm nie przyjmie takiej ustawy, to wchodzimy bez 
problemu, a jeżeli przyjmie ten projekt,to będziemy się 
kłócić o ograniczenie ilości zakładów, związanych z prze­
mysłem zbrojeniowym i więcej nic nie puścimy. 

Wałęsa: Ty podpiszesz to swoim nazwiskiem, 
Kłys^ Ta cała taktyka owszem jest słuszna, ale nie 

jest słuszna w momencie, gdy, jako Zjazd postawiliśmy 
sprawę generalnie i ciekaw jestem, jak zostanie potrakto­
wane każde ustępstwo przez tych, którzy nas oddelegowali 
do 011vii. 

KOamowakli Społeczeństwo jest za zdecydowanymi kroka­
mi. 

Wądołowski: Zakładaliśmy, że odstąpimy zakłady, któ­
re produkują broń itp. Nikt nawet w marzeniach nie za­
kładał, że można było wszystkich dyrektorów faktycznie 
sobie podporządkować. Nie można odstąpić od takich za­
kładów, które z wojskiem nie mają nic wspólnego i o każ­
dy zakład będziemy się bić. 

Jakubowicz: Bardzo często w różnych rozmowach, dysku-, 
sjaćh powołujemy się na postępową ustawę o radach robot­
niczych z 1956 r. Nie ma żadnej porównywalności. Wtedy 
załoga mogła wyrazić opinię w sprawie dyrektora i tylko 
opinię". 

Rulewski: Mamy cele przed sobą, nie tylko sprawę sa­
morządu czy jakiegoś dyrektora. Mamy za sobą uchwałę 
Zjazdu, za którą dostaliśmy cięgi. Jedni większe, dru­
dzy mniejsze. W tej sytuacji nie jesteśmy kompetentni, 
by dokonywać tak gwałtownego zwrotu w naszej polityce. 
Nie zgadzam się z Kuroniem,że kiedy będziemy leżeli w 
grobie, to nam wystawią nagrobek: "tu leżą Ci, co mieli 
racją". 

Kuroń:Nie chodzi o to, ale o to, byśmy do tej walki 
poszli z największymi siłami. 

Rulewski: W sumie namiesżaliśmy, a teraz próbujemy 
zrobić jakąć demokratyczną nadbudowę, że tak trzeba by­
ło. Proponuję odrzucić tę ustawę. 

Wielowieyski: Uchwała Zjazdu miała swój sens i swoje 
znaczenie, bo z Gilem też by nie rozmawiano, na tym po­
lega gra. 

Gil: Dzięki tej uchwale wyszliśmy z samorządem. 
Wałęsa: Na jedną rzecz nie zwracamy uwagi. To nie 

jest rok 56 czy 70. Jest w sumie nasz Związek, oczywiś­
cie sypiący się, płaczący i miotający się. Mając te rea­
lia na uwadze, że miotamy się, kłócimy, że odchodzą ci, 
którzy niepotrzebnie weszli itd. Trzeba coś zrobić, że­
by ten Związek był tak bojowy, jak w Sierpniu. To, że 
dziś nie osiągniemy czegoś, nie znaczy, że nie osiągnie­
my tego jutro. Osiągniemy, bo jesteśmy i istniejemy. 
Zróbmy to, byśmy nadal byli i poprośmy o tych stu dyrek­
torów jutro, pojutrze. 

Rulewski: Nie zgadzam się. 
Wałę~sa: To jest inna sytuacja. Zawsze mówimy: znów 

nas wykolegują, znów załatwią. Oczywiście nas załatwili, 
ale nigdy nie było Związku. Tym razem im się to nie uda. 
'Cym razem jest Związek, który może bardzo dużo. Dziś 
może nie, bo może się rozsypać. Zróbmy tak, żeby ten 
Związek był może mniejszy, ale żeby był bardzo silny. 
Dzisiaj ludzie na sprawy polityczne nie pójdą. Wystar­
czy spytać się Staszka Wądołowskiego, który w Szczeci­
nie robił sondę na ten temat. Ludzie są gotowi stanąć 
za kolejki, za sprawy gospodarcze, a nie za sprawy po­
lityczne. 

Jakubowicz: Przedstawiciele Sieci zgadzają się z na­
mi. 

Kuroń: Jak Związek zareaguje na ten kompromis? 
Wałęsa: My im tak obrzydzimy życie, że dyrektorów bę­

dziemy brali z łapanki, zobaczycie. 
Celiński: Jak dotychczas jesteśmy niesprawni w dzia­

łaniu, "Jak-dotychczas ciągle jest przeświadczenie, że 
nasze racje popierane są przez większość naszych związ­
kowców. A kiedy mamy niejasność co do tego, jak nasze 
zdanie będzie przyjęte przez ludzi, rezygnujemy z niego, 
wykrzykując inne zdanie. To przede wszystkim do Ciebie 
Janku. Wyraźnie dziś powiedziałeś, że podzielasz te ra­
cje, ale co zrobimy, jak ludzie wystąpią przeciwko nam. 
Sprawa staje na Sejmie 24 czy 25 września. Co zrobimy, 
jakie zajmiemy stanowisko? Uchwały Zjazdu nie .możemy 
dotknąć w swoim postępowaniu. Czy decydujemy 3ię przed-
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stawić Zjazdowi propozycję, którą akceptujemy lub nie? 
Czy decydujemy się upoważnić naszego przedstawiciela 
do tego, by przedstawił nasze stanowisko na Komisji Sej­
mowe j ? 

Po odczytaniu projektu odbyło się głosowanie. Rulew­
ski - przeciwko, Jedynak- Za, Wądołowski - za, Wałęsa -
za. 

W dalszej części obrad głos zabrali przedstawiciele 
KKK Sekcji Górnictwa, którzy przedstawili stanowisko 
górników w sprawia uchwały Rady Ministrów nr 199/81 o 
wynagrodzeniu za taracę w wolne soboty i niedziele. Na 
mocy tej uchwały górnicy za pracę w dni wolne otrzymywa­
liby wyższą zapłatę niż za wszystkie pozostałe dni ty­
godnia. Prezydium KKP wydało witej sprawie Oświadczenie 
popierające stanowisko KKK Sekcji Górnictwa. 
Protokółowała: Iwona Kuczyńska, za zgodność: 
Celiński Andrzej 

Przewodniczący otwiera dyskusję. Prosi, by ograni­
czać czas trwania przemówień do 5 min i nie formułować 
wniosków ustnie, lecz składać je na piśmie, do komisji 
Uchwał i Wniosków. 

Zabiera głos S.Jaworski /Reg. Mazowsze/, który stiieî  
dza, że po wysłuchaniu protokółu jego opinie uległy pew­
nej zmianie. Uważa, że na Prezydium musiała mieć miejs­
ce szersza dyskusja niż to przekazywał protokół, bo 
"inaczej wyglądałoby to niepoważnie". Sprawa samorządu 
jest jedną z najistotniejszych dla Związku; decyzje w 
tak ważnych kwestiach powinny być poddawane szerokiej 
dyskusji, a nie podejmowane przez kilka osób, nawet o 
dużym autorytecie. Uznanie decyzji o kompromisie ws.sa­
morządów będzie precedensem i grozi odrzucaniem przy­
szłych decyzji Prezydium.przez zakłady pracy. Mówi, że 
ponieważ delegaci otrzymali ustawę o samorządach bez 
ostatnich poprawek, nie będzie można na tej podstawie 
dyskutować. 

Wyraża przekonanie, że wielkie zakłady nie zaakceptuj 
ją formuły współdecydowania - "samorządy muszą decydo­
wać". Protestuje przeciwko przedstawieniu stanowiska Pre­
zydium KKP przez A.Celińskiego:,"Niedopuszczalne jest, 
aby osoby, które podjęły decyzję, nie miały odwagi sta­
nąć przed delegatami". Obraźliwy jest jego zdaniem za­
rzut Celińskiego, że delegaci wykorzystają tę dyskusję 
do zdobywania popularności wyborczej. Sądów takich nie 
wygłosiłby żaden z delegatów - mówi, gdyż ci wiedzą, 
przed kim są odpowiedzialni. Natomiast odpowiedzialność 
ekspertów ma wyłącznie moralny charakter. Stwierdza, że 
decyzje muszą być podejmowane demokratycznie i realizo­
wane następnie przez wszystkie ogniwa Związku."Nie może­
my dopuścić, aby mała grupa decydowała za całość". 

H.Kie-cko /Pomorze Zach/ zwraca uwagę, że aby ocenić 
ustawę o samorządzie należy porównać ją z ustawą o prari-
siębiorstwie. Zestawiając te dwa teksty nasuwa się wnio­
sek, że Związek nie osiągnął podstawowego celu - "nie 
złamał kręgosłupa nomenklaturze". Rozstrzyganie konflik­
tów przez sąd oznacza w praktyce rozstrzyganie ich przez 
administrację. Wyraża wątpliwości co do niezawisłości 
sądów. Pozytywnie natomiast ocenia art. 40 ustawy o sa­
morządzie /możliwość zawieszenia decyzji dyrektora pr»E 
samorząd/. O osiągnięciu połowicznego sukcesu, a raczej 
połowicznej klęski zadecydowały mechanizmy władzy - tj. 
podejmowanie decyzji przez doradców i mechanizm strachu. 
Działacze, którzy boją się podjąć ryzyko, nie powinni 
być działaczami. Uważa, że Prezydium "Zeszmaciło uchwa­
łę Zjazdu". 

J.Nowacki nawiązując do Wypowiedzi S.Jaworskiego wy­
jaśniał Fe delegatom dostarczono też poprawki wniesione 
przez Sejm. 

~G.Palka /Ziemia Łódzka/ /.../ Sądzę, że decyzję Pre­
zydium KKP trzeba ocenić w dwóch aspektach: formalnym 
1 merytorycznym. Jeżeli idaie o sprawy formalne /.../to 
wydaje mi się, że Prezydium wkroczyło w kompetencje Zja­
zdu i zmieniło w istotny sposób stanowisko Związku w 
sprawie samorządu, idąc na dalekie ustępstwa /.../ M e 
możemy dopuścić takie uchybienie formalne, jeżeli "ist-„ 
niał stan wyższej konieczności, to znaczy jeżeli względy 
merytoryczne przemawiały za tym, aby takie uchybienie 
•formalne popełnić. /..,./ Otóż wg mnie te względy nie 
istnieją i przedstawiona przez Andrzeja Celińskiego ar­
gumentacja jest n.lĄ>oważna /.../. Niepoważny jest argu­
ment, że Związek będzie działał teraz z pełnomocnictwa 
Sejmu. Otóż gdybyśmy chcieli rzeczywiście działaó z peł­
nomocnictwa Sejmu, stosując się do tej uchwały, to spra­
wa samorządu jest absolutnie przegrana. Dalej, jest też 
argument,.że naszym wielkim sukcesem było to, że po raz 
pierwszy Sejm postawił się partii i rządowi. Otóż nie 
wiemy, jakie tam siły decydowały w Sejmie, i czy nie by­
ła to po prostu walka między dwoma zawlczającyml się od­
łamami partii. Rychło może się okazać, że ten sam Sejm, 
który raz się wahnął, pogrąży nas w następnym swoim oś-
wadczenlu. Sejm jest w rękach partii i tutaj żadnych 
złudzeń nie powinniśmy sobie czynić. Argument następny: 
że wzięto pod uwagę interes społeczny i interes istnie­
jących samorządów. Otóż nie /.../: gdyby którykolwiek z, 

teraz istniejących samorządów chciał wybierać dyrektora 
to potknie się o ten właśnie skład komisji konkursowej, 
który gwarantuje partii i organizacjom społecznym będą­
cym w jej ręku większość w komisji konkursowej. A Rada 
Ministrów uchwali ostatecznie tryb działania tej korni--
sji, czyli jest to zablokowanie wszystkich samorządów, 
nie tylko tych w wielkich zakładach pracy. 

I punkt 6, bardzo poważny, który mówi, że należy od­
różnić hasła od realiów. Proszę Państwa, problem można 
postawić inaczej, tzn. czy my będziemy te nowo powoływa­
ne przez społeczeństwo reprezentacje społeczeństwa trak­
tować rzetelnie i poważnie, czy też instrumentalnie. 
/.../ Otóż przykład potraktowania samorządu dowodzi,że 
Związek teraz chce to traktować instrumentalnie, czyli 
dla swoich potrzeb polityki i to /..../ polityki złej -
chce zaprzepaścić sprawę samorządów. Czyli ten argument 
także odrzucam. 

Było tam także powoływanie się na stanowisko Sieci,a 
chciałbym wiedzieć, kto personalnie to stanowisko Sieci 
reprezentował i w jakim trybie ta decyzja z Siecią była 
konsultowana. /.../ Uważam więc, że próba przedstawiania 
sprawy samorządu jako sukcesu Związku jest dosyć żałos­
na /oklaski/. 

Teraz: na czym polegał ten błąd. Wydaje mi się, że 
Związek został wyhamowany na głównym kierunku działania 
Nie jest prawdą, że ta decyzja podlega akceptacji przez 
Zjazd. Ponieważ ta decyzja stworzyła całkowicie nową ja 
kość w odbiorze społeczeństwa. Napięcie społeczne wokół 
tego problemu spadło 1 zaprezentowanie takiej uciułały w 
odbiorze społecznym oznacza, że Związek już się dogadał 
Co więcej, odkręcenie tego dałoby teraz niesłycharu; moż 
liwość propagandzie: mogłaby ona interpretować to w ten 
sposób, że oto rozsądni ludzie z Prezydium zgodzili się 
bo to w zasadzie było do zaakceptowania,, i że ten Zjazd 
ekstremów, na którym jest KPN i wszyscy inni, kwestionu­
je tę spokojną linię. Czyli tym oświadczeniem została 
stworzona zupełnie nowa jakościowo Syti.acja i niestety 
tego odwrócić nie możemy. W konsekwencji najskuteczniej­
sza metoda działania w doskonałym kierunku musi zejść 
do poziomu walki partyzanckiej) tzn. walki w zakładach 
pracy /.../. Twierdzę, że to jest jak najbardziej nie­
korzystne. Społeczeństwo ma dość lokalnych konfliktów. 

W tej sytuacji powinniśmy zdjąć mit nieomylności z 
Prezydium. W Prezydium zasiadają tylko ludzie 1 mają 
oni. prawo się mylić, ale-.jeśli popełnią,błąd to powin­
niśmy sobie jasno powiedzieć, że błąd ten został popeł­
niony. Jeżeli chodzi o ekspertów - nie stanęli na wyso­
kości zadania. Nie należy ich za to.winić. Winę ponoszą, 
ci, którzy takich ekspertów powołali,.Jak z tego wyjść 
żeby uchronić samorządy? Są dwie możliwości: 1/ Zjazd .. 
powinien wydać uchwałę interpretującą stanowisko Związ­
ku wobec ustaw o samorządzie i przedsiębiorstwie. Powin­
na ona pomijać milczeniem stanowisko Prezydium, a okreś­
lać stanowisko Zjazdu; 2/ zorganizować jednak referen­
dum w tych kwestiach, w których się nie zgadzamy, po te 
go potrzebne jest jasno sprecyzowano stanowisko Związku-
którego teraz nie mamy". / skr*ony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

M.Sęweryńskl /Mazowsze/ stwierdza, że decyzja Prezy­
dium miała niezwykłe znaczertie ze względu na przedmiot 
i tryb jej podjęcia. Proponuje, aby zastanowić się nad 
skutkami praktycznymi tej decyzji - co zrobić, by taka 
sytuacja się nie powtórzyła oraz "by porażka nie przero­
dziła się w klęskę". 

Uważa, że ponieważ zakłady mające mianowanych-dyrek­
torów będą uprzywilejowane /np. w dostawach surowców/, 
to przedsiębiorstwa będą chciajy dostać się na tę "su-
perlistę". 

Akceptacja przez Zjazd obu Ustaw r mówi dalej - może 
być' odczytana przez władze jako możliwość wymuszenia na 
Związku zmiany stanowiska w każdej sytuacji. Zwraca uwa­
gę, że ustawa o przedsiębiorstwie jest znacznie gorsza 
niż ustawa o samorządzie, zawiera np. możliwość przymu­
sowego zrzeszania się przedsiębiorstw. Proponuje, aby 
nie odrzucać tych ustaw, lecz podjąć walkę o ich nowe­
lizację. Należy, jego zdaniem, zebrać nieodpowiadające 
Związkowi rozwiązania w jeden pakiet i zorganizować re­
ferendum, a wyniki przedstawić Sejmowi. W tym celu po­
winno się odrzucić uchwałę Prezydium KKP. Uważa, że 
Sieć zgadzając się na ustawę o przedsiębiorstwie porzu­
ciła małe zakłady. 

M.Hołuszko /Mazowsze/uważa, że zyski z przyjętego 
rozwiązania są niewielkie: sukces propagandowy oraz 
przyjęcie przez Sejm projektu lepszego niż rządowy.Stra­
ty są jednak nieporównywalnie większe: Prezydium złama­
ło uchwałę Zjazdu, konflikt przeniesiony został na pła­
szczyznę wewnątrZzwiązkową,"Solidarność" pozbawiono w 
znacznym stopniu broni referendum, decydujące znaczenie 
dla wyboru dyrektora będzie miał nie samorząd, lecz ko­
misja konkursowa, konflikt zasadniczy, w którym mieliś­
my poparcie całego narodu, będzie rozdrobniony na setki 
konfliktów lokalnych. Ostateczna decyzja należy do są­
dów, a ich niezależność jest problematyczna. Przypomi­
na, że już po uchwaleniu ustaw Sejm wydał apel, w kt. 
negatywnie ocenia stanowisko konkretnych działaczy Zwją-
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zku.. Proponuje dwie drogi "postępowania. Po pierwsze -
moż^ą przyjąć ustawę warunkowo do czasu ogłoszenia 
ptwiut Radę .Ministrów listy 'zakładów, w kt. samorząd niw 
będzie' miał prawa wyboru, dyrektora. Druga możliwość 
to walczyć o nowelizację tych ustaw i zorganizować re­
ferendum w najważniejszych kwestiach spornych, głównie 
w kwestii, .konkursu. _ . 

A_=iiw.ii!SiUl s "/•••/ Jedynym sukcesem tej ustawy było tu, 
że w Sejmie na ten temat- była dyskusja- wprawdzie jed­
nomyślnie głosowali, ale po sporach. Natomiast ja byłam 
i>rzygotovariy do dyskusji na temat oświadczenia Prezy­
dium i na tym chciałbym się skupie /.../. Czysto for-: 
malnię uchwała Prezydium nie sprzeciwia się Zjazdowi,bo 
mówi, że Prezydium zwróci się &0 Zjazdu /.../ 

Ale znam.reakcję ludzi /.../ Zrozumieli to jako od­
stąpienie od linii Zjazdu i jego uchwały. /.../ Jest 
rzoczą oczywistą, że i wojskowe, 1 państwowe, tajniac-
kie i policyjne kanały muszą być jakoś zagwarantowane, 
jak w każdym państwie. W systemach wolnorynkowych odby­
wa się to w ten sposób, że po prostu wojsko, policja 
płacą na tyle, drogo, że opłacają straże i koszty tajnoś­
ci. U nas należy to zapewnió inaczej. I nie opłaca się 
nam staczać wojny z władzą, że np. samorząd decydował 
o tym, .czy kanały wojskowe <:\e opłacają, czy nie../.../ 

To oświadczenie Prezydium KKP - to był jeszcze jeden 
głos ludzi, którzy zamiast byó reprezentantami/ dyskutu­
ją ponad głowami -Bẑ oich członków, myśląc, że mają zaufa­
nie i mogą te doły traktować instrumentalnie. 

Największym błędem, jaki popełnia.ostatnio nasz Zwią­
zek, czy jego władze,jest to, że przestał mówić do ludzi 
a tylko.mówi do rządu, językiem zrozumiałym dla władzy 
nie oglądając się kompletnie, jak to jest przyjmowane 
wśród członków /oklaski/. 

To-oświadczenie jest kontynuacją innych tego typu po­
ciągnięć, kiedy były bardzo szumne deklaracje., kiedy wy­
dawało się, że Związek idzie na świętą wojnę pod sztan­
darami i jak przychodziło co do czego, to okazywało się 
że nie ma o czym mówić, że wszystko jest w. pełnej zgo-. 
dzie,' że tak naprawdę to myśmy nic nie chcieli. 

Uważam,że Prezydium powinno zwrócić ślę do Zjazdu,ai«>-
by Zjazd zadeklarował, że w naszej walce o samorząd nie 
naruszy podstawowych interesów wojska, państwa w tych 
zakładach, gdzie interesy te są reprezentowane lub, że 
zapewnimy ich nadzór nad tą produkcją. /.../ wtedy było 
by zrozumiałe dla'wszystkich, że nie cofamy się: nato­
miast sprawiedlliwie przyznajemy./.../ cesarzowi co ce­
sarskie, bogu - co boskie. 
. Gdyby nie było doświadczeń poprzednich, to Łatwiej 
byłoby ludziom wytłumaczyć to oświadczenie Prezydium.Mu-
ati.iy sobie zdawać sprawę, że to oświadczenie niesłycha­
nie osłabiło możliwości naszego nacisku w'walce o samo­
rząd. Nie powiem w tej chwili, jak powinniśmy się usto­
sunkować do decyzji Sejmu. Musiałbym ją przeczytać,skon­
sultować się może i dopiero podjąć rzeczową dyskusję/.,../ 
Wiadomo jednak, że jest to bardzo mało w stosunku do 
tego, co chamy. Stosowano tu normalną taktykę: my wystę­
pujemy z żądaniami, oni zaś naciskają, ażeby stworzyć 
wspólny projekt, wspólną płaszczyznę, porozumienie, na 
której my swoje żądania obcinamy. I jak je obetniemy do 
odpowiedniego poziomu, to ońi dają nam z tego połowę. 
Społeczeństwo, nasi członkowie, w międzyczasie są tą dys­
kusją zdemobilizowani i przyjmują ten poziom, jaki jest 
dla nich przeważnie z góry przewidziany - poziom ustęp­
stw. 

Jeżeli nawet zgodzimy się z tą ustawą, musimy tu SSUN 
mtiłować nasze stanowisko w/s samorządu i oświadczyć,że 
jeżeli nie będziemy walczyć /.../ to sprawa jest tylko 
zawieszona. Trzeba wyciągnąć z kolejnego przykładu nau­
kę, że naszą siłą nie jest Prezydium, nie jest Komisja 
Krajowa, nie są ci ludzie, którzy siadają na stołkach w 
URM-ie i tam są robieni systematycznie w konia. Naszą 
siłą. jest świadome działanie wszystkich członków Związ­
ku i ich współudział w podejmowaniu decyzji. 

Ci, co idą rozmawiać, ci, co wydają oświadczenia.mu­
szą pamiętać, że te oświadczenia są dla członków. Rząd 
może sobie czytać między wierszami, ale naszych oś­
wiadczeń nie mogą między wierszami czytać nasi człon­
kowie, to musi być adresowane do mas". __ 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

0.Filar"/Wielkopolska/ proponuje zastanowić się, 
co zyskali cl, którzy podjęli taką decyzję."Przecież 
gdyby przeforsowali decyzję Zjazdu zyskaliby większy 
aplauz". Musiały więc - zdaniem Filara - być jakieś 
powody, które im to uniemożliwiły. Stwierdza, że nie 
zna nikogo, kto reprezentowałby społeczeństwo lepiej 
niż L.Wałęsa. 

J.Chołodeckl /Śląsk Opolski/ mówi, ze dyskusja by-
łabyfatwiejśza, gdyby delegaci w pełni znali motywa­
cję, którą kierowano się podejmując tę decyzję. Np. 
Gil powiedział, że są sprawy, o których nie należy tu­
taj wspominać. Trzeba - zdaniem Chołodeckiego - zasta­
nowić się, czy referendum było celem czy środkiem.. 

iTOW 
Dobrze się stało" źe "wytoczyliśmy tę armatę", że zro­
biliśmy ten mały krok, i -że pomógł nam w tym "kolabo­
rujący Sejm". Na zakończenie stwierdził, że w poprzed­
niej turze delegaci walczyli o silną władzę w Związ­
ku, a teraz po dwóch tygodniach zastanawiają się,czy , 
to ma sens . , 

Przaw. odczytuje wniosek zgłoszony przez zebrany* 
wokol OiiVii. Domagają się oni aby delegaci nie opusz­
czali sali obrad — "to nie jest zebranko CRZZ".Następ­
nie prosi, aby kolejni dyskutanci nie powtarzali ar­
gumentów swoich poprzedników i skupiali się przede 
wszystkim na sprawie samorządu. 

A.Borowski /Elbląg/ pyta, dlaczego w posiedzeniu 
Prezydium KKP nie brali udziału wszyscy jego członko­
wie. Stwierdza, że w. jego zakładzie /"Zamech" Elbląg/ 
załoga od początku przyjęła projekt. Sieci, przy czym 
nie było tu różnic zdań nawet wśród członków PZPR.i 
tawa jest w stosunku do oczekiwań załóg krokiem do ty­
łu. Nie można, jego zdaniem podważać prawa Prezydium 
KKP do podejmowania decyzji w tej sprawie, należy na­
tomiast stając przed faktem dokonanym, dążyć do zno­
welizowania ustawy. Dodaje, że uchwały podejmowane 
przez Związek muszą być realne, nie mogą być pustymi 
deklaracjami. Trzeba oddzielić dalekosiężne zamierze­
nia Związku i dora.:ne działania. W tym kontekście 
ba przyjąć realny Kssrtałt ustawy sejmowej i następ­
nie dą-żyć do jej ustawowego przekształcenia. 

J.Zielcński /Mazowsze./ "Kiedy coś czynię albo ooe-
niaiń nie mając pełnego rozeznania, jak właśnie obec­
nie - bo nie jestem znawcą ani ekonomiki, ani gospo­
darki, a tym mniej prawa - staram się jak w każdej 
grze po reakcji przeciwnika wywnioskować czy słusznie 
uczyniłem. Jak zareagowała strona przeciwna na kompro­
misowy zapis? Zareagowała naciskami poprzez klub PZPN 
w Selmie,.aby zapis zmienić lub. usunąć,. v." eie 
doprowadziło to po raz pierwszy od lat. chyba trzy­
dziestu do rebelii w Sejmie, w tym Sejmie, o którym 
wiemy jak zoLtał wybrany i jak się na ogój zachowuje. 
Jest to dla nas fakt polityczny dodatni. Temu Sejmowi 
nie powinniśmy grozić bojkotem w tej chwili, może w 
następnej, jeśli znowu zmieni front, bo to by oznacza­
ło, że odrzucamy układ korzystny dla siebie. S 
'pośrednio możemy upatrywać w kompromisowym zapisie 
i innych dla siebie korzyści. 

Inne pytanie, które bym sobie zadał przy ocenie te­
go faktu, to: jeśli odrzucimy kompromis, co dalej? 
Referendum ogólne, powszechne miało sens przed uchwa­
leniem ustawy. Nie sądzę, byśmy mogli iść teraz na 
strajk generalny nawet w tak zasadniczej sprawie. 
Nie jestem przekonany co do tego, im wszyscy albo na­
wet większość naszego związku jest tak radykalna,jak 
to się tutaj wydaje. Zmęczenie robi swoje. 

W tej sytuacji zadałbym jeszcze trzecie pytanie: 
co uczyni przeciwnik, gdy odrzucamy zapis kompromiso­
wy, gdy odrzucimy te ustawy w ich obecnym rozumieniu'? 
Czy będzie naprawdę na nas zły, czy będzie rad? 

Ja myślę, że pierwsze co zrobi przeciwnik, to ob­
ciąży nas odpowiedzialnością za odłożenie reformy 
gospodarczej, o czym tylko marzy, bo jest do niej 
kompletnie nieprzygotowany. Kończąc swoje wystąpie­
nie Chciałem powiedzieć, że czasy się zmieniają i my 
się bardzo szybko zmieniamy. Kilka miesięcy temu wie­
lu kolegów, którzy teraz bardzo ostro wypowiadają 
się w tej sprawie, w ogóle nie chciało słyszeć o żad­
nym samorządzie pracowniczym. I to kolegom przypomi­
nam"- /tekst niea'itnry,7ov..,j1y/ 

ły.Porawski /Wielkopolska/ stwierdza, że co prawda 
Prezydium "KKP zapowiedziało zwrócenie się do Zjazdu, 
ale aspekt propagandowy tej sprawy jest fatalny.Może 
tó doprowadzić do podziału społeczeństwa. Przyjęcie 
ustawy sejmowej oznacza przełożenie konfliktu na póź­
niej i ograniczenie jego zasięgu. Będzie on teraz wys­
tępował w różnych zakładach i w różnym czasie. Mówiąc 
o komisji konkursowej stwierdza, że skład zapropono­
wany w ustawie będzie wypracowywał kompromis między j 
członkami Komisji, a nie wybierał najlepszego kandy- i 
data na dyrektora. Popiera propozycję Palki. 

K. Modzelewski /Dolny Śląsk/: "Jest zrozumiałe i było do przewidzenia, że 
dyskusja na ten temat będzie dyskusją, w której znajdzie ujście rozgoryczenie 
i zaniepokojenie delegatów tym, co się stało. Rozgoryczenie dlatego, że Zjazd -
podejmując uchwałę, co do której wszyscy lub znaczna większość miała prze­
konanie, że jest uchw.il ą wielkiej bardzo wagi - zaangażował się również psy­
chicznie w to, że będzie tę sprawę nadal rozstrzygać. Tymczasem została ona 
praktycznie rozstrzygnięta pomiędzy turami Zjazdu i większość delegatów 
ma poczucie, że w rozstrzygnięciu udziału nie wzięła. Mało kto bierze pod 
uwagę prosty fakt, że nasza uchwała z I tury Zjazdu była elementem, który 
na rozstrzygnięcie wpłynął /.../ I 

Drugim elementem tej dyskusji jest niepokój o demokrację w Związku i z | 
tego powodu zapomniano o analogii między tę decyzją a decyzją grupy nego- I 
cjującej w okresie porozumienia warszawskiego. Otóż mamy zbyt trudną sytu- | 
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ację, aby pozwolić sobie M dawanie upustu rozuoryczeniu, nie zastanawiając 
się nad tym, przede wszystkim nad tym, co mamy do zrobienia w wytworzonej 
sytuacji. Co się mianowicie stało? 

Podejmując uchwałę zawierającą żądanie referendum pod adresem Sejmu, 
referendum narodowego, zamierzaliśmy torpedować usiłowania władz do zam­
knięcia nam drogi walkfo samorząd metodą ustawodawczych faktów dokona­
nych, to znaczy drogą uchwalenia rządowego projektu ustawy. To się nie sta­
ło, zapis kompromisowy, który został' przez Sejm uchwalony, pozostawia nam 
drogę otwartą w tym sensie, że przesuwa płaszczyznę konfliktu, W każdym ra­
zie doje możliwość przesunięcia płaszczyzny konfliktu z walki o ustawę na 
walkę drogą naszych faktów dokonanych, a chcieliśmy mieć tę drogę otwartą; 
na walkę 7 rządem o list3 przedsiębiorstw wyłączonych, na walkę przez wy­
bór dyrektorów we wszystkich zakładach. Tak by się zdawało I tak - sądzę • 
rozumowali ci, którzy podejmowali te decyzje. 

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, i o tym też powinniśmy pamiętać, że na 
pozostawienie Zjazdowi podjęcia lub odrzucenia tej decyzji nie było czasu 

Prezydium KKP zapaliło zielone światło dla Sejmu na uchwalenie zapisu 
kompromisowego. Myślę, że ci, którzy się na to zdecydowali, liczyli na to 
głównie, iż ustawa o samorządzie - która jest ustawą niezłą i jest sprzeczna z 
ustawą o przedsiębiorstwie, - da nam podstawę formalną do tworzenia faktów 
dokonanych przez powoływanie dyrektorów /co jest zapisane w ustawie o sa­
morządzie/ zanim będzie mieć' jakąkolwiek moc obowiązującą lista wyłączeń. 
Ponieważ ta lista wyłączeń nie może w ciągu 6 miesięcy powstać bez naszej 
zgody. I wówczas, gdy huty, kopalnie, wielkie zakłady przemysłu metalowego 
będą miały dyrektorów powołanych przez rady pracownicze , jaka siła od­
bierze im te, co już uzyskali? 

Takie zapewne było rozumowanie, ale ja chcę zwrócić uwagę, że towsumo-
wanie jest poprawne przy jednym wątpliwym założeniu: przy założeniu, 
że będzie miał kto te fakty dokonane przeprowadzić, że będzie Istniała jed­
nolita, niezłomna siła społeczna, zdolna prowadzić trudną walkę na tej 
płaszczyźnie. Walkę poszczególnymi przedsiębiorstwami lub mobilizacją, 
jeżeli nastąpi spiętrzenie oporów władzy. Otóż ta siła, czyli nasz Związek i 
ruch samorządowy, istnieć będzie i zdolna będzie do przeprowadzenia tego 
pod jednym podstawowym warunkiem: że nie nastąpi to, na co liczą władze, 
tzn. przeniesienie konfliktu z frontu między nami a Sejmem, między narni a 
rządem czy administracją do wewnątrz Związku. Ja myślę, że zrozumiałe 
rozgoryczenie Zjazdu stanowi groźbę, że takie przeniesienie płaszczyzny kon­
fliktu istotnie nastąpi i zdaję sobie sprawę z całej powagi wyboru, przed jakim 
stoją delegaci, ponieważ oprócz rozgoryczenia, oprócz chęci decydowania 
przez Zjazd w grę wchodzi jeszcze sprawa podstawowa dla nas wszystkich, 
tzn. sprawa demokracji w Związku. To nie jest wybór łatwy. 

Wniosek, który chciałbym z tego wyciągnąć jest prosty. My po prostu, 
w poczuciu odpowiedzialności, nie powinniśmy dopuścić do tego, by nastą­
piło przeniesienie konfliktu do wnętrza Związku, /oklaski/ Również myślę, 
że nie wolno nam kierować się litościwymi wobec samych siebie złudzeniami. 
Ja bardzo ceniłbym propozycję żądania, żeby ustawę znowelizować, tylko 
proszę się zastanowić, czy w tej sytuacji społecznej - a decyzja i Prezydium 
KKP, i Sejmu stworzyła nową sytuację społeczną, przecież dlatego jest to 
polityczny fakt dokonany - mamy siłę przebicia do walki o nowelizację usta­
wy taką, jaką mielibyśmy niewątpliwie do walki o referendum lub w przypad­
ku przyjęcia przez Sejm bez referendum tego projektu, do referendów zakła­
dowych i akcji strajkowych. Bo moim zdaniem - nie. 

Teraz wiarygodność Związku będzie w znacznym stopniu nadszarpnięta 
w oczach członków, bo to jest koszt tej decy ; i . . Jest to nie tyle koszt usta­
wowy, chociaż w ustawie są 2 poważne plamy: sformułowanie, że wyłącze­
niu podlegają przedsiębiorstwa o podstawowym znaczeniu dla gospodarki 
narodowej, co dla rządu stanowić będzie zaczepienie do starań o wyłączenie 
całego przem. kluczowego, a więc o sprowadzenie ustawy do zera, oraz skład 
komisji konkursowej. Ale najgroźniejsze jest co innego. Najgroźniejszy jest 
koszt wewnętrzny tego dla Związku czy też dla naszego ruchu. Proszę pamię­
tać o tym, że bardzo znaczne rzesze członkowskie oczekiwały od nas batalii 
frontalnej o tę sprawę i ta batalia nie nastąpiła. Jest to jak zatrzymanie po­
ciągu, gwałtowne zatrzymanie pociągu w biegu, pewnego rodzaju wstrząs, 
zwłaszcza dla nas, działaczy, którzy na wszystkich wiecach zakładowych 
mówiliśmy ludziom ̂ 'trzeba powstrzymać się od reagowania na prowokacje, 
nie trzeba wchodzić w rozliczne konflikty, a jakże trudno je opanować, gdy 
tak duże części społeczeństwa tracą cierpliwość. Bo dla nas kierunkiem ude­
rzenia najważniejszym, podstawowym, jest wajka o samorząd. To pójdziemy 
jak taran, nie popuścimy ani milimetra? W tej sytuacji przecież łatwo prze­
widzieć, że będziemy mieli do czynienia z nagromadzeniem konfliktów lo­
kalnych i regionalnych, które trudniej będzie pohamować, z walką, którą 
trudniej będzie prowadzić. O tyle mamy szansę ten fakt polityczny, jaki się 
stał zdyskontować na swoją korzyść, o ile potrafimy zminimalizować stra­
ty wewnątrzzwiązkowe. 

Dlatego moim zdaniem, a zdaję sobie sprawę, jak trudne jest zapewne do 
przyjęcia dla większości to co mówię - należy podjąć uchwałę, która nada 
interpretację tej ustawy wiążącą dla przyszłych władz Związku. Przede wajsl-
kim w tej uchwale musi być zapisane, że nie żadne kluczowe znaczenie dla 
gospodarki narodowej, tylko Zbrojeniówka i kluczowe znaczenie dla fun­
kcjonowania państwa, a więc ograniczyć tylko do tych wyłączeń, które i tak 
są oczywiste. Następnie musimy uprzytomnić, choć to będzie trudne, wszy­
stkim naszym członkom, że walka o samorząd przesyła na inną płaszczyznę i 
jest kontynuowana. I sądzę, że powinny być zastrzeżenia w tej naszej uchwa­
le wobec składu komisji konkursowej. Być może i wobec innych spraw. 

Myślę, że jest to jeden z dramatyczniejszych momentów w historii Zwią­
zku, bo to. co się działo po porozumieniu warszawskim działo się na KKP, 
wtedy, kiedy ja składałem rezygnację. Natomiast to, co się dzieje w tej chwili, 
dzieje się na Zjeździe. Jest to ogromna różnica i gdybyśmy tej różnicy nie 
mieli w pamięci, to bylibyśmy samobójcami. I po drugie, bylibyśmy na dłuż 

sprawach statutowych rozstrzygniętych poprzednio nie jest nie na temat, 
W moim przekonaniu te rozstrzygnięcia nie są wcale antydemokratyczne, ale 
zostały przegłosowane w warunkach, gdy znaczna część naszych delega­
tów miała świadomość, że wybiera między demokracją a autokracją w Zwią­
zku. Jest to nieprawda, ale świadomość ta jest groźna. Wtedy będziemy mieli 
do czynienia z rozkładem Związku, jeżeli ta świadomość utoruje sobie drogę 
i stanie się dominująca." 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

A.Konarski /Dolny Śląsk/. "Na wstąpię taka przy-
kra refleksja, jaka mi się nasunęła, jako delegatowi. 
ze środowiska pracowniczego dużego zakładu pracy.Od­
niosłem wrażenie, że naszym kosztem, kosztem samorzą­
dów /.../ niektórzy określają swój program wyborczy, 
/brawa/. Kosztem, który chyba przecenili, na który my 
jako delegaci nie możemy pozwolić. /.../ 

Jako przedstawiciel Państwowej Fabryki Wagonów 
"PAFAWAG" we Wrocławiu, gdzie jestem przewodniczącym 
zobowiązany jestem zabrać głos. /.../. Rozmawiałem z 
kolegami z Komisji Zakładowej i z samorządom, który 
już w "Pafawagu" istnieje. Ich poglądy będę starał, 
się państwu przekazać. Myślę, że powinniśmy te spra­
wy rozstrzygać w dwóch kwestiach: pierwsza - to czy 
decyzja Prezydium KKP jest złamaniem uchwały1 Zjazdu. 
Czy podważa strategię działania samorządów, strate­
gia) działania naszego Związku? I druga sprawa - czy 
Prezydium KKP miało w ogóle prawo taką decyzję podjąć 

Myślę, że uchwała Prezydium KKP nie jest sprzecz­
na z uchwałą Zjazdu, którą podjęliśmy w I turze, WS. 
przeprowadzenia referendum przez Sejm. Uchwała Prezy-, 
dium dotyczyła stanowiska ws. powoływania i odwoływa­
nia dyrektorów, a to są dwie różne kwestie./.../ 
Rozumiem, że powoływanie i odwoływanie dyrektora jest. 
sprawą bardzo ważną - i to nie tylko ze względu na 
jego kompetencje władcze, ale również ze względu na 
nomenklaturę, partyjną, którą partia określiła na ITT 
Plenum, że)e+iie odda /.../. Mimo przeciwnych głosów, 
niektórych dyskutantów, z którymi się nie zgadzam,ta 
nomenklatura zdecydowanie została przekreślona we 
wszystkich zakładach pracy. W formule kompromisowe] 
jaka została zawarta, jest jednoznacznie określone, 
że w każdym przedsiębiorstwie bez zgody samorządu, 
bez zgody rady pracowniczej organ założycielski nie 
może mianować dyrektora - i o tym powinniśmy pamię­
tać I - . 

Po drugie musimy również zdać sobie sprawę z sy­
tuacji, jaka zaistniała w Sejmie /.../ Uważam, że 
stanowisko, które zostało zajęte, dodało ducha tym 
posłom, którzy częściowo opowiadali się za projektem 
Sieci. Nie wiem też, czy któryś z dyskutantów, któ­
rzy dzisiaj byli przeciwni, jest w stanie mnie zapew­
nić, że jeśli zajęto by inne stanowisko • nie został­
by uchwalony projekt rządowy. Ani ja, ani nasza za­
łoga nie jesteśmy w stanie tego stwierdzić. Proszę 
również zwrócić uwagę: ,/.../ jeżeli weźmiemy te 
trzy projekty: projekt Sieci /brał w tym udział 
również PaJEawag, jako że też jesteśmy członkami Sie­
ci/, projekt rządowy i projekt , który został uch­
walony, to stwierdzimy jednoznacznie, że w uchwalo­
nej ustawie Sejmowej jest dużo więcej z projektu Sie­
ciowego niż rządowego, i z tego też musimy zdać so­
bie sprawę. Ja myślę, że obalenie nomenklatury par­
tyjnej jest najważniejszą w tej chwili sprawą i to 
jest największym zwycięstwem nas wszystkich. To jest 
po prostu porażka partii. 

Samorządom, tam gdzie powstały - w Regionie Dolno­
śląskim powstała cała siatka samorządów - musimy 
teraz pomóc. Pomóc tym ludziom, którzy naprawdę chcą. 
gospodarkę naprawić. W ich ręce oddaliśmy pole dzia­
łania także, żeby rzeczywiście realizowali nasz pro­
gram, który wypracujemy. Powinniśmy w tej chwili roz­
począć działalność szkoleniową, żeby we wszystkich 
zakładach pracy te samorządy powstały i żeby weszli 
ludzie, którzy potrafią reprezentować głos załogi. 
Ta ustawa rzeczywiście nie jest doskonała, ale usta­
wa nawet złota, nic nie da, gdy nie będzie jej wyko­
nawcy,gdy nie będzie działaczy z prawdziwego zdarze­
nia, którzy potrafią tę sprawę prowadzić z zaangażo­
waniem. /. . ./ 

Musimy ich szukać, żeby wykonywali tę ustawę,któ­
ra naprawdę daje szerokie kompetencje dla samorzą­
dów pracowniczych. 

Jeszcze jedno pytanie, które chciałbym zadać,któ­
re sądzę, będzie się jeszcze powtarzało. Niektórzy 
przedmówcy dzisiaj zabierali głos: pytam się,gdzie 
byli jak się zbierało Prezydium KKP. Dlaczego zosta­
wiono czterech ludzi dla podjęcia tak ważnej decyzji! 
/brawa/. Jeżeli w najważniejszych momentach, w naj-

szą metę samobójcami również, gdybyśmy nie mieli w wyniku tego dołuiiadM.\łaznj.ejSZyCh sprawach ludzie ci się wycofują, z obo 
nia w pamięci wagi demokracji w życiu Związku. To, co mówili koledzy o jętnie z jakich przyczyn, to jaką mamy gwarancję,że 

nas nie wymanewrują, że oni chcą nas naprawdę na do 
brą drogę prowadzić? Dlatego ryzyko, jakie podjęło 
Prezydium KKP, zwłaszcza w przededniu wyborów,jest 
ryzykiem, którego ceną było - "być albo nie być". 
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Dlatego tym bardziej wyrażam duży podziw za odwagę, 
którą potrafili w tym momencie wykazać, /brawa/. 

Myślę, że jako Związek, jako "Solidarność'' zro­
biliśmy krok naprzód. Ten krok może nie był milowy. 
ren krok przyrównałbym do plakatu zjazdowego,do tego 
'.ieokft. Pamiętajmy, że za rok to dziecko będzie staT 

s.. , będzie robić większe kroki. Tak musimy działać, 
żeby to dziecko dorosło do wieku dojrzałego i żeby • 
te kroki były bardzo dojrzałe. A teraz musimy uważać 
żeby się nie przewróciło i nie rozbiło głowy, ale 
swymi małymi kroczkami dochodziło do kroków większych 
/brawa/. 

Reasumując: opowiadam się za przyjęciem stanowis­
ka Prezydium KKP w tym okrojonym składzie - drobnym 
ale zdecydowanym /.../ Jako Zjazd musimy być solidar­
ni, żebyśmy nie rozbili Związku /.../, gdyż nasi prze­
ciwnicy czekają na to, żebyśmy tej uchwały nie przy­
jęli /.../ / skr<5cony tekst wystawowo, nieautoryzowany/ 

•••••• 
I.Czeżyk /Lublin/ mówi, że Związek może osiągnąć 

zwycięstwo tylko poprzez przemiany w świadomości spo­
łecznej . Na temat stanowiska decyzji Prezydium KKP 
ws. samorządu stwierdza, że Celiński ''dorabia teorię 
do smutnego faktu" /oklaski/. Prezydium nie stanowi­
ło quorum, podejmowanie decyzji w tak szczupłym skła­
dzie to nie bohaterstwo, lecz anomalia. Partia - je­
go zdaniem •- świadomie zapłaciła cenę, jaką było sta­
nowisko Sejmu ws. samorządów: dzięki osiągniętemu kom­
promisowi nie przeprowadzono referendum. W gruncie 
rzeczy nie złamano nomenklatury. 

Zachodzi w związku z tym konieczność zmiany płasz^ 
czyzny walki. Trzeba obecnie walczyć o nową ordyna-

i cję wyborczą, o niezależność sądów i odpolitycznie­
nie zakładów pracy. Przed Związkiem stoją obecnie 
dwie możliwości. Po pierwsze - przeprowadzić referen­
dum w zakładach pracy, jak to np. zrobiła Huta im.Le­
nina. Wyniki tego referendum będą "urągały postawieniu 
Sejmu". Po otrzymaniu wyników referendum trzeba bę­
dzie dążyć do nowelizacji ustawy sejmowej. To drugie 
- Zjazd może podjąć uchwałę o szerszej treści progra­
mowej /można by ją nazwać socjalizmem.samorządowym/, 
o walce Związku o samorządowy porządek społeczny.Cho­
dzi tu o samorząd terytorialny, niezawisłość sądów, 
dostęp do środków masowego przekazu i przemiany sys­
temu edukacji narodowej. W walce o nowy system oświa­
ty widzi największą siłę Związku w dążeniu do przek­
ształcenia porządku społecznego. 

Przew. odczytuje wniosek formalny J.Pileckiego 
/Dolny Śląsk/ o skrócenie czasu wystąpień' do 2 min. 
Wniosek większością głosów zostaje odrzucony. 

A.Lenkiewicz /Dolny Śląsk/ stwierdza, że ustawa 
sejmowa wśT" samorządów jest Sprzeczna z ustaleniami 
III plenum KC, lecz zgodna z uchwałą podjętą w cza­
sie I tury Zjazdu. Uważa, że jes' to krok w kierunku 
samorządności. Dodaje, że od siły Związku zależy wy­
korzystanie szansy na budowę demokratycznego społe­
czeństwa. Spór o to, czy ruch społeczny reprezentowa­
ny przez Związek ma mieć charakter rewolucji, czy 
ewolucji rozstrzygnięty został na rzecz ewolucji. 
Stwierdza, że ustawy o samorządzie i przedsiębiorst­
wie państwowym są wstępem do dalszej batalii prawnej 
a w każdym razie nie przesądzają o kierunku przemian. 
Mówi na zakończenie,że ci, którzy nie stawili się na 
Prezydium KKP, uchylili się od odpowiedzialności za 
decyzję, a dziś chcą zbierać plony. 

Przew, prosi, aby dyskutanci nie wykorzystywali 
swych wystąpień dla załatwiania spraw kampanii wybor­
czej . 

' •••••• 
L.Wałęsa "... Sztuka nie polega na tym, żeby się 

uchylać od decyzji, ale sztuka polega, na tym, aby je 
podejmować, czy są popularne, czy są niepopularne. , 
Jednocześnie od początku mówiliśmy: ja mam jechać w 
konie, jakie państwo mi dacie. Daliście mi konia Gi­
la i jeszcze ekspertów od spraw reformy gospodarczej, 
samorządu, daliście mi Prezydium. Na woli tych dwóch 
czynników - i na KKP, i na Zarządzie oczywiście -zaw­
sze będę opierał swój głos. Jeśli mi grupa Gila,któ­
ra była w demokratyczny sposób do tego wytypowana.mó­
wi, że takie jest jej zdanie, jeśli Prezydium krajo­
we, to co przyjechało, bo decyzję trzeba było pod­
jąć, mówi mi, to przecież ja nie byłbym demokratą, 
gdybym nie poszedł za tymi głosami. 

Dlatego też, rozważając to wszystko, rozważając,' 
a nie ślizgając się ładnymi głosami, ładnym niedemo­
kratycznym podejściem do strajku generalnego, ładnym 
podejściem - jeszcze teraz, cofnięciem się. Rozpatry­
waliśmy problem dyrektora, problem konkursu na dyrek­
tora. Inne tematy nie były rozpatrywane, bo Sieć po­
wiedziała mi wprost, że z innymi to się zgadza. I te­
raz: co osiągnęliśmy w dyrektorach? Przecież samo­
rząd jest wszędzie, dyrektora wszędzie możemy wybie­
rać. Oczywiście, gdyby mi zabrano dyrektorów w małyh 
zakładach i w średnich zakładach, to bym się zasta­

nawiał: niebezpieczna sytuacja, bo oni się nie wybio­
rą. A jeśli teraz mam sytuację taką, że w dużych za­
kładach, jak w stoczni, jak w hucie, ktokolwiek bę­
dzie mi nie chciał dać dyrektora, to niech spróbuje.. 
Przyjechało na Prezydium czterech - "dyktatura" -
przecież wszyscy wiedzieli i mogła cała KKP, i Za­
rząd przyjechać. Przyjechali niektórzy dobrzy ludzie^ 
przyjechali, byli z boku. Przyjechało 4 na 11. I co 
ja mam biedny zrobić, co ja miałem zrobić? Oczywiś­
cie mogłem się uchylić, bo miałem decyzję Zarządu,! 
czekać. Czekać na trzęsienie ziemi. Albo iść krokiem 
małym i zobaczyć co z tego będzie. Nasz Związek jest 
i jest samorząd. /.../ Dziś jest faktem, że ma prawo 
być samorząd wszędzie, dziś jest faktem, że dyrektor 
nie będzie bez nas posadzony. A nawet jeśli dziesię­
ciu dyrektorów nam nię dadzą, bo o dziesięciu dyrek­
torów nie poświęcę straty tego, co my dzisiaj mamy" 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautô owany/ 

•KuszłeyKP /Region Sląsko-Dąbrowski/ informuje, 
ada Samorządów Pracowniczych Regionu Sląsko-Dąb-

R. 
że Rad 
rowskiego podjęła uchwałę apelującą do Zjazdu o po­
parcie dla już istniejących samorządów. 

.Stwierdza, że przeciwstawianie się ustawie sejmo­
wej jest równoznaczne z dążeniem, do jej odrzucenia 
i zmiany. Trzeba jej działanie wypróbować w prakty­
ce. Przypomina, że lista rozbieżności pomiędzy Zwiąż, 
kłem a stroną rządową ws. ustawy o samorządach i . 
przedsiębiorstwie obejmuje 25 punktów i nie ograni­
cza się tylko do sprawy powoływania dyrektora. Decyz­
ja Prezydium KKP dotyczyła tylko tego problemu.Jedy­
nie praktyka ruchu samorządowego - stwierdza - jest 
w stanie odpowiedzieć na pytanie, czy ustawa jest 
dla dążeń Związku szkodliwa czy nie. "Solidarność" 
powinna kontynuować pracę nad ruchem samorządowym. 
Decydujący głos WE. nowelizacji ustawy powinny mieć 
komisje zakładowe będąca równocześnie centrami po­
dejmującymi decyzje. Proponuje zawiesić postanowie­
nie Zjazdu ws. ustawy do momentu, w którym nastąpi 
praktyczny sprawdzian jej działania. Za kilka mie­
sięcy należy przeprowadzić rozpoznanie w formie re­
ferendum. Informuje o złożeniu projektu uchwały Zjaz­
du ws. działalności samorządowej. 

J.Łysiak /Śląsk Opolski/ mówi, że nie zna się na 
wielkiej polityce i nie ma zamiaru się nią zajmować. 
Stwierdza, że między turami Zjazdu Prezydium KKP pod­
jęło decyzję nie całkiem zgodną z postanowieniami 
podjętymi podczas I tury. Oważa, że trzeba się zasta­
nowić, czy Prezydium miało prawo do zmiany decyzji 
Zjazdu i dowiedzieć się, jak doszło do jej podjęcia. 
Eksperci przekonywali, że trzeba podjąć tę decyzję 
ze względu na zbliżające, ssie posiedzenie Sejmu. ' 

Przypomina, że w poprzedniej turze Zjazd podjął 
uchwałę, w kt. przewidywano, że Sejm nie przyjmie sta­
nowiska Związku. Zwraca uwagę na fakt, że między tu­
rami Zjazdu odbyła się kampania propagandowa przeciw 
"Solidarności". W tej sytuacji Prezydium wypowiedzia­
ło się w imieniu całego Związku, częściowo zmienia­
jąc uchwalone zasady postępowania. Stwierdza, ze za­
pisał się do Związku, w którym delegaci będą mieli 
coś do powiedzenia. To co się wydarzyło, przyjmuje 
z ubolewaniem. Uważa, że już drugi raz członków Zwląc-
ku się "wypuściło", a potem przytrzymało. Mówi, że 
to co się stało jest faktem dokonanym i nie warto 
tego rozpamiętywać. Zgadza się z argumentacją Modze­
lewskiego, ale sądzi, ze trzeba się instytucjonalnie 
zabezpieczyć na przyszłość przed samowolą władz zwią­
zkowych . , 

Delegaci większością głosów przyznają prawo wypo­
wiedzi A. Celińskiemu^ 

AlĆelirTski: "Nadrzędnym celem Związku nie jest ' 
sprowadzanie konfliktów merytorycznych do konfliktów 
personalnych. W związku z tym nie było moim zamierze­
niem odpowiadać na jakiekolwiek ataki, zwłaszcza, że 
częściowo były one słuszne. Nie chciałbym także pow­
tarzać istotnych argumentów, które przemawiały za 
przyjęciem stanowiska Prezydium KKP w tej sprawie. 
Chciałbym tylko wypowiedzieć się w dwóch ozy trzech 
kwestiach/.. ./ 

Przede wszystkim przypominam: treścią decyzji Pre­
zydium nie było przyjęcie całego tekstu ustawy o sa­
morządzie pracowniczym, lecz zapisu jednego i jej 
punktów dotyczącego wyboru dyrektora przedsiębior­
stwa. Przypominam: III Plenum KC uczyniło zasadą wy­
bór dyrektora przedsiębiorstwa przez organ założy­
cielski czyli władzę. Oznaczało to potwierdzenie funk­
cjonowania nomenklatury w działalności przedsiębior­
stwa produkcyjnego. Do czego doprowadziło istnienie 
nomenklatury w zakładach produkcyjnych, których nad­
rzędnym celem jest przynosić zyski, a nie prowadzić 
politykę - doświadczyliśmy tego wszyscy. Stanowisko 
Związku było od początku jasne o tym, co się dzieje 
w przedsiębiorstwie, powinny decydować czynniki eko­
nomiczne i nie ma tam miejsca na uprawianie polityki 
Zawsze przynosiło to szkody gospodarce krajowej. 
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Chodziło o to, by ten cel przybliżyć. Podejmując de­
cyzję Prezydium KKP przede wszystkim to brała pod 
uwagę. 

Czy ta decyzja ułatwia osiągnięcie tego celu,czy 
oddala? Podstawowym naszym zadaniem było zmienić tę 
zasadę. I to się udało. Je&t sprawą oqzywistą, że 
rząd mimo uchwalenia tej ustawy będzie starał się 
forsować swoje stanowisko i że nie ułatwi mu tego 
tekst zapisu art. 34 tej ustawy. Jest oczywiste,że 
tym razem rząd broniąc nomenklatury będzie występo­
wał przeciwko prawomocnie obowiązującej ustawie Sej­
mowej. I to jest najważniejszy fakt. 

Naszym zadaniem, zadaniem Związku jest uczynió z 
tej uchwały instrument walki o cele Związku. To jest 
dobry Instrument do walki o nasze cele. Wyrazem głu­
poty politycznej byłoby nie wykorzystać tego narzę­
dzia. Emocje nie są właściwym towarzyszom walki o 
gospodarkę. Trzeba odwagi, ale odwagi rozumnej. Mam 
nadzieję, że mimo krytyki jaka została wyrażona na 
tym forum w stosunku do decyzji Prezydium KKP, tej 
odwagi Związkowi na pewno nie zabraknie. Ten instru­
ment walki o samorząd pracowniczy mamy już w ręku. 

I jeszcze jedno, chciałbym, by pamiętano, że wte­
dy, kiedy Związek nie angażował się z całą siłą w sa 
morząd pracowniczy, kilka miesięcy temu Prezydium 
KKP podjęło działania dla wprowadzenia tematu samo­
rządu pracowniczego do podstawowych zadarf Związku. . 

Sądzę, że delegaci z FSO na Żeraniu, WSK w Swidni 
ku, z Lublina, z Zielonej Góry, pamiętają, że w 
kwietniu, maju i czerwcu Prezydium KKP jeździło po 
kraju w tym właśnie celu /.../. 

Prezydium KKP, wykorzystując ogromny wysiłek. Sie­
ci wiodących zakładów uczyniło co było w jego mocy, 
by samorząd pracowniczy był hasłem dla całego Zwiąż-, 
ku, by nie ograniczył się wyłącznie do hasła pewnej i 
tylko liczby zakładów pracy". ' 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

J, Ciepiela /ren. Sl.-Dąbr./ stwierdza, że nadzieją społeczeństwa jest reformo 
gospodarcza i samorządy. "Decyzją kilku osób prysnęło to jak bańka mydla­
na". Mówi, że wyjaśnienia Celińskiego "są tak zawiłe, jak stan naszej gospodar­
ki". Podjęto decyzje bez udziału delegatów. Ustąpiono pod naciskiem propa­
gandy rządowej. Pyta dokąd Związek może ustępować. Sprawa reformy gos­
podarczej i mianowania dyrektorów jest sprawą dla Związku centralną. W 
wielu kompromisach, które okazywały się kompromitacjami, Związek ustępo­
wał coraz bardziej. Dojdzie do tego, stwierdza, że ktoś rozwiąże Związek t łu­
macząc przez ekspertów, że robi to "dla zmylenia przeciwnika". Uważa, że 

"obecnie Zjazd powinien skupić się na sprawie wyborów do władz administra­
cyjnych. Krytykuje Wałęsę za to, i i przedstawia działalność władz związko­
wych jako swoją własną i pomija wkład Innych. 

T. Romanowski /Dolny Śląsk/: "Zebrało się 4 ludzi, którzy w imieniu całego 
Związku uchwalili coś. Zadajmy sobie pytanie, czy mieli do tego prawo, skoro 
reprezentowali w tym układzie Prezydium KKP? W kadłubowym składzie. 
Ja na to pytanie odpowiadam: nie. Cóż oni takiego uchwalili? Uchwalili stano­
wisko naszego Związku w kwestii powoływania i odwoływania dyrektora, 
przy czym to stanowisko stoi w ewidentnej sprzeczności z generalną linią, 
jaką Związek nasz do tej pory reprezentował. Zadajmy wobec tego pytanie: 
czy to był błąd? Ja na nie odpowiadam: tak, to wielki błąd. Tu kol. Wałęsa 
zadał dramatyczne pytanie: cóż miało Prezydium w takiej sytuacji robić? 
Ja kol. Wałęsie odpowiem: nic. Podeprzeć się uchwałą Zjazdu i nie robić nic 
/oklaski/. Konsekwencjo tego błędu są bowiem dla nas fatalne. Zamiast wal­
czyć za jednym zamachem o wszystkie zakłady, daliśmy się wpuścić w szereg 
konfliktów jednotkowych, a więc tych konfliktów lokalnych, których tak 
strasznie się boimy. Do tej pory było nam mówione, że należy walczyć za jed­
nym zamachem o wszystkie gmachy użyteczności publicznej na takie czy in­
ne cele. Było nam mówione, że trzeba za jednym zamachem zdejmować sekre­
tarzy czy wojewodów /.../ W tym przypadku ta zasada została złamana. To 
trzeba rozumieć. W moim przekonaniu wszyscy jak tu siedzimy nie mamy pra­
wa ulegać taniej demagogii lat 50-tych Bo wielu moich przedmówców ten styl 
właśnie reprezentowało i ja nad tym ubolewam /oklaski/. Mamy natomiast pra­
wo, a nawet obowiązek skorzystać z naszych kompetencji /.../ Korzystając z 
nich możemy oddalić decyzję Prezydium KKP, możemy też ukarać ludzi, któ­
rzy ją podjęli. Możemy również nie zgodzić się z tą ustawą /.../ Ja gorąco pań­
stwa proszę o to, abyśmy z tych kompetencji usiłowali przynajmniej skorzys­
tać. Jeżeli z nich nie skorzystamy, prędzej czy później zostaną nam odebrane." 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

R. Kaczmarek /Małopolska/ stwierdza, że ustawy sejmowe są niekorzystne i 
uderzają w Związek, rozkładają reformę gospodarczą i utrwalają panujący us­
trój. Mówi, że w tej sytuacji może dojść w praktyce do odebrania Związkowi 
prawa do strajku. Zauważa, że w dotychczasowych ustaleniach przyjęto, że 
Związek w obronie reformy gospodarczej posunie się do każdej formy 
ze strajkiem generalnym włącznie. Składa wniosek o realizację uchwały z I tu­
ry - Związek jest władny przeprowadzić referendum, uwara, że przy opracowy­
waniu stanowiska "Solidarności" ws referendum należy oprzeć się na pracy 
piątego zespołu tematycznego. Podkreśla, że z konfliktu, 
który obecnie ma miejsce, Związek nie może wyjść przegra, ly. 
A. Krajewski /Mazowsze/ uważa, że kompromis przyniósł Związkowi korzyści. 
W tekstach ustaw, które zostały ostatecznie przyjęte, jest kilka bardzo waż­
nych punktów różniących się od zapisów, które groziły, gdyby ten kompromis 
nie został przyjęty. W tej chwili niemożliwe jest zawieszenie samorządów przez 
organ założycielski, podczas gdy w rządowym projekcie ustawy była takarjwł-
liwość. Tryb powoływania dyrektorów jest taki samjak tryb ich odwoływania, • 
wiele spraw dot. przedsiębiorstwa musi być konsultowane z radą pracowniczą."' 
Zlikwidowano art. 62 projektu rządowego przewidujący możliwość stosowania 
w okresie przejściowym dyrektywnego sposobu zarządzania. W praktyce arty­
kuł ten umożliwiałby zawieszanie prawie całej ustawy na okres j j j g j 
gdyż to władza miała decydować jak długo będzie trwał okres przejściowy. 

Mówi, że decyzja Prezydium KKP nie jest sprzeczna z uchwałą Zjazdu. W 
I turze Zjazdu stawiane były warunki negatywne; mówiono czego Sejm nie po­
winien zrobić, nie stawiano natomiast warunków pozytywnych. 

O 13,16 ogłoszono przerwę obiadową. 
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H E R E Z J E 
/jeszcze o tym nieszczęsnym kompromisie samorządowym/ 

Zarzut-najczęstszy, jaki się ustawie o przedsiębiorstwie 
i samorządzie wytacza - na Zjeździe 1 w jego okolicach - to 
scedowanie całej walki o kształt tego samorządu na dół , 
do zakładów, gdy tymczasem oczekiwania były takie, Iz związek, 
załatwi sprawę na -górze". Ze zwiąże* pójdzie nawet na cen- ! 
••ralny konflikt /konfrontację/, ale za to uniknie serii nie 
kończących się konfliktów lokalnych, zakładowych na tym tle. 

Otóż śmiem twierdzió, że być może uparte stanowisko pre­
zydium KKP pozwoliłoby uniknąć owego łańcucha drobnych kon­
fliktów o dyrektorów, a wcześniej o składy komisji konkurso­
wych do ich wyboru, a później o obligatoryjne zjednoczenia 
zakładów itp. - ale rozłożyłoby tyi samym robotę b u d ó w a-
n i a s a m o r z n . d ó w o d : ; n d a m e n t ó w. 

BO sięonijmy pamięcią do niedawnego strajku rzeszowsko-
ustrzykowskiego 1 podpisanego w jeno efekcie porozumienia, 
które wykarczowało oole działania dla rtRZZ RI. Okazało się 
po fakcie, że związek chłopski nie jest na tyle choóby zorga­
nizowany, by egzekwować korzyści z tego porozumienia płynące,, 
nie mówiąc o ich rozszerzaniu po orostu porozumienie to zos­
tało rolnikom oodarowane. Tylko w skromnej .części wyrosło 
z ich walki 1 faktów dokonanych podczas te,j walki stworzo­
nych. 

"Śmiem zatem d\alej twierdzió, że podobnie stałoby się z ru­
chem samorządowym. Na palcach jednej ręki można by policzyó 
zakłady, w których samorządy już działają tak, jak tego chcą 
inicjatorzy ruchu i w których już to działanie przynosi ocze­
kiwane efekty. 

Bo cóż się dzieje, gdy - cudem Boskim - Sejm uchwala usta­
wę będącą powieleniem projektu społecznego, projektu Sieci? 
Ano to, że ruch samorządowy spoczywa na laurach. Ze tylko 
broni zdobytych pozycji, zdobytych nie przez siebie /w zakła­
dach/, ale "u góry". Ze przestaje byó ruchem ofensywnym, 
to znaczy takim, który w walce nabiera rozpędu do samorządu 
większego o który nam dalej chodzi - terytorialnego, pol­
skiego. .. 

Natomiast połowiczne /Maklawel się kła^mia/ rozwiązanie, 
rozwiązanie zmuszające do samodzielnego borykania się z prze­
szkodami, pułapkami /w zakładach/ nauczy tego samorządowego 
abecadła wszystkich i wszystkich zahartuje na przeciwności 
losu kolejne. To bowiem, co załogi, co robotnicy sami wywal­
czą, będzie nie do zdarcia. To będzie bronione, bo "ja w to 
włożyłem wysiłek". To będzie w y p r a k t y k o w a n e . 
To wreszcie roxbudzi apetyty na samorządność we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego bardziej, niż najlepsze, naj­
bardziej przekonywujące programy, wydumane na "górze". 

To uchroni 1 tę górę przed oderwaniem się od r z e c z y» 
w l s t o ś c i . 

Jan Musiał 
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POSŁANIE HADY WSPÓLNOTY SAMORZĄDÓW 

PRACOWNICZYCH REO. SL.-DĄBR... ..SIS 

J.Onyszkiewicz stwierdza m.in., ze w środkach masowego prze-
KSzu ciaje się odczuć nastrój wyczekiwania, w DTV przytaczano 
tendencyjnie dobierane opinie prasy zagranicznej. Zdaniem 
korespondenta "Le Figaro", B.Margueritte' a, sytuacja w Polsce 
jest nadal napiętU/ lecz duch kompromisu wydaje się powoli 
przeważali. "L Humanite"" wyraża przekonanie, że skrajne 
skrzydło "Solidarności" nie pogodzi sle, z ustawami przyjętymi" 
przez Sejm. . ' 

Radio Moskwa podało wiadomość o Zjeździe na dalszym miej­
scu, wspominając przy tym o listach kierowanych do polskich 
robotników przez załogi przedsiębiorstw z innych krajów so­
cjalistycznych. Poinformowało też o rezolucji bliżej nie­
określonego seminarium marksistowskiego ze Śląska. 

W obszernym komentarzu BBC krytycznie oceniono spory pro­
ceduralne, przedłużające obrady. O sejmowym głosowaniu usta­
wy o samorządzie BBC mówi: "na pewno znaczenie tego głosowa­
nia w Sejmie, całkiem bezprecedensowego w na ogół ściśle 
kontrolowanych procedurach legislacyjnych w Europie Wschodnie! 
jest tutaj na Zjeździe doceniane, ale pozostaje pod znakiem *' 
zapytania sprawa, czy delegaci na Zjazd, którzy są coraz bar 
dziej.radykalni, widzą to tak, jak ich przywódcy. Głosowa­
nie przeciwko byłoby ciosem w nadzieją umiarkowanych sił 
w rządzie na konstruktywny dialog ze Związkiem". 

W "Głosie Ameryki" określono pierwszy dzierf obrad jako , 
starcie umiarkowanych i radykalnych sił w sprawie samorządu 
pracowniczego. Podano też wiadomość o odmowie wizy przywódcy 
AFL-CIO,Kirklandowi. 

Na zakończenie Onyszkiewicz informuje o wystąpieniu w te­
lewizji wiceministra górnictwa i energetyki J.Kalara, który 
dodatnio ocenił uchwałę Rady Ministrów nr 199 w sprawie wyna­
grodzenia za pracę w soboty i niedziele. 

Odczytany zostaje komunikat o przyznaniu reporterce Radia 
"Solidarność-Mazowsze" J.Jankowskiej "Prix Italia" •- najpoważ 
niejszej na świecie nagrody w dziedzinie reportażu radiowego 
za audycję "Polski Sierpień". 

Jako pierwszy w kontynuowanej po przerwie dyskusji nad 
stanowiskiem Prezydium KKP w sprawie samorządów wystąpił 
Z.Blender /Białystok/. Powiedział on, że załogi uznały uchwa 
łę I tury Zjazdu o samorządzie za jedną z najważniejszych. 
Po decyzji Prezydium KKP uchwała ta straciła na znaczeniu. 
Prezydium było jednak w trudnej sytuacji: z jednej strony 
wściekła propaganda władz przeciwko Związkowi, z drugiej - -
eksperci uzasadniający, że jest to jedyne możliwe rozwiązanie 
Dopiero dłuższa refleksja skłania do wniosku, że można było 
znaleźć lepsze wyjście. Ustawy sejmowe stały się faktem i 
nie można ich odrzució. Są one lepsze niż te, które usiłował 
narzucić rząd. Choć pragnęliśmy więcej, to jest to jednak 
pewne osiągnięcie •• mówi Biender. 

Delegacja Zakładów im.Róży Lujteroburg w Warszawie wręcza 
prezent dla Zjazdu •• kasetkę do "przechowywania najważniej­
szych dokumentów Zjazdu". 

Z kolei głos zabiera J.Onyszkiewicz /Mazowsze/. Oświadcza 
że był nieobecny na posiedzeniu Prezydium KKP 22.09 nie z 
obawy przed podjęciem decyzji,lecz z powodu ważnego zebrania 
związkowego w swoim regionie. Nie był mu znany wcześniej te-
mat obrad tego prezydium. Stwierdza, że widzi dwie strony 
tego problemu: po pierwsze, czy działanie Prezydium było 
optymalne i po drugie,, czy było ono demokratyczne"- esy 
między uchwałami I tury zjazdu i Pre/ydium istnieją sprzecz 
nośct, czy też nie. "Jako matematyk jestem wyczulony na 
sprzeczności - mówił Onyszkiewicz - w tym wypadku ich jednak 
nie dostrzegam". Czy Prezydium miało prnwo zająć takie sta­
nowisko? Owszem, miało prawo przedstawić własną ocenę pro­
blemu i zarekomendować ją Zjazdowi. Prezydium nie może ogra­
niczać się jedynie do podejmowania takich uchwał, o których 
wiadomo z pewnością, że nie będą później kwestionowane. Czy 
jest to demokratyczny tryb postępowania? W Anglii członkowie 
związków zawodowych nierzadko odrzucają kompromisy wypracowa­
ne przez władze związkowe i nikt nie robi z teg tragedii -
stwierdza. » 

Co robić: zbojkotować uchwałę Sejmu czy przyjąć ją do 
wiadomości z wszystkimi zastrzeżeniami, jakie do niej mamy? 
Ponieważ ustawa zapadła po "rewolcie" części posłów, co ma 
duże znaczenie polityczne - kontynuuje Onyszkiewicz - nie na 
leży jej bojkotować. Trzeba dostrzegać cały kontekst sytu­
acji i kierunki jej rozwoju. Władza już nie kontroluje 
"wszystkiego". Sejm przestał być monolitem, poszczególne 

grupy posłów emancypują się. Podobna sytuacja może nastąpić 
w jury konkursu na dyrektora: można sobie wyobrazić przypa­
dek, że przedstawiciel "Solidarności" będzie głosował wspól­
nie z innymi związkami zawodowymi przeciwko członkom rady 
pracowniczej. Ustawa sprawdzi się w praktyce. W praktyce 
też trzeba o nią walczyć. Pozwólmy się dzielić innym. Sami 
podzielić się nie dajmy - kończy swoje wystąpienie Onyszkie­
wicz. 

Na salę zostaje wniesiony sztandar Krajowej Komisji Kom­
batantów przy MKZ Gdańsk. Przemówienie wygłasza generał 
M.BoruCa Splćcliowlcz . najstarszy rangą wśród żyjących żoł­
nierzy Polski przedwojennej: "Przyjacielu Prezesie 1 Zagra­
niczni Goście! Drodzy Rodacyl Ojczyzna w potrzebie, ale nie 
w niebezpieczeństwie! Nie dajmy się zastraszyć, bo strach 
jest złym doradco,, a Polska -• Polska bardzo potrzebuje rad 
dobrych. 

Co czyni żołnierz, gdy Ojczyzna go wzywa? Poświęca nawet 
swe życie. A co robi cywil, kiedy Ojczyzna żyje w pokoju, 
lecz w wielkiej niedoli? Cywil nie ginie dla Ojczyzny, lecz 
dla niej żyje. 

Jako najstarszy generał Drugiej Rzeczypospolitej, wiernie 
żyjący nad Wisłą, wzywam Was , drodzy przyjaciele,w imię mi­
łości, a nie nienawiści - uczcie się żyć pospołu z myślą o 
Polsce. I tylko o Polsce, a Polska obfitości stanie się 
Rzeozą-Pospolltą-Matką nas wszystkich. 

Bądźcie solidarni w dobrym, mądrym i szlachetnym. Soli­
darni w złym są Waszyr przeciwieństwem - to oni doprowadzili 
Polskę najpierw do moralnego, a potem do materialnego upadku. 
Solidarni w mądrym, dobrym i szlachetnym. Do Was to mówię -
podajcie sobie czyste braterskie dłonie, by razem przebudo­
wać zrujnowaną Ojczyznę. Pamiętajmy jednak, że nawet w naj­
gorszym człowieku tkwi odrobina prawdy - przyjmijmy ją do 
banku solidarności. 

Polska żyje w pokoju, lecz w wielkiej niedoli. 
Jako żołnierz trzech wojen, dwóch obozów niemieckich, 

siedmiu więzień sowieckich, w tym także miesięcznej ciemnicy 
pod Bacztą Koczubieja na Butyrkach, życzę Wam mo4.m udręczo­
nym sercem mądrości w jakże ważnych obradach nad ratowaniem 
Rzeczypospolitej wszystkich Polaków. Życzę Wam wielkodusz­
ności w ocenie zła 1 o niebo więcej szczęścia na Waszej dro­
dze życia -niż to było naszym udziałem. 

Ojczyzna nas potrzebuje, ale żyć bez Ojczyzny - nie sposób. 
Dlatego Bóg, Honor l Ojczyzna jest naszym sztandarem. Temu 
sztandarowi pozostańmy wierni po kres naszego życia. 

Wzywam Was w imię miłości wszystkich do wszystkich - bądź-' 
cle solidarni w dobrym, mądrym i szlachetnym, solidarni na co-
dzień. Bądźcie odważni w poszukiwaniu prawdy, a dobry Bóg 
stokrotnie Wam to wynagrodzi. 

Jak nigdy dotąd, potifzebna nam jedność. Pamiętajmy, że 
pra.da jest jedna, a kłamstw tysiące. Prawda jednoczy w praw­
dzie, kłamstwo dzieli, pozostając kłamstwem. Szukajmy praw­
dy, bo ona nigdy nas nie zawiedzie. Prawda i tylko prawda 
wyzwoli nas z udręki, poniżenia i głodu. 

Przyleciałem tu na skrzydłach polskiego "LOTU". Przyle­
ciałem spod samiuśkich Tater, nie tylko po to, by solidarnym 
w dobrym dopomóc, ale nade wszystko, by u kresu moich dni 
zrobić w Waszym, jakże zaszczytnym towarzystwie,krok ku 
szlachetnej i lepszej przyszłości, w którą niezłomnie wierzę 
tak, jak wierzę w racje i siłę młodości. 

Pamiętajcie, drodzy przyjaciele! Kłamstwo jest stara jak 
świat - prawda jest wiecznie młoda. Bądźcie żołnierzami 

.prawdy, a na pewno zwyciężycie. Jeśli do walki ze złem włą­
czy się druga strona sporu, zwyciężymy wspólnie i zapanuje 
jedność w prawdzie. A jedności w prawdzie nikt nie pokona. 

Całym sercem i duszą jestem i pozostanę z Kami!" •••••• , 
Prowadzący obrady nowi, że na sali wśród delegatów Regionu 

Ziemia Łódzka znajduje się jeszcze jeden bohater - legendarny 
przywódca powstania w Getcie Warszawskim - Marek Edelman. 

Delegaci przyjmują tę wiadomość owacją. 
przewodniczący brytyjskiej centrali związkowej TUC -

Ei.Murrąy. pozdrawia Zjazd w imieniu 11,5 min jej członków. 
Mówi, że zdają oni sobie sprawę z faktu, że powstanie "Soli­
darności" jest spełnieniem pragnień ludzi pracy w Polsce, 
że tkwi głęboko korzeniami w życiu i tradycjach narodu pol­
skiego. W chwili swego powstania blisko 200 lat temu brytyj­
skie związki zawodowa natknęły się na wielkie trudności. Wa­
runki te uległy zmianie. TUC i inne brytyjskie związki 
okrzepły. "Ale w żadnym momencie naszej historii - mówi 
L.Murray - nie było okresu spokoju, zawsze musieliśmy wal­
czyć. Postęp nie był nigdy łatwy, ani zapewniony na dłuższy 
okres czasu, niekiedy ponosiliśmy porażki. Jesteśmy częścią 
brytyjskiego życia publicznego, podobnie jak wy głęboko za­
korzenieni w życiu naszego narodu i nie da się nas z niego 
wyrwać. 

Nawet w najlepszych czasach musimy nieco ustępować, aby 
osiągnąć porozumienie, a czasem z największym trudem przycho­
dzi nam przekonać naszych członków, że nie oddaliśmy zbyt wie­
le. Podstawą naszych stosunków z rządem jest wspólne zrozu­
mienie, że żadna ze stron nie może żądać od drugiej tego, 
czego ta druga nie jest w stanie dać, a także akceptacja za­
sady, że nie ma rozwiązań wiecznotrwałych, że postęp jest 
zawsze żmudny i częściowy. 

Pozdrawiając "Solidarność1" zdajemy sobie sprawę z wielkich 
problemów gospodarczych, które przed wami stoją. Jesteśmy 
gotowi pomagać wam bez żadnych prób narzucania naszych roz­
wiązań. To wy walczycie i wasze będzie zwycięstwo". 

Przędat, Komlajj, »cjlttaŁ.-iu-Wjdo.aKćjf proponuje, by wraz z za­
kończeniem dyskusji na temat stanowiska Prezydium KKP ws. sa­
morządów zaprzestać przyjmowania wniosków w tej sprawie. Pro­
jekt uchwały będzie przedstawiony przez Komisję.jutro rano. 
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J.Rulew3kl /Bydgoszcz/: "Najpierw dwie informacje: nie wystę­
puję z pozycji wyborczych, jak to się. insynuuje, zwłaszcza 
kolega Celiński, niektórym nieświadomym delegatom na Zjazd, 
że jakakolwiek dyskusja nad samorządem bazę swą czerpie z kam-
panii wyborczej w naszym Związku; oraz po wtóre prostuję 
informację kol.Celińskiego: zgłosiłem votum separatum od de-
•cyzjł Prezydium. Zgłosiłem je dlatego, że nie wystarczył 
głos sprzeciwu 1 również dlatego, *że nie zostały spełnione 
warunki formalne do podjęcia tej decyzji. , 

Były cztery punkty ufisadniające. Chciałbym przedstawić 
zwłaszcza pierwszy z nich. Otóż sprawa samorządu - szczerze 
przyznaję - nie jest dla mnie sprawą najważniejszą. Takie 
poglądy wyrażałem wcześniej. Niemniej jednak teraz zobowią­
zany decyzjami instancji związkowych będę to konsekwentnie 
realizował. Więc uznałem, głosując przeciwko, że sytuacja 
w kraju, sytuacja w naszym Związku, opluwanym przez masową 
prqpagandę -któremu wytoczono 200 procesów /parę osób siedzi 
w więzieniu/ - że w tej sytuacji chodzenie na jakieś kompro­
misy mija się z celem /oklaski/. 

Dalej - chciałem byó wierny tym kolegom z kopalni "Szczy-
głowice" i z Huty "Katowice". Wszyscy - Jako zjednoczone 
Prezydium, jako cała KKP, jako cały Związek przyjęliśmy tezę 
0 unikaniu zastępczych płaszczyzn konfliktu, o skierowaniu 
wysiłków całego Związku na podstawowe, na bytowe 1 socjalne 
interesy wszystkich związkowców, całego państwa, to jest na 
sprawy reformy gospodarczej i jej nośnika - samorządów. 
1 uznaliśmy wówczas, że wszystkie te akcje trzeba wytłumić, 
właśnie żeby stworzyć właściwą płaszczyznę dla zasadniczej 
idei. I my również w Bydgoszczy sprawę bydgoską przytłumi­
liśmy - chcieliśmy, 1 chyba wszyscy tego chcieli, podnieść 
jeden segment spraw, na którego szpicy widniałaby idea samo­
rządu. I to był zasadniczy powód, dla którego byłem 1 jestem 
przeciwny przyjmowaniu kompromisu ws. samorządu. 

Odniosłem ponadto wrażenie, że część członków Prezydiu 
jakby się przestraszyła idei uchwał podjętych przez Zjazd 
Delegatów. Dla mnie uchwała Zjazdu, tej doniosłości zwłasz­
cza, była poważnym dokumentem politycznym, za który zebraliś­
my cięgi od środków masowego przekazu. Zatem była pierwszym 
wyjściem przeciwko propagandzie. 

Otóż propaganda do tego momentu żerowała na argumentacji, 
że prym wiodą ekstremalne skrzydła w "Solidarmości". Uchwała 
Zjazdu przeczyła temu. Oto 900 delegatów przy obecności pa-
ruset, czy paru tysięcy członków naszego Związku podjęło 
w warunkach pełnej jednomyślności zdecydowaną uchwałę. . 
1 właśnie w tym momencie Prezydium zaczęło ją demontować. 

Dla mnie uchwała Zjazdu miała jeszcze jeden wydźwięk. 
Otóż do bardzo ubogich działań Związku, wprowadzono nową me­
todę walki - referendum ludowe lub referendum związkowe. Jest 
to bardzo ważne w warunkach, kiedy my wiemy ile przed nami 
stoi celów, a nie znamy metod ich osiągnięcia. I dlatego 
uznałem, że tę metodę trzeba wypraktykować. Podejmowanie jej 
w chwili obecnej to tak, jak branie dziewczyny pozbawionej 
cnoty /oklaski/. 

Reasumując, jesteśmy w bardzo trudnej sytuacji, w sytuacji 
marca bydgoskiego, kiedy przegraliśmy. Sprawa ta będzie się 
nam ciągnę 
ła - sprawa samorządów - jeszcze przez długie, lata, będzie 
owocować już nie zdecydowanymi konfliktami, które byśmy wy­
grali, lecz - jak powiedział Karol Modzelewski - lokalnymi, 
które będziemy znowu jako KKP, Prezydium czy inne Instancje 
tłumili. 

I to jest bardzo ważne stwierdzenie, że przecież Związek 
organizuje się w ten prawie dyktatorski, feudalny sposób nie 
po to, aby chodzić na kompromisy, tylko żeby tym wielkim młot­
kiem rozbijać potężny dzban totalitaryzmu w naszym kraju, a 
nie zwalać tego na barki małych, średnich czy nawet wielkich 
zakładów. Bo np. eksperyment plebiscytu w Hucie "Katowice" 
też nie wypalił, też przegraliśmy. Dlatego właśnie Związek 
jest od czyszczenia dróg dla małych, średnich 1 wielkich za­
kładów. 

Co robić w tej sytuacji? Otóż Prezydium nie tyle popełni­
ło błąd, co jego decyzja - o czym wiedzą nasze władze państwo­
we i Sejm -- Jest decyzją nieformalną. Jest sprzeczna z po­
stanowieniami Statutu, niezależnie kiedy byśmy ją podjęli: 
przed Zjazdem, czy po Zjeździe. Zjazd jest najwyższą Instan­
cją i dlatego proponuję, aby uchwałę Zjazdu włączyć do doku­
mentów programowych naszego Związku '. by realizowały ją wszys­
tkie instancje związkowe, od KKP do organizacji zakładowych. 
Wiąże się to z tym, że nie uznajemy z przyczyn formalnych de­
cyzji Prezydium. 

Dalej - musimy doprowadzić do sytuacji, kiedy zwiążemy te 
Wszystkie sprawy zaległe w jedno grono, które będzie taranem 
do wygrania nie tylko sprawy samorządu ale związanej z nią 
sprawy samorządności. 

Pragnąłbym jeszcze zwrócić uwagę, /.../ że również Sejm, 
który rzekomo przyjął kompromis, przekroczył granice kompro­
misu. Pomijając, że zmienił nazwę przedsiębiorstwa ze spo­
łecznego na państwowe, że wzmacnia to nomenklaturę /.../, 
Bo nie da się zmienić,drogą tych Iluzorycznych sądów, dyre­
kcji w istniejących,zakładach. I nie ma również mowy o tej 
zmianie w przyszłych, nowotworzonych zakładach. Art. 35 wy­
raźnie mówi, że organ założycielski w nowopowstających za­
kładach mianuje dyrektora. 

Dalej,ograniczono również możliwość tworzenia przedstę-
blorstw.W państwie socjalistycznym robotnicy nie mogą założyć 
przedsiębiorstwa, mogą tylko uczynić to władze administra­
cyjne. 

I to są dostateczne warunki - oprócz tych, które dopowie­
dzą nasi eksperci - do tego, żeby nie uznać uchwały Prezydium 
Raz - brak quorum, dwa - przekroczenie granic kompromisu" 
/oklaski/-

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

Z.Rusak /Bydgoszcz/ stwierdza, że "nie dopięliśmy do końca" 
wielu spraw. Związek nie ma dostępu do radia i telewizji, 
nie ukarano sprawców obecnego kryzysu gospodarczego, w marcu 
br., gdy byliśmy w pełni skonsolidowani, garstka ludzi odwo­
łała strajk generalny. Nie uzyskaliśmy nic. Potem działo 
się podobnie: załatwiano sprawy posługując się autorytetem 
przywódców. Należy temu "dać tamę". Trzeba przyjąć zasadę, 
że uchwały podejmuje się jedynie w obecności co najmniej 
trzech czwartych członków KKP względnie Prezydium, a nie 
dwóch czy czterech osób. 

Jednak uchwały Prezydium KKP ws. ustawy o samorządzie nie 
należy odrzucać. Sytuacji nie da się odwrócić, referendum 
nie można już teraz przeprowadzić. Przed "Solidarnością" 
stoi olbrzymie zadanie budowy samorządów. Musimy przy tym 
-mówi Z.Rusek - zdawać sobie sprawę z nieuchronności spięć 
między samorządami pracowniczymi a "Solidarnością". Trzeba 
wyjaśnić ludziom, że Związek będzie występował przeciw samo­
rządom jako właścicielom zakładów. 

Mamy do rozwiązania wielkie problemy, a prócz tego czeka 
nas zima. Musimy pamiętać o naszych żonach stojących w ko­
lejkach - dodaje. 
J.Bukowski /Mazowsze/ dzieli wystąpienia w tej dyskusji na 
trzy rodzaje: krytyczne wobec ustawy sejmowej, krytyczne 
wobec niedemokratycznego trybu przyjęcia uchwały Prezydium 
KKP, zawierające podteksty personalne. Bukowski także jest 
niezadowolony z ustawy sejmowej. Ale nasza walka z totali­
taryzmem będzie długa - mówi. Nie trzeba głosić propagandy 
klęski. Głosić, że wszystko stracone. Jest za przyjęciem 
stanowiska Prezydium KKP, ale cieszy go "nacieranie uszu" 
jego członkom, w tym Lechowi Wałęsie. Na tej sali mogą padać 
ostre słowa, jednak wobec otoczenia zewnętrznego musimy tyć 
zjednoczeni - kontynuuje. Co robić? Samorząd to ogniwo w 
łańcuchu reformy gospodarczej, której trzeba nadać odpowiedni 
kształt. Nie wolno dopuścić do przymusowego zrzeszania się 
^łańcuchu reformy gospodarczej, której trzeba naSań odpowiedrtl 
kształt. Nie wolno dopuścić do przymusowego zrzeszania się 
przedsiębiorstw - byłaby to inna forma zjednoczeń . Trzeba 
złamać system nakazowo-rozdzielczy. To ważnia:)3ze od samo­
rządu. O dobry samorząd trzeba walczyć, ale trzeba też wy-
Dracować własną koncepcję reformy gospodarczej. 
Ł.Zgoda /Małopolska/ mówi, że w dyskusji padały różne głosy 
i jest to naturalne. Lecz negować jest łatwiej niż konstru­
ować, łatwiej być formalistą niż wypracowywać kompromis. 
Kompromis jest rozwiązaniem najtrudniejszymjale budującym -
stwierdza. Td nieszczęście, że "kompromis" kojarzy się u nas 
z "konformizmem". Uczy się nas nienawiści, a nienawiść nie 
znosi kompromisów. Z nienawiścią trzeba prowadzić walkę. 
W negocjacjach zawiera się element ryzyka, lecz Jest to ryzy­
ko twórcze. 

Każdy oceni sam, czy stanowisko Prezydium było^odejściem 
od uchwały zjazdowej. Nie można negować ustawy SfnorządoweJ, 
dopóki nie sprawdzi się ona'w praktyce reformy gospodarczej. 
Nie należy liczyć się ze słowami i formułami, lecz z tym, że 
jest nas 10 min. Demokracja ma różne Oblicza, np. demokracja 
ateńska zabiła Sokratesa. 
R.Jannuszkiewlcz /Ziemia Łódzka/ wyraża przekonanie, że usta-r 
Wy sejmowe nie naruszają biurokratycznego 3posobu kierowania 
gospodarką. Wzmacniają one znaczenie nomenklatury, ograni- ' • 
czają samorządność przedsiębiorstw. Zawarte w nich luki 
prawne mogą być Wykorzystane do przywrócenia nakazów admini­
stracyjnych. Przewiduje się w nich przymusowe zrzeszanie 
przedsiębiorstw oraz kwestionuje swobodę zawierania umów 
w obrocie uspołecznionym. Samodzielność przedsiębiorstw bę­
dzie iluzoryczna z uwagi na przewidywany ustawą skład sądu 
konkursowego przy wyborze dyrektora oraz nieuchylenie ustawy 
o arbitrażu gospodarczym - w praktyce przekształci się on w 
sąd gospodarczy, co jest niezgodne ze stanowiskiem "Solidar­
ności" reprezentowanym przez Zespół ds. Praworządności pod 
przewodnictwem Z.Bujaka. Ustawa umożliwia blokowanie decyzji 
organów samorządowych, np. zmiana przedmiotu działalności 
przedsiębiorstwa wymaga uprzedniej zgody odpowiedniego organu 
administracji, a nawet najmniejsza zmiana profilu produkcji 
wymaga uwidocznienia w rejestrze przedsiębiorstw. Organy za­
łożycielskie na pewno będą hamować dążenia zakładów do dopa­
sowania swej produkcji do wymogów rynku. Wnioskuje o powoła­
nie specjalnej komisji składającej się z delegatów dla przy­
gotowania projektów nowelizacji ustaw o przedsiębiorstwie i 
samorządzie. 
J.Senderowlcz /Region Warmińsko-Mazurski/ mówi, że był kie-
dyś dyrektorem przedsiębiorstwa, podzielił się więc doświad­
czeniami "zza biurka". Nie jest najważniejsze, kto powołuje, 
lecz kto odwołuje dyrektora. Ustawa dopuszcza możliwość 
przeprowadzenia referendum w zakładzie pracy - przegrana dy­
rektora w takim referendum, choć teoretycznie ma tylko zna­
czenie moralne, faktycznie równa się wywiezieniu go na tacz­
kach. Samorząd decyduje w wielu sprawach. Zniesiono system 
nakazowo-rozdzielczy. Senderówicz wnosi o przyjęcie stano­
wiska Prezydium KKP oraz o zobowiązanie przyszłych władz 
Związku do przypilnowania, by rozporządzenia wykonawcze do 
ustaw sejmowych były zgodne z intencjami "Solidarności". 
A.Turkiewicz /Region Sląsko-Dąbrowski/ stwierdza, że "Soli­
darność" - jako pierwszą demokratyczną organizację w powojen­
nej Polsce - obowiązują zasady parlamentarne. Nie pozwala 
to na narzucanie Sejmowi gotowych projektów ustaw. Decyzję 
Prezydium KKP należy poprzeć. Co prawda była ona podjęta 
bez wymaganego quorum, ale sytuacja taka często zdarza się 
również w regionach. Należy wziąć pod uwagę apel Episkopatu, 
wzywający do działania z "odważną rozwagą i rozważną odwagą". 
B.Szybalskl /Elbląg/, jako uczestnik ruchu samorządowego, zwra-
ca uwagę, że samorząd pracowniczy jest instrumentem reformy 
gospodarczej, a nie instrumentem politycznym. Przedstawia do 
rozważenia trzy wnioski: 
1/ eksperci dobierani przez KKP powinni być kompetentni, nie 

prowadzić własnej polityki, być obiektywnymi biegłymi,a nie 
doradcami politycznymi: 
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2/ przyjąć do wiadomości stanowisko Prezydium KKP, ale wal­

czyć* o nowelizację ustawy samorządowej. Ewentualne po­
prawki do ustawy poddać* pod referendum* 

3/ Zjazd powinien zadeklarować stanowcze poparcie dla ruchu 
samorządowego i jego działaczy. 

Z.Kowalewski /Ziemia łódzka/ przedstawia stanowisko delegacji 
która uważa, że obowiązuje nadal uchwała J, tury Zjazdu ws. 
samorządów, ponieważ, nie tylko nie została ona uchylona, ale 
nikt jej nawet nie podważył. Oceniając ustawy sejmowe stwier­
dza, że chociaż częściowo uwzględniają one niektóre żądania 
Związku i społeczeństwa,, utrzymują jednak zasadę nomenklatury 
i szereg ważnych elementów systemu nakazowo-rozdzielczego. 
Proponuje, aby w ciągu najbliższych 6 tygodni rozpisać" refe­
rendum związkowe w sprawie najważniejszych rozbieżności mię­
dzy stanowiskiem "Solidarności", a ustawami sejmowymi. Wola 
załóg wyrażona w tym referendum powinna staó się podstawą po­
lityki Związku. Delegacja łódzka uważa, 4ei 1/ Prezydium KKP 
pogwałciło uchwałę I tury Zjazdu; 2/ zgodnie ze Statutem Pre­
zydium KKP nie jest władne podejmować tego typu uchwał i w 
związku z tym należy wobec niego wyciągnąć statutowe konse­
kwencje. 
J.Karplriskl /Region Środkowo-Wschodni/ składa cztery wnioski 
do Komisji Uchwał i Wnioskowi 1/ aby przygotowała ona dwie 
alternatywne wersje uchwały oceniającej sposoby podjęcia de­
cyzji przez Prezydium KKP; 2/ aby sformułowała merytoryczną 
ocenę uchwały Prezydium KKP; 3/ aby wraz z Zespołem ds.Sta­
bilizacji Gospodarczej, Reformy Gospodarki i Samorządu Pra­
cowniczego przygotowała projekt uchwały na temat stanowiska 
Związku ws. ustaw o przedsiębiorstwie i samorządzie; 4/ aby 
Komisja Programowa w porozumieniu z tym samym zespołem opra­
cowała program działania Związku dla realizacji celów samo­
rządowych. 
R.Helak /Bydgoszcz/ ocenia dyskusję jako nlemerytoryczną. 
Art. 34 ustawy o przedsiębiorstwie jest bez znaczenia, ponie­
waż decyzję o powołaniu dyrektora podejmuje komisja' konkurso­
wa. Potem następuje już tylko dobór negatywny. Tryb funkcjo­
nowania komisji konkursowej .zostanie określony rozporządze­
niem Rady Ministrów. Jest to utrzymanie nomenklatury, tyl© 
że w zawoalowanej formie. Pyta, czy Wałęsa podjąłby taką 
samą decyzję, gdyby nikt nie stawił się na posiedzenie Pre­
zydium. Mówi, ?e jednak wobec zmasowanych ataków propagando­
wych, nie możemy wycofać się z żadnej podjętej już uchwały. 
„Przedstawicielka Komisji Mandatowo-Wyborczei czyta komunikat: 

1/ Region Zielona Góra zwrócił się o dodatkowe cztery manda­
ty, nie był jednak w stanie przedstawić odpowiednich do­
kumentów, w związku z czym dodatkowych mandatów nie przy­
znano,* 

2/ obradujący między turami Zjazdu WZD w Jeleniej Górze wyco­
fał mandat J.Dworakowskiemu i przyznał go A.Pieslakowi. 
Komisja zaakceptowała tę zmianę; 

3/ Region Konin zwrócił się o jeden dodatkowy mandat kwestio­
nując ustalenia Krajowej Komisji Wyborczej. Wniosek ten 
Komisja po zbadaniu oprawy oddaliła; 

4/ na podstawie ustaleń" KKW Komisja przyznała Regionowi Ziemia 
Łódzka 4 9 mandatów. 

Następnie przedstawicielka Komisji Mandatowo-Wyborczej od­
czytuje protokół nr 8i po sprawdzeniu listy delegatów Komi­
sja stwierdza, że uprawnionych do głosowania jest 898 dele­
gatów, z czego dnia 27.09, na sesji popołudniowej obecnych 
było 829 delegatów, tj. 92,3%. Ilość ta spełnia wymogi sta­
tutowe . 

E.Noyyak (Małopolska) oświadcza, że występuje w imieniu swojego za­
kładu - Huty im.Lenina oraz dwóch innych ''oczek" Sieci: olsztyńskiej » 
OZOS i szczecińskiej Stoczni im. A.Warskiego, a także jako przewodni­
czący regionalnej Komisji Koordynacyjnej Samorządów. Na wstępie 
odczytuje uzgodnione stanowisko szczecińskiej Stoczni I olsztyńskiego 
OZOS-u ws. ustaw o przedsiębiorstwie i samorządzie. 

S t a n o w i s k o S t o c z n i i m . W a r s k i e g o ł O Z O S 
" S t o r n i I" O l s z t y n ws . u s t a w o p r z e d s i ę b i o r ­
s t w i e ł s a m o r z ą d z i e . 

"Stoczniowcy z Werskiego oraz załoga OZOS"Stomll" w Olsztynie 
zdecydowanie protestują przeciwko treści ustaw o przedsiębiorstwie j 
samorządzie, jak również przeciwko postępowaniu nickWr^ch^ 
Prezydium KKP, których działania w sprawie samorządów doprowadzi­
ły^ kompromisu, będącego porażką Związku i całego społeczeństwa. 
Niektórzy członkowie Prezydium KKP w dniu 22.09, wbrew uchwale 
I tury Zjazdu, praktycznie zadecydowali o stanowisku całego Związku 
ws. samorządu. W ten sposób kilka osób, nie stanowiących ciała for­
malnego, podjęło decyzję w sprawie o tak kapitalnym znaczeniu. 
Robi to wrażenie gry politycznej i w zasadniczy sposób narusza demo­
krację. Sygnalizując te niebezpieczeństwa zwracamy się do Delegatów 
na Zjazd o zdecydowane przeciwstawienie się łamaniu zasady związ­
kowej demokracji." 

• • • • • • 
Nasza ocena, ocena Huty, jest również bardzo negatywna (...) 
Uważamy, że nłe jest to kompromis, lecz bardzo poważne ustęnstwo. 
Przeprowadziliśmy w Hucie Lenina referendum na ten temat. Zaduśmy 
trzy pytania: o sens uspołecznienia zarządzania, o to, czy załoga ma 
zarządzać przedsiębiorstwem l czy ma powoływać dyrektora. W 90% 
odpowiedzi na wszystkie pytania brzmiały: "tak". I w jakiej sytuacji 
się teraz znajdujemy? Przyjęte ustawy absolutnie nas nie zadowalają 1 
wynika to z wielu powodów. Jesteśmy bardzo nieufni wobec władzy. 
Uważamy, że dokonanie tak wielkiego ustępstwa spowoduje, że władza 
będzie nam zabierać kolejne pola. Sprawa o zasadniczym znaczeniu — 
kategoryzacja przedsiębiorstw. Jest ona związana z różnym trybem 
wybierania dyrektora. Jak będzie wyglądać sytuacja np. w Hucie 
Lenina, jeżeli z jednej strony załoga uważa, że to ona powinna 
dyrektora, a z drugiej strony wiadomo, że największy zakład przr 

AS 40 /25/ 
my słowy w Polsce naJ>ewno będzie zmuszony do tego, by wejść w 
skład nomenklatury? Powstanie ognisko zapalne. Sytuację mamy 
taką: jest stan zapalny na poziomie centrum i powstanie bardzo wiele 
lokalnych centrów zapalnych na poziomie przedsiębiorstw. Sytuacja 
będzie bardzo trudna, gdyż będziemy musieli gasić wiele pożarów, 
• władza to wykorzysta i będzie nas za to atakować. (...) Sprawą za­
sadniczą jest, aby samorząd pracowniczy zarządzał przedsiębiorstwem. 
Tymczasem w projekcie jest zapisane: "samorząd uczestniczy w zarzą­
dzaniu, a dyrektor zarządza." Jeżeli byśmy rozstrzygnęli tę kwestię, 
reszta byłaby sprawą techniczną. Daliśmy się wpuścić w kanał, sprowa­
dzając wszystko do dyrektora. (...) 

Druga sprawa - powoływanie I odwoływanie dyrektora przez radę 
pracowniczą. Oczywiście,, jest to ograniczenie kompetencji samorządu. 
Trzecia sprawa - komisja konkursowa jest ingerencją w prawa samo 
rządu. Zły jest także zapis o tworzeniu się zrzeszeń obligatoryjnych. 
Całe szczęście, że wprowadzono słowo "wyjątkowo" - to ogranicza 
ale nie likwiduje całej sprawy. Myślę też, że wyłączenie banków 
spod działania ustawy jest grubym błędem. Banki powinny opierać 
swoją działalność na zasadach komercyjnych. W bankach powinien być 
samorząd - z wyjątkiem Banku Narodowego.W ustawie jest bardzo 
dużo odsyłaczy do rozporządzeń Rady Ministrów. To jest również 
bardzo niebezpieczna. Cała ustawa - moim zdaniem - jest słaba 
technicznie. (...) 

Przedstawiłem stanowisko, zobligowany głosem załogi (...) Ale chciał­
bym powiedzieć coś od siebie, jako delegat. Musimy zwrócić uwagę na 
pewne uwarunkowania zewnętrzne/Jowarzyszyły uchwalaniu tej ustawy. 
Władza dążyła do konfrontacji ze społeczeństwem; z drugiej strony była 
slłna presja załóg. (...) Ludzie chcieli mieć motywację do pracy, dlatego 
chcieli zarządzać. W tym momencie utracitlśmy tę sprawę. Poważnym 
błędem był brak jednorodnego, odpowiednio wcześnie ustalonego stano­
wiska Związku. Siać opracowała projekt i nie stał się on projektem KKP. 
KKP zwlekała z uznaniem tego projektu. (...) 

Generalnie trzeba jednak stwierdzić, że ustawa posiada znaczną Mość 
pozytywów. Jest to pierwszy krok w kierunku autentycznego samorządu. 
(...) Jeżeli mógłbym coś sugerować, to uważam, że powinniśmy uczynić 
- ale chyba po raz ostatni — gest wobec władzy: uznać ten kompromis; 
aie to musi być gest ostatni.. Zbliża się zima i społeczeństwu może jej nie 
wytrzymać. Samo opracowanie projektu alternatywnego wobec projektu 
rządowego dało nam dobrą pozycję wyjściową. Spowodowało wzrost za­
interesowania (...). Załogi zaczęły wywierać silną presję (...). Sejm odrzu­
cił projekt rządowy w pierwszej jego wersji. Uznano organa samorządu 
za organa przedsiębiorstwa. Ma to kolosalne znaczenie formalno-prawne. 
I wreszcie określenie lakteso kompetencji samorządu. Tego w tym kraju 
nie było iw niewielu krajach na świecie moglibyśmy to znaleźć. 

Co robić dalej? Wydaje mi się. że przyjęcie kompromisu nie załatwia 
niczego. Należy szukać dróg wyjścia i stawiać propozycje. Ja proponuję 
zakładać i wspierać rady pracownic/e. Komitety założycielskie również 
powinny zmierzać do dokonania wyboru rad pracowniczych. Po drugie -
sprawą ważną jest walka o Interpretację tych zapisów ustawy, które budzą 
nas?:e wątpliwości. W sprawie referendum — myśię, że tx>winr\o'-lic; 
ale co Innego mieć na celu. Referendum należy wykorzystać do tego, by 
zadać takie pytania., aby uzyskać interpretację "niepewnych" punktów w 
ustawie, zgodnie z wolą załóg (...) Tak przeprowadzone referendum może 
być bardzo dobrym •argumentem przetargowym w walce o kategoryzację 
przedsiębiorstw. 

Wreszcie powinniśmy wałczyć o nowelizację ustawy. Ta ustawa jest 
wstępem do bardzie) dopracowanej formy (...) Należy zdecydowanie 
walczyć o nowelizację ustaw i myślę, że za rok może doczekamy się 
tego momentu. 
I wreszcie — walka o nasze ustawy. Ustawa o samorządzie jest tylko 
pierwszym elementem reformy samorządowej, ale przecież nit może 
być samotna, ona musi być obudowana Innymi ustawami. I tu zaczyna 
się pole dla Związku. 

Z przykrością przyjąłem takie stanowisko. Nie rozsteję się jednak z 
pojęciem "przedsiębiorstwo społeczne". I nigdy się z tym pojęciem nie 
rozstanę. Myślę, że odwlecze się ono tylko na pewien czas, afe wcześniej 
czy póinfej to słowo I treść, która się kryje za nazwą "przedsiębiorstwo 
społeczne" wrócić musi." 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

JJI£XD8£ /Mazowsze/ stwierdza, że problem ten trzeba rozpatry­
wać w trzech płaszczyznach: 1/ oceny trybu negocjacji; 
2/ oceny decyzji Prezydium 1 3/ oceny samych ustaw, w kon­
tekście ich zgodności z ustaleniami Zjazdu. Mówiąc o pierw­
szej sprawie stwierdza, że grupa prowadząca rozmowy w Sejmie 
popełniła szereg błędowi nie konsultowała ze Związkiem i ru­
chem samorządowym stanowiska zaprezentowanego w rozmowach, 
nie składała go na piśmie, co jest konieczne przy rozmowach 
na tym szczeblu, pozwoliła na ograniczenie rozmów do kwestii 
powoływania dyrektora i nie przedstawiła Prezydium Sejmu 
wszystkich punktów stanowiska, które dostarczono doc* Jaku­
bowiczowi. 

Mówiąc o roli ekspertów w tej sprawie stwierdza, że choć 
uważają się oni za wszechstronnych, są "zwykłymi błagierami". 
Uważa, że wobec przegrania przez Związek treści ustaw, walka 
o akty wykonawcze będzie o wiele trudniejsza nawet w tak du­
żych zakładach jak FSO, którą reprezentuje. Niedobrze się 
stało, że walka o gwarancje prawne została rozdrobniona. 

Oceniając oświadczenie Prezydium stwierdza, że zostało ono 
wydane na podstawie argumentów przedstawionych przez grupę 
negocjującą i obejmującyah tylko jeden punkt - powoływanie 
dyrektora. Ekspertom zwracano uwagę na niebezpieczeństwa 
wynikające ze skupienia się tylko na tej jednej sprawie. 

Walkę o reformę można było przez cały czas prowadzić na 
płaszczyźnie ekonomicznej i nie brać się za działania poli­
tyczne - taka była cały czas intencja Związku. 

Co do oceny samych ustaw,Dyner proponuje, by wypracował ją 
i przedstawił jeszcze na Zjeździe zespół, bądź też by zadania 
tego podjęcia się KKP, tak aby przedstawić te punkty, które 
nie gwarantują powodzenia reformy 1 o które trzeba jeszcze 
walczyć. Walka o reformę gospodarczą i samorząd jest w isto­
cie walką o istnienie Związku. 
Przewodniczący Informuje, że nadszedł list do Zjazdu z Rumuni: 
i prosi o pomoc kogoś, kto mógłby go przetłumaczyć. 
J.Brodzki /Ziemia Płocka/ przedstawia się Jako przewodniczą­
cy KZ podkreśla, że to właśnie na działaczy szczebla zakła­
dowego spada zadanie tłumaczenia ludziom zawiej polityki 
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Związku. Przywódcy "Solidarności" --mówi - nie powinni uważać 
sie za mądrzejszych od polityków z drugiej strony, którzy 
mają po 35 lafc^iększe doświadczenie 1 zawsze nas wymanewrują. 
Dlatego Związek nie powinien zajmować się polityką. 

Proponuje następnie weryfikację ekspertów. Zawiedli oni 
zarówno teraz, jak i w marcu, a przecież ekspertom trzeba 
ufać. Nie możns członków Związku traktować jako 10 milionów 
głupców, przecież "Solidarności' nie uratuje 2-3 ekspertów. 
W imieniu delegatów Ziemi Płockiej składa .wniosek o przyjęcie 
stanowiska Prezydium, zebranie poprawek do ustaw i następnie 
żądanie ich nowelizacji. 
J.Kroplwnlckl /Ziemia Łódzka/ konstatuje, że tocząca się 
dyskusja/to "miotanie się między euforią a rozpaczą". Należy 
- jego zdaniem - pewne sprawy porozdzielać. Negocjacje były 
nieudolne i Zjazd musi to otwarcie stwierdzić. Nie istotna 
była ilość członków prezydium obecnych przy podejmowaniu tej 
decyzji, skoro i tak łamała ona uchwałę Zjazdu. Obarczanie 
winą Sejmu jest nie na miejscu. Sejm po raz pierwszy chciał 
zachować się zgodnie z wolą społeczeństwa, której "Solidarność" 
jest w Jego oczach reprezentantem. Negocjatorzy byli dlań 
reprezentantami Związku i Sejm nie musiała wchodzić w kulisy 
naszej decyzji - mówi Kroplwnicki. Winy należy więc szukać 
po stronie Związku. Sejm mógf czekać r.a Zjazd, tak jak przed­
tem czekał na Plenum. 

Ustawy zostały przegłosowane i "Solidarność" znalazła się 
w nowej sytuacji. Trzeba zastanowić się, jaki tó jest moment 
w walce o samorząd, o rynek, o reformę gospodarczą. Uczynio­
ny został pierwszy krok. Zostało przecież wiele ziemi nle-
zapisanej, którą trzeba zapisać - kontynuuje. Trzeba reali­
zować to, co ma służyć reformie gospodarczej, nadać odpowied­
nią interpretację, taką jaka jest potrzebna polskiej gospo­
darce. Mówi, że Związek czeka trudna walka na wielu odcin­
kach, ale musimy wiedzieć o co nam chodzi. Trzeba stwarzać 
fakty. Stać nas na akt dobrej woli - stwierdza - uznanie 
kierunku ustaw, ale trzeba nadać im naszą Interpretację oraz 
wyrazić dezaprobatę w sprawie sposobu prowadzenia negocjacji. 
Odpowiedzialność za decyzję ponoszą negocjatorzy, a nie 
eksperci. 
J.Sanocki /Nysa/ mówi, że "Solidarność" przegrała ważną bitwę 
w wojnie o reformę gospodarczą, a przyjęcie ustawy będzie 
utrudniać działanie Związku. Element zniecierpliwienia 
społeczeństwa należy brać pod uwagę. To nie był błąd, ale :. 
konsekwencja doktryny kompromisu na każdej płaszczyźnie. 
Nie można jednak decydować się na kompromis na płaszczyźnie 
gospodarczej, bo jest to zgubne dla społeczeństwa. Związek 
nie powinien przyjmować do wiadomości ustaw przyjętych przez 
Sejm ze względów merytorycznych, a także,aby nie akceptować 
precedensu, że 3-4 ludzi gwałci uchwały Zjazdu. Pakty doko­
nane - to nie argument. Sejm winien był" zasięgnąć dokładnie 
opinii społeczeństwa. Znał przecież uchwałę I tury Zjazdu 
i powinien był to uwzględnić. 

Po wyczerpaniu listy dyskutantów, zamkniętej w dniu po­
przednim, głos za zgodą sali zabrali przedstawiciele Sieci. 
J.Milewski /sekretariat Sieci/ stwierdza, że opracowanie 
stanowiska Sieci w dyskutowanej sprawie było niemożliwe, bo­
wiem na Zjeździe nie ma przedstawicieli wszystkich "oczek", 
a wśród obecnych są różnice zdań. Wyjaśnia, że Sieć nie po­
siada stałego ciała przedstawicielskiego, a swoje opinie 
przedstawia tylko w postaci komunikatów, które powstają na 
zasadzie pełnej zgody wszystkich uczestników. 
A.Matuszczyk /przedstawiciel Sieci WSK-PZL Rzeszów/ odczy­
tuje uzgodnione stanowisko siedmiu "oczek" Sieci ws. ustawy 
o samorządzie i przedsiębiorstwie. •••••• 

Stanowisko 7 przedstawicieli zakładów 
Sieci ws. ustaw o przedsiębiorstwie I 
samorządzie 

Uchwalone przez Sejm ustawy — mimo iż niezadowalające — przybli­
żają nas do samorządowego modelu reformy gospodarczej. Stopień 
tego przybliżenia określić może wyłącznie szczegółowa ocena tych 
ustaw, której dokonać winien Związek. 

Jednak już teraz można stwierdzić, że w ustawach tych znajdują 
się takie min. niekorzystne zapiły: 
1/ wprowadzono prawo veta organu założycielskiego przy wyborze 

lub odwołaniu dyrektora przez rade pracowniczą, 
2/ przewidziano możliwość tworzenia obuwiązkowych zrzeszeń, 
3/ wyłączono spod przepisów ustawy wszystkie banki, 
4/ nie sprecyzowano krytoriów kwalifikujących zakłady jako pro­

dukujące na rzecz obronności, a mają być one objęte Innymi 
przepisami, 

1 6/ rozdzielono sprawy przedsiębiorstwa od spraw samorządu w dwa 
odrębne akty prawne. 

Natomiast zyskaliśmy odrzucenie przez Se|m zachowawczych 
projektów rządowych oraz: 
1/ uznanie organów samorządu za organy przedsiębiorstwa, 
2/ przyznanie organom samorządu znacznych kompetencji stanowią­

cych, 
ł / zagwarantowanie przedsiębiorstwu prawa do dysponowania mie­

niem a wszelkie ograniczenia w tym względzie muszą mieć rangę 
ustawy, 

4/ uznanie sądu za instancję ostateczną rozstrzygania sporów dot. 
przedsiębiorstwa, 

6/ wymóg zgody rady pracowniczej na łączenie i podział przedsię­
biorstw, 

6/ praktyczną likwidacje dotychczasowych zjednoczeń, 
7/ ograniczenie zasady nomenkletury. 

Postęp uzyskano dzięki naciskowi Związku I aktywności ruchu 
samorządowego. Gdyby jednak KKP przyjęła "sieciowy" pro|ekt 
ustawy o przedsiębiorstwie społecznym jako stanowisko Związku, 
stworzyłoby to możliwość wniesienia do laski marszałkowskiej 
tego projektu przez grupę posłów. Sejm rozpatrywałby wówczas 
nie jeden (rządowy), lecz dwa projekty. Uważamy, że władze Zwią­
zku winny wykorzystywać w przyszłości taką możliwość Inicjatywy 
ustawodawczej, opartą na projektach społecznych. 

Nasza walka samorządowa o reformę toczy się dalej. W sprawie 
zasady samorządności I zasady samodzielności uzyskaliśmy nlewąt 
pliwy postęp. Teraz należy zabiegać o właściwy kształt dalszych 
ustaw gwarantujących wprowadzenie zasady samofinansowania 
przedsiębiorstw. Jest ona nie mniej ważna od dwóch pozostałych 
zasad (...) 

Teraz więc opór władzy będzie dotyczył zasady samofinansowania, 
na co musimy się przygotować. Natomiast walka o samorządność i 
samodzielność przesuwa się ze sfery stanowienia prawa w dziedzinę 
praktycznej Jego realizacji. Będzie ifę toczyć w każdym zakładzie 
pracy. Związkowi nie wolno się z nie| wyłączyć, a ZR-y i KZ-y 
muszą ją usilnie wspierać. Proponujemy Zjazdowi, aby zawarł to w 
programie Związku. Uważamy, że w negocjacjach z rządem Komisja 
Krajowa winna zadbać o właściwy kształt rozporządzeń wykonaw­
czych do ustawy o przedsiębiorstwach, e ws. określenia listy zakłn 
dów , w których dyrektora będzie powoływał organ założycielski, 
kierować się wynikami referendum w zakładach (...) 

7 zakładów "oczek" Sieci nie czuje się kompetentne do oceniania 
KKP, lecz zwraca uwagę na fakt, że ustawy przyjęte przez Sejm są 
korzystniejsze od projektów rządowych. Przedstawiciele KKP do 
rozmów w Sejmie nie występowali jako negocjatorzy, lecz jedynie 
jako konsultanci. Mimo to uzyskano tymi ustawami wyraźne odejście 
od tonowanego przez partię I rząd zachowawczego kierunku ruchu 
samorządowego, co należy uznać za sukces na miarę możliwości. 
Zaakceptowanie przez przedstawicieli KKP kompromisu - I to tylko 
w sprawie jednego artykułu ustawy, dotyczącego wyboru dyrektora -
jest wyjściem ze zwarcia, w które wmanewrował nas rząd, wykorzys­
tując okres między turami I Krajowego Zjazdu Delegatów. Jest to 
wyjście z Impasu z zachowaniem dla załóg pełnej Inicjatywy w 
sprawie samorządu. 

Stanowisko wypracowane w gronie delegatów na I KZD 
z organizacji zakładowych NSZZ "Solidarność" nastę 

pujących przedsiębiorstw: Stocznia Gdańska im. Lenina, 
Zakłady Im.H.Coglelsklego, Poznań, PAFAWAG, Wrocław, 
Huta im. Lenina, "Zastał", Zielona Góra, Olsztyńskie Za 
kłady Opon Samochodowych "Stomil", WSK-PZL Rze­
szów. 

Gdańsk, 27.09.1981 r. 

G.Palka mówi, że do 21.09. nie było'rozbieżności pomiędzy 
nim a Gilem. W Sejmie argumenty przedst."Solidarności" od­
bijały się od posłów jak od ściany. Została uzgodnione, że 
ostateczną granicą ustępstw będzie przyznanie organowi zało­
życielskiemu prawa veta przy powołaniu dyrektora przez radę 
pracowniczą, a i to tylko w nadzwyczajnych, ściśle sprecyzo­
wanych przypadkach. Wyjaśnia, że 2J.09. w Regionie Łódzkim 
było Walne Zebranie Delegatów, dlatego nie przybył na Prezy 
dium, o którym zresztą nic nie wiedział. 
Przewodniczący informuje, że wpłynął wniosek L.Wałęsy o udzie 
lenie głosu ekspertowi J.Kuroniowi. 
R.Bugaj zgłasza wniosek o udzielenie głosu także doc.Jakubo­
wiczowi, bowiem obydwu w sposób arogancki określono j«ko bla-
gierów. Większość głosuje za udzieleniem głosu J.Kuroniowi. 
Przew. poddaje pod głosowanie wniosek Bugaja i Kosmahla o 
udzielenie głosu doc. Jakubowiczowi i informuje o wniosku 
Kopaczewskiego 1 Kosmowskiego o udzielenie im głosu. Wazyst- ' 
kie wnioski, zostają w głosowaniu przyjęte. •••••• 

Jacek Kuroń /ekspert KKP/: "Nie moją jest rzeczą pouczać państwa o czymkol-
wiek, .czy nawet przekonywać, mam jednak obowiązek wyjaśnić swoje 
'^,'za7$e na tym Prezydium i jego uzasadnienie. Uczestnic *yłem w tym Prezy­
dium i moim obowiązkiem było wyrazić swoją opinię. Wyrażałem ją wobec 
następujących faktów: po pierwsze - do Prezydium zwrócono się z propozy­
cją kompromisową, złożoną przez trzech przewodniczących zespołów posel­
skich/.../, czy jeśli taki zapis przejdzie w tej ustawie, to czy wobec tego zapisu 
Związek nie będzie protestował. W świetle tego faktu nie można krytycznej 
oceny ustawy wiązać z decyzją Prezydium, bowiem dotyczyła ona tej jednej 
sprawy ujętej wówczas - jak państwo dziś słyszeli - w czterech punktach. Jak 
to powiedział wczoraj A. Gwiazda, ja wtedy miołem pełną świadomość, 
że z formalnego punktu widzenia Prezydium nie naruszyło żadnych kompe­
tencji, ponieważ zajęło takie stanowisko: 'przedstawić Zjazdowi z popar­
ciem'. To jest to, do czego Prezydium było uprawnione, a powiedziałbym 
- wręcz zobowiązane. Przedstawić Zjazdowi i wyrazić wobec tego swoje stano­
wisko, z tym, że jest to punkt widzenia czysto formalny, bowiom w rzeczy­
wistości był to fakt dokonany, jako że sama decyzja stwarzała pewną nową 
jakościowo sytuację, była już faktem. Miałem wówczas tego świadomość 
I coś takiego, jak państwo sami z protokołu słyszoli, tam mówiłem/.../ 

Ponieważ był to fakt dokonany, tutaj, na tej sali wielu delegatów wiązało 
tę decyzję z decyzją przy porozumieniu warszawskim, gdzie również tego 
typu zabieg faktu dokonanego przy formalnej zgodności miał miejsce. 

Dlaczego uważałem, że Prezydium tę decyzję powinno podjąć? Ponieważ 
mieliśmy do czynienia z nową sytuacją, która powstała w momencie, kiedy 
zespół poselski zwrócił się do Prezydium z tym pytaniem. Pragnę zwrócić 
państwa uwagę na pewną okoliczność: jest zasadnicza różnica między tym, 
co Prezydium ustalało,a tym, co się znalazło w ustawie. Różnica tyczy nie 
tylko tego, że tam było powiedziane: dyrekcję powołuje samorząd bądź 
organ założycielski, a tern jest organ założycielski lub samorząd. Różnica 
jest także w tym, że tam było powiedziane, Iż wyłączone są zakłady komunal­
ne,któro moim zdaniem wyłączone być powinny, bo powinny one podlegać 
samorządowi lokalnemu. Inne nie były wymienione, zatem te wyjątki, o 
których tam mowa, mogły dotyczyć - i takie właśnie było zdanie Prezydium-
przemysłu zbrojeniowego 1 Infrastruktury, co jest wyreinle zawarte w pro­
jekcie Sieci. 

A więc mieliśmy do czynienia z propozycją, która wychodziła naprzeciw 
Związkowi tak daleko, jak tylko można było. W tej sytuacji odrzucić to,to 
narazić się na huraganowy atak całej propagandy, że ze Związkiem nie moż­
na rozmawiać. A powiedzenie 'odkładamy do Zjazdu' w obliczu zwołania 
Sejmu następnego dnia byłoby traktowane jako odrzucenie. W związku z 
powyższym-posłom, którzy chcieliby sprzeciwić się stanowisku Sejmu, zat 
kano by bez trudu usta tym argumentem: 'to nie są ludzie, którym chodzi o 
samorząd, bo oto mają najwygodniejszy możliwy zapis. To są ludzie, którym 
chodzi o awanturę, bo oni go odrzucają'. 
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Prezydium w tym momencie znalazło sle wobec takiego oto wyboru: albo 
podiać decyzje stwarzającą fakt dokonany w Jedne stroną, elbo w drugą stro­
na decyzje, w której państwo,zbiere|ąc sle na Z|eidzie,miellby do czynienie 
z najgorsza, możliwa ustawę I zarazem z faktem społecznie odczytywenym 
jako demonstracje przeciwko jakiemukolwiek porozumieniu. Obawiam sie. 
że wtedy na tej sali odbyłoby sie takie samo piekło, tylko z drugiej stro­
ny, pod tytułem: "dlaczego nie chce się przyjmoweć reelnych propozycji'. 
Tek wówczas sądziłem I w związku z tym zająłem takie stanowisko, jakie 
zająłem, mówiąc o tyun zresztą na Prezydium: 'Zjazd rzuci nes ne kolana, 
jełli to przejdzie'. Ale byłem przekonany, ze oni doją nam to po to właśnie, 
żebyśmy to odrzucili. Tak było, ponieważ nacisk na posłów szedł w tym 
kierunku, zęby odrzucili. A oni odrzucić nie chcieli i tak się stało, jak tle 
stałp... 

W świetle tego, co tu powiedziałem. Zjazd nie jest zobowiązany uchwełą 
Prezydium do niczego/.../, nawet do lojalności, bo decyzje Prezydium zos­
tała Istotnie zmieniona. Inne rzecz, ze moje zdanie w tej sprewie jest takie, 
jak tych 6 zespołów Sieci, które tu występowały: tzn.i otworzyły sle 
przed nami nowe możliwości walki I można te walkę, prowadzić też w spo­
sób skoncentrowany , całym Związkiem-o te wyjątki w zakładach I Inter­
pretacje. Ale to już nie należy do mnie/.../ 

/ skrócony tekst wystąpienia, nieautoryzowany/ 

o terminie prezydium, że specjalnie w tym celu założono mu 
telefon, a z Warszawy pojechał do Rzeszowa na konferencją 
prasową, po czym spotkał się z załogą Huty Stalowa Wola. 
Wprawdzie wtorek to tradycyjny dzień prezydium, ale tym razem 
prezydium nie wróżyło nic Ważnego, bo w Słomo było, że roz­
mowy w Sejmie skończyły się niczym, a o przebiegu tych rozmów 
był stale informowany. Zgłasza wn^iosek, by przeczytać 
wszystkie ostatnie protokóły z prezydium 1 żądać wyjaśnień' 
od wszystkich, którzy byli nieobecni przy omawianiu róż­
nych nieistotnych dla Związku spraw. Uważa, że to niepo­
rozumienie, żeby za błędy Prezydium; popełnione w niepełnym 
składziejodpowiadali ci, którzy byli nieobecni. Nie uważa 
się za tak mądrego, by jego obecność zapobiegała podejmowa­
niu głupich decyzji. 
R, Kalinowski wyjaśnia, że przebywał w Paryżu na rozmowach 
Z CFDT. 
z- B"jal< podaje dwa powody i pierwszy to obrady Zarządu Mazow­
sza, na których akceptowane były amiany w statucie - drugi 
ważniejszy, że wszystko co miał istotnego do powiedzenia 
w spawie samorządów powiedział/już na KKP i na Zjeździe. 
A. Gwiazda powtarza swój wniosek o odczytanie poprzednich 
protokółów, żeby delegaci wiedzieli, jakie sprawy były oma-

v wiane na prezydiach. 
Delegat Ziemi Łódzkiej informuje o nieobecności na sali 

Sz.Jakubowicz /ekspert/ stwierdza, że grupa do rozmów w Sejmie A. Słowika i zobowiązuje się przypilnować by tert złożył wy-
informowała Związek o rozmowach. Wszystkie swoje postulaty J . J - . — , - J- __,_.<>.. rozmowach. 
złożyła na piśmie, były one opublikowane w "Tygodniku Soli-
!-irność''. Zarzut ze strony grupy lubelsko-łódzkiej,'że jej 
postulatów nie przedstawiono w Sejmie, jest nieprawdziwy, 
albowiem 27 punktów przedstawionych Komisji Sejmowej zawie­
rało takio same postulaty, tylko inaczej zredagowane. Wy­
jaśnia, że nie była to grupa negocjacyjna, a postulaty zosta­
ły odrzucone. Stankiewicz na ostatnim spotkaniu w Sejmie ^ 
"przedstawi! dokładną listę wszystkich rozbieżności. Po tym 
posiedzepiu trzech posłów zwróciło się do M.Gila o jeszcze 
jedną próbę porozumienia. Nie można było tej oferty odrzucić, 
postępowanie takie było słuszne. Było to już po uchwale Biu­
ra Politycznego, która miała wywrzeć nacisk na Sejm, by ten 
uchwalił ustawę zbliżoną do projektu rządowego. Pomimo zgło­
szenia przez przodst. "Solidarności" 27 punktów, posłowie 
chcieli rozmawiać tylko o jednej,ale zasadniczej sprawie. 
Na pytanie, co jest dla Związku najważniejsze, udzielona zos 
tała odpowiedź', że kwestia powoływania dyrektorów. Zapropo­
nowali wtedy formułę kompromisową, która została przyjęta 
przez grupę negocjacyjną, kierującą się tym, by odeprzeć na­
cisk uchwały KC. W rezultacie ustawa jest lepsza niż sprawa 
mogła wyglądać po tej uchwale. To, że 150 posłów oświadczyło 
na Konwencie Seniorów, że bidzie głosować za zdjęciem ustaw 
w brzmieniu rządowym z porządku dziennego, jest wielkim suk­
cesem. Palka nie miał racji mówiąc, że w Sejmie nie było z 

kim rozmawiać. 
Kopaczewskl /Rzeszów/ pyta, jak mogło się stać, że choć na 
tej sali jest prawie 1000 ludzi, nikt nie zadał pytania, co 
*ię stanie, gdy Sejm uchwali złą ustawę. Związek włączył 
się w walkę tylko hasłowo - bez programu. Nie było się czego 
trzymać, wszystko było improwizacją. Sedno sprawy - jego 
zdaniem - polega na tym, że są w Związku siły współpracujące 
z aparatem w Warszawie. Stwierdza, że cała ta sprawa była 
wyreżyserowana. W marcu nie było cz*>3u, żeby si©skonsultować 
i teraz to samo - mówi. Sprawiono, że w ogóle nie mogły po­
jawić się takie pytania. Trzeba przypatrzeć się niektórym 
ludziom i Ich intencjom. Nie chodzi Im o samorząd, lecz 
o atak na Wałęsę i na silną władzę w Związku. 
/Delegaci machają mandatami, domagając się przerwania wypo­
wiedzi/. . . . . 
'Kosmowski/jtrO^e-DWkyw/m.że się wstrzymywał od zabrania głOBU 
odTwczoraJ; bo czekał na prawdę. Tymczasem wszyscy mówią tup­
taj półprawdy. Nagrano taśmy magnetowidowe z tego posiedzenia 
Prezydium, obrazujące cały przebieg dyskusji. Nie zgadza się 
z Kuroniem, który chciał "odkręcić"sprawę. Była to długa 
i poważna dyskusja , a nie to, co wynika ze stenogramu. Sejm, 
jego zdaniem, popełnił jedne uczniowski błąd, polegający 
na tym, że nie poczekał na Zjazd. Godząc się na kompromis 
podaliśmy rękę Sejmowi, a on ją wziął i odgryzł palce - stwie 
rdza. Założenie ekspertów było takie: poprawki idą tak da­
leko, że Klub PZPR ich nie przyjmie , co da Związkowi lep­
sze argumenty na przyszłość.Dlatego w ogóle przeaftła ta 
propozycja. Tymczasem była to pomyłka ekspertów, którzy lan­
sowali taką koncepcję. Eksperci ciągle psują robotę. Kto 
chce robić politykę, niech ją robi w jakiejś partii, a nie 
psuje roboty związkowej. Co to za Prezydium, na którym 70* 
czasu zabierają wypowiedzi Celińskiego, 25* - ekspertów, 
a zwllązkowców tylko 5. Samorządy,to nie płaszczyzna walki 
związkowej."Solifdarność" jest ruchem społecznym i dlatego 
zajmuje się samorządem. Dotąd regionalna walka związkowa była 
hamowana wbrew radykalnemu nastawieniu społeczeństwa, teraz 
więc tym bardziej trzeba będzie gasić lokalne konflikty. 
Przewodniczący informuje o formalnym wniosku udzielenia głosu 
Huzarewiczowi, przewodniczącemu Regionalnej Komisji Pofcrozu- • 
miewawczej Samorządów Regionu Śląsko-Dąbrowskiego. Pada kontr­
wniosek o zakończenie dyskusji, gdy a nikt do niej' już nic nie 
wniesie. Sala odmawia głosu Huzarewiczowi; 
Przewodniczący odczytuje wniosek Winiarskiego /Bydgoszcz/ o 
wyjaśnienie powodów nieobecności członków Prezydium w czasie 
omawiania sprawy ustaw - oraz kontrwniosek H. ślusarskiej, by 
nie żądać takich wyjaśnień, skoro Ilość uczestńTko"w prezydium 
nie miała znaczenia, gdyż decyzja była i tak nieformalna. 
Przewodniczący zarządza głosowanie, większość /434/delegatów 
popiera wniosek o udzielenie wyjaśnień. 
B. Lis wyjaśnia, że we wtorek wracał z Interwencji, o godz. 
20.00 był w Gdańsku, nic o prezydium nie wiedział, nie wie 
gdzie zapadła ta decyzja. 
A. Gwiazda mówi, że w poniedziałek 21.09 miały odbyć się roz-
mowy z "Solidarnością"w Radiokomitecie, więc w sobotę po pow­
rocie z rozmów w zespjfcach pojechał do Warszawy, bo nie wie­
dział, że rozmowy są odwołane. Wyjaśnia, że nie wiedział nic 

jaśnienie do protokółu. 
Przewodniczący informuje o wniosku formalnym o odczytanie 
poręczenia społecznego za zatrzymanego T. Arenta. 
Delegat z Mazowsza zgłasza kontrwniosek , kwestionując zasa­
dność poręczania zamiast walki o uwolnienie.Głosowanie sali 
za wnioskiem. 
Ł. Wall^-szewskl odczytuje tekst poręczenia podpisanego 
przez znane osobistości. Poręczenie podpisali M. In. Mazo 
wiecki. Chrzanowski, Rozner, Makarczyk, Trzeciakowska, 
ks. Tischner. 

Aplauz sali wzbudza informacja, że J. Kułaj, przewod­
niczący NSSS RI zapewnił strajkującą załogę kopalni Szczygło-
wice o pomocy żywnościowej. 
Prowadzący obrady odczytuje list robotnika z Rumurll wysto­
sowany "doZjaźiJu H odpowiedzi na Posłanie Zjazdu do ludzi 
pracy Europy Wschodniej. 
smyczymy pełnego sukcesu Pierwszemu Zjazdowi Wolnych Polskich 
swlązków Zawodowych. ^ 
Dziękujemy za posłanie przekazane do ludzi pracy wszyfckich 
krajów socjalistycznych. Posłanie sprawiło nam radość, wzmac­
nia naszą przyjaźń. 
Jesteśmy Waszymi zwolennikami. 
Dziękujemy jeszcze raz. 

Filip Julius, robotnik 
Cluy -Napocą, Rumunia 

P.S. Nasza prasa nie publikuje nic nt. Waszego Zjazdu" 

* * , 
Przewodniczący odczytuje wnioskig/ Grabowkslego / Reg. Sląs--
ko-Dąb"rowski/ o kontynuowaniu obrad po k o l a c j i do godz. 22 .00 , 
lub do 2 4 . 0 0 . Wniosek z o s t a j e odrzucony. 
R. Kuszłeyko / Reg. ś l ą s k o - Dąbrowski/ zg łasza wniosek o od­
c z y t a n i e p i j X a n l a do Zjazdu uchwalonego przez Komisję Koor­
dynacyjną Samorządów Regionu śląsko-Dąbrowskiego. Wnioa^eit 
z o s t a j e p r z y j ę t y . 
P r z e d s t a w i c i e l KKSP odczytuje P o s ł a n i e : 

. P o s ł a n i e flidy W s p ó ł p r a c y S a m o r z ą d ó w Pra­
c o w n i c z y c h R e g i o n u Ś l ą s k o - D ą b r o w s k i e g o do 
d e l e g a t ó w na I K r a j o w y Z j a z d " S o l i d a r n o ś c i " 

Zwracamy się do was w imieniu rad pracowniczych i komitetów założy­
cielskich samorządów z centrum przemysłowego naszego kraju. Nasza Ra­
da Współpracy koordynuje dzisiaj działalność samorządów setek przed­
siębiorstw przemysłowych, w tym hut, kopalń i elektrowni. 

Powstaliśmy dzięki "Solidarności". Bez niej autentyczny, oddolny 
nich samorządowy, ruch troski o naprawę Rzeczypospolitej i działań, 
zmierzających do wydźwignlecla jej z ruiny gospodarczej nie byłby 
możliwy. 

Wasze stanowisko wyrażone w uchwale z 8 wrzaśnie było impulsem, 
który - bez słowa przesady - zelektryzował załogi i dzięki niemu 
ruch samorządowy w ostatnich tygodniach rozwijać ttej zaczął lawinowo, 
obejmując nie tylko zdeklarowanych entuzjastów, ale również sceptyków 
I ludzi do tej pory obojętnych. Ruch samorządowy otrzymał 8 września 
dekleracje poparcia ze strony najwyższej władzy Związku - ze strony 
Zjazdu. 

Kieruje nami dzisiaj wola nawiązania raz jeszcze do słów I działań za­
powiadanych w tej heli 8 wrześnie. Potrzebujemy waszej pomocy, ponie­
waż baz niej samorządy nie będą w stanie spełnić pokładanych w nich 
nadziei. Bez nich zaś fundament polityki gospodarczej, o której dzisiaj 
tu dyskutujecie, runie. 

Sprzeczność powstała miedzy uchwałą Zjazdu a decyzją z 22 września. 
Samorządy Śląska sercem i głową opowiadają sie za stanowiskiem Zjazdu. 
Wierzymy, że nic jeszcze nie jest stracona. Nie może być stracone. 

Dzisiaj - wydelegowani przez Rade Współpracy Samorządów Pracowni­
czych, chdellbySmy usłyszeć raz jeszcze ten sam entuzjastyczny aplauz, 
jakim przywitaliście własną uchwałą 8 września. Dzisiaj potrzeba takiego 
aplauzu jest znacznie większa aniżeli kilkanaście dni temu. 

Ruch samorządowy Regionu Śląsko-Dąbrowskiego pamięta - i pamię­
tać musi - dzięki komu powstał. Jest on autonomicznym, oddolnym 
mchem ludzi pracy. Jest też jego suwerenną wolą być razem z 
"Solldernoscią". Razem zdołamy wywalczyć ustawy, o jakich mówią I |e-
kich domagają sle załogi. W nowej fazie walki ruch samorządowy repre­
zentować powinny Regionalne Rady Współpracy. 

Kończąc, chcielibyśmy Was zapoznać z tekstem apelu do Sejmu, wysto­
sowanym przez przedstawicieli 27 zakładów pracy Śląska, którzy w dniu 
24 września uczestniczyli w Jednym z pierwszych szkoleń działaczy 
samorządów pracowniczych. Jest to ich spontaniczna reakcja'na oetetnle 
wydarzenia (aneks). 

W imieniu I z upoważnienie Rady Współpracy Samorządów 
Pracowniczych Regionu Śląsko-Dąbrowskiego: 
przewodniczący - Jan Huzarewicz, członek Prezydium -
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Wiesław Latoch. członek Prezydium -
członek Prezydium - Marek Jałosiriskl. 

Katowice, 24.09.81 r. 

Bronisław Szymała, 

Decyzje Redy Współpracy Samorządów Pracowniczych Regionu Sląiko-
Oąbrowskiego z dn. 24 września 1981 r. do przedstawienia niniejszego 
stanowiska delegatom na 1 Krajowy Zjazd NSŻZ "Solidarność" upoważ­
niono osoby następujące: 
1/Jan Huzarewlcz /Przewodniczący RWSP Regionu Sląsko-Dabrowskiego/ 
2/ Wiesław Latoch ICzłonek Prezydium RWSP R.Sląsko -Dąbrowskiego) 
3/ Bronisław Szymała (Członek Prezydium RWSP R.Slasko-Dąbrow.) 
4/ Henryk Szlajfer (Doradca RWSP Regionu Śląsko -Dąbrowskiego) 

Przewodniczący zgSsza wniosek o udzielenie głosu Annie Walen­
tynowicz. Ma ona przedstawić wyniki rozmów , które przepro­
wadziła podczas podróży po krajach zachodnich. Wniosek zosta­
je przyjęty. 

6i.Walęi)tyt}owicz informuje/ że u lipcu, podczas pobytu w Lon­
dynie była w izbie Lordów. Dowiedziała się, że p. Rakowski 
zwracał ale. o niepopieranie "Solidarności", gdyż grozi to 
interwencją ZSRR. Następnie była w Hiszpanii, gdzie spotkała 
się z gen, Leasterem, który jest również wrogiem "Solidarnoś­
ci".We Francji rozmawiała z Premierem,' podziękowała mu za , 
pomoc rządu francuskiego i prosiła o zwołanie konferencji 
międzynarodowej, by omówić kwestię nieingerencji w sprawy 
Polski, niedyskryminowania Polski w stosunkach gospodarczych 
i ustanowienia skutecznej kontroli nad pomocą udzielaną 
przez kraje zachodnie. Rząd nasz nic w tych sprawach nie ro­
bi, tylko wyciąga ręką po nowe pożyczki, a wiz na Zjazd 
"Solidarności" nie udziela. » 
Obrady zakończono ok. godz. 19.00 

SPOTKANIA SIECI WIODĄCYCH ZAKŁADÓW PRACY 

W przerwie obiadowej na kolejnym spotkaniu 7"oczek"Sle-
ci" zdecydowano, że opracowany w nocy tekst oświadczenia 
nie będzie oficjalnym komunikatttm"Sieci i podpiszą go 
tylko ci przedstawiciele KZ, którzy się z nimi zgadzają. 
Z oświadczenia usunięto fragmenty krytykujące decyzję 
Prezydium KKP i wyjaśniające, że kompromisowe zapisy nie 
były uzgadniane z Siecią, na co powoływali się A. Ce­
liński, M Gil i L. Wałęsa. W swoich wystąpieniach w dru­
gim dniu obrad. 

SPOTKANIA GRUP REGIONALNYCH 

Małopolska. Odbyło się spotkanie regionalnego zespołu 
delegatów Małopolski z A, Michnikiem i A. Gwiazdą. Delegat 
ci pytali gości o ich stosunek do decyzji Prezydium KKP dc 
tyczącej samorządów. Obaj zapytani stwierdzili, że z for­
malnego punktu widzenia decyzja ta nie była uchybieniem } 
ani złamaniem uchwały pierwszej tury Zjazdu, uznali ją 
jednak za błąd polityczny. A.Gwiazda skomentował swój 
marcowy list do L. Wałęsy, mówił także o procesie biu-
rokratyzacji władz związkowych. A. Michnik odpowiadał na 
pytania dotyczące aktualnej struktury Związku. A. Gwiazda 
otrzymał również pytania dotyczące techniki negocjacji. 
Toruń.Na spotkaniu delegatów Regionu Toruńskiego w cza­
sie przerwy obiadowej opracowano uwagi do regulaminu wy­
borczego, które w imieniu delegacji zgłoszono do Komisji 
Statutowej. Zaproponowano m.In., aby kandydatów do wszyst 
kich władz wybieranych na Zjeździe mieli prawo zgłaszać 
również delegaci reprezentujący inne regiony niż kandydat. 
Na spotkaniu wieczornym omfl.u-iany był przebieg dyskusji pl« 
narnej nt. stanowiska zajętego przez Prezydium KKP ws, us­
tawy o samorządzie. Delegaci krytycznie ustosunkowali się 
do postępowania Prezydium i postanowili nie aprobować 
uchwały Prezydium. 
Region Śląsko-Dąbrowskl. Odbyło się zebranie Zarządu Regle 
nu, w którym uczestniczyli Cullc /KKK Sekcji Górnict­
wa/ i A. Gorczyca / Zarząd Regionu/, Zapoznali oni Zarząd 
z sytuacją na Śląsku 1 w kopalni Szczygłowlce. Podjęto 
uchwałę przywracającą gotowość strajkową w Regionie. Upo­
ważniono L. Kaliszewskiego do powołania Komitetu Strajko­
wego i bezzwłocznego wyjazdu do Katowic. Zatwierdzono 
skład delegacji ZR do rozmów w URM / R. Błaszczyk, S. Bu­
ry t Cz. Sławek/, 
śląsk Opolski. Delegaci Regionu Śląska Opolskiego prze­
prowadzili prawybory kandydatów do władz najwyższych 
Związku, Zebranie trwało ponad 4 godziny. Zastanawiano 
się przede wszystkim nad formą wyborów i sposobami gło­
sowania. Wyłoniono 3 kandydatów do władz NSZZ "Solidar­
ność". Wszyscy oni są przedstawicielami dużych zakładów 
przemysłowych. 
Wielkopolska.Na spotkaniu 26 1 27.09 uzgodniono wspólne 
stanowisko ws. komprofmiŁOwej formuły ustawy o samorządzlt 
zaakceptowanej przez Prezydium KKP. Zaproponowano ponowny 
wybór kandydatów do Komisji Krajowej, * powodu nieobecnoi 
ci kilku delegatów. Chodziło o uzupełnienie wyborów, któr< 
odbyły się 23. 09 w Poznaniu. W ich wyniku do KK kandydo­
wać mieli: J. Śliwiński, W.Adamczak, B. Ciszak, L. Dy 
marski, B. Narożny, S. Szymczak. Omówiono warianty pro­
jektu Regulaminu Wyborów. 

KONFERENCJE PRASOWE 

O godz 13.00 odbyła się konferencja prasowa z udziałem 
J. Buzka/przew.Prezydium Zjazdu/, K. Modzelewskiego 
/Dolny Śląsk/, G. Palki/Ziemia Łódzka/ i E. Nowaka / Mało­
polska, Sieć/, i T.1 Łuczaka / Biuro Prasowe Zjazdu/. 
J. Buzek poinformował, że Zjazd w najbliższym czasie zaj­
mie sięt 1.Dyskusją nad sprawozdaniem KKP i udzieleniem 
absolutorium; 2.Zatwierdzeniem ordynacji wyborczej;3.Wybo 
rami;4.Uchwaleniem programu. 
G.Palka na pytanie I. Śliwińskiej /Głos Robotniczy/ , cze­
go spodziewa się po referendum, stwierdza, że w swoim 
wystąpieniu proponował dwa rozwiązania: referendum, albo 
określenie stanowiska związku. Uważa, że lepiej określić 
stanowisko , gdyż decyzja Prezydium stworzyła nową sytu­
ację i niemożliwy jest powrót do pierwotnej linii dzlała-

Na pytanie korespondenta Reutera o możliwość zaakceptowa­
nia komfbomisu lub konfrontacji K. Modzelewski odpowiada, 
Ae jego zdaniem Zjazd nie odrzuci w całości ustawy. 
Zjazd powinien określić stanowisko ws. działania na grun­
cie uchwalonych ustaw. Niejasny zapis dotyczy przedsię­
biorstw o szczególnie istotnym znaczeniu dla gospodarki 
narodowej., co może prowadzić do konfliktów między Związ­
kiem a władzami. Zjazd nie powinien zgodzić się na okreś­
lony w ustawie skład komisji konkursowej, ale nie jest to 
równoznaczne z odrzuceniem ustawy. 
W odpowiedzi na zarzut dziennikarza z "Głosu Robotniczego', 
że żadne stanowisko zajęte przez Związek nie będzie dobre, 
gdyż możliwość manewru jest mała, G. Palka podtrzymuje 
ocenę, że decyzja Prezydium KKP była ewidentnym błędem 
politycznym. Związek traci możliwość wfflaki 8'wlerdza. 
K. Modzelewski widzi, że decyzja ta wstrzymuje impet 
działania "Solidarności" w oczach jej członków. Koszty kom­
promisu są niebezpieczne dla Związku, ponieważ osłabiają 
jego wiarygodność i prowadzą do anarchizacji życia. Spo­
dziewa się nasilenia lokalnych konfliktów.Samorządowe i 
pole działania nie zostało odebrane, jedynie jego obszar 
został ograniczony przez ustawy i decyzję Prezydium. 
E•Nowak przypomina, że Związek przez długi czas nie akcep-
tował projektu Sieci. Uznawano go za głos konsultacyjny. 
Gdyby KKP zaaprobowała projekt Sieci, można by spowodować 
wniesienie go przez posłów na forum Sejmu. Tymczasem,pro­
jekt ten był tylko przyczynkiem do dyskusji sejmowej. No­
wak podkreśla wagę działarr wyprzedzających decyzje doty­
czące m.in. systemu finansowania przedsiębiorstw, ustawy 
bankowej, ustawy antymonopolistycznej. 
K.Modzelewski na prośbę W. Gilewicza /Opole/ o ocenę sta­
no wTsklT~Se3mu ws. samorządu , stwierdza, że potwierdzo­
na została wiarygodność Sejmu. Problem szczególnie niebez­
pieczny, polegający na stosunku Związku do sprawy wiary­
godności Sejmu, przestał istnieć. . 
W.Trzmiel / "Ciernie"/ podnosi problem niezawisłości 
sądów. K.Modzelewski stwierdza, że nJ.e wyobraża sobie 
kompetencji merytorycznych sądu w sprawie rozstrzygania 
spornSych problemów. Rozstrzygać będzie praktyka i układ 
sił. Jest to sprawa do wygrania. Władze mogą poprzez sys 
tern rozdzielnictwa centralnego doprowadzić do tiytuacji, ; 
gdy przedsiębiorstwa w celu poprawy własnej sytuacji eko­
nomicznej będą rezygnowały z niektórych uprawnień samorzą­
du- G. Palka mówi, że jego zdaniem w dziedzinie prawa 
Związek ma szanse osiągnąć postęp. Zjazd powinien zająć 
stanowisko w tej sprawie. Delegaci Ziemi łódzkiej zamie­
rzają wystąpić z wnioskiem o udzielenie nagany Prezydium 
Oraz o przeprowadzenie referendum w spornych punktach. 
Uchwała Prezydium sprzyja programowi zachowawczemu, a nie 
radykalnym zmianom, E. Nowak stwierdza, że jedynie sąd 
jest władny rozstrzygać spory na tle interpretacji prze­
pisów prawa. Zwycięstwem Zwitku jest decyzja, że sporne 
kwestie będą rozwiązywane przez sąd, który nawet w najgor­
szych czasach posiadał pewien zakres niezawisłości, a nie 
przez państwowy arbitraż gospodarczy, będący organem rzą­
dowym. •••••• 
W konferencji prasowej o godz. 18.00 udział wzięli: J. On-
nyszkiewicz, A.Celiński, A. Fijałkowski/wiceprzew. Prezy­
dium Zjazdu/. 
J.Onyszkiewicz na pytanie przedstawiciela prasy związkowej 
co "Solidarność" robi, aby przepisy wykonawcze nie zniwe­
czyły ustawy o cenzurze - odpowiada , że łatwiej zmienić 
przepisy niż ustawę. Zapytany, jak ocenia rozkład głosów 
w dyskusji nt. samorządów odpowiada, że jego rdaniem 
przeważa pogląd o nlecelowości bojkotowania ustawy sej­
mowej. Należy zobaczyć, jak ta ustawa będzie funkcjonowa 
ła w praktyce- chodzi o to, żeby jak największa ilość zak­
ładów pracy miała samorząd z maksymalnymi uprawnieniami. 
A.Lewicki/ prasa związkowa/ pyta, dlaczego na ostatnim po­
siedzeniu Prezydium KKP były obecne 4 osoby 1 czy było to 
świadome działanie. 
A.Celiński mówi, że w przypadku, gdy posiedzenie Prezydium, 
odbywa się w innym terminie niż normalnie/wtorek, godz.11/ 
członkowie zawiadamiani są telexem. Tak było tym razem, 
ale członkowie Prezydium nie otrzymali Informacji, że ta 
sprawa będzie omawiana. Posiedzenie Sejmu zostało wyzna­
czone bezpośrednio przed II turą Zjazdu i istniało niebez­
pieczeństwo, że po odrzuceniu propozycji kompromisowej 
Związek zostanie oskarżony o blokowamie reformy gospodar 
czej. Zauważa, że istniały naciski na forsowanie rządowage 
projektu. Kluby poselskie - poza PZPR - zapowiedziały 
głosowanie przeciw projektowi rządowemu. ' 

Jedno z pytań dotyczyło roli J. Kuronia podczas obec­
nej tury Zjazdu. J. Onyszklewlczjodpowlada, że jest on sta­
łym doradcą KKP i aftogo tytułu jest na Zjeździe. Posądze­
nia o manipulację są nieuzasadnione - kuluarowe dyskusje 
towarzyszą wszystkim kongresom na całym świecie. A.Fljał-
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Obrady rozpoczęły się o 9. . Posiedzenie otworzył J.nu?.ekr udzielając głosu prpf.jE^Łłpl^aklamuj 

"Muszę pow i ed z I e"c7ź e '" wTe fe ~r aw y przemawiałem w swoim życiu, 
ale nigdy jeszcze nie byłem przed przemówieniem tak zdenerwowany, 
jak jestem dzisiaj. Chyba ze względu na warunki,w których ml przyj­
dzie zabrać głos. 

Od czego miałbym zacząć? Rok 1976 - zagrożenie narodu jest córa u 
i-.ilniejsze, Społeczeństwo polskie,naród jest zagrożony ze wszystkich 
stton:kn1turaIn:In,pol itycznie,moro lnie,społecznie,ekonomicznie. Znamy 
wypadki 78 rokusprotesty robotników,policja,Ufl bije ludzi,torturują, 
wyrzucają ludzi masami z pracy w Radomiu, w Ursuwie. Powstaje myśl, 
,aby się bronić,aby opiekować się tymi,którzy są pokrzywdzeni. Tak zja­
wia Hię KOR - Komitet Obrony Społecznej. 

Od 76 roku czasy zmieniły się,bo oto mamy do czynienia z tym,ze 
powstała wielka siła społeczna - "Solidarność".Dzisiejsze zgromadze­
nie jest zjawiskiem całkowicie niepospolitym w historii ostatnich 
dziesiątków lat. Dlatego zmieniły się również warunki działalności 
KORu i stąd przyszedł moment,w którym KOR uznał,że musi•zakończyć 
niejako swoją działalność,ponieważ przyszły nowe warunki irnowe siły 
które działają bardziej sprawnie,niż to mógł czynić KOR. Dlatego po­
zwolą państwo,że odczytam oświadczenie KORu,które jest również jakby 
testamentem pewnego rodzaju. Mam nadzieję,że to nie będzie trwało 
zbyt długo. 

O ś w i a d c z e n i e 
K o m i t e t u S a m o o b r o n y S p o ł e c z n e j KOR 

W Lecie '1976 r.podjęto akcję pomocy robotnikom represjonowanym za 
udział w czerwcowych strajkach. 23 września 1976 r. zawiązaliśmy w 
tym celu Komitet Obrony Robotników. Stanowiliśmy grupę osób o różnych 
przekonaniach politycznych i światopoglądowych. Połączyło nas prze­
konanie,że najwłaściwszą drogą w celu położenia tamy bezprawiu jest 
solidarno działanie społeczeństwa,tworzenie niezależnych instytucji 
spułeeznych,które wyrażając wolę poszczególnych grup skutecznie bro­
nią praw obywatelskich. Podstawą naszych dążeń" byłyi przekonanie o 
niezbywalności praw człowieka i obywatela oraz świadomość,iż każde 
społeczeństwo jest zobowiązane do samoobrony wobec przemocy. W ciągu 
następnego roku dla tysięcy robotników wyrzuconych z pracy,bitych w 
komendach, MO 1 aresztowanych organizowaliśmy pomoc finansową,prawną 
i lekarską. 

We wrześniu 1977 r. - po zwolnieniu z więzień wszystkich robotni­
ków Radomia i Ursusa - Komitet Obrony Robotników uznał za niezbędno 
rozszerzanie swych celów 1 zadań w taki i*po3Ób(aby działaniem objąć ludzi wszystkich warstw i środowisk pozbawionych praw i obrony. Ko­
mitet Obrony Robotników przyjął wtedy nazwę Komitetu Samoobrony Spo­
łecznej "KOR" i sformułował cztery zasadnicze cele swego działania: 

1, walka z represjami stosowanymi z powodów politycznych,świato­
poglądowych, wyznanionych,rasowych oraz udzielanie pomocy ludziom 
z tych powodów prześladowanym, 

2. walka z łamaniem praworządności i pomoc pokrzywdzonym, 
3. walka o instytucjonalne aabezpieczenie praw i wolności obywa­

telskich, 
4, popieranie i obrona wszelkich inicjatyw społecznych zmierzają­

cych do realizacji praw człowieka i obywatela. 
Siłą naszego ruchu była ludzka solidarność. Ofiarna pomoc obroń­

ców praw ludzkich i obywatelskich w kraju i #a granicą,szczególnie 
Polaków na obczyźnie,fitanowlła materialną podstawę naszej działal­
ności - od wspomagania bezprawnie pozbawionych pracy poczynając,nn 
wspieraniu wielu poważnych inicjatyw kończąc. Działalność wacza nie 
byłaby jednak możliwa,gdyby nie ruch demokratyczny,który rósł i roz­
wijał się wokół nas w setki i tynia.ee współpracowników i, działaczy. 
To oni nie bacząc na szykany i wszelkiego rodzaju represje policyjne • 
rewizje,aressty,nierzadko bicie - powielali i kolportowali nasze do­
kumenty 1 oświadczenia,zbierali i przekazywali nam informacje,zakła­
dali i prowadzili niezależne pisma - jak "Biuletyn Informacyjny", 
'Biuletyn Dolnośląski", "Głos1', "Krytyka", "Puls", "Robotnik" -
czy wreazcie zasłużony ośrodek wydawniczy NOWA. Oni rozprowadzali 
setki tysięcy ulotek informujących społeczeństwo o potrzebie samo­
obronnych reakcji na bezprawie organów ścigania czy sądownictwa. 
Oni nawiązywali niezliczone kontakty z robotnikami,chłopami,studen­
tami, inteligencją - kontakty,które w wielu wypadkach przekształci­
ły się w trwałe więzi. Oni stawali praed sadami i kolegiami do 
spraw wykroczeń,oskarżani nie o rawądziiiadność,tylko o chuligaństwo 
czy warcholstwo. 

To dzięki nim mogliśmy utworzyć Biuro Interwencyjne,które swoją 
opieką objęło skrzywdzonych zgłaszających się do nas z obszaru całej 
niemal Polski. Dzięki nim mogliśmy zorganizować bank Informacji,przy 
pomocy którego przełamana została bariera milczenia i kłamstwa wokół 
wszelkich wykroczeń dokonywanych przez władze państwa będącego syg­
natariuszem Paktów Praw Człowieka i Obywatela, słowem,to dzięki nim 
mogliśmy spełniać przez lata zadania,w służbie których określiliśmy 
się jako Komitet Samoobrony Społecznej, 

Nie zostaliśmy poddani najwyższym próbom imogliśmy działać przede 
wszystkim dzięki poparciu społeczeństwa. Wiele zawdzięczamy śp.Kardy­
nałowi Stefanowi Wyszyń:ikiemu,PryrnasowJ Polski,który niejednokrotnie 
brał nas w obronę przed prześladowaniami, a także Innym autorytetom 
moralnym świata kultury i nauki w kraju i na obczyźnie. Byliśmy głę­
boko przeświadczeni,że tylko jawne wyzwanie rzucone bezprawin może 
zapoczątkować klęskę tego bezprawia,a położyć temu bezprawiu kres mo­
że tylko c a ł e społeczeństwo - solidarnie występując przeciw 
przemocy stosowanej wobec jakiejkolwiek grupy obywateli i jakiemukol­
wiek pojedynczemu obywatelowi. 

l w. sv i AJ; Ąf) #9/ 
Dziś prawdziwie potężnym narzędziem samoobrony społecznej stały 

sic; niezależny Instytucje społeczno,a przede wszystkim NSBJ! "Soli­
darność",który stanowi autentyczne przedstawicielstwo naszego społa 
czeństwa. Rozpoczynając niegdyś otwartą i nierówna walkę nie przypu­
szczaliśmy , żo tak szybko spełni sl«; nasza wizja społeczeństwa powsze­
chnie domagającego się samodzielności„samorządności,sprawiedliwości, 
kontroli nad gospodarką J decyzjami władz,demokracji i jawności ży­
cia politycznego,zasadniczego poszerzenia swobody myśli i wypowiedzi, 
dostępu do środków masowego przekazu,zaniechania represji wobec ludzi 
O poglądach nie podzielanych przez władzę. Na najwyższych szczeblach 
- o tle rząd dochowa wierności społecznym porozumieniom •• rozpatrywane 
być mają z delegatami wielomilionowej "Solidarności" wszelkie decyzje 
ważące na życiu obywatela PRL. 

NSZZ "Solidarność" utworzył i tworzy liczne agendy i komisjo,ma ją-
ce zajmować się tym,czym zajmował się. przez kilka ostatnich lat - na 
miarę jego sił i możliwości - Komitet samoobrony Społecznej "KOR".Wie­
lu z jego członków i współpracowników jest dziś członkami "Solidarnoś­
ci" ,nierzadko pracują w niej jako eksperci lub po prostu ludzie o wie­
loletnim doświadczeniu. / 

Uważamy,że każdy,komu bliskie były niegdyś cele Komitetu Obrony 
Robotników, a później Komitetu Samoobrony Społecznej "KCR",wspierać 
dziś powinien - zależnie od swych kompetencji i umiejętności - "So­
lidarność" i dziaiać w jej szeregach lub na jej rzecz. Uważamy,że 
społeczeństwo jest dziś gotowe do powodowania przemian w naszym kra­
ju zdewstowanym totalitaryzmam,korupcją i samowolą władz. Uważamy,że 
dzisiaj,w momencie obrad I Zjazdu i pierwszych demokratycznych wybo­
rów do władz "Solidarności",Jej siłom i zamiarom należy powierzyć 
walkę o naprawę Rzeczypospolitej Polskiej. 

W piątą rocznicę powstania Komitetu Obrony Robotników uznajemy na­
szą działalność za zakończoną. Nikt nie może zarzucić nam.że decy­
zja* ta podyktowana została lękiem przed nieuczciwymi atakami oficjal­
nej propagandy rodzimej 1 obcej. Podejmujemy ją wierni wartościom, 
którym zawsze staraliśmy się służyć:uczciwości i prawdzie. 

Byli wśród nas ludzie różnych pokoleń,rradyeji,orientacji ideowyc! 
Łączyła nas troska o wszystkich krzywdzonych i bitych. Pragnęliśmy da­
wać temu świadectwo - bek względu na zagrożenie osobiste,bez względu 
na polityczną taktykę,bez względu na to,kim jest prześladowany. Kie­
rowaliśmy się przekonaniem,że przestrzeganie praw człowieka i obywate­
la jest warunkiem pokoju między ludami, i narodami,przekonaniem,że "nie 
może być* sprawiedliwej Europy be;; niepodległej Polski na jej mapie." 

Służyliśmy sprawie wolności dolski i wolności Polaków w Polsce tak 
jak mogliśmy i umieli,jak dyktowało nam sumienie i obywatelskie rozez­
nanie sytuacji. Mieliśmy przed oczyma ideał Polski,która szczyciła się 
niegdyś tolerancją i wolnością,Polski,która umiała być wspólną ojczyzną 
Polaków,Białorusinów,Litwinów,Ukraińców,Żydów,ojczyzną wszystkich swych 
obywateli - bez względu na ich język,wyznanie,pochodzenie narodowoś­
ciowe. Nie do nas należy ocena naszej pracy. My chcielibyśmy,aby sta-* 
nowiła ona wkład do wielkiego narodowego dzieła: tworzenia niepodległej, 
sprawiedliwej,demokratycznej Polski. 
Warszawa,23.09.1501 r. KOMITET SAMOOBRONY SPOŁECZNEJ "KOR" 

Jerzy Andrzejewski,Stanisław Barańczak,Konrad 
Bieliński,Seweryn Blumsztajn, Bogdan Boruse­
wicz, Andrzej Celiński, Mirosław Chojecki, 
Ludwik Cohn, Jerzy Ficowski, ks.Zbigniew Ka­
miński, Wiesław Piotr Kęcik, Jan Kielanowski, 
Leszek Kołakowski, Anka Kowalska, Jacek Ku­
roń, Edward Lipiński, Jan Józef Lipski, Anto­
ni Macierewicz, Adam Michnik, Halina Mikołaj -' 
aka,Ewa Milewicz, Piotr Naimski, Wojciech Ony­
szkiewicz, Antoni Pajdak, gbląniew Romaszew­
ski^ Jóiref Rybicki, Aniela Stelnsbergowa, Jó­
zef śreniowski, Maria Wostiek, Henryk Wujec, 
ki*Jan Sieja. 

/Do oświadczania dołączony ja»t komunikat, którego prof. 
Lipiński fila czytał/ 

K o m u n i k a t 
Na zebraniu w dniu 23.09.1981 »-. KSS "KOR" upoważnił Raflę Fundu­

szu Samoobrony Społecznej w owobachj Jana Kielanowskiego, Kdwarda Li­
pińskiego, Jana Józefa Lipskiego, Haliny Mikołajskiej, Piotra Naim-
sklego, Józefa Rybickiego,* Anieli Steinsbergowej, Henryka Kujca, Jana 
Biaji - do kontynuowania dotychczasowej działalności Funduszu zgod­
nie z intencjami ofiarodawców. 

Komitet Samoobrony Społecznej "KOR" 

^J£2ljJĄj£}rŚMhi prosi o uczczenie chwilą milczenia dwóch zmarłych 
oTTonków KORu: prof.Adama Szczypiorskiego i dr Wacława Zawadzkiego: < 
"Byłoby dla mnie i dla KORu wyrazem ciepłego stosunku do KORu,gdyby so­
la uczciła pamięć tych zmarłych chwilą milczenia." 
/Delegaci wstają.,chwila milczenia/,. 
Dalej profesor mówi: "Nie chciałbym mieć długiego przemówienia.macie 
znacznie ważniejsze sprawy do załatwienjia,ale pozwólcie,że może parę 
słów jeszcze powiem,kiedy już jestem na taj trybunie. KOS uznał,że 
zakończył swoje a*ia>,-inie inne siły wzięły na swoje bardziej potężne 
ramiona te zadania walki o niepodległą Polskę,o prawa człowieka i oby­
watela,walki, która ciągle jaszcz* musi trwać. 

Mimo tych porozumień;.nimo tych zmian, jakie zaszły ostatnio,n|e mo­żna pozbyć się wrażenia,czy przekonania,czy podejrzenia,że ta walka 
się jeszcze nie skończyła,że ciągle jeszcze są siły,które zdążają do 
nawrotu dawnych stosunków. 

Sam osobiście byłem w ostatnich tygodniach po prostu przerażony.kie­
dy z trybuny partyjnej wiyszałem wypowiedź Kani o grożącym rozlewie 
krwi. Sam byłem przerażony niedawno,kl**dy usłyszałem od gen.Jaruzels­
kiego,&e gotów jest zmobilizować wojsko dla obrony spraw socjalizmu w 
Polsce. Co by to miało znaczyć? Juk wojsko może bronić socjalizmu w 
Polsce? /oklaski/ 

Wojsko może bronić socjallwtnu w Polsce strzelając do ludzi i w TV 
widv.iel.ismy dwa takie przedstawi eriiâ  kiedy to były rozmowy z żołnie­
rzami. Żołnierze ci oświadczali gorąco,że są gotowi bronić socjaliz­
mu i są gotowi spełnić rozkazy. Jakież to rozkazy mogą być przez 
władze wojskowe ogłoszone,jakież to rozkazy wydane dia obrony socja­
lizmu? Strzelać - takie ja miałem wrażenie. 

Obrona socjalizmu to jest sprawa zasad,sprawa teorii,sprawa poglą­
dów politycznych. Jak mogły powstać takie sytuacje,że najwyżsi przed­
stawiciele władz państwowych grożą nam interwencją wojska w obronie 
rzekomo zagrożonego socjalizmu? W jaki sposób socjalizm jest w Pols­
ce zagrożony,co to znaczy zagrożenie socjalizmu,co to są za siły an-
tyrewolucyjne i antysocjalistyczne? 

Socjalizm to w rozumieniu klasyków socjalizmu miała być lepsza go­
spodarka niż kapitalistyczna,to miała być większa wolność niż w kapita­
lizmie, to miało być rozwiązanie sprawy robotniczej.wyzwolenie klasy 
robotniczej,to miało być tworzenie warunków,w których każdy człowiek 
może być uniwersalnie rozwinięty i może nieć wolny, nieskrępowany dostęp 
do dóbr kultury i cywilizacji. 

Stworzono jednak socjalizm,k^óry był złą gospodarką,nieumiejętną 
gospodarką,marnotrawczą gospodarką. To właśni" socjalistyczny system 
ekonomiczny prowadził nie do kryzysu ekonomicznego,ale do katastrofy 
gospodarczej,katastrofy,która nie ma sobie równych w historii ostatnich 
stu albo dwustu lat /oklaski/. 

http://tynia.ee
http://widv.iel.ismy
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Uyć mo/a w Kambodży s^ podobne stosunki,adzie socjalistyczny ust­

rój /oklaski/ wystrzelał 3,5 miliona ludzi w obronie ich socjalizmu. 
IVn socjalizm marnotrowczej gospodarki,ten socjalizm więzień,cen­

zury 1 policji»ten socjalizm niszczył nas przez trzydzieści kilka 
lat,tak jak niszczy inne narody /oklaski/. 

Sam uważam cię za socjalista od 1906 roku /oklaski/,ale dla mnie 
••socjalizm to władnie wilka o lepszą gospodarkę.,o demokratyczną gospo -
dar*ę,o właaność środków produkcji nie państwową,gdzie właścicielem 
jest grupa nowych prywatnych właśclxieli środków produkcji,tylko o 
społeczną własność środków produkcji /oklaski/,o demokratyczne zarzą­
dzanie fabiykami,o wolnośó polityczną,która jeat celem wszelkiego so­
cjalizmu,o zniesienie cenzury /oklaski/,o możliwość pełnego rozwoju 

narodu polskiego. 
I według meno mniemania to ten Ich socjalizm jest właśnie antyrewo-

lucyjny i antysocjalistyczny /oklaski, owacja/. 
Groćą nam rozlewom krwi. Wydaje się plama pod opieką partii,pod 

egidą partii,pisma komuno-faszystowskie jak "Rzeczywistość",jak "Ekran 
jak niektóre organa branżowych związków zawodowych /oklaski/. Szerzy 
się antysemityzm,cytuje się w organach branżowych związków zawodowych 
"Protokoły mędrców Syjonu? antyżydowskie,antysemickie,stworzone przez 
Ochranę carską jeszcze przed I wojną światową - teraz uważane za czo­
łowe wydawnictwo branżowych związków zawodowych /oklaski/. 

Pod przewodnictwem gen.Jaruzelskiego wychodzi pismo 'kołnierz Wol­
ności") naczelny organ armii polskiej - komuno-faszystowakie pismo/ 
okLaskl/. W jednym z ostatnich numerów był artykuł,gdzie aię napadało 
na tych łajdaków z Solidarności" i z KORu,którzy jeszcze ciągle 
twlerdzą.że Katyń" to była zbrodnia rosyjska. Nie,powiada ją, to Niemcy 
Katyń* spowodowali. Ośmielają się tego rodzaju kłamstwa głosić w 1981 
roku /oklaski/. To pismo jost organem armii polskiej,ma kształció 
umysłowość,emocje,postawy moralne żołnierzy i oficerów polskich. 

Nie wszyscy jesteśmy socjalistami,tak,jak ja jestem,ale wszyscy, 
jak tu jesteśmy .walczymy o te same cejie. Nie ma w Polsce jakichkolwiek 
sił które by pragnęły reprywatyzacji środków produkcji /oklaski/,repry 
watyzacji Huty Katowice albo Huty im.Lenina. Nie ma takich sił. 

Natomiast wszyscy rozumiemy,że tam gdzie chodzi o drobny przemysł, 
o drobny handel,o restauracje,rzemiosło,tam powinna być prywacna ini­
cjatywa,bo tylko prywatna inicjatywa może sprawnie sterować tymi 
przedsiębiorstwami /oklaski/,bo ich uspołecznienie to znaczy biurokra-
tyzacja,czyli zniszczenie czynnika kreatywnego,przystosowującego się, 
do zmiennych warunków. Lepuza jeat w tym wypadku własność prywatna. 
Natomiast nie ma sił antyrewolucyjnych. Tylko takie siły byłyby an­
ty rewolucyjne, które by żądały reprywatyzacji ciężkiego przemysłu. Ta­
kich sił w Polsce nie ma. 

A aą siły,które dążą do wolności, żądają wolności,żądają normalnych 
warunków dla życia narodu polskiego /oklaski' I to nic są siły antyso­
cjalistyczne" . 

Na zakończenie zebrani zgotowali profesorowi serdeczną owację i 
odśpiewali "Sto lat". 

36. Che^m 
37. Przemyśl 
38. Sieradz 

Kędzierzyn 
Nysa 
Kutno 

44,4 
44,0 
34,3 
35,6 
26,7 
25,7 

ft.Sobieraj /Radom/ odczytuje w Imieniu robotników Radomia i Urausa 
projekt uchwały wyrażającej podziękowanie Zjazdu dla KSS KOR. Projekt 
ten przekazano Komisji Uchwał i Wniosków. 

Następnie Zjazd przechodzi do dyskusji nad projektem ordynacji 
wyborczej. Podatawą do niej jest projekt regulaminu wyboru władz NSZZ 
"Solidarność" wraz z załączonym uzupełnieniem. 

Prowadzenie obrad przejmuje K.Mikołajczyk,który proponuje,aby Komi­
sja Statutowa zapoznała zebranych z poszczególnymi rozdziałami proje­
ktu i z poprawkami wniesionymi przez delegatów. 
J.Śliwiński /sekr.Komisji Statutowej/ oświadcza,że poprawki przyjmowano 
do 26.09. do godz.16. 

Do rozdz.I nie zgłoszono żadnych propozycji. Pod dyskusję należy 
peddać tylko pkt.- 4 1 6 . 

Rozdział I - postanowienia wstępne. 
1. Regulamin uatala sposób postępowania przy zgłaszaniu kan­

dydatów na listy wyborcze oraz sposób przeprowadzania 
wyborów na Zjeździe Delegatów. 

a/ przewodniczącego Komisji Krajowej, 
b/ wybieralnych członków Komisji Krajowej, 
c/ członków Komisji Re izyjnej. 

2. Do zgłoszenia kandydatów na listy wyborcze oraz do gło­
sowania upoważnieni aą wyłącznie delegaci obecni na Zje­
ździe Delegatów 1 poaiadający ważne mandaty. 

3. Listy oraz karty wyborcze kandydatów do Komiaji Krajo­
wej aą wieloczęśoiowe. 

4. Liczbę miejsc mandatowych na liatach cząstkowych oraz 
kartach wyborczych proporcjonalną do ilości członków 
określa zjazd Delegatów wg. zał.l, tzn.1:140 tya. 

5. Wybory aą ważne,jeżeli bierze w nich udział więcej niż 
połowa delegatów upoważnionych do głosowania. 

6. Komisja Rewizyjna składa się z 21 członków. 
Załącznik I. 
Liczba miejsc przyznanych poszczególnym regionom /wg.§19 
pkt 4c,tj.nle licząc przewodniczących /wynoait 
Region Liczba człon- , Liczba Han­

ków /tya/ datów 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. ». 
9. 
lo. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
L7. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22. 
23. 
24. 
25. 
26. 
27. 
26. 
29. 
10." 
11. 
32. 
33. 
34. 
35, 

Śląsko-Dąbrowskl 
Dolny Śląsk 
Mazowsze 
Małopolska 
Gdańsk 
Ziemia Łódzka 
Wielkopolska 
Pomorze Zach. 
Srcdk-Wachodni 
Bydgoszcz 
Świętokrzyski 
Rzeszów 
Podbeskidzie 
Śląsk Opolski 
Częatochowa 
Warm.Mazurski 
Wlkp.Połudn. 
Zielona Góra 
Toruń 
Pobrzeże 
Gorzów 
Jelenia Góra 
Białyatok 
Radom 
Elbląg 
Słupak 
Podkarpacie 
Z.Sandomierska 
Kujaw-Dobrzyń. 
Piotrków 
Płock 
Pojezierze 
Piła 
Konin 
loazno 

1400 ,0 
915 ,5 
9 1 1 , 3 
6 4 5 , 1 
531 ,5 
462 ,8 
428 ,7 
3 5 3 , 0 
3 3 2 , 0 
275 ,5 
256,4 
2 4 0 , 0 
220 ,8 
181 „3 
157,4 
152 ,3 
152 ,3 
151 ,2 
148 ,2 

1 2 9 , 1 
1 1 5 , 5 
115 ,1 
1 1 2 , 1 
106 ,7 

95 ,6 
8 3 , 8 
7 5 , 8 
97 ,9 
72 ,2 
69 ,4 
70 ,3 
58 ,7 
55 ,3 
5 0 , 1 
44 , 7 

10 
7 
7 
5 
4 
3 
3 
3 
2 
2* 
2 
2 
2 
1 
1 
1 
.1 
1 
ł 
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JJ..BSS stwierdza,że konieczny Jest taki regulamin wyborczy,który za 
ODowiad.^,^" n ^ " e r " V Udział w KK wszystkich regionów! D tego 
c??o-nkow. ""tantem, jeden mandat na 120 tya. lub nawet 100 ty.. 

Hr-&!£fiTi«',!lanl\G'5;:'!/ ?*"*'" chocia* reprezentuje region niewielki, advł,,m.™n*fr;CJł°f?'':,e"t Pr"ci»"V »"yt dużej liczebności KKP* gdyż uniemożliwi to jej sprawne działanie. Jeat za normą 1 mandat na ™ B/?z*°n*?w,plus wspdlna lista reglondw zbyt małycS.by « wy-stawić własne listy cząstkowe. . y y 

A.i!<9E£2£wgki /Kutno/ zwraca się do ekspertów z prośbą o wyjaśnienie czy przewodniczący czterech nieuznanych regionów /Kutno,Kędzierzyn-' 
Koiła,Federacja TarnobrzSka i Nysa/ wejdą do KK. 
^Syryjczyk /Małopolska/ opowiada się za wariantem 1:100 tys„który 1eqo 
zdaniem zapewnia proporcjonalność w KK. Przypominane każdy region.be/ 
Todiicz ce J ł* l k o W' j o - t «pr««ntow*ny w Komisji przez swojego prze-
Wi2$±ęwą!5i'/Reg.Śląt.ko-Dąbrowski/ popiera argumenty Syryjczyka 1 doda-
Je,ze JoHlwość wystawienia wspólnej liaty uprzywilejowałaby małe re­
giony,które i tak,bez względu na awoją liczebność mają w KK swoich 
przewodniczących. 
MfifeAfftl /Ziemia Radomska/ sprzeciwia się zbyt dużej liczebności KK 
mówiąc,ze będzie ona mało aprawna. Wypowiada aię za proporcją 1 mandat 
na każde pełne 250 tya.członków. / 
W i d o k i /Dolny Śląsk/ proponuje reprezentację lt250 tys.lub 1U7S tvs 
Stwierdza,ze Komisja Krajowa nie powinna liczyć więcej niż 25 członków.' 
K^5?eglowskl /Słupsk/ opowiada się za proporcją 1.140 tys. 
K K W . M t t f n t g l ! atwierdza.że "Solidarność" to nie tylko potentaci, 
ale wszystkie regiony,nawet te najmniejsze. Uważa za dopuszczalna dy­
skusje, tylko nad normą 1:120 tys. lub lil40 tya. 
Ji?ejdy.ch /Reg.Śląsko-Dąbrowskl/ zwraca uwagę na tendencję przekształ­
cania się reglondw w makroregiony. Trzeba ją braó pod uwagę przy ustala­
niu klucza reprezentowania regionów w KK. , 
2lłj|£witDA« /Elbląg/ nie zgadza aię z tym. Nie można jego zdaniem stwa­
rzać mechanizmów zmuszających do łączenia się w makroregiony. Uauważa 
że.KK musi być reprezentatywna,nie można sztucznie ograniczać jej li­
czebności,bo doprowadzi to do abaurdalnej sytuacji,polowa członków KK 
bidzie w Prezydium. 
_!?i9yk.0.y§k.i /Mazowsze/ mówi,że należy przyjąć wariant,który z jednej 
strony będzie preferował regiony małe i średnie,a z drt-giej - zapew­
ni wybór niezbyt licznej Komisji Krajowej. Duże regiony i tak będą 
odgrywać poważną rolę w KK,ponieważ Ich przewodniczący będą mieli sza­
nsę wejść do Prezydium. 
HiKulińakl /Regidti Świętokrzyski/ stwierdza,żo należy połączyć udział 
małych i średnich regionów ze sprawną pracą Komisji Krajowe 1.' Proponuje 
przyjęcie normy 1:140 tys. uzupełnionej o wspólną listę małych regionów. 
iiiiiSliSgwski /Mazowsze/ zwraca uwagę na fakt,że członkowie KK nie po­
winni być rzecznikami jedynie swoich regionów, uważa,że każdy region 
obok przewodniczącego powinien miuć przynajmniej Jeszcze jednego re­
prezentanta w Komisji. Proponuję normę lil40 tys. 
0 10,3o Prezydium zgłasza wniosek,by dla uniknięcia bezpośrednich po­
lemik w dyskusji nad następnymi rozdziałami zgłaszać się do głosu na 
piśmie. 
Ąi§e§Q°w8ki /Płock/ stwierdza,że wyrażana przez niektórych mówców tros­
ka o małe regiony jest z ich strony chwytem,Komisja Krajowa musi być 
przede wszystkim sprawna i operatywna,nie może liczyć kilkuset osób. 
TiMątuszyk /Mazowsze/ zauważa,że jeśli nie dopuści: aię do wspólnej li­
sty małych regionów,część delegatów zostanie pozbawiona biernego prawa 
wyborczego. 
0 lo,35-zgłoszony zostaje wnloe-ek o zamknięcie dyskusji i przystąpie­
nie do głosowania. Postanowiono,że wypowiedzą się jeszcze ci,którzy 
,do tej pory zapisali aię głosu.Przewodniczący apeluje; do delegatów o 1 powrót na salę. 
;L.Huszcza /Chełm/ proponuje,aby przyjąć zasadę,że delegaci mają prawo 
zgłaszać kandydatury nie tylko ze swojego regionu. 
HrOlszewski /Ziemia Radomaka/ stwierdza,że wszystkie regiony muszą być reprezentowane w KK. 
£2£2S-z-3SłS9S££w_PodItrG£la znaczenie reprezentacji w KK dla małych 
region3w, 
J^Lagocki /Małopolska/ stwierdza,że niektóre głoay były demagogiczne, 
npT wniosek o KK liczącą 25 oaób. Dodaje,że w takim wypadku byłyby afea-
ł« problemy z frekwencją. Proponuje wariant lilOO tya. 
Ji^urkowaki /reg.Śly-Dąbrowaki/ podkreśla,że zgodnie ze Statutom skład 
KK powinien być proporcjonalny do ilości członków w regionach.Dlatego 
konieane jeat wybranie wariantu najbliższego tej zasadzie. 
M.Janas /Mazowsze/ zwraca uwagę,że wspólna lista małych regionów to ro­
związanie niezgodne ze statutem. 
J,.Sllwirtski odpowiada,że chociaż Komisja Statutowa zdawała sobie z 
tego sprawę,otrzymała tak dużo propozycji tego typu,że postanowiła je 
przedstawić. Proponuje rozpocząć głosowanie. 

Delegaci stosunkiem głosów 306t288 opowiadają.się za wariantem, 
przewidującym zaokrąglenie liczby reprezentantów regionu w górę. Nastę­
pnie normy tego warianta podzielono na 2 grupyi 1:120 tys. i lil40 
/grupa 1/ oraz 1.200 tys. i li 250 tya /grupa II/, wynikiem 533:165 
głosów wybrano I grupę,po czym stosunkiem głosów 417:292 zadecydowano 
0 normie ii140 tya. 

Komisja Statutowa proponuje przegłosowanie możliwości wystawienia 
wapólnej listy małych regionów. 
P.Wekiera /Reg.Sląsko-Dąbrowski/ stwierdza,że jest to sprzeczne ze 
Statutemt nie powinno w ogóle być głosowane. 

Wnioaek Komiaji Sratutowej zostaje wycofany. 
Stosunkiem głosów 505:188 delegaci decydują,że Komisja Rewizyjna .liczyć 
będzie 21 osób /wariant II - 35 /. 
E£2^5dzacy obrady informuje,że decyzją Prezydium Zjazdu przemówienie 
genBoruty-Splechowicza zostało włączone do oficjalnych dokumentów 
Zjazdu. 
Przedst^K^m.ychwął_i_Wni08ków zawiadamia,że wpłynął wniosek o zaprzy­
siężenie Prźewo3nicząćego~l członków KKP,którzy zostaną wybrani na 
Zjęidzle. , 
Przewodniczący, oiarąd informuje o sytuacji w regionie SL-Dąbrowakim, 
Zarząd Regionu na poaledzenlu 27.03.w Gdańaku podjął uchwałę o przy­
wrócenie z dniem 27.09 zawieszonej gotowości strajkowej w związku z 
aresztowaniem T.Arenta. Postanowiono powołać Komitet Strajkowy pod . 
przewodnictwem L.Maliszewskiego,który w związku z tym opuścił obrady 
1 udał się do regionu. 

przedstawiciele ZR Częatochowa informują o aresztowaniu w 
dn.21.09 M.Zembrzuskiego,pracownika związkowej poligrafii,pod zarzu­
tem dzial-ralności antyradzieckiej. W poniedziałek rozpoczął on gło­
dówkę, protestując przeciwko zastosowanej karze aresztu i uniemożli­
wieniu spotkania aię z przedstawicielami Regionu. M.Zembrzu3ki był 
już aresztowany 14.08.1 został zwolniony za poręczeniem społecznym 
ZR 1 p.Biernackiej. W spoaób prowokacyjny został on aresztowany na 
kilka dni przed zjazdem. Inne działania władz-takie jak zwiększenie 
liczebności uzbrojonych patroli. ZOMOl ,telefony z po«7ró;:kami do żon 
delegatów na ..Zjazd,wydanie decyzji o możliwości zakupu jednorazowo 
większej ilości alkoholu - wakazują na rosnącą groibę Konfrontacji 
i prowokacji. 

"p^^7aTe"nTu~przez delegatów zgody, B^telK /Częstochowa/ czyta oświad­
czanie Regionu Częatochowa: 

http://region.be/


KRAJOWY 2JAZD DELEGATÓW.. AS 40 i 31/ 
O ś w i a d c z e n i e r z e c z n i k a p r a s o w e-L<n 
g o R e g i o n u N S Z Z "S O l t d a r n o ś ć " 
w C z ę s t o c h o w i e 

W ostatnim czasie teren naszego regionu stał się miejscom nowych 
prowokacyjnych akcji skierowanych przeciwko członkom NSZZ "Solidarność", 

21,09.81 r. w siedzibie Zarządu Regionu NSZZ "Solidarność" w Czę­
stochowie został aresztowany pracownik związkowo) poligrafii; kol.Ma­
rian Zemtirzuski. Od chwili aresztowania przebywa w areszcie śledczym, 
•idzie od poniedziałku podjął strajk głodowy jako protest przeciwko za­
basowanej wobec niego karze aresztu oraz uniemożliwieniu mu spotkania 
z przedstawicielami Regionu, o fakcie głodówki kol. Zembrzuskiego pro-

a prawybory stanowić maja wstępną selekcję kandydatów.Liczba 'knn< 
tów powinna być nieograniczona przy zachowaniu zasady poparcia indy­
widualnych zgłoszeń" przez 20* delegatów. Regiony musza, zgłaszać co 
najmniej o jednego kandydata ponad przewidziany limit miejsc, a popa 
role uzyskane w regionie winno być uwidocznione na listach wyborczych, 
aby delegaci „ie znający danego kandydata mogli porównać swój wybói 
z jego pozycją w regionie, • 
ZŁfij3&łiiXk /Mazowsze/ podsumowuje proponowane zasady zgłaszania kan­dydatów. 
kiEtóilSStfSlSl /Mazowsze/ opowiada się za przeprowadzeniem prawyborów 
3est przeciwny obowiązkowi podpisywania poparcia dla kandydatów,gdyż 

kuratura nie poinformowało zarówno rodziny aresztowanego,jak i przedsta-Jest t o niewygodne i może być dla nich żenujące. Uzyskani 
wicieli Regionu. Sprawę Mariana Zembrzuskiego przejęła Prokuratura Ge­
neralna kierując akt oskarżenia do Sądu z zarzutem działalności antyso-
wieckiej. Dodatkowe akty oskarżenia Prokuratura przygotowuje przeciwko 
kolejnym działaczom naszego Rtigiomwco grozi kolejnymi aresztowaniami 
i procesami sądowymi. 

w dniu dzisiejszym zwiększono liczebność patroli milicyjnych ZOMO 
na ulicach Częstochowy mimo braku jakichkolwiek podstaw. Rodzaj ich 
uzbrojenia świadczy o gotowości podjęcia walk ulicznych. Stwarza to 
stan psychozy społecznej. Ponadto władze miejskie wydały decyzję ze­
zwalającą na zakup jednorazowo łącznej normy alkoholu przypadającej 
na kartki do końca br. Akt ten nosi wszelkie znamiona celowego wprowa 
dzania na ulicę elementów chuligańskich i prowokatorskich. 

Całość sytuacji wskazuje na rosnącą groźbę konfrontacji.--
W związku z powyższym prezydium Zarządu Regionu NSZZ "Solidarność" 

w Częstochowie na zwołanym w trybie pilnym zebraniu podjęło szereg 
uchwal na okoliczność zaistniałej sytuacji. 

ndydatów,gdyż 
wymaganej liczby podpisów zależy od czynników nie mających nic wspólnego z wy­

maganymi walorami kandydatów do Komisji Krajowej.Muszą oni jago zda-
niem •• mieć jodynie poparcie sali i regionów.Wyniki prawyborów muszą 
być podane do publicznej wiadomości. 
&&SSil?SKJ /Reg.Śląsko-Dąbrowski/ zwraca uwagę,że od przyjętego sposobu 
zgłoszeń kandydata zależy ich ilość. Oprócz iist z reerlonów powinny 
być zagwarantowane możliwości zgłoszeń" indywidua)ńych,wymaaających 
tylko podpisów. 
tj.!?i;m*2Cski_^Wielkopolska/ popiera projekt stosowania prawyborów,przy • 
czym nie jest - jego zdaniem - celowe ujawnianie otrzymanej ilości 
głosów. 
£ikaKoeki_/MałopolHka/ sądzi,że ogłoszenie ilości głosów otrzymanych 
przez kandydatów w prawyborach jest słuszne. Ponadto popiera A.Fijał­
kowskiego wj. zbierania podpisów pod poparciem dla kandydatów zgłasza­
nych indywidualnie. 
JipS^CK^/Keg.Sląsko-Dąbrowski/ takie popHrA A.Fi jatkowsk Lego 

W przypadku dalszego zaostrzania się konfliktowej sytuacji,delegacja 5^.§2l2i£H^i./Ziemia Radomska/ zgłasza wniosek o zamknięcie listy dysku 
Regionu Częstochowa zastrzega sobie prawo do szerszego zreferowania 
tematu na forum I Krajowego Zjazdu. 

Rzecznik Prasowy Zjazdu NSZZ 
'Solidarność" Region Częstochowa 
/-/ Zbigniew Horski 

Przedst. Komisji Statutowej przystępuje do zreferowania rozdz.2 Regula­
minu Wyboru "Władz pt.TZgłaśzanie kandydatów na listy wyborcze.W związ­
ku z przyjęciem przez Zjazd normy przedstawicielskiej 1:140 tysięcy,do 
Komisji Statutowej wpłynął wniosek -z Regionu Piotrków Trybunalski o 
przyznanie jednego dodatkowego głosu przedstawicielskiego,umotywowany 
tym,że w regionie formalnie brakuje 6oo członków do tego,aby mieć prze­
wodniczącego ZR - swojego przedstawiciela w Komisji Krajowej. 
J,.Lasocki /Małopolski/ jest przeciwny wnioskom prowadzącym do jakich­
kolwiek zaokrągleń.Jego zdaniom należy posługiwać się opracowanym regu­
laminem wyborów. 
W głosowaniu delegaci odrzucają wniosek Regionu Piotrków Trybunalski. 
Przeds.t.jCom • sta tu towe j zwraca uwagę na konieczność ścisłego interpre­
towania § 8 p.5 Statutu, dotyczącego zasad regionalizacji. Podzespół 
d/s struktury terytorialnej Komisji Zjazdowej powinien zgłosić do Ko­
misji Uchwał i Wniosków odpowiedni projekt uchwały. Potrzeba ta wynika 
stąd,że delegaci Kutna,Kędzierzyna,Nysy i Federacji Tarnobrzeskiej 
zgłosili pytanie: czy w świetle zapisu tego paragrafu będę reprezento­
wane w KK. 
Przewodniczący Komisji Statutowej przedstawia zgłoszone przez delega--
tów uwagi do rozdziału II Regulaminu Wyborczego. W przedstawionym 
projekcie nie było uwag do p. 1.. Do pkt 2 - dotyczącego sposobu zgła­
szania kandydatów - wpłynęło pięć propozycji,poprawek merytorycznych 

tantow,gc!yż nie pojawiają się żadne nowe propozycje. 
Po przegłosowaniu tego wniosku zabierają głos ostatni zgłoszeni 
przedtem mówcy, 
y,i£25ił!$C2!Jk /Mazowsze/ rezygnuje z zabrania głosu. 
5iEii£E /Kalisz/ opowiada się za możliwością zgłaszania kandydatów spow 
swojego regionu. Nie można - mówi - przyjąć uzasadnienia,że deleqat mo­
że nie mieć poparcia w swoim regionie,jak bowiem móglhv znaleźć się na 
tej sali? 

£row^l2$c^p_brady prosi o zabranie głosu przedstawiciela Komisji 
Statutowejło przeprowadzenie głosowania nad poszczególnymi warlanta 
mi sposobu zgłaszania kandydatów do Komisji Krajowej. 
:l£dę^_z_d^lę^atów zwraca uwagę, że większość zebranych nio rozumie róż­
nic między wariantami. 
Z sali pada propozycja,żeby zamiast tyłu wariantów wprowadzić jeden: 
kandydata do wszystkich władz oraz na przewodniczącego Związku zgłasza 
ją regionalne zespoły delegatów na podstawie wstępnego,tajnego głoso­
wania. Na listę wpisywani są ci kandydaci,którzy uzyskają 20** głosów w 
regionie. 
££5££2<j!niczacŷ  obrad 8twierdza,że będzie to szósty wariant,ponieważ 
nie można wyłączyć poprzednich. 
Przew.Kom^Statutowe} przypomina,że poprawki do Regulaminu Wyborów mo­
gły Być zg5aszane~3o wczoraj do godz.l6-ej. Następnie proponuje głpao 
wać kolejno każdy wariant,Jeżeli żaden z nich nie uzyska wymaganej 
większości,odrzucić te,które otrzymają najmniejszą Ilość głosów. 

Pada propozycja odłożenia głosowania nad rozdziałem II do 
czasu opracowania przez Komisję Statutową jego przejrzystego 
zapisu. 
E-i^ucz^ński /Mazowsze/ proponuje najpierw przegłosować,czy będą prze­
prowadzone prawybory. 

Wniosek ten popiera przedstawiciel Komisji Statutowej. Zjazd w 
głosowaniu opowiada się pa prawyborami. 

następne: 
Wariant I: kandydaci do KK będą zgłaszani w prawyborach regionalnych 
lub przez pojedynczych delegatów z własnego regionu. Trzecia możliwość -
każdy delegat będzie miał prawo zgłaszać kandydatów na dowolną listę 
/do KK,do Komisji Rewizyjnej i na przewodniczącego Związku/,spośród 
wszystkich delegatów. 
Wariant II: regionalne zespoły delegatów muszą zgłaszać listy delega­
tów wybranych w tajnym głosowaniu wyłącznie ze swojego regionu. 
Wariant III: Każdy delegat ma prawo zgłaszać kandydatów na listy wybo­
rcze ze swego regionu. Lista kandydatów zgłoszona przez delegata nie 
może być większa niż liczba miejsc mandatowych na danej liście. 
Wariant IV: każdy delegat ma prawo zgłaszać kandydatów z dowolnego re­
gionu na dowolną listę. 
Wariant V: każdy delegat ma prawo zgłaszać kandydatów na przewodniczą­
cego Związku oraz do komisji Rewizyjnej także z innych regionów. Na­
tomiast delegatów do KK regionalne zespoły muszą wybierać w drodze, wstę­
pnego, ta jnego głosowania. 

Rozpoczyna Kię dyskusja nad rozdz. II Regulaminu Wyborów. 
H.Bąk /Mazowsze/ przypominane w I turze dyskusji o Statucie przyjęto 
zasadę,że Zjazd wybierze członka Komisji Krajowej.Konsekwentnie więc 
należy przyznać delegatom prawo zgłaszania kandydatów do niej. Każdy 
delegat powinien mieć prawo zgłaszania kandydatów do Komisji Krajowej. 
Jest przeciwny wprowadzeniu zasady,żeby ogłoszony kandydat musiał mleć 
poparcie innych delegatów. 
A.Piesiak /Jelenia Góra/ popiera H.Bąka. Proponuje ujawnić kto jest 
autórem~propozycji podpisywania poparcia kandydatów zgłaszanych przez 
delegatów,a nie przez regiony. 
Ws.wyboru przewodniczącego Związku proponuje wprowadzić zasadę,ze w 
momencie zgłoszenia kandydata sala - w jawnym głosowaniu-udzieiiła mu 
poparcia.Podkreśla,że indywidualne zgłaszanio kandydatów jest sprzecz­
ne ze statutową zasadą ogłaszania list cząstkowych przez regiony. 
A.Strzembosz /Mazowsze/ jest za wprowadzeniem prawyborów do KK w re­
gionach*. Uważa,że nazwiska kandydatów zgłoszonych przez regiony w sto­
sunku do przyznanego im limitu miejsc oraz tajne prawybory zapewniają 
wstępną selekcję kandydatów do władz Związku. W przyszłości,gdy wykry­
stalizują się własne programy działania.strategia i taktyka Związku - • 
proponowane w różny sposób przez kandydata do władz - głosowanie bę­
dzie świadomym wyborem a nie będzie miało tylko charakteru personal-

odpowiedniego wniosku. 
E£2?w9dDi£23£Y_2krąd udziela na ten czas głosu sekretarzowi Komitetu 
Strajkowego kopalni "Szczygłowice",który przedstawia przebieg wydarzeń" 
poprzedzających aresztowanie T.Arenta. 23.09. otrzymał on kilka telefo 
nów informujących o obecności na terenie kopalni ekipy telewis-yjnej, 
którą przyjął przewodniczący związku branżowego /należy do niego ca 
10%/,Indagowana na ten temat rada zakładowa zaprzeczyłarco okazało si« 
'kłamstwem. Opowiada,że o.11.15 w cechowni zastał ekipę telewizyjną,któ­
ra przygotowywała się do rozmowy z najwyraźniej podstawionym pracowni­
kiem nocnej zmiany. Zwrócił się więc do przewodniczącego Związku Zaw. 
Górników o niej,zabieranie głosu w imieniu całej załogi.Zaproponował 
Bronikowskiemu sfilmowanie masówki,którą gotów jest zorganizować,by 
załoga mogła wyrazić swoje rzeczywiste stanowisko wobec uchwały Rady 
Ministrów 199/81.Red.Bronikowski nie zgodził się,tłumacząc to brakiem 
czasu. Przystąpiono do kręcenia reportażu: były to - jak relacjonuje -
peany na cześć hańbiącego wynagradzania górników za pracę w soboty i 
niedziele. Ok.godz. 13.oo przekazano* informację, &e ekipa TV jest n. 
wydziale przeróbczym. Obok wozu TV,gdzie znajdowała się tylko ekipa te­
chniczna /red. Bronikowski był nieobecny/ zgromadził się tłum liczą­
cy ok.loo osób. Na uwagi zgłaszane z tłumu,że TV podobają się tylko 
branżowcy,kamerzysta odezwał się w sposób bardzo wulgarny.W tej sytu­
acji - kontynuuje przedstawiciel kopalni "Szczygłowice'1- zażądał on 
wyjazdu ekipy telewizyjnej. Do zebranej grupy górników dołączyli na­
stępni. Wezwany do złożenia wyjaśnień dyrektor kopalni stwierdził,że 
nic mu nie było wiadomo o zaproszeniu red.Bronikowskiego. Przewodniczą 
cy Rady Zakładowej ZZG na postawione mu pytania odpowiedział,że miał 
prawo wyrażać swoje opinie 1 opinie członków jego Związku,że to on 
wezwał górnika,z którym przeprowadzono wywiad. 

Po złożeniu tych wyjaśnień powstała atmosfera bliska linczu.Przewo­
dniczący KZ,T.Arent,który do tej pory nie angażował się w przebieg 
zajścia,starał się skłonić załogę,by wycofała się z cechowni.Tłum nie 
spełnił tej prośby. W tej sytuacji Arent wybrał alternatywę najmniej 
groźną i zezwolił na sprowadzenie taczki. Wymoszczono ją liśćmi i ga­
zetami. Przewodniczący Rady Zakładowej ZZG,nie zmuszany siłą, wsiadł 
do taczki i został wywieziony po asfalcie za bramę kopalni.Propagan­
da nazwała to bojówkarskim napadem. "Trybuna Robotnicza" znieważyła nas, 
górników,i będziemy żądać zadośćuczynienia - mówi. Dalej stwierdza,że 
przebieg wydarzeń skłania do przypuszczenia,że była to kolejna prze-, 
myślana, prowokacja,której "bohaterami" stali się red.Bronikowski i To-d 

M^łuszkowski /Bydgoszcz/ odpowiada A.Pieslakowi,że był jednym z twórców deusz Arent. Jednym z przekonywujących dowodów może być fakt,iż podobno 
ordyńH8irwyborczei,«więc i zasady popierania zgłaszanych Indywidualnie radio juz o godz.13.oo nadało informację o aresztowaniu T.Arenta Jest 

- .v. „.,, -.-.-.j* *<> V.ITW1WIJI- to o tyle dziwne,ze stawili się wraz z Arentem do Prokuratury dopiero 
ok. godz.15.oo. Wbrew intencjom KZ górnicy zażądali przeprowadzenia--
akcji strajkowej.Przyłączyły się do niej cztery sąsiednie kopalnie: 
Knurów,Dębieńsko,Zabrze 1 Sośnica,które po apelu odłożyły akcję 
strajkową do dnia dzisiejszego. 

Delegaci powitali burzliwymi oklaskami informację,że wraz z całą 
HTjn*-irr~/Mazowszc/ proponuje,aby każdy delegat mógł zgłaszać kandydatów załogą strajkują członkowie partii,że organizacje partyjne stanow-

F ^ S 3 ? ' ; ^ ! : " L..7;.,5^ Lnn 7^ni«n.liSta czo żądają uwolnienia Arenta i że trwa akcja przepisywania się człon­
ków ZZG do "Solidarności". Do chwili obecnej taką decyzję podjęło 
blisko 200 osób. 

Prowadzący obrady dziękuje przedstawicielowi kopalni "Szczygłowi­
ce" i prosi Komisję Statutową o przeprowadzenie głosowania przed 
przerwą obiadową. 
EE5£**5£i_K2^Statutowej formułuje wniosek: kto jest za zgłaszaniem 
wyłącznie list ustalonych w prawyborach przez zespoły regionalne.Al­
ternatywą dla tego wniosku są wszystkie pozostałe warianty. 
Delegaci z sali kwestionują takie sformułowanie wniosku,twierdząc m.in. 
że nie wiadomo,i_zł chodzi tylko o wybory do KK,czy także i do Komisji 
Rewizyjnej oraz na przewodniczącego Związku. 
Przedst.Komisji StatutoWej wyjaśnia,że chodzi o wybory do KK i prosi, 
żeby wnioskodawca wypowiedział się,czy tak sformułowany wniosek od­
daje jego intencje. 
Wnioskodawca zaprzecza - wstawiono bowiem słowo "wyłącznie",któro 
zmienia 5^9° intencje. 

kandydatów podpisami Innych delegatów. Kierowano S 1 Q zasadą,ze kandyda­
ci do władz mają być wybrani przez zjazd..-u związku z tym,ze delegaci 
niedostatecznie znają się. nawzajem,do władz mogą przejść osoby nie­
odpowiednie. Dlatego opowiada się za zasadą,żeby regiony proponowały 
kandydatów na listy wyborcze,a kandydaci zgłaszani indywidualnie mieli 
poparcie 20% delegatów. 
H.Wuiec /Mazowsze/ propc 
ńa"pr'żowodniczącego, do KK i Komisji Rewizyjnej. Jego zdaniem, lista 
kandydatów zgłaszanych indywidualnie przez delegatów nie może być 
większa od Ilości miejsc mandatowych na danej liście. Ustosunkowując 
się do zasady podpisywania poparcia dla indywidualnie zgłaszanych 
kandydatów twierdzi,że śledząc dyskusję ma wyrobione zdanie o delega­
tach ze swojego i innych regionów i chciałby mieć możliwość zgłaszania 
ich,jeżeli nie wysunęły ich regiony,bo przełamanie barier regional­
nych ma duże znaczenie dla Integracji Zjazdu. Prawybory powinno się 
traktować jako sondażowa i orientacyjne 1 nie powinny one ograniczać 
możliwości zgłaszania kandydatów. 
p.wekiera /R«g.Śla.sko-Da,hrowski/ przypomina,łe Komisja Statutowa 
wszystkie swoje propozycjo powinna sprawdzać pod względem zgodności 

'- nie ogranicza się liczby kandyda--
kowycti list jako wyniku prawyborów 

ze Statutem. Rozdział IX,p.2 
tów do władz krajowych. Zasad 
jest więc sprzeczna z tym I •' 
fn5vrv1czyk /Małopolska/ poi i 
ne do niej muszą mieć p6ptirv.;i 

./yborow do KK. Osoby wybra-
,ów jak i całego zjazdu. 

http://godz.13.oo
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o « i J K **;V°ł e l n°. k lt k l\ t I o l e 9 a t d w z sali. jftUMLŁjach mówi.** są rtn Przegłosowania 2 warianty 1 wystarczy zadać jedno pytanie. Jago zdaniem 
lonów 8 e n 8 U o y r a n l < : M n l e st<* d o »9»as«ania kandydatów wyłącznie z re 

lnD¥.-$»*fIflŁ zauważane nie mówi się o tym,*.* każdy del*qat ma prawo 
zgłaszania kandydatów z dowolnego regionu, stwierdza,że wniosek który 
zaczęto głosować byłby jasny,gdyby brzmiał, "każdy delegat, mu prawo 
zgłaszać na listy wyborcze kandydatów ze swojego regionu, z wyjątkiem 
kandydatów na przewodniczącego. M * * 
£iAM.9a&J$ /Małopolska/ prosi o precyzyjne wyjaśnienie na czym polega In 
stytucja prawyborów. Proponuje skupić się na ich przeprowadzeniu, 
gdy* umożliwi sic poznanie kandydatów. 
^SSl&cb /Rog-Sląsko-Dąbrowskl/ uważa,że sztucznie utworzono rozwiążą 
nla wariantowe. Prosi o przegłosowanie pktu. 2 projektu ordynacji..Je 
żali nie uzyska on poparcia delegatów,należy wrócić do dyskusji nad 
wariantami . 
Głos z wali proponuje przyjęcie generalnej zasady głosowania punkt po 
punkcie projektu ordynacji,a następnie - ewentualnie głosowanie nad 
nowymi wariantami. 
Konarski /Dolny Śląsk/ zgłasza wniosek formalny o zamkniecie dyskusji 
i przystąpienie do głosowania. 
Delegaci większością głosów przyjmują wniosek.. 
£E5£3s£i522i54i-s.£3^towe;i proponuje przegłosowanie wariantu zapisanego 
w pkcle 2 rozdz. II projektu ordynacji wyborczej. 
Większością głosów delegaci przyjmują ten wariant. . 
£££§£»tiKomisUStatutowęi proponuje przejąć do punktu 3,1 przedstawia 
warianty określające jakie poparcie winien uzyskać kandydat do KKi 
1/ brak poparcia,2/ poparcie 20ł lub dwadzieścia podpisów, 3/ poparcie 

50% lub 50 podpisów. 
Większość delegatów wyklucza pierwszą możliwość. 
PE?*:dBt.J<om,statusowej stwierdza,że w związku z wynikami głosowania 
pozostały dwa warianty. 
I.Lasocki /Małopolska/ składa wniosek o zmianę przedstawiciela Kom.Sta 
tut owe] prowadzącego dyskusję. 
Przęw^pyta czy należy przeprowadzić, głosowanie tego wniosku. 
Większość delegatów wypowiada się przeciw. 
Jjłdcn z delegatów proponuje głosować,czy poparcie ma być wyrażone w stu 
sunku procentowym czy ilością podpisów. 
^^SS^t^Kom^StatutoweJ powtarza ten wniosek. Większość delegatów opo­
wiada się za"wyra5eniem poparcia stosunkiem procentowym. 
Na pytanie Cz_.Jezierskiego /Dolny Śląsk/ czy procent ten ma być wy 
liczony w stosunku do wnzystVloh delegatów na Zjazd.przedst. Kom.Sta­
tutowej odpowiada,że chodzi o delegatów regionu. 
ĄiPieSiak /Jelenia Góra/ mówi,że prowadzący dyskusję źle sformułował 
problem. Prosi o niewprowadzanie zamieszania. 
Głos z sali pyta o techniczne możliwości zbierania podpisów. Inny sta­
wia wniosek o zarządzenie przerwy,gdyż dyskusja stała się chaotyczna 1 
nie można z niej nic zrozumieć. 
Przew. ogłasza 15-minutową przerwę. •••••• 
Po przerwie głos zabiera Z.Źmudziak ,_. _.-, , _. . .. 

/7.2 FMO/i " Chciałbym serdecznie 
podziękować w imieniu swoim oraz Komitetu Założycielskiego zz FMO za 
otrzymane od Was zaproszenie,za to,że mając wiele własnych problemów 
dotyczących Htk£Xivgo Związku chcieliście zauważyć Ruch Założycielski 
tworzącego się ZZ FMO,Milicji,która w społeczeństwie nie cieszy się p< 
pularnością. 

Historia ruchu założycielskiego ZZ FMO jest bardzo krótka i przed 
stawia się ona następująco: 

26 maja 1981 r. w Warszawie,w Batalionie Pogotowia K5M0 uchwałą ze-
btania partyjnego powołano tymczasowy Komitet Założycielski Związku 
Zawodowego .Funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej.którego zadaniem 
było doprowadzić do Zjazdu Krajowego. Odbył się on dnia 1,Vi.1981 r. 
Ma Zjeździe tym brało udział prawie 2 tysiące delegatów. Delegaci ci 
przywieźli z sobą listy funkcjonariuszy,którzy domagali się założe­
nia Związku Zawodowego.Liczba funkcjonariuszy popierających nasz 
ruch przekraczała 40 tys. Rozmowy z resortem MSW nie dały żadnych re­
zultatów. Również rozmowy z Komisją Rządową nie przyniosły oczekiwa­
nych przez nas efektów. Dokumenty z wnioskiem o rejestrację naszeqo 
Związku zostały złożone w dniu 12 czerwca 1981 r. do Sądu Wojewódz­
kiego w Warszawie. Od tego czasu Sąd.jak tylko może, opóźnia naszą 
sprawę. Jak już zapewne wiecie,czarę goryczy przepełniło postanowienie 
Sądu,jakie jednoosobowo podjął sędzia Kościelniak Mianowicie posta­
nowił on odwołać wyznaczoną na dzieli 25 września 1981 r. rozprawę re­
jestracyjną. Decyzję taką podjął na 3 dni przed wyznaczonym terminem 
rozprawy. Postanowienie to otrzymał nasz adwokat,mec. Szczuka, na 
niespełna 48 godzin przed terminem rozprawy. Minister sprawiedli­
wości skierował do Sądu najwyższego pytanie,które brzmit "Czy fun­
kcjonariusz Milicji Obywatelskiej jest pracownikiem w rozumieniu 
art.2 ustawy z dnia 1.VII.1949 roku o związkach zawodowych? ". 
Dlaczego pytanie to zostało zadane tak późno? Dlaczego nie postawio­
no tego pytania.gdy rejestrowane były związki zawodowe dyrektorów, 
prokuratorów,sędziów czy strażaków,mimo że oni są także mianowani 
jak funkcjonariusze MO. Czyżby w Polsce żyli niewolnicy,którzy nie 

j są nawet pracownikami 1 - w naszym odczuciu «* służą tylko do czarnej 
roboty? 

Przecież od momentu powstania Komitetu Założycielskiego ZZ FMO, 
; staraliśmy się poczynania zmierzające do rejestracji przeprowadzić 
zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa. Za to spotkała nas "f»a-
groda" - Najbardziej aktywni działacze zostali zwolnieni z pracy. 
Kierownictwo resortu przedstawia nas jako antysocjalistów,wichrzycie 
11,rozrabiaków.tych,którzy chcą rozbić 1 osłabić resort MSW. 

W tym miejscu chciałbym wyjaśnić skąd wziął się w Milicji Kuch 
Związkowy. Otóż,jak wszyscy pamiętamy, na początku 1981 roku nastą­
piła ostra krytyka, a wręcz można powiedzieć nagonka na Milicję Oby­
watelską ze strony społeczeństwa. Zarzucano nam, że posiadamy jakieś 
olbrzymie przywileje,doprawadzano do tego,że np.w Warszawie dzieci 
milicjantów nie były przyjmowane do żłobków,przedszkoli,a mllicjan-

isji Statutowej:czy w zespołach regionalnych mają się odbyć prawybo- »} bali się jechać w mundurze do pracy lub wracać do domu.Niestety, 
- większość jest za, czy mają one być jedyną formą zgłaszania kan- kierownictwo resortu nie robiło nic,aby w prawdziwym świetle przed-
_ŁJo. _ .._• zZ -i- stawić społeczeństwu naszą sytuację. 

Czy.przywilejem można nazwać to,że zwykły funkcjonariusz MO mógł 
otrzymać wczasy raz na 3 lub 4 lata,lub to,że żąda się od milicjan­
ta dyspozycyjności 24 godziny na dobę? 
Głośno mówi się,że milicjanci postępują nieraz niezgodnie z prawem, 
a wręcz dokonują poniektórzy przestępstw. Ale proszę mi pokazać ta­
ką grupę zawodową,w której nie znajdzie się parszywa owca. Wszyst­
kich trzeba mierzyć jedną miarką? Powiedziałbym,że los szeregowego 
funkcjonariusza MO podobny jest do sytuacji szeregowych pracowników 
Innych grup zawodowych.Spotykamy się w tych samych kolejkach,otrzy­
mujemy te same kartki,porykamy się z kłopotami mieszkaniowymi itp.) 
a różnimy się tylko charakterem pracy. 

Te i wiele Innych przyczyn spowodowały,że funkcjonariusze MO po­
stanowili sami bronić slabie 1 swojego munduru. Obroną taką był ruch 
założycielski Związku Zawodowego Funkcjonariuszy MO. W opracowanym 
Statucie Związku,wśród wielu celów,najważniejszym jesti "Ochrona 
godności i honoru funkcjonariuszy MO,autotytetu społeczno-zawodowego 
i podejmowanie działań* na rzecz umacniania zaufania społecznego do 
funkcjonariuszy MO". Domagamy się także,aby Milicja Obywatelska nie 
była wykorzystywana do tłumienia słusznych wystąpień klasy robotni­
czej. Konflikty społeczne powinny być rozwiązywane na drodze dia­
logu,bez użycia siły. 

Niejchcąc zabierać swym wystąpieniem i sprawami nurtującymi nasze 

Ji_a-j!ki_:£ ̂ CLęycitów proponuje', aby przegłosować następującą kwestię i 
czy członków przyszłej KK należy wybierać tylko w drodze prawyborów 
w regionach czy też prawyborów oraz innych sposobów opisanych w na­
szych wariantach; czy wreszcie tylko za pomocą technicznych sposobów, 
/2 pominięciem prawyborów/. 

Kolejny delegat uważa,że należy przegłosować kwestię,czy 
Zjazd decyduje się przyjąć jeden czy kilka sposobów zgłaszać kandy­

datów. Nad sposobami można zastanowić się później. 
Wo-tiec dużej ilośct zastrzeżeń" tC.^Cdstąwiciel^Kgmiaj^Statutowej pro­
si wnioskodawców o ponowne sformułowanie wniosku. 
Przewgdniczgęy^obrad stwierdza brak przygotowania ze strony Komisji 
Statutowej i ogłasza przerwę obiadową. 

Obrady wznowiono o 15-ej. 
J.Onyszkiewicz po krótkim omówieniu reakcji na Zjazd w polskich tygo­
dnikach""- m7ln. w "Rzeczywistości" i "Płomieniach" - referuje komenta­
rze prasy i radia w Jugosławii podkreślając,że były one zawsze życzli­
we dla "Solidarności". Obecnie - choć nadal dominuje w nich ton sympa­
tii,można również odczuć pewne zaniepokojenie:zwraca się uwagę na ros­
nące rordfwięki między rządem i "Solidarnością". Ponadto "Posłanie do 
ludzi pracy Europy Wschodniej" określane jest jako wtrącanie się w wew 
nętrzne sprawy innych krajów,przeciwko czemu Jugosławia zawsze prote­
stowała. 

w radiostacjach krajów socjalistycznych komentarze są bardziej 
stonswane. We wczorajszym PTV nadano krótką i rzeczową relację z obrad 
Zjazdu. 

Natomiast Radio Moskwa w programie przeznaczonym dla zagranicy na­
dało Informację o oskarżeniu przez "Prawdę" USA o ingerencję w wewnę­
trzne sprawy Polski poprzez zaopatrywanie "Solidarności" w sprzęt po­
ligraf iczny, telewizyjny itp. Zwraca uwagę na terminologię,jaką posłu 
guje się moskiewska rozgłośnia określając przywódców związkowych ja­
ko "władców" lub "samozwańczych przywódców". 

Onyszkiewicz podkreśla różnice w informacjach na Bernat Zjazdu - pu­
blikowanych przez polską prasę centralną i lokalną. Mówiąc o ogólnej 
tendencji stwierdza,że w sprawozdaniach cytowani są przede wszystkim 
ci,którzy występowali krytycznie wobec decyzji prezydium KKP ws.samo­
rządów. 

Wspomina o komentarzu "Trybuny Ludu" nt.rozwiązanie* KSS KOR,który 
stwierdza,że postanowienie to podjęto w związku z przeniknięciem 
działaczy KSS KOR dc wnętrza struktury "Solidarno*cl". 
J.Jastrzębowski /Mazowsze/ uzupełnia wczorajszą informację o przyzna-
nlu~j7jankówśkiej "Prix Italia". Mówi m.in.że autorka dotarła do na­
grań rozmów milicji dokonanych w czasie wydarzeń grudniowych w 1970 r. 
Proponuje nagranie na kasety materiału opartego na reportażu Jankow­
skiej - wykorzystanie całości jest niemożliwe,gdyż prawami autorskimi 
dysponuje Radiokomitet i z pewnością Ich nie odstąpi. Proponuje,by 
Zjazd przyjął jako dar kopię dyplomu Jankowskiej,a także by zaprosić 
ją na trybunę Zjazdu. 
J.Jankowska mówl,że od początku bierze udział w kształtowaniu się 
Źwiąźku7~Przed rokiem przyjechała do Gdańska nie mając na to zezwo­
lenia swoich władz. Wówczas,mówi - oglądała zakończenie okresu szko 
Inego,podczas gdy dziś jest to już początek studiów - ze wszystkimi 
jego dodatnimi l ujemnymi cechami. Stwierdza,że na te) sali czuje 
się jak jedna z delegatek. 
Przewodnicząca Komisji_Mąndatowo-Wy_borczęi odczytuje komunikat 
stwierdzający,ze"na"*895 oś3b""uprawnlońych do udziału w obradach obe­
cnych jest 854,co stanowi 95,1%. Uprawnia to zebranych do podejmowa 
nia uchwał. i 
Przęw. wita przedstawicieli szwajcarskich związków zapraszając ten do 
zabrania głosu. 
J.Clivar /Szwajcaria/ przekazuje pozdrowienia od członków Szwajcar-
sićle5"unii Związkowej,zrzeszonej w Międzynarodowej Unii Wolnych 
Związków Zawodowych, stwierdzane obchodzili niedawno lOO-rocznlcę 
powstania,są więc o 100 lat starsi od "Solidarności".lecz liczą 20 
razy mniej członków. Przypomina,że poznał osobiście Wałęsę i innych 
członków Związku podczas czerwcowej sesji Mor,gdzie delegacja "Soli­
darności spotkała się z entuzjastycznym przyjęciem. Była to między­
narodowa konsekracja "Solidarności",której nikt w tej chwili nie bę­
dzie mógł podważyć. . 

M^ówi.że Szwajcaria jest małym krajem o wielkich tradycjach demo­
kratycznych l niepodległościowych,krajem gdzie respektowana jest nie­
zależność i autonomia poszczególnych regionów oraz różnych organiza­
cji. Związkowcy szwajcarscy z uwagą śledzą walkę "Solidarności" o 
prawo do lepszych warunków życia 1 pracy. Walka ta - mówi •- może 
służyć jako przykład dla innych. 

Związkowcy szwajcarscy zdają sobie sprawę z trudności,ale są 
przekonani,że "Solidarność" potrafi je rozwiązać bez żadnej ingeren­
cji z zewnątrz. Dzięki zdecydowaniu i mądrości stałą się ona rzeczy­
wiście wolną i niezależną organizacją. Jest to ważne nie tylko dla 
samego Związku,lecz dla całego narodu polskiego. Istnienie wolnych 
zw.zawodowych to podstawowy warunek harmonijnego rozwoju każdego de­
mokratycznego społeczeństwa. Wybierając nazwę Związku - mówi - dano 
wyraz przywiązaniu do Ideałów solidarności międzyludzkiej,które są 
podstawą ruchów narodowych i międzynarodowych. 
Kolejny gość Zjazdu G.CasettŁ /Szwajcaria/ wyraża zadowolenie,że "So­
lidarność" pamiętała~również o małych związkach zawodowych. Jńst przed­
stawicielom Chrześcijańskiej Narodowej Federacji Szwajcarskich Związ­
ków Zawodowych. Mówi,że "Solidarność" posiada ambitny program oparty na 
filozofii solidaryzmu broniący godności człowieka. Wskazuje,że "Soli­
darność" i jego zw.zaw.posiada ją wspólny cel - jest nim ocalenie go­
dności człowieka 1 godpoścl pracy. Praca jest najwyższą wartością, 
słuszne jest więc,że praca rozkazuje,a inne czynniki są jej podpo­
rządkowane. Wyraża podziw dla osiągnięć "Solidarności".dokonanych w 
ciągu jednego roku. Związek przekazał nowe Idee i bodźce dla całego i 
międzynarodowego ruchu zawodowego. Życzy Związkowi szczęścia i"wyważo- , 
nej stanowczości". 

Następnie głosowane są dwa wnioski przedstawione przez członka 
Korni 
ry 
dydatów - wniosek upada. 
P£5SW.K25!i§tatu£gwęj stwierdza,że wobec teqo wszystkie zaproponowane 
w"prój*7óirdynacji~wyborczej warianty są nadal aktualne. Proponuje po­
dzielić je na dwie grupy związane ze sobą tematycznie - T grupa obej­
muje warianty 2 1 5, II - warianty 1, 3 i 4. 
P.Niezgodzki /Mazowsze/ mówi,że Komisja Statutowa uchyla się od słu­
chania sal XT Proponuje zacząć od przegłosowania punktów zgłoszonych w 
projekcie ordynacji. 
Jeden z delegatów mówi,że zgłosił trzy warianty,z czego w projekcie po 
zostały dwa. Czy należy ograniczyć się do tych dwóch? Prosi o ich od­
czytanie. 
HiWyJec /Mazowsze/ proponuje zacząć od głosowania tego,czy delegat ma 
prawo~zgłosić kandydata wyłącznie ze 3wojego regionu. 
Przew. pyta,kto jest za poddaniem pod głosowanie tego wniosku.Odbywa 
śię"głosowanie wniosku Wujca ale jego wynik nie jest ogłoszony. 
H.Krzyżanowski /Wielkopolska/ stwierdza, że przedstawione warianty są 
niedopracowane. Przyjęto tu jego zdaniem,taki sposób postępowania, 
jak przy głosowaniu nad zmianami Statutu. Delegaci chcą,aby regiony 
zgłaszały listy cząstkowe, aby poszczególni delegaci zgłaszali swych 
kandydatów. Proponeje "uściślić sposób tworzenia list przez regiony i 
sposób zgłaszania kandydatów, stwierdza,że przed przystąpieniem do 
ostatecznego wyjaśnionia tej sprawy konieczne }est postawienie jeszcze 
kilku pytań pomocniczych. 
Przew. Mówi,że chodzi prawdopodobnie o pytanie dotyczące zgłaszania 
kandydatów tylko ze'swoi eh reglonów, 
L.Winiarski /Byndoazcz/ opowiada Btę za przyjęciem pktu 2 Ordynacji. 
Stwierdza,za dytkusja prowadzi do nlopotracbno-j straty czaau - głoso­
wanie poszczególnych w/iriantów wy \a ni sytuuję. 



I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW.. AS 40 / 33/ 
środowisko waszego cennego czasu,wspomnę, tylko jeszcze o jednej 
•prawie, a w zasadzie powrdce. do częściowo omawianej już rozprawy re­
jestracyjnej ,która ofJbyrf się miała w dniu 25 września 1981 r. Otóż 
w tym dniu w Sądzie odcrytano postanowienie przybyłym tam funkcjona­
riuszom oraz Komitetowi Założycielskiemu i delegacjom z Innych za-
^ adów pracy,przybyłym nie tylko z Warszawy,ale i z wielu regionów 
lOiiłkl, Czuliśmy się oszukani. Komitet Założycielski postanowiła wraz 
z wszystkimi przybyłymi do Sądu, udaó się następnie do Hali Gwardii 
gdzie podjęliśmy decyzję o przeprowadzenia protestu. Miał on polegać 
na przebywaniu w Hali do momentu spełnienia naszych żądań. Po upły­
wie około .1 godzin do wnętrza Hali wprowadzony został pododdział 
ZOMO. Dowodzący akcją zastępca komendanta stołecznego,nie dając ni­
komu dojść do głosu trzykrotnie polecał nam opuścić Halę Gwardii . 
Biorąc pod uwagę sytuację w kraju,to,że byli z nami przedstawiciele 
zakładów pracy - członkowie "Solidarności" - oraz przede wszystkim 
mając na uwadze drugą turę Waszego Zjazdu,która rozpoczynała się w 
dniu następnym,chcąc uniknąć posądzania Waszego Związku o inspira­
cję tego protestu,podjęliśmy decyzję opuszczenia Hali dobrowolnie. 

Kotlcząc swoje wystąpienie, jeszcze raz serdecznie dziękuję za za­
proszenie nas na Wasz zjazd. Jednocześnie prosimy o społeczne popar­
cie naszwgo ruchu założycielskiego,a w szczególności o pomoc w reje­
stracji nasiteyo związku zawodowego." _..-. .,..„ _______ 

•••••• 
Następnie głos zabiera ka.dr_Hilar^ł_Jascak,proboszcz parafii 

Majśw.Serca Jezusowego w Gdyni,pierwszy kapelan kom.strajkowych,któ­
ry 17 sierpnia 1980 r. odprawił Mszę -iw. w Stoczni im.Komuny Parys­
kiej. Ks.Jastak pozdrawia Zjazd 1^nawiązując do wypowiedzi Z.zmudziaka 
cytuje fragment listu św.Pawła: Nin ma już Żyda ani poganina,nie, ma 
niewolnika ani człowieka wolnego,wszyscy są kimś jednym w Jezusie 
Chrystusie. Podkreśla zasługi ludności kaszubskiej w walce o polskość 
Pomorza Gdańskiego w przeszłości,a takie w walce o wolność i prawdę 
w latach ostatnich. Dodaje,że przed Sierpniem popierał WZZ,R0PC10 1 
RMP. Apeluje też o zachowanie w życzliwej pamięci tych wszystkich, 
którzy - sami nie będąc widoczni - wspomagali ruch emancypacji spo­
łeczeństwa. Ks.Jastal: kończy powtórzeniem cytatu z listu św.Pawła. 
Przed»tawicięl_Komi8_i..UchwałMi_Wnio9ków prezentuje projekty kilku 
uchwał, Pierwsze"dwa dotyczą samorządu: 1/ws, sposoŁju podjęcia dany-. 
żji przez Prezydium KKP 22. 09 - i 2/ws. merytorycznego ustosunkowania 
się do przyjętych ustaw sejmowych o przedsiębiorstwie i samorządzie. 
W głosowaniu delegaci wypowiadają się za koniecznością dalszego Ich 
opracowania. 
Następny projekt dotyczy współpracy Związku z Komitetem Porozumie­
wawczym Stowarzyszeń" Twórczych i Naukowych. 
W imieniu wnioskodawców /Wójcik,Mikołajska,Hellebrandt,Bujak,Kuler-
oki/ zabiera głos HiHellebrandt /Dolny Śląsk/. Stwierdza.że dostęp . 
"Solidarności" do 3ro3ków"ma80wego przekazu możliwy jest tylko przy 
pełnej współpracy z innymi środowiskami.twórczymi. 

Kolejny projekt uchwały dotyczy nieudzielania, wiz zachodnim 
przedstawicielom central związkowych. Wnioskodawca, B^Lls /Gdańsk/ 
uważa,że Zjazd powinien w bardziej zdecydowany sposób ustosunkować 
się do tej sprawy,gdyż jest to ingerencja władz państwa w wewnętrzne 
sprawy Związku. 

Następny projekt uchwały mówi o zwiększeniu nakładów wszystkich 
tygodników regionalnych,a kolejny wyraża stanowisko Zjazdu ws.wytwa­
rzania w społeczeństwie psychozy strachu 1 zagrożenia. 

Decyzją wiłjkazośpl delegatów wszystkie wymieniono projekty skiero­
wano do dalszego opracowania przez Komisję Uchwał 1 Wniosków. 

Po drugim czytaniu projektu uchwały ws. zaprezentowania wydawnictw , 
związkowych na Międzynarodowych Targach Książki we Frankfurcie przy-
jęto tekst większością głosowi 

U c h w a ł a w s . w y d a w n i c t w n i e z a l e ­
ż n y c h n a M i ę d z y n a r o d o w y c h 
T a r g a c h k 1 F r a n k f u r c i 
Pierwszy Zjazd Delegatów zobowiązuje rrezydiu^KomiBJi Krajowej do za­
prezentowania na Międzynarodowych Targach Książki we Frankfurcie 
/RFN/, które rozpoczynają się 14.X.1981 r.wydawnictw Niezależnego Sa­
morządnego związku Zawodowego "Solidarność". 
Gdańsk,28.XX. 1981 r. 

W dalszej części obrad kontynuowane j jat głosowanie nad poprawka­
mi, do poszczególnych rozdziałów ordynacji wyborczej. Rozpoczęto od 
przegłosowania dwóch wariantów pktu 3c rozdz. Ii dotyczących popar­
cia delegatów regionów dla kandydata na przewodniczącego /20% czy 50*/. 
Przyjęto wariant pierwszy.We. ilości podpisów popierających kandydata 
na przewodniczącego zaproponowano dwa warianty i 1 - 5 0 podpisów popie­
rających, II - sto podpisów popierających. Za wariantem 1 opowiedzia­
ło się - 334 delegatów,za II - 277. 
Natomiast w s . kandydatów do Komisji Rewizyjnej z trzech wariantowi 
20,50 i 100 podpisów popierających - większością głosów wybrano wa­
riant I. 
Punkt 6 rozdz. II określa w trzech wariantach ilość nazwisk zgłasza­
nych na liście w stosunku do ilości miejsc mandatowych: wariant I -
co najmniej 150% nazwisk •• otrzymał 247 głosów; wariant II - Więcej 
nazwisk niż miejsc mandatowych - 260 głosówt wariant III - dowolną 
ilość nazwisk - 138 głosów. 

Rozdzlał_II - zgłaszanie kandydatów na listy wyborcze 
1. Kandydatami na listy wyborcze mogą być wyłącznie de­

legaci na Zjazd Delegatów. 
2. Sposoby zgłaszania kandydataw na listy wyborcze i 

a/ tfecfloaalne zespoły delegatów na podstawie wstępnego 
tajnego głosowania mogą zgłaszać listy kandydatów 
ze swego regionu, 

b/ Każdy delegat ma prawo do zgłaszania kandydatów na 
listy wyborcze ze swego regionu. Liczba kandydatów 
zgłoiizonyonp^rzGz delegata nie może być większa niż 
liczba miejsc mandatowych na danej liście wyborczej, 

c/ Każdy delegat ma prawo do zgłaszania kandydatów na 
przewodniczącego oraz do Komisji Rewizyjnej z Innych 
regionów. Zgłoszenie może nastąpić po uzyskaniu zgo­
dy kandydata. 

3. zgłoszenia muszą być dokonane dla każdej listy oddziel­
nie na specjalnych formularzach,zawierających* 
a/naswlsko,Imię kandydata,nr mandatu,region. 
b/podpis zgłaszającego,nr jego mandatu. 
c/podpisy,nr mandatowi 20% delegatów swojego regionu, 

wyrażającego poparcie dla danego delegata, 
d/podpisy 1 numery mandatów w ilości: 

20 podpisów na kandydata do Komisji Rewizyjnej 
50 podpisów na kandydata na przewodniczącego Kra­
jowej Komisji. 

4. Zgłoszenia przyjmuje Komisja Mandatowa po okazaniu man­
datu przez zgłaszającego delegata. 

5. Po trzykrotnym wezwaniu przewodniczącego zebrania i 
braku dalszych zgłoszeń lista kandydatów zostaje zam­
knięta,po uprzednim odczytaniu. 

6. Lista kandydatów musi zawierać i 
- więcej nazwisk niż jest miejsc mandatowych na da­
nej liście. 

7. W przypadku prawyborów w delegacjach regionalnych 
t wynik podaje się na liście allabotycznej z procentem 

uzyskanych.głosów,w formie protokołu. 

|Do dyskusji r*.i 
zaproponowy* . 

ta z listy. Na 
po słowie *r>kr*t> 

i. * 

JTI zgłoMt M < J/AWekiera /ŚlrDąbrowski/. 
''JWłUr * '• ' C * t O mołe skreślić kandyda-

i' wfc Kr ni* 1:5 <tri«owa postanowiła dopisać 

>>y< < I ' I • kisty wyborcze 
JaffJ •« il»iy W ) V * c z e zobowiązani są do złożenia 
iftego oświadczenia,w którym wyrażają zgodę na e-

wentualne umieszczenie na U s t a c h wyborczych. 0 termi­
nie i miejscu składania oświadczeń zawiadamia przewo­
dniczący obrad. 
Poza wyrażeniem zgody pisemne oświadczenie kandydata 
musi zawierać: 
a/ nazwisko,Imię kandydata,jego wiek,nr mandatu, 
b/ region,nazwę zakładu pracy,jego siedzibę,zajmo 

wane stanowisko, 
c/ przynależność do organizacji politycznych /poprzed 

nla,obecnie/społecznych,zawodowych i stowarzyszeń 
oraz pełnione w nich funkcje 
staż i funkcje w NSZZ "Solidarność",jakie pełnił i 
pełni w kolejności: w organizacji zakładowej,w oddzia­
łach terenowych, w Komisjach Koordynacyjnych, w Za­
rządzie Regionu, w KKP, 

e/ określenie kandydata na jakiej liście wyborczej może 
być umieszczony,przy czym można wyrazić zgodę na równo­
czesne kandydowanie:na przewodniczącego Komisji Krajo­
wej i członka Komisji Krajowej. 

Podpis kandydata .na pisemnym oświadczeniu musi być uwierzy 
telniony przez Komisję Mandatową na podstawie okazaneąo 
mandatu. 
Podanie danych niezgodnych ze stanem faktycznym może spo­
wodować skreślenie przez Zjazd z listy kandydatów na pod­
stawie wniosku Komisji Mandatowej. 

d/ 

Rozdz.IV,V i VI pozostają w brzmieniu pierwotny*.ponieważ nie zgłoszono 
do nich żadnych poprawek. 

5S232i*ł-iy - Przygotowanie list wyborczych 
1. Na podstawie zgłoszeń określonych w rozdz. II oraz oświad 

czeń określonych w roz*L.ni Komisja Mandatowa sporządza 
listy wyborcze w porządku alfabetyczny* / przy wyborach 
Komisji Krajowej tzw. listy cząstkowe dla regionów/. Każda 
lista powinna posiadać liczbę miejsc mandatowych i nagłó­
wek określający,do jakiej władzy związkowej się odnosi: 
a/ lista wyborcza kandydatów na przewodniczącego Komisji 

Krajowej 
b/ lista wyborcza kandydatów do Komisji Krajowej z rozbi­

ciem na listy cząstkowe 
c/ lista wyborcza kandydatów do Komisji Rewizyjnej. 

2. Listy wyborcze kandydatów muszą zawierać: nr porządkowy 
kandydata oraz dane wg roz.III pkt. 2 a-d, 

3. Listy wyborcze podpisane przez przewodniczącego Komisji 
Mandatowej powinny być wydrukowane w terminie"nie póź­
niejszym niż 24 godz.po zamknięciu list i rozprowadzane 
wśród delegatów. 

595^2i5l«y " Kampania wyborcza 
1. Kampania wyborcza może być rozpoczęta dopiero po zamknie 

ciu list wyborczych. 
2. W ramach kampanii wyborczej Komisja Mandatowa organizu­

je prezentację kandydatów dla WSiystkioh delegatów.Czas 
prezentacji kandydatów /prezentacja własna i odpowiedzi/ 
powinien być jednakowy 1 zostanie ustalony prsez Komisję 
Mandatową na podstawie liczby zgłoszeń. 
Kandydat m a prawo 
zentacji. 

i powinien wziąć osobisty udział w pre 

4. Charakterystyki kandydatów rozpowszechnia się wyłącznie za 
zgodą Komisji Mandatowej,co uwidocznione jest odpowiednią 
adnotacją. 

5. Biuro organizacyjne Zjazdu zobowiązane jest do udzielania 
jednakowej pomocy w publikowaniu materiałów dot.poszcze­
gólnych kandydatów, 

522<Jsclał_.YI_- Karty" wyborcze 
1. Komisja Mandatowa na podstawie list wyborczych przygoto­

wuje karty wyborcze,przy czym karta wyborcza powinna za­
wierać: ••-—•— • , 
a/ objaśnienie do którego głosowania służy 
b/ liczbę miejsc mandatowych 
c/ imienny wykaz kandydatów wg kolejności zgodnej z 

listami wyborczymi. 
2. Karty wyborcze podpisane prsif 7 Komisję Mandatową wyda­

wane są przed głosowaniem wyłącznie obecnym delegatom 
za okazaniem mandatu. 

•••••• 
Autor poprawki wniesionej do pkt,2 rozdz.VII postulował uzupeł­

nienie zapisu o stwierdzenie,iż nieskreślone na liście nazwiska 
kandydatów do władz należy dodatkowo zakreślić obwódką. Przedst.Kom. 
Statutowej argumentuje,ze umożliwi to Komisji Skrutacyjne}"dokonanie 
dodatkowych skreśleń. W głosowaniu większość delegatów opowiada się 
za odrzuceniem poprawki. 

RozdzJ.ał^yjI - Głosowanie 
1. Wyboru władz związkowych dokonuje się wyłącznie 

•owanii. tajnym. 
gło-

2. Delegat pozostawia na liście nieskreślone nazwiska 
kandydatów,na których głosuje. 

3. Liczba kandydatów,na których głosuje delegat, nit* może 
przekraczać liczby miejsc mandatowych danej listy. 

4. Karta do głosowania^jest nieważna,jeżeli: 
a/ karta nie jest orTglnalna 
b/ liczba nieskreślonych kandydatów przekracza liczbę 

miejsc mandatowych, w przypadku list cząstkowych-
unieważnienie jednej listy cząstkowej nie powoduje 
unieważnienia znajdujący^ się na tej samej karcie 
pozostałych list cząstkowych 

c/'znajdują się na niej dopiski. 
5. Komisja Skrutacyjna zapewni możliwość wyłącznie osobi­

stego złożenia głosów przez wszystkich obecnych delega­
tów z zachowaniem tajności głosowania. 

W odpowiedzi na głoay z sali /Wekiera,Kaliński/przewodniczący Ko­
misji Statutowej stwierdza,iż nie widzi powodu,by ordynacja wyborcza 
do władz najwyższych miała być bardziej tolerancyjna niż ordynacje 
przyjęte w regionach. 



\ I 

AS 40 / 34/ 1 KRAJOWY ZJAZO DELEGATÓW-. 
W ro7.dz.VITI przedstawiono trzy warianty pktu 

3.i "za wybranych uważa się kandydatów,którzy otrzymali kolejno naj­
większa, ilość głosów,ale co najmniej 50%" - wariant Ti " obecnych 
na sali delegatów" Al? głosów/, wariant II - "oddanych głosów" /13ft 
gł. /,wariant TIT r "ważnych głosów" / 343 głosy/. 

395^SiSi_yiII * Obliczanie i publikowanie wyników głosowania 

1. Obliczenia wyników głosowanie dokonuje Komisja Skrutacyjna 
na podstawie oddanych kart do głosowania. 

2. W przypadku wątpliwości co do ważności karty głosowania 
decyzji) podejmuje Komisja Skrutacyjna w składzie co /naj­
mniej 50». 

3. Za wybranych uważa się kandydatów w ilości odpowiadającej 
liczbie członków danej władzy,którzy otrzymali kolejno 
największą ilość głosów, jednak więcej niż połowo, ważnych 
głosów. 

4. Po dokonaniu obliczeń" Komisja Skrutacyjna sporządza proto­
kół z wyszczególnieniem: 
a/ liczby obecnych delegatów,liczby głosujących,ilości 

głosów ważnych i nieważnych 
b/ wszystkich kandydatów z podanLem uzyskanych głosów 
c/ listy wybranych do władz. 

Protokół sporządzony jest w czterech egzemplarzach dla: 
przewodniczącego obrad. Komisji Mandatowej, protokolan­
tów, Kcmisji Skrutacyjnej. 

5. Wyniki głosowania ogłasza przewodniczący Komisji Skru­
tacyjnej na wniosek przewodniczącego obrad. * 

6. W przypadku niewybrania w pierwszym głosowaniu wszyst­
kich członków określonej władzy ze względu na nieuzys-
kanie przez kandydata wymaganej ilości głosów,przewodni­
czący zebrania ogłasza przeproszenie drugiej tury gło­
sowania . 

W rozdz.XX przedstawiono dwa warianty pktu2i 
" Kandydatami na karty wyborcze drugiej tury są osoby,które w 
pierwszym głosowaniu nie uzyskały wymaganej ilości głosów"i 

wariant I - " przy czym liczba tych kandydatów nie powinna być 
większa niż dwukrotna liczba miejsc do obsadzenia po pierwszej 
turze /odpadają kandydaci z najmniejszą liczbą-głosów/"; 
wariant II - " w drugiej turze uczestniczą wszyscy,którzy nie uzys­
kali wymaganej ilości głosów w pierwszej turze ". 

Delegaci zdecydowaną większością głosów opowiedzieli się za wa­
riantem I. 
W puc**- 4 tego samego rozdziału głosowano nad czterema wariantami. 
Pkt. 4 brzmi: "Za wybranych uważa siei 
wariant I - "tych kandydatów,którzy uzyskali w drugiej turze najwię­
cej głosów w ilości miejsc do obsadzenia" - uzyskał 144 głosy* 
wariant II - "w II turze głosowania wybór następuje bezwzględną 
większością głosów /jak w turze I/, zaś w III turze wybór następuje 
zwykłą większością głosów" - uzyskał 22 głosy ; 
wariant III - " w II i III turze głosowania wybór następuje jak w 
I,bezwzględną większością głosów / 501 + J głos/" -• uzyskał 410 
głosów ; 
wariant IV - " wybory odbywają się tylko w jednej turze,wybór nas­
tępuje zwykłą większością głosów" - uzyskał 26 głosów. 

W dyskusji nad tymi wariantami zabiera głos osterech delegatów, 
EiWgkier,a_/Heg.śląsko-DąbrowBki/ opowiada się za wariantem ITT,a 
-i.5XlX2C*X5- /Małopolska/ - za wariantem X pfctw 2<Uznnje on,że przy­
jęcie wariantu III doprowadzi do wielu tur głosowania i w rezultacia 
do zmiany ordynacji wyborczej w trakcie wyborów. 
tfilSS39!j£2iJ!j_ /Mazowsze/ zgodził się z Syryjczykiem i zaproponował 
Ograniczenie głosowania do dwóch tur. 
Ki*fy55iea!S2_ /Reg.śląako-Oąbrowski/ postuluje wyraz~ne zaznaczenie, 
ze~w rozdziale tym chodzi o cząstkowe listy regionów. 

5S2^5i5l-IJ£- " 1 J t u r a głosowania 
1. Komisja Mandatowa na podstawie protokołu Komisji Skru­

tacyjnej sporządza karty wyborcze do II tury głosowa­
nia wg zasad określonych analogicznie jak w pierwszej 
turze /roz.Viy. 

2. Kandydatami na karty wyborcze II tury są osoby,które w 
pierwszym głosowaniu nie uzyskały wymaganej ilości gło­
sów,przy czym liczba tych kandydatów nie powinna być w lir 
ki»za niż dwukrotna liczba miejsc do obsadzenia po pierw 
szej turze /odpadają kandydaci z najmniejszą liczbą 

głosów/. 
3. Głosowanie w II turze przeprowadza się wg zasad roz.VII. 
4. Za wybranych uważa się kandydatów w ilości odpowiadają­

cej liczbie wolnych miejsc,po I turze głosowania,dla 
członków danej władzy,którzy otrzymali kolejno najwięk­
szą ilość głosów, jednak więcej niż połowę g.łoaów waż­
nych . 

C, Obliczanie wyników głosowania oraz sposób uporządzania 
protokołów wykonuje się wg zasad rozdz. VIII pkt. 1,2, 
3,4. 

Do postanowień końcowych rozdz. X Komisja StatutowaVptinkt 'dodat­
kowy o przeprowadzeniu wyborów uzupełniających wyłącznie na następ­
nym Zjeździe. Delegaci sprzeciwili się temu wnioskowi. 
yi^2ie¥SiSi_ /Reg.Śląsko-Dąbrowski/protestuje przeciwko nieprawidło­
wemu, 3egó Źdaniem,głosowanłu. Sprzeciwia się odwracaniu kolejności 
wariantów oraz sugerującym komentarzom prowadzącego głosowanie. 
Przewodniczący, odozytuje wniosek formalny o powtórzenie głoeowania 
pkt. 6 rozdz. Ii. W głosowaniu wniosek ten odrzucono. 
Przedsti_Komigii_Stątutowej odczytuje pismo delegatów Kędzierzyna-
Ko2Ia7Ńyśy7Kutna~I~Fe3eraci"£ Tarnobrzeskiej,którzy zwrócili się do 
ekspertów z prośbą o zinterpretowanie ich status> wyborczego, 
TiStrzęmbosz^ /ekspert/ wyjaśnia,że jedyną jednostką terytorialną 
są~regiony7" Małe ośrodki zachowują status regionu dopóki KKP osobnyir 
rozporządzeniem&ito wprowadzi zmian, 

W wyniku głosowania dyskusja na ten temat została przełożona na 
inny dzień. 

Na zakończenie udzielono głosu W^Ęjmgntowi^ % S y d n a y _ przedstawi­
cielowi " Solidarności Związku Wolnych Polaków w Australii". 
Pozdrawiając delegatów,poinformował on o przekazaniu do Banku Leków 
lekarstw wartości jednego miliona dolarów. 
Obrady zakończono ok.godz.19,. 

KOMISJA PROGRAMOWA 

o godz.B.oo odbyło się kolejne zebranie Komisji Programowej.Delega­
ci w głosowaniu zdecydowali i 

1. zrezygnować z przedstawienia Zjazdowi projektu uchwały o przek­
ształcaniu się regionów, 

2. przedstawić Zjazdowi projekt uchwały o prawach członka Związku, 
3. przedstawić Zjazdowi projekt uahwały wyrażającej poparcie dla 

Towarzystwa Przyjaciół Chorych - Hospiclum 1 dla podobnych 
Inicjatyw /TPCh - opiekuje się nieuleczalnie chorymi,samotnymi 
osobami. Jego członkowie zamierzają zorganizować wzorcowy dom 
dla takich ludzi./ 

Komisja wypowiedziała a i* przeciwko przedłożeniu Zjazdowi programu,, 
opracowanego przez A.Małachowskiego /Region,Mazowsze/ jako mSteFiału 
Komisji Programowej. 

SPOTKANIA GRUP DELEGATÓW 

SPOTKANIA GRUP REGIONALNYCH 

Łódt 

W późnych godzinach wieczornych odbyło sie, spotkanie łódzkiej 
delegacji z przewodniczącym ITS IGlIw CharT&em Fordem. 

Pan Ford przedstawił historię swojogo Związku oraz scharaktery­
zował najistotniejsze problemy,którymi aktualnie Związek ten się 
zajmuje. 

Podczas dyskusji delegaci zakładów włókienniczych wymienili pro-, 
bierny,przed którymi stoi "Solidarność" w zakresie polityki społe­
cznej: likwidacja III nocnej zmiany kobiet, 

likwidacja akorav 
ochrqna zdrowia i warunków pracy 
zawieranie układów zbiorowych pracy 

W odpowiedzi p. Ford przedstawił w jaki sposób te problemy były, 
lub są rozwiązywane przez związki zawodowe branży tekstylnej,zrze­
szonych w centrali ITS TGLW. 

Na zakończenie gość łódzkiej delegacji zaofiarował pomoc dla 
"Solidarności" w postaci opracowań przygotowanych przez 
ITS,które umożliwią naszym związkowcom rozwiązanie wymienionych 
problemów. Delegaci zaprosili przedstawicieli ITS do Łodzi. 

fo południowych obradach Zjazdu odbyło się zebranie przewoniczą-
cych regionów. Ustalono program obrad w dniu następnym, zdecydowano, 
że zostanie przedstawiony Zjazdowi wniosek o włączenie oświadczenia 
KSS KOR do materiałów Zjazdu. Podjęta została sprawa udostępnienia 
delegatom dokładniejszych danych o kandydatach do władz Związku. 

MałopolsKa 
Odbyła się rozmowa na temat związków zawodowych w Ameryce i ewentu­

alnej współpracy regionu Małopolska z tymi związkami. 

Po zakończeniu obrad odbyło się kolejne spotkanie przewodniczą­
cych delegacji regionalnych, na którym zastanawiano się,jak uspraw­
nić obrady,by możliwie szybko przystąpić do dyskusji programowej.Za­
rzucano Prezydium niesprawne prowadzenie obrad.Ustalono,że przed po­
łudniem zostanie zakończona dyskusja nad ordynacją wyborczą i jej 
przyjęcie oraz nastąpi udzielenie absolutorium ustępującym władzom 
Związku,by po przerwie obiadowej można było przystąpić do części 
programowej. Natomiast,gdyby nie udało się zakończyć tej części ob­
rad przed obiadem,zaproponowano ich kontynuację po kolacji. 

SPOTKANIE CZŁONKÓW I SYMPATYKÓW KOWzP 
W przerwie obrad o godz. 14,3o odbyło się krótkie spotkanie delega­
tów będących członkami lub sympatykami Komitetów Obrony więzionych 
za Przekonania. Na zebraniu padła propozycja utworzenia Klubu na 
wzór Klubów Poselskich. Celem Klubu byłaby dyskusja nad zagadnienia­
mi związanymi z działalnością KOWzP oraz przedstawienie Zjazdowi 
jednolitego stanowiska w tej sprawie. Klub powinien ustalić listę 
osób represjonowanych za działalność polityczną oraz nawiązać współ­
pracę ze Zjazdowym Zespołem d/s Praw Obywatelskich 1 Praworządności. 
Jednocześnie poddano sugestię,by Region Mazowsze przekacał prowadze­
nie spraw związanych z praworządnością / w punktach dotyczących wlę-
śnlów politycznych/ Regionowi Bygdosklemu. Zadaniem członków Klubu 
powinno być doprowadzenie do uchwalenia przez Zjazd poparcia dla 
KOWzP oraz uznania go za agendę Związku,ze wzsystkimi wynikającymi 
stąd konsekwencjami. Inicjatorzy powołania Klubu zamierzają zwró­
cić się do Lecha Wałęsy o objęcie honorowego przewodnictwa Klubu. 

Ustalano,że chętni do przystąpienia do Klubu zbiorą się jutro 
w celu omówienie spraw organizacyjnych. 

Mazowsze 
Na prośbę delegatów przewodniczący Komisji Uchwał 1 Wniosków 

j.Dowgiałło poinformował o opracowywanych przez Komisję dokumen­
tach. 

Przy omawianiu złożonego przez A,gobleraja /Ziemia Radomska/ 
wniosku;który zawierał podziękowanie robotników radomski-ch KOR-owi, 
P.Nlezgodzkl odczytał własny projekt uchwały,ogólnikowo omawiający 
rodowód iefeowy i historyczny "Solidarności",bez wymienienia KOR-u, 
Po dłuższej dyskusji okazało się, że P.Nlezgodzkl traktuje swój 
projekt jako konfcr-wniosek do wniosku radomskiego, wywołało to wzbu­
rzenie większości delegatów. J.J.Lipski,członek ~ założyciel KOR-u 
oświadczył,że organizując akcję pomocy nie czekał na podziękowanie 
i jeżeli teraz sprawa podziękowania ma być tematem przetargów, to 
prosi delegatów radomskich o wycofanie wniosku. 

Zebrani nie uznali projektu P.Nlezgodzklego za wniosek regionu. 
W dalszym ciągu zebrania wrócono do sprawy przygotowanej już or­

dynacji wyborczej. Kilkudziesięciu delegatów zobowiązało swoich 
przedstawicieli - członków Komisji Statutowej; by zaproponowali zjazdo­
wi ograniczenie ilości tur głosowania. W ostatniej turze kandydaci *• 
na wakująca miejsca w KKP przechodzili by zwykłą większością głosów. 

jSOŁJUi. t 
delegaci z Regionu Toruńskiego na swoim zebraniu uznali,że w uzna­
niu zasług KSS "KOR" i ważności wystąpienia prof.E.Lipińskiego - z 
konieczne włączenie obu tekstów do oficjalnych dokumentów Zjazdu. 

Ustalono,że delegacja zmieni miejsce zakwaterowania. 

http://ro7.dz.VITI
http://ok.godz.19
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Zebranie podzielone było na trzy części i w pierwszej W.Zalewski 
/członek Komisji Programowej/ zapoznał delegatów z pracami Komisji. 
W drugiej części J.Rejdych i S.Wekiera omawiali warianty ordynacji 
wyborczej.Dyskutowano nad tym,jak wybrać taki wariant,który zapew­
niłby obsadzenie wszystkich mandatowych miejsc dla regionu. Po dwugo­
dzinnej dyskusji - na skutek rozbieżności zdarf - nie udało sic, ustalić 
wspólnego stanowiska. . Podano tez aktualne informacje % regionu. 

Ro<* ionjS 1 ąs k .._^polskJ. 
CzęsŚć delegatów /i osoby towarzyszące / spotkały się z A.Gwiazdą. 

Wywołało to protesty niektórych członków delegacji,którzy stwierdzili, 
iż zostali przez swych wyborców zobligowani do głosowania na L.Wałęsę,. 
/Jeden z nich,J.Łyciak zażądał umieszczenia w protokole swego oświad­
czenia, że nie będzie w spotkaniu tym uczestniczył/. 

Gwiazdę pytano o sprawy demokracji wewnątrzzwiązkowej,funkcjonowa­
no o l mechanizmy pracy KKP. 

Delegatów interesowały także wybory w regionie gdańskim, o których 
mieli fragmentaryczne, czasem sprzeczne ze sobą Informacje. 

Wig} kopo ̂ ską 
Odbyła się dyskusja nad zasadno*'*'^ zastrzeżeń,dotyczących pra­

womocności pierwszego wyboru kandydatów do KKP.W głosowaniu tajnym 
więkuzoóć delegatów wypowiedziała się przeciwko ponownym wyborom. 

KONFERENCJE PRASOWE 
• t -

Na konferencji,w której udział wzięli T.Łuczak,J.Buzek,M.Wach 
/wiceprzew.ZR Śląsko-Dąbrowskiego,/,W.Czapko /wiceprzew.KZ KWK 
"S^czygłowice'}' ,E.Słowik/członek ZR Częstochowa/ i M. Pytel /czło­
nek Prezydium ZR Częstochowa/ porufczona była sprawa kopalni "Szezy-
głowlce" oraz incydentu w Częstochowie. IJK, 
^•i!/£oh___przedHtawlając aktualną sytuację mói*.t,'ha wczorajszym wspól­
ny,;! posiedzeniu ZR .i, KKG, w związku z zapowiedzianymi na dzieri dzi­
siejszy godz .1-rozmowami z min^Cioskiem, postanowiono r.awieslć goto­
wość strajkową. W rozmowach z ramienia ZR uczestniczyć będzie wiceprze­
wodniczący -ZR E. Błaszczyk. Powstał Regionalny Komitet Strajkowy, 
który upoważniony został do proklamowania akcji strajkowej - będzie 
to strajk kroczący. Czynione eą starania w sprawie uwolnienia J.Aren-
ta: na ręce wice-marszałek Sejmu H.Skibniewsklej oraz do Prokuratury 
Wojewódzkiej przekazano poręczenie społeczne. 
^tOzapko na pytanie o ocenę "wywiezienia na taczkach przewodniczącego 
R:idy~/.akładouej ZZG " mówi,że było to najlepsze rozwiązanie ze 
WTi/ystklch.inożliwycli. Następnie relacjonuje przebieg wydarzeń.Za­
pytany o reakcję organizacji partyjnej stwierdza,że członkowie par­
tii zajmują takie samo stanowisko jak członkowie "Solidarności". 
NUWach dodaje,że sprawa Arenta związana jest z uchwałą 199/81.Je-
zeTl~mln.Ciosek zechce rozmawiać tylko na temat tej uchwały,to płat­
ności wynikające z niej zostaną zawieszone.a po Zjeździe rozpoczną się 
Merytoryczne negocjacjo w sprawie płac. Oświadczenie I KZD popiera 
akcję prowadzoną na fiasku,choć różni się trochę od tekstu przygoto­
wanego przez delegatów. 

V.' przerwie obrad założyciele Klubu Służby Niepodległości 
zwołali konferencję prasową. W.Zlembtrtskj /redaktor "Rzeczy­
pospolitej Niepodległej"/ odczytał "Deklarację celów Klubów 
Służby Niepodległości" oraz listę podpisanych pod nią osób. 
W uzupełnieniu stwierdził, że KSN-y nie tworzą "organizacji 
partyjnej". 

Deklaracja celów Klubów Służby Niepodległości 
KLUB SŁUŻBY NIEPODLEGŁOŚCI jest formą obywatelskiego działa­
nia na rzecz wolności człowieka i niezawisłości narodowej. 
Szczególne zadania KSN - to: 
1. Tracę nad programami gwarantującymi suwerenny byt państwo­

wy Narodu Polskiego i podstawowe swobody obywatelskie *• w 
oparciu o dorobek polskiej myśli politycznej, 

UL" 
2. DziaŁhie na rzecz przygotowania •społeczeństwa do wolnych 

wyborów do Sejmu oraz terenowych ornanów przedstawiciel­
skich • rad narodowych. 

3. Podejmowanie i popieranie działań) społecznych zmierzają­
cych do niezawisłości gospodarczej kraju, samorządności 
terytorialnej 1 pracowniczej. 

4. Upowszechnianie - szczególnie wśród młodych pokoleó .Pola­
ków - niezafałszowanej wiedzy historycznej, utrwalani* pa­
mięci narodowej, kultywowanie tradycji Nlenoćległej Rzeczy­
pospolitej, popieranie podobnych inicjatyw oraz współdzia­
łanie w tej dziedzinie m.in. z niezależnym ruchem związko­
wym, studenckim, harcerskim i kombatanckim. 

Odarfsk, 27 września 1981 
S.Kurowski /ekonomista.ekspert KKP/ powiedział, że rozwój 
myśli politycznej jest warunkiem "dorastania do niepodległoś­

ci". Celem ruchu klubowego będzie wypracowanie różnego M> 
dzaju programów politycznych. W działalności tej - powie* 
dział Kurowski - pragniemy nawiązać do pierwszych lat XX 
wieku, które były okresem rozkwitu myśli politycznej. Przy­
gotowanie wolnych wyborów w Polsce wymaga znacznej pracy po­
litycznej, ponieważ powinny być to wybory między alternatyw 
nymi programami. 

Większość pytart postawionych na konferencji dotyczyła sto 
sunku KSN do innych organizacji społecznych,, w tvm "solidar­
ności", Członkowie-założyciele KSN podkreślali/ £• bed/. le to 
ruch w pełni niezależny. Związek z "Solidarnością" wynika 
ze wspólnoty celów obu organizacji oraz z faktu, iż część 
członków-założycieli jest działaczami "solidarności". Zdaniem 
Kurowskiego - różnica polega na tym. że w prolckcie programu 
Związku nie ma postulatu wolnych wyborów, nie ma też mowy 
o dążeniu do odzyskania pełnej niepodległości rrrzez Pol siu;, 
w "Solidarności1* reprezentowane są różne nurty. Nie wsrysi 
kie V nich zasługują na zaufanie - powiedział ft,Kurowski -
deklarując jednocześnie pełne zaufanie do Związku jako n*-
łości oraz do jooo przewodniczącego. J.Bartyzel 1 A.Hall 
/redaktorzy "Bratniaka"/ podkreślali, ze KSN nie jesf~T>3Ttią 
czy nawet c^uasi^partlą. Jest to forum dyskusyjne, które w 
obliczu wątłości programowej^ cechującej obecne Inicjatywy 
polityczne,stawia przed sobą zadanie wypracowania platform 
programowych dla przyszłych orgahlzacji politycznych. Hia 
można utożsamiać działalności Klubów z żadnymi obecnie Istnie* 
jąeymi ugrupowaniami politycznymi - stwierdził W.Ziembiński 
- "ani z ludz*mi skupionymi wokół Kuronia lub MoOKulsk i •no*". 
Odpowiadając na pytanie jednego z dziennikarz' zapewni*, Ae 
działanie KSN nie będzie "fotelowo-papierowe". Chcemy kiero 
rować się wezwaniem zawartym w testamencie Komendanta: "Id< 
i czyrti" 

Jak poinformowano, jedną z pierwszych inicjatyw KSN będzie 
zorganizowanie uroczystych obchodów Święta Niepodległości -
11 Listopada. 

W wieczornej konferencji prasowej oprócz J.Onyszkiewicza^ 
A.Fijałkowskiego i j.ftoroza /członka Komisji Statutowej i Ko _ 
mifcji Wyborczej/ brali udział J.J.Lipski /delegat Mazowsza, 
członek KSS KOR/ oraz przedstawiciele OKZ Zw.Zaw.Funkcjonariu­
szy MO: I.Sieraśski -/przew,/ Z. fcmuds-lak, T.Bartczak l Z.ślf-
dzlk. Na prośbę dziennikarski szwedzkiego radia 1 telewizji 
o komentarz w sprawie rozwiązania KSS KOR J tJ.ŁJ.pskl powie-
dział, że było kilka motywów tej decyzji: istnienie potęż­
nych niezależnych organizacji, takich jak NSZ" "Solidarność; 
Solidarność Rolników Indywidualnych 1 Niezależne Zrzeszenia 
Studentów, które mogą efektywniej spełniać zadania jaki* 
postawił sobie KOR tzn. obrona ludzi prześladowanych, obrona 
wolności obywatelskich itp.; działalność KOR praktycznie ust.*.. 
ła,bo jej członkowie działają w "Solidarności"; ilekroć KOR 
zabierałby głos w sprawach ważnych dla kraju,, tvlekroć były­
by to sprawy interesujące równie;'*. "Solidarność"! członkowi-* 
KOR nie chcą dopuścić do tego, aby ich stanowisko było wyra­
zem poparcia dla jednego z ugrupowali w "Solidarności". Na 
pytanie dlaczego KOR nie rozwiązał się we wrześniu ub.roku 
J.J.Lipski odpowiedział, że członkowie KOR pomagali nowemu 
związkowi m.in. przy uruchamianiu poligrafii, powstawaniu 
Biur Interwencyjnych. Na sugestię, że KOR będzie dalej dzla 
łał vbez nazwy'' J.J.Lipski stwierdził, że w konspiracji był 
bardzo długo i nie zamierza do niej wracać. 

Na pytanie skierowane do przedstawicieli OKZ ZZ PKO dla­
czego są ubrani po cywilnemu a nie w mundurach I.glerariskA 
odpowiada, żo w związku z działalnością związkową lf.06. zos­
tali zwolnieni ze służby. Do tej pory zwolniono kilkaset 
osób z artykułu 65 ust»2 pkt,7 Ustawy z dn. 31.01.1959 o Służ­
bie w Milicji Obywatelskiej /"każdy funkcjonariusz może być 
zwolniony w trybie natychmiastowym bez podania przyczyny •-
dla dobra służby"/. Wyjaśnia także, że do ZZFHO zgłosiło 
akces ok. 40.000 milicjantów. Są to nie tylko steregowi 
funkcjonariusze^ ale również podoficerowie, chorążowie i ofi 
cerowie. Na pierwszym Zje/dzio była obecna delegacja SR, 
która przedstawiła listę funkcjonariuszy chcących wstąpić do 
ZZ FMO. Ponieważ SD działa na podstawie tych samych przepi­
sów co MO, teoretycznie nie ma powodów do ich wykluczenia. 
Na pytanie o inne formy samorządowe w MO odpowiada, że równo­
legle z powstaniem OKZ próbowano powołać Pady "illcyjne, 
które wprowadziły podział na podoficerów i chorążych /bez 
oficerów/. W większości województw ^ad tych nlo zaakcepto­
wano ; istniejące są bardzo nieliczne i działają na zasadzie 
przymusu. 

Na pytania dotyczące rejestracji Związku członkowie OKZ 
mówią, że rozprawa przewidziana na 25.09. została odroczona 
prze« sędziego Kościelniaka do czas-u^udaUelenla przez Sąd 
Najwyższy odpowiedzi na pytanie prawfflfiPna* .inistra prawiedli 
woścl: czy funkcjonariusz MO jest pracownikiem. nilete. pytai* 
dotyczyło form protestacyjnych przewidzianych statutem ZZ vro-~ 
Przedstawiciele FMO wyjaśniali, że Statut nie przyznaje mi­
licjantom prawa do strajku. Możliwą formą protestu może być 
np. zakładanie opasek. 
Z.Zmudziak zapytany o przywileje milicjantów mówi, że jest to 
mit. Informuje, ie tak jak każdy inny pracownik^dostaje do­
datek na dziecko w wysokości 150 zł. Dodaje też, że nie 
istnieją żadne tajne regulaminy, w oparciu o które funkojona-



I 

AS 40 / 36/ I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW. 3 0 8 

riusze TO wjkon^ali polecenia w 1956 roku w Poznaniu 1 w 1976 
w (1da-<sku, o co pyta?. W. Ziembiński. ZZ F'10 zamierza współpra 
cować z Solidarnością" na zasadzie partnerstwa 1 oczekuje 
od "Solidarności' poparcia, m.in. w sprawie rejestracji. 
J.Onyszkiewicz mówi, ie "Solidarność''" popiera wszelkie ugrupo 
wAnla 1 autentyczne reprezentacje, popiera więc zarówno pow­
stający związek zawodowy milicjantów, jak 1 wczoraj zainicjo­
wane Kluby Służby Niepodległości. Na prośbą Borkiewicza 
/prasa związkowa/ o refleksje na temat faktu, 4e członek KOP 
1 funkcjonariusze HO siedzą po jednej stronie stołu, J.J. 
Lipski odpowiedział, że spotykając się ze strony milicji za­
równo z przejawami krawcowej brutalności, jak 1 często z ludz­
kimi gestami, zawsze miał nadzieje., że lepsze elementy tego 
środowiska kiedyś zwyciężą. Członek OKZ mówi że w każdym 
środowisku znajdzie się parszywa owca. 

Ostatnie pytania dotyczyły nowopowstałej organizacji w USA 
oraz wyjazdu A.Walentynowicz. J.Onyszkiewicz informuje, że 
organizacja "Przyjaciół Polskiego Niezależnego Związku Zawo­
dowego 'Solidarność" powstała 24.09; w Nowym Jorku, a celem 
jej.jest pomoc "Solidarności" oraz informowanie amerykańskiej 
opinii publicznej, a przede wszystkim Polonii, o działalności 
Związku. Na Jej czele stoją Z.M.Przetakiewicz^ T.'-'ale"iRJow8ki 
i Bayard Rustin w murzyński działacz Ruchu Obrony Praw Czło­
wieka. A.Walentynowicz przebywała za granicą prywatnie i 
nie ma iadnych przesłanek do negatywnej oceny wyników jej 
podróży. 
Przewodniczący informuje, ie powielono jui projekt ordynacji 
wyoorczej do władz Związku - pozwoli to na rozpoczęcie debaty 
na ten temat. 

CD. s.213 
kowskl dodaje, że hasło "manipulacja" stało się hasłem-
wytrychem. 
Korespondent Reutera pyta, czy prawdą jest, ie prof.Lipiri-
ski ma ogłosić rozwiązanie KOR-u. J. OnyszklewlOB infor­
muje, że prof. Lipiński nie jest delegatem naZjazd. 
Wniosek ws. jego wystąpienia podobno jui wpłynął do Sekre­
tariatu Zjazdu. 
Na pytanie red."Sztandaru Młodych" dot. sytuacji w kopal­
ni "Szczygłowlce", J.Onyszkiewicz odpowiada, ie kopalnia 

nadal strajkuje. Rząd zgłosił propozycję rozpoczęcia w 
dniu jutraejszym rozmów nt. uchwały 199/81 Rady Ministrów, 
która wywołała protesty w kopalniach. 

Dziennikarz z "Kwadratu" prosi o wyjaśnianie sprawy 
"Gazety Współczesnej". J.Onyszkiewicz mówi, ie zespół re 
dakcyjny "Gazety Współczesnej" -. organu KW PZPR - został 
rozwiązany decyzją egzekutywy KW. Powodem było to, ie 
dziennikarze próbowali rzetelnie przedstawić rzeczywis­
tość. Związek deklaruje pomoc ws. ewentualnych represji 
i jeżeli zainteresowani lub SDP zwrócą się o pomoc - na 
pewno ją otrzymają. 
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...',.!, u r, * i w i o s.tmoyf.i''.Łl>'. O l w l a d c a o i l e Prezydium K.KP, w którym popAirłO 
OM) k',npiOi.il.Bowy, uzgodniony * pos łami k s z t u ł t us tawy, wzbudzi ło wi^J.o 
CMrtrow*riljM. ''or-ranlllśmy o rozmowę t r z « c h c i t o n M w Prezydium, ktoray 
a e m s t n i e s y l l w podjęc iu t e j d e c y z j l i Tadousz* Jedynaka, Jan« FuJ*v.ikl* 
•jo i •TtaWinttfU* Wądołowskiego. 

GDZIE SA.NEGOCJACJE 
-musi być kompromis 

SENTRYll BLUMSZTAJN! Witam Panów W 
r e d a k c j i "Głosu 

Wolnego". Chc ie l i śmy porozmawiać o 
o s t a t n i e j d e c y z j i Prezydium KKP i 
j u j konsekwencjach. B y l i ś c i e w 
czwórco , która p o d j ą ł * tą szeroko 
dyskutowana d e c y z j ą o poparciu 
kompromisowego zap i su w us tawia 
samorządowej. 

Wróćmy do d y s k u s j i na o s t a t -
..lm p o s i e d z e n i u Prezydium. P r z y ­
pomni j e i * panowie s w ó j * s tanowisko 
1 Jego motywacjo. 
STAHIKf AW WĄDOŁOWSKI, Bytem z* tym, 

aby aprawa aa 
noraądu w p r * ą d s l ą b i o r s t w * e h o d u -
iym znaczeniu s t r a t e g i c z n y m , po z o s t a 
wata do u z g o d n i e n i a misdzy Radą Mi-

i n l a t r ó w a Zatoką. 
Po p r o s t u chc ia łam przesunąć 

wilki) w c a a s l * . Ucnwała Prezydium 
mówlia, i e zwrócimy s l ą do zjazdu 
* poparciom t a k i e g o rozwiązan ia i 
tak LV' # i ą s t a ł o . 

M f okt i l r iy p y t a j ą . c z y wolno nam 
t y ł o to a i o b i ć . Poparl iśmy proposy-
o j c kompromisową. Gdybyśmy t e g o n i * * 
•rot>lll-S«>jW u c h w a l i ł b y ustawą w M . 
w e r s j i r z ą d o w e j , wtedy t e i d o s t a l i ­
byśmy l a n i * od d e l e g a t ó w i n t o , i e 
p r z e p u s c t l K m y s s a n i a l e p s z e j w e r s j i . 
Zr*szt*, wytypowany prz*s c e l ą Komi­
s j ą Krajową Mietek G i l , kcory p r o ­
wadzi ł negocjacj i - s poetami , n a j l e -
S i a j chyba sna i s y t u a c j ą i a a j ą ł po -

obn* s t a n o w i s k o . 
z-tpin p r / y j ą t y przez nas o d b i e ­

ga od uchwały Ajazdu, a l e tnm,9^s le 
są n e g o c j s c j a , m u s l być kompromis. 

J e s t 3 « s i c x « Jadna sprawa) 
w t o j c h w i l i «i>otąo*«ń«two p o l s ­
k i e chyba n i s bardro wls» n o c 
o h o d i i . H a j l e p s s y ns t o dowdd 
StsmMrl r.i«.wialfca l l f c* l « » r o u ' - ^ -
rsonych samorsąddw, mijmo, t * KKP 
s a l a c i t a l oh t w o r t e n l e . Zwiąs -
kowcy « « ) ą w M ] eprawio " f W * * 
bardao w i o l a pytait 1 w ą t p l i w o ś c i . 

H y s l ą , t e j e ł - 1 1 d e l e g a c i 
zajmą inn« n i * *Y s t a n o w i s k o , t o 
t r z e b a a t ą nową ustawą d o k ł a d n i * 
sapoznać w s z y s t k i e roo/iony 1 n i e c h 
ono z a d e c y d u j ą , o s y przy jąć j ą , e s y 
n i e . Gdyby n i e b y ł o t e g o kompromi­
s u , r o z p i s a l i b y ś m y referendum, a 
t o o z n a c z a ł o b y votum n i e u f n o ś c i 
d l a Oej-feu. w o b e c n e j o r o i n s j s y t u ­
a c j i wiemy co ko o z n a c z a . 

JM» RULEWSKI i Byłem prsso iwny tomu 
kompromisowi, ktdry 

w moich oczach o s n o e s * k l ą s k a l w i ą ­
t k u . Joot co najmnls j k i l k a u z a s a d ­
niali d l * t a k l o ą o s tanowiska , t a e a d -
n l o z e t o * t r * t e g i « l w i ą z k u . * > i i -
darnoif^-, u s t a l a j ą c h i e r a r c h i ą owych 
c a l d w . u z n a ł a , i * na b a z i * • P r * w

1 
qoopodarc*ych ud* a l ą wprowadzld w 
i y c l * s z e r e g Innych P " ^ 1 * * * ' ^ " 
t y c z ą c y c h np. i dos tąpu do *»*»«f* t f -
masowego przekazu , wląznidw p o l i t y -
OSJffWh OSY <sjms1gy. . . 

Chodz i ło o t o , by w s z y s t k i e t o 
konf] Iktowri aprawy z ł ą c z y ć w j«dną ( 
ktdrnj s z p i c ą bądz le samorząd. 
Dlatego przyjoctA kompromisu ozna­
cza Dtąp ien io stanowlnka Związku 1 
o d d t l a r a a l l z a c j ą w s z y s t k i c h innych 
p o s t u l a t ó w . 

Uchwała Sja^du tit dokument o 
powaynym wydfwląku pol i tyaznym i 
wiemy, jak bardzo krytykowały j ą 
rlrodkl masowego p r s e k a s u . I * t ó g i 
przygotowywały s l ą do rafersndum. 
Jiwląssk zrezygnował s wa lk i s t r a j -

, kowaj na r/.eoz odwołani* a lą do 
o p i n i i s p o ł e c z n a j t i t o by ł chyba 
punkt c ią tkot fa l t e j uchwały, f a s a ­
d a , i.r- brjdrlomy w a l o z y l i o samorząd 
n i * s t r a j k a m i , kttfre p o z o s t a j ą j a ­
ko bron* Mpasowa, a władnie przy 
pomocy reforąindum. Taka moillwoś'i! 
o b e o n l o n i s i s t n i e j e . 

Xnne c a a t r s e i o n i * , tormalno a 
t o f a k t n i e o b e c n o ś c i w i e l u członr-iw 
pcwzydluM na o s t a t n i c h obradach. 
Zamiast d i i e w l ą c i u b y ł o t y l k o 
e s t e r a c h . . . 

Ten kompromis n i s pozwala 
moim zdaniem na s l tkwidownnl* 
nomenklatury p a r t y j n e ) . Wodtug 
S*)mu odwołani* dyrtiktor* zak­
ładu moi*; byd zaakarion* do Są­
du a Temida w s z y s t k i e g o n l o wl - ' 
d s i . Prohlnn, ktdry powlnlsn 
byd roz trzygany na forum z a k ł a ­
d u , z o s t a n i a p r z o n l e s l o n y do Są 
du, a tam b ą d t l o o w i o l o t r u d ­
n i * j udowodnić, i * j a k i ś dyrek­
t o r j * s t n i edobry , ehodby tak 
uwasała c a ł ^ z a ł o g a . 

Byd moi* w p r s y s ^ l o i i c l , 
przy konsekwentnej r e n l l z a c j i 
t{atawy 1 odpowiednie j n l l a s a ­
morządu l i k w i d a c j a nomenklatur 
ry b i d z i e możl iwa. Mimo w s z y s -
tfcfl n.'.n wUlsiałwyh L«k cis*cn» 
tego tematu. Owszem, n t a ł a s l ą 
r z e c z przykra, a l e n i e przegra 
l l smy j a j o e t a t e c z n l o . O s t a ­
t e c z n o j e j r o s t r z y g n i ę c i e i wo 
r y f i k a c j ą d e c y z j i sarowno 2jaz 
du jak 1 KKP, przyn iosą w ł a ś n i * 
samorządy, bo t o ono muszą dn-
cydowad o tym,kto ma byd dyr«k- . 
torem. n . r t . «« - * x .* 
Samorząd n i * p o l o g s p r s * o i * t j * ~ 
d y n l * na wybors* d y r e k t o r a . 

Ki* u z y s k a l i ś m y t « g o . o s * g o 
o h c l * l i ś m y , a l * u s y s k ą l i ś m y d u ł o 
1 będziemy o c z y w i ś c i e walczyć o 
pe łną r o e l l s a c j ą n*azych p o s t u -

JAHOSŁAłł BROOAi Decyzją Prezydium 
5KP r o z p a t r u j * s l ą 

w o p o z y c j i do uchwały l l a s d u * k t ó ­
ra przewidywała p r z e c i ą ł negatyw­
na s tanowisko Sejmu wobec projektu 
• S o l i d a r n o ś c i - - Motri* chyb* powia-
d z i a d , i * Prezydium n i * c h c i a ł o 
d o p u ś c i ć do k o n f r o n t a c j i , jaką s a -
k ł a d a ł * ta uchwała . Zgodzą s l ą p a ­
nowi*, i ś referendum t o spokoju* 
f o r a * k o n f r o n t a c j i . Najwytase g r * -
mium Związku t a k ą s y t u a c j ą p r o j e k ­
t o w a ł o , a Prezydium c h c i a ł o Jej 
unlknąd. 

Czy to oznacza r*xygn*cją z ' 
t o k i e g o rozwiązania? 

TADBUM JlDlBIAItl UWSSli, t * nim, 
• 1 * n* • t a p U / 

n* jakim j*st Bwiąask.wlącsj ni* 
moina było •robid.^*g*tywną **-
cy2jq Sejmu zmienić by i 
można jedynie strajkiem 
generalnym. 
Jestem przekonany, ze 
obecnie nie jesteśmy w | 
• t«ui__ts l_ , -^*- i ] 1 B r . 

smnmni BLOMBtTAJMi t j*dn*J s t r o ­
ny - j*k mdwi 

J*r*k - d * l * g * e l mają p o c z u c i * na­
r u s z e n i a uchwały I j a i d u , s d r u g i e j 
s a ś moina powl*ds l*d , i * o h o c l a i 
decyzja Presydlum t*J uchwały n i * 
p r z e k r e ś l a ł a , t o j*dn*k B*jm mdgt 
uznać kompromis s * taako*ptow*ny 
» r s * i - S o l l d a r n o ś d - . „ , 
J i k l ^ p a n o w l * wl3zą w y j ś c l * s t * j 
• y t u s e j i d i l Ś , V t j * « * i * 7 

TAOBUBS JEDYNAK» 
Uw«*«m, t o naas* o ś w l a d -

c s * n i o n i * ud*rsa w uchwalą 
s jasdową. J e s t t o po prostu 
s tanowisko Prezydium wobco s y ­
t u a c j i , k tdrą p r z e d s t a w i l i nam 
ko ledzy z grupy n e g o c j u j ą c e j w 
Sejmie . Tak w ł a ś n i * na l eży t o 
traktować . 

Po i* tym n a l « i y s p o j r z e ć 
prawdzie w oczy 1 s t w i e r d z i ć , 
z* z a ł o g i n i * s ą przygotowań* 
do tworzenia s*morząddw. 

Głoso*.«*ł«nt za 
kompromis wz. 

P s c y z j ą t r s a b * by ło podjąć* szyl> 
•ko , po d o w l a d z l s l l ś m y alt) , *.<• 
j * ś l i n i * pójdziemy n * ustąpstwo, 
W Sejmie zapadnie d e c y z j a d l * 
nas negatywna. L*pioj wląc by 
t o uzyskać c o ś , n l s b y minł 
p r z e j ś d p r o j e k t rządowy. 

JAROStAH BRODA: Czy n l o i w. I xn*. 
*e gdyby Oejm 

p r z y j ą ł ustawą w w e r s j i rządowej, 
a Ejazd o g ł o s i ł r«f*rendum, to 
twląsek byłby w .lopazej s y t u a c j i , 
n l i gdyby teraz mia ło n a s t ą p i ć 
s t a r c i * ? P r z e c i e ż o d c z u c i * * p o ł « -
czećntwa bedz l* t a k i e , i e d*jm 
wydał ustawą kompromisową' 

JAN RUL-BWSKIi Jo«t t o chyb-* mimo 
wszystko desnontaz 

d e c y z j i Zjazdu. D e l e g a c i p o s t a w i ­
l i n* konfrontac ją , a l e t * k ą , k t d -
ra n i * g r o z i ł a jednak bytowi spo-
łacsatfs twa. 

Ml* j * s t poza tym u a l e pew­
na, Ae gdybyśmy o d r z u c i l i kompro-
m i s . t o Sejm przy ją łby w*r*J4 rzą ­
dową. Byd może uchwal i łby tg samą 
ustawą baz naszogo oświadczen ia . 
Alo wrddmy do pytania o wyjście". 

Wyjściem n l o j e s t t o , i e 
d s l ś t j a z d mimo wszystko podejmie 
d s o y z j ą o referendum, bo t a k i * re 
ferendum "p*wno wygramy. Wyjściem 
b ą d t l * oddolna r e a l i s a c j a ruchu 
samorządowego. Hajwainlejaza J e s t 
t o , e s y konsekwentnie sos taną wy­
korzys tań* dobrodz i s j s twa t o j u s ­
tawy, bo - zauważmy - ona j e s t 
dwullcowa. Tylko od s i ł y Związku 
1 s i ł y samorządu bądz i* z a l e t a ł o , 
j a k i * o b l i c z * bądz le miała r e a l l -
s * c j * j a j zapisów. Samo r a f e r e n -
diw n i c n l o zmian i -

TADSU8I JsWHAKi Do referendum 
trzeb* l u d z i 

przygotować. Trzeba im dokładni* 
wytłumaczyć na c o m«ją głoaownć, 
• n i * wszyscy znają t e sprawy. 
laryzygują n*w*t t w i e r d z e n i e , i * 
70 » członków " S o l i d a r n o ś c i " n i * 
Wl* 00 t o samorząd. 

STANISŁAW WADOLOWBKl. Ni* c z y t a ­
łam j u s a o s e 

Ustawy, a l * j e ś l i Sejm proponow* 
ny p r s * s nas komprooiio praekro-
e s y ł , t o my wykazaliśmy maksimum 
dobrej w o l i . Zgadzam s l ą , i e 
przed konfrontacją trzeba w s z y s ­
t k i c h d o b r s * zapoznać a zagad­
n ien iem, aby *w*ntuąln* r e f e ­
rendum n i * b y ł o t y l k o prostym 
gestem poparcia d l * programu 
t w l ą s k u . 

Chciałbym tu dodać j * * a -
c s * Jedno i J e s t n i edopuszcza lne , 
by cz łonkowi* Prezydium n i * 
p r z y j e ż d ż a l i na p o s i * d s * n l a . 
M*gatywn* ocena powinna przede 
wszystkim d o t y c z y ć t y c h , k t ó ­
rych na os ta tn im Prezydium n i * 
b y ł o . 

Rozmową p r o w a d z i l i ! 
Seweryn Blumsztajn 
Jaros ław Broda 

/ T e k s t rozmowy publikujemy bez 
a u t o r y z a c j i . / 
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